
czwartek
1 lutego 2018
nr 5 (1077) 
cena 3,20 zł 
(w tym 8% VAT)

Rok XXVIII 
ISSN 1641-6260 

INDEKS

Punkt zapalny >10

Ogłoszenia >28

Sport >35

Pogoda >38

Ostrołęcka
tonie w wodzie
– czy może być lepiej? str. 10

w bogatej 
gminie Stryków
też istnieje bieda. str. 7

Gmina Stryków | Zatrzymano złodziei

Przestępczy kwartet
w rękach policjantów
Czterej mężczyźni zatrzymani na terenie  
gminy Stryków odpowiedzą za szereg  
kradzieży z włamaniem dokonanych na terenie  
woj. łódzkiego i mazowieckiego.

Na ich trop wpadli policjan-
ci z Komendy Powiatowej Po-
licji Łódź – Wschód po tym, 
jak złodziejom po kradzie-
ży krowy nie udało się wyje-
chać z lasu, gdy samochód za-
kopał im się w śniegu i błocie. 
Mężczyźni w wieku 32, 35, 41  
i 44 lata kradli zwierzęta gospo-
darskie, rowery, sprzęt budowla-
ny i rolniczy. Włamywali się do 
komórek, garaży i altan.

Jak informuje oficer prasowy 
KPP Łódź – Wschód w Kolusz-
kach Grzegorz Stasiak, sprawa 
miała początek 22 stycznia. Tuż 
przed północą dyżurny kolusz-
kowskiej jednostki policji otrzy-
mał zgłoszenie od mieszkańca 
gminy Andrespol, że nieznani 
sprawcy ukradli mu krowę o war-
tości 3.000 złotych. Na miejsce 
kradzieży skierowani zostali poli-

cjanci z wydziału kryminalnego, 
którzy, idąc po śladach skradzio-
nego zwierzęcia i prowadzącego 
ją sprawcy, dotarli do lasu. 

Podczas sprawdzania najbliż-
szej okolicy policjanci odnaleź-
li skradzione zwierzę uwiązane 
przy drzewie. Krowa powróciła do 
właściciela. str. 2 

Stryków | W Urzędzie Miejskim dochodzi do pozornej zmiany? 

Wielka odprawa dla wiceburmistrz, 
a potem... powrót na stanowisko
W ścisłym kierownictwie Urzędu Miejskiego 
nastąpiły posunięcia kadrowe, które na dłuższą 
metę nie przyniosą zmian w obsadzie,  
choć pociągną  za sobą konsekwencje finansowe. 
Odwołana została wiceburmistrz  
Bożena Motylińska, która przechodzi emeryturę, 
ale... pozostaje na swoim stanowisku.  
Gmina wypłaciła jej odprawę emerytalną  
w wysokości ponad 55 tysięcy złotych,  
a to jeszcze nie wszystkie gratyfikacje pieniężne 
przysługujące wiceburmistrz.

Nieoficjalne informacje na te-
mat tego, że Bożena Motylińska 
jest już byłą, a jednocześnie ma 
być nową wiceburmistrz, dotar-
ły do naszej redakcji w piątek 26 
stycznia. Jeszcze wówczas Urząd 
Miejski nie uczynił ich publicz-
nie dostępnymi za pośrednic-
twem Biuletynu Informacji Pu-
blicznej i zamieszczanego w nim 

wykazu zarządzeń burmistrza, do 
którego kompetencji należy po-
woływanie i odwoływanie swoje-
go zastępcy. 

O uwiarygodnienie nieofi-
cjalnych doniesień poprosiliśmy 
burmistrza Andrzeja Jankow-
skiego, który w poniedziałko-
wej rozmowie z nami (29 stycz-
nia) potwierdził, że odwołał 

wiceburmistrz Bożenę Motylińską  
z powodu przejścia na emeryturę, 
a stosowne zarządzenie podpisał 

26 stycznia. Zarządzenie doty-
czące ponownego powołania na 
dzień naszej rozmowy nie zosta-

ło jeszcze wydane. Rozwiązanie 
stosunku pracy z wiceburmistrz 
Bożeną Motylińską nastąpiło za 
porozumieniem stron. 

Burmistrza Jankowskiego py-
taliśmy o to, jakiej faktycznie 
wysokości odprawę emerytalną 
otrzyma wiceburmistrz oraz czy 
w grę wchodzą również inne gra-
tyfikacje takie, jak: nagroda jubi-
leuszowa, czy ekwiwalent za nie-
wykorzystany urlop? 

Z informacji, jakie uzyskali-
śmy wynika, że wiceburmistrz 
Bożena Motylińska otrzyma-
ła: jednorazową odprawę w 
związku z przejściem na eme-
ryturę w wysokości sześciomie-
sięcznego wynagrodzenia (netto 
55.153,00 zł), nagrodę jubile-
uszową za 45 lat pracy wynoszą-
cą 400% wynagrodzenia mie-
sięcznego (netto 36.769,00 
zł), ekwiwalent pieniężny za 
nie wykorzystany urlop wypo-
czynkowy w ilości 13 dni (net-

to 4.854,01 zł).W sumie jest to 
netto 96.776 zł.  str. 34

Wiceburmistrz Bożena Motylińska. 
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Zapytany przez nas 
o to, czy uważa,  
że to jest fair,  
aby pożegnać się 
ze stanowiskiem 
biorąc tak wysoką 
odprawę i dalej 
sprawować tę 
samą funkcję, 
burmistrz Strykowa 
odpowiedział, że 
postępuje zgodnie  
z przepisami.
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zmiany 
w komendzie
hufca ZHP. str. 9

Łowicz | Szokująca zbrodnia przy Cegielnianej. Miron B. jednak został zamordowany

Zamordowała go żona z kochankiem
Poszukiwany przez 
dwa miesiące Miron 
B. z Łowicza nie żyje. 
Znalezione 8 stycznia 
w garażu w Łodzi ciało 
– to były jego zwłoki. 
Podejrzani o dokonanie 
mordu są zatrzymani.

Mężczyzna został przed śmier-
cią obezwładniony przy użyciu 
paralizatora w domu przy ul. Ce-
gielnianej w Łowiczu, później 
był bity i duszony. Nie wiadomo 
jak długo to trwało, wyniki sek-
cji wskazują, że zmarł w wyni-
ku uduszenia. Zabiła go 31-letnia 
żona Marzena B. wraz z kochan-
kiem, 36-letnim Mariuszem S., 
zawodowym kierowcą z Łodzi. Po 
dokonaniu mordu, zwłoki zawinę-
li w kołdrę, ścisnęli taśmą trans-
portową i wywieźli do wynajmo-
wanego przez kochanka garażu w 
Łodzi. 

Ta szokująca historia miała 
swój początek przed ponad dwo-
ma miesiącami – pod koniec listo-
pada ubiegłego roku. Obszernie 

wtedy pisaliśmy o zagadkowym 
zaginięciu 41-letniego Mirona B. 
i o wszczętych poszukiwaniach. 
Z ustaleń prokuratury, które po 
wielu tygodniach informacyjne-
go embarga ujawniono dopie-
ro przedwczoraj, we wtorek 30 
stycznia, wynika, że do zabójstwa 
doszło w nocy z 26 na 27 listopa-
da. Wskazują na to ślady zabez-
pieczone na miejscu zdarzenia. 
Ciało Mirona B. zostało odnale-
zione jednak dopiero 8 stycznia 
br. Wtedy nie było jednak 100% 
pewności, że jest to poszukiwany 
41-latek z Łowicza, było bowiem 
w stanie kompletnego rozkładu. 
Śledczy jednak łączyli te fakty. 

Garaż 
Ciało zostało znalezione w jed-

nym z garaży znajdujących się 
przy ulicy Zygmuntowskiej w Ło-
dzi. Było skrępowane, zawinięte 
w kołdrę i folię oraz ściśnięte ta-
śmą transportową. Okazało się, 
że garaż ten 27 listopada ubiegłe-
go roku – a więc następnego dnia 
po dokonaniu zabójstwa – wyna-
jęty został przez 36-latka z Łodzi. 
Prokuratura ustaliła, że ofertę wy-
najmu mężczyzna znalazł w Inter-
necie. 

Ponieważ jednak nie uiścił 
uzgodnionych opłat, właścicielka 
garażu podjęła próbę nawiązania 
z nim kontaktu. Jak relacjonuje 

rzecznik Prokuratury Okręgowej 
w Łodzi Krzysztof Kopania, od-
wiedziła jego miejsce zamiesz-
kania w Łodzi. Tam zastała jego 
matkę i od niej uzyskała informa-
cję, że został zatrzymany na tere-
nie Niemiec. 

niemcy 
Istotnie, jak teraz ujawniono, 

w oparciu o wydany na wnio-
sek Prokuratury Okręgowej  
w Łodzi europejski nakaz aresz-
towania, Mariusz S. został 2 
grudnia, dzień po wystawieniu 
ENA, zatrzymany na terenie Nie-
miec – przez niemiecką policję 
– gdy był w trasie. – Nie ma in-
formacji, żeby stało się to w jakiś 
spektakularny sposób – powie-
dział nam prokurator Kopania. 
Następnie, 17 stycznia, został 
przetransportowany do Polski. 

Mechanizm ENA opiera się na 
zasadzie wzajemnego uznawania 
orzeczeń sądowych przez pań-
stwa członkowskie UE. Państwo, 
w którym aresztowano daną oso-
bę, musi przekazać ją do państwa, 
w którym wydano nakaz, w ter-
minie nieprzekraczającym 60 dni 
od daty aresztowania.  str. 26

Aresztowana Marzena B. Aresztowany Mariusz S. 
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 42 710 82 55  
e-mail: ela.woldan@lowiczanin.info
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KRONIKA POLICYJNA | 24-30.01.2018

Powiat zgierski | Narada roczna policji

O policyjnych statystykach i sukcesach mundurowych
Zlikwidowanie plantacji 
konopi indyjskich, 
liczącej 370 krzaków, 
w podstrykowskim 
Niesułkowie zostało 
na naradzie rocznej 
Komendy Powiatowej 
Policji w Zgierzu 
wymienione wśród 
największych sukcesów 
funkcjonariuszy  
w 2017 r. 

Przypominamy, że plantację 
„trawki” oraz linię do produk-
cji lewych papierosów, 5 ton nie-
legalnego tytoniu i 23 litry spi-
rytusu bez polskich znaków 
akcyzy zgierscy policjanci ujaw-
nili w Niesułkowie w listopadzie 
ubiegłego roku, realizując działa-
nia wspólnie z funkcjonariuszami 
CBŚP. Plantacja znajdowała się 
na terenie już wcześniej owianej 
złą sławą nieruchomości, oddalo-
nej od innych, posiadającej nieza-
leżny dojazd i należącej do osób 
niepochodzących z tego terenu. 
W tych warunkach przestępczy 
proceder odbywał się poza wie-
dzą środowiska lokalnego. Po ak-
cji mundurowych zatrzymano trzy 
osoby, wszystkie trafiły do aresztu 
i usłyszały zarzuty. 

Narada podsumowująca pracę 
policji na terenie powiatu zgier-
skiego w minionym roku odby-
ła się 25 stycznia w siedzibie ko-
mendy powiatowej, w obecności 
m.in. zastępcy Komendanta Wo-
jewódzkiego Policji w Łodzi mł. 
insp. Tomasza Olczyka, starosty 
zgierskiego Bogdana Jaroty oraz 
włodarzy miast i gmin z terenu 
powiatu, w tym burmistrza Głow-

na Grzegorza Janeczka, wójta gm. 
Głowno Marka Jóźwiaka i burmi-
strza Strykowa Andrzeja Jankow-
skiego. 

Spotkanie rozpoczął komen-
dant powiatowy podinsp. Robert 
Śniecikowski, który po powita-
niu zebranych przedstawił pre-
zentację dotyczącą organizacji 
jednostki oraz współpracy z sa-
morządami. Następnie I zastęp-
ca komendanta, mł. insp. Paweł 
Głuszczyk, zaprezentował pracę 
policjantów pionu kryminalnego, 
a II zastępca komendanta, pod-
insp. Cezary Kacprzak, omówił 
stan bezpieczeństwa w ruchu dro-
gowym oraz zrealizowane w 2017 
r. działania profilaktyczne komen-
dy. Sam komendant przedstawił 
działanie Krajowej Mapy Zagro-
żeń Bezpieczeństwa i programu 
„Dzielnicowy Bliżej Nas”.War-
to tu wspomnieć, że za pomocą 
interaktywnej mapy do tej pory 
na terenie powiatu zgierskiego 

zgłoszono blisko 2702 zagrożeń,  
z czego 821 zostało uznanych 
przez policję. 

Powiat w świetle 
statystyk 
Ogółem, w 2017 r. na tere-

nie pow. zgierskiego stwierdzo-
no 2286 przestępstw, czyli o 333 
mniej niż w 2016 r. Odnotowano 
także mniejszą liczbę wykroczeń 
– w 2017 r. ujawniono ich 7079,  
a w 2016 było ich 7723. 

W podsumowaniu zwróco-
no m.in. uwagę na to, że istotny 
wkład w poprawę bezpieczeń-
stwa miały lokalne samorządy, 
które w zeszłym roku na dodat-
kowe patrole przekazały ponad 
68 tys. zł, a także zakupiły sprzęt 
oraz wsparły zakup dwóch poli-
cyjnych radiowozów – jednego 
dla KP w Aleksandrowie Łódz-
kim, jednego dla KP w Głownie 
(tu na samorządowy udział w za-
kupie nowego Opla złożyły się 

miasto i gmina Głowno). Z po-
licyjnych statystyk wynika tak-
że, że w 2017 r. bezpieczniej niż 
rok wcześniej było na drogach. 
W ciągu 12 miesięcy ujętych  
w zestawieniu doszło do 163 wy-
padków, czyli o 2 mniej niż 2016 
r. Tendencja spadkowa dotyczy 
także rannych, zaś liczba ofiar 
śmiertelnych pozostaje na tym 
samy poziomie (15 osób zabi-
tych). Niestety, w 2017 r. wzro-
sła za to liczba kolizji, których 
odnotowano 1792, podczas gdy  
w 2016 r. było ich 1761. 

Na naradzie pozytywnie pracę 
powiatowych funkcjonariuszy po-
licji ocenił zastępca komendanta 
wojewódzkiego mł. insp. Tomasz 
Olczyk, a także starosta zgierski 
Bogdan Jarota, który powiedział: 
– Zaprezentowane statystyki po-
kazują, że w zgierskiej jednost-
ce pracują doskonali specjaliści,  
a społeczeństwo powiatu zgier-
skiego jest dobrze strzeżone.  ewr

Narada roczna KPP w Zgierzu. Na zdjęciu od lewej: starosta zgierski Bogdan Jarota, komendant powiatowy 
Policji w Zgierzu Robert Śniecikowski oraz zastępca komendanta wojewódzkiego Policji w Łodzi Tomasz Olczyk. 

Gmina Stryków | Zatrzymano czterech złodziei

Przestępczy kwartet 
w rękach policjantów

dokończenie ze str. 1
W trakcie dalszej penetracji 

lasu funkcjonariusze natknęli się 
na dostawczego Lublina, który 
ugrzązł w niestabilnym podłożu. 
Pojazd pozbawiony był tablic reje-
stracyjnych oraz innych cech iden-
tyfikacyjnych. Technik kryminali-
styki zabezpieczył szereg śladów 
z tego pojazdu, po czym auto od-
holowano na policyjny parking. 
24 stycznia analiza zebranych śla-
dów i informacji doprowadziła 
śledczych do 41-letniego miesz-
kańca gminy Stryków. W trakcie 
przeszukania jego posesji zna-
leziono przedmioty pochodzące  
z różnych przestępstw. Grzegorz 
Stasiak nie jednak ujawnia, o jaką 
konkretnie miejscowość na terenie 
gminy Stryków chodzi. 

Po zatrzymaniu 41-latka ustalo-
no, że mężczyzna nie mógł dzia-
łać sam, bowiem niektóre ze skra-
dzionych przedmiotów to ciężki 

sprzęt budowlany i jego transport 
wymagał siły kilku osób. Dal-
sza praca dochodzeniowa dopro-
wadziła do zatrzymania jeszcze 

tego samego dnia trzech kompa-
nów 41-latka – mężczyzn w wie-
ku 32, 35 i 44 lata, od dłuższego 
czasu przebywających na tere-

nie gm. Stryków. Okazało się, że 
przestępczy kwartet działał na te-
renie województwa łódzkiego  
i mazowieckiego. Jego łupem 
padały zwierzęta gospodarskie, 
które trafiały na nielegalny ubój, 
sprzęt rolniczy, maszyny budow-
lane, elektronarzędzia, wypo-
sażenie pojazdów technicznych 
oraz przedmioty wykorzystywane  
w gospodarstwie domowym. Po-
nadto zatrzymany w tej sprawie 
44-latek był poszukiwany do od-
bycia kary pozbawienia wolności. 

Wszyscy czterej zatrzymani 
usłyszeli już zarzuty kradzieży  
z włamaniem, za co grozi im kara 
do 10 lat pozbawienia wolności. 
Sprawa jest rozwojowa i może 
dojść do kolejnych zatrzymań. 
Trwa również ustalanie, do kogo 
należy część zabezpieczonego 
przez policjantów sprzętu, którego 
pochodzenia nie potrafią wyjaśnić 
zatrzymani.  oprac. ewr

Nie mogli odjechać. Tym Lublinem, który ugrzązł w mokrym podłożu, 
złodzieje zamierzali przewieźć skradzioną krowę. 
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Stryków i okolice
 �26 stycznia o godz. 22.00 w 

Sosnowcu Pieńkach doszło do koli-
zji. kierujący ciągnikiem siodłowym 
marki Renault z naczepą 57-latek 
z Łodzi podczas wyjeżdżania z 
terenu magazynu nie zachował 
bezpiecznego odstępu od Volks-
wagena, który zatrzymał się w sytu-
acji wynikającej z ruchu. doszło do 
zderzenia pojazdów. VW kierowała 
41-latka z Żychlina. Sprawcę kolizji, 
czyli kierowcę Renaulta, ukarano 
mandatem. kierujący byli trzeźwi, 
nikt nie odniósł obrażeń. 

 �27 stycznia po godz. 1.00 w 
klęku na drodze krajowej nr 71 
kierujący Volkswagenem LT 60-la-
tek z pow. brzezińskiego jadąc w 
kierunku Strykowa nie zachował 
bezpiecznej odległości i uderzył w 
tył poprzedzającego go VW golfa, 
którym kierowała 44-latka z Łodzi. 
W wyniku zdarzenia kierująca gol-
fem doznała obrażeń ciała i trafiła 
do szpitala. Nie wymagała jednak 
leczenia powyżej 7 dni, dlatego zda-
rzenie ostatecznie zakwalifikowano 
jako kolizję drogową, a jej sprawcę 
ukarano mandatem. 

 �Również 27 stycznia, o godz. 
2.25 na drodze krajowej nr 14 w 
miejscowości dobra Nowiny doszło 
do uszkodzenia pojazdów przez 
beton i kamienie wylewające się z 
uszkodzonej betoniarki zamontowa-
nej na pojeździe marki Mercedes 

Benz, którym kierował 53-latek z 
pow. szydłowieckiego. Uszkodzone 
zostały Opel Astra kierowany przez 
33-latka z Aleksandrowa Łódzkiego 
i Mazda kierowana przez 25-latka z 
Łodzi. Sprawcę uszkodzenia ukara-
no mandatem. 

 �29 stycznia o godz. 15.12 w 
Sosnowcu Pieńkach na drodze 
publicznej zatrzymano do kontroli 
60-letniego kierującego rowerem 
mieszkańca pow. zgierskiego, który 
w wydychanym powietrzu miał 0,97 
mg/litr alkoholu, czyli około 2 pro-
mile. Postępowanie prowadzi kP 
Stryków.

 �Również 29 stycznia na komi-
sariat Policji w Strykowie wpłynęło 
zawiadomienie o kradzieży doko-
nanej 8 grudnia 2017 r. na terenie 
firmy kurierskiej. Łupem złodziei pa-
dły 32 paczki z telefonami komórko-
wymi. Postępowanie w toku. 

Dmosin i okolice 
 �30 stycznia o godzinie 9.50 w 

kołacinie doszło do zderzenia lu-
sterkowego dwóch samochodów: 
Peugeota Partnera, kierowanego 
przez 60-letniego mieszkańca 
powiatu brzezińskiego oraz forda 
kuga, kierowanego przez 31-let-
niego mieszkańca pow. zgierskie-
go. kierowcy byli trzeźwi, obydwaj 
zostali ukarani mandatami za nie-
prawidłowo wykonywany manewr 
mijania.

Hala w której doszło do tragedii. 
Na dachu budynku widać 
pracowników jednej z firm, na 
dużym powiększeniu można 
zobaczyć, że mają oni na sobie 
założone szelki zabezpieczające 
przed upadkiem.
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Łowicz | Śmiertelny wypadek na budowie 

Wpadł do dziury w dachu, 
zginął na miejscu
Do śmiertelnego wypadku 
doszło w niedzielę,  
28 stycznia na budowie 
nowego zakładu Agros 
Nova w Łowiczu.  
35-letni mężczyzna spadł  
z dachu powstającej tam 
hali.

Pochodził z województwa lu-
belskiego, był pracownikiem fir-
my AS Dach z Puław. Dyrektor 
Biura Komunikacji firmy Budi-
mex, generalnego wykonawcy, 
Krzysztof Kozioł w odpowie-
dzi na zadane przez nas pytania 
ujawnił, że „Firma z Puław była 
podwykonawcą naszego podwy-
konawcy i zajmowała się wykona-
niem pokrycia dachowego”. 

Jak dowiedzieliśmy się od 
pracowników innych firm pra-
cujących na budowie, w piątek  
26 stycznia pracownicy tej wła-
śnie firmy wnosili na dach duże 
ilości wełny mineralnej, którą go 
ocieplali – ale jak dokładnie wy-
glądała ich praca nie mogli się wy-
powiedzieć, budowa jest duża.  – 
Każdy robi tu swoje, nikt nie pyta 
się skąd jesteś, z jakiej firmy – po-
wiedział nam jeden z robotników. 

Na pewno wiadomo tyle, że do 
wypadku doszło tuż przed godz. 
8. Z tego co udało nam się do-
wiedzieć i co na wstępnym eta-
pie postępowania wyjaśniającego 
prowadzonego przez Państwową 
Inspekcję Pracy w Skierniewi-
cach nam potwierdzono, mężczy-
zna przebywając na dachu wpadł 
do znajdującego się w nim otwo-
ru. Otwór ten to tzw. otwór dymny. 
Mocowana w nim klapa w przy-

padku wybuchu pożaru zostaje 
automatycznie otwarta, umożli-
wiając pozbycie się dymu z hali. 
Gdy jednak doszło do wypadku, 
w otworze klapy jeszcze nie było, 
a żeby do środka nie lała się woda, 
przykryto go folią...

Pracownicy obecni na budo-
wie, a potem medycy, próbowa-
li przywrócić mężczyźnie funk-
cje życiowe przez resuscytację 
– bez powodzenia. Obrażenia ja-
kich doznał w czasie upadku były 
zbyt poważne. Kierownik PIP  
w Skierniewicach Dariusz Igna-
czak przyznał w rozmowie  
z nami, że inspektor, który przy-
jechał do Łowicza, nie zastał już 
w miejscu wypadku ciała 35-latka. 
Nie był więc w stanie stwierdzić, 
czy mężczyzna w chwili upadku 
miał na sobie wymagane w czasie 
prac na wysokości szelki połączo-
ne liną z jakimś stałym elementem 
konstrukcji hali. Zabezpieczałoby 
go to w czasie upadku z dachu. Ta 
kwestia będzie wyjaśniana przez 
PIP i prokuraturę.  tb
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Głowno | Szkoła Podstawowa nr 2

Uczniowie i nauczyciele dali czadu
Po raz drugi w historii 
społeczność Szkoły 
Podstawowej nr 2  
w Głownie zaprosili 
gości na Koncert 
Noworoczny. 

26 stycznia liczna widownia 
obejrzała program poświęcony 
najsłynniejszym musicalom. Swo-
je artystyczne talenty prezentowali 
nie tylko uczniowie, ale także ka-
dra szkoły, na czele z dyrektor Be-
atą Pilarską.

Pierwsza edycja Koncertu No-
worocznego w 2017 roku odby-
ła się na samym początku stycz-
nia i utrzymana była w klimatach 
świątecznych. Tym razem impre-
zę zorganizowano później, ale i jej 
tematyka była diametralnie inna. 
Koncertowi nadano nazwę „Mu-
sicale, ach te musicale!”. Przygo-
towywany przez Ewę Kowalską 
chór od dłuższego czasu przygo-
towywał swoje interpretacje naj-
większych musicalowych hitów. 

W piątkowe popołudnie w holu 
szkoły licznie pojawili się zapro-
szeni oficjalni goście, ale koncert 
miał charakter otwarty i mógł go 
obejrzeć każdy zainteresowany.

W trwającej ponad godzinę 
muzycznej podróży widownia 

obejrzała i wysłuchała utworów 
z „West Side Story”, „Kotów”, 
„Grease”, „Tańca Wampirów”, 
„Mamma Mia” oraz pierwszego 
polskiego musicalu – „Metro”. 
Część piosenek wzbogacona była 
o układy taneczne, w tym solowe 
występy Alicji Ubysz i Zuzanny 
Lis. Wcielający się w konferan-
sjerów nauczyciele wychowania 
fizycznego Przemysław Gibała  
i Rafał Szulc nie tylko zapowiada-
li kolejne utwory, ale też w prze-
rwach między kolejnymi wejścia-

mi przybliżali historię musicalu.  
O nagłośnienie dbał Hubert Ziar-
nik z MOK w Głownie.

Hitem wieczoru był finał kon-
certu, w którym na scenie do 
uczniów dołączyli nauczyciele  
i pracownicy szkoły. Piosenkę 
„Super Trouper” ABBY z musica-
lu „Mamma Mia!” wykonało trio, 
w składzie: Ewa Kowalska, Joan-
na Mazurkiewicz i sama dyrektor 
„Dwójki” Beata Pilarska. Do fi-
nałowego „Dancing Queen” do-
łączyły nauczycielka Olga Opal-

ska oraz pracujące w administracji 
szkoły Agnieszka Jaworska-Woź-
niak i Marta Kopera.

Po nagrodzonym owacjami 
koncercie goście udali się na po-
częstunek, przygotowany przez 
rodziców, pracowników szkoły 
i wspierających szkołę sponso-
rów: Elżbiety Szczepaniak i Pio-
tra Mospinka. Dodatkowo obej-
rzeć można było także wystawę 
fotograficzną podróżnika i poety 
Bogdana Prusisza pt. „Mieszkam 
w Polsce. Zamki i pałace”.  kl

Głowno | katolickie Liceum Ogólnokształcące

W takt studniówkowego 
poloneza na Placu Wolności
Tradycją Katolickiego Liceum Ogólnokształcącego 
w Głownie stało się współdzielenie się  
z mieszkańcami miasta studniówkową atmosferą. 

Co roku maturzyści tradycyj-
nego poloneza tańczą na Placu 
Wolności. Nie inaczej było w tym 
roku. 27 stycznia, zanim przyszedł 
czas na zabawę w sali, uczniowie 
KLO zatańczyli pod Dębem Wol-
ności. W tym roku aura była nie-
co bardziej przychylna tańczeniu 
na zewnątrz. Było wprawdzie bar-
dzo mgliście, ale utrzymująca się 

od kilku dni dodatnia temperatu-
ra sprawiła, że powierzchni placu 
nie pokrywał śnieg i lód. W roku 
ubiegłym maturzyści tańczyli na 
specjalnie przygotowanym i posy-
panym piaskiem fragmencie. Te-
raz nie musieli borykać się z taki-
mi ograniczeniami.

Licznie zgromadzona widow-
nia, złożona nie tylko z rodzin, 

przyjaciół, zaproszonych gości, 
ale też zwykłych mieszkańców 
obejrzała poloneza przygotowane-
go przez uczniów do układu, któ-
ry stworzyli nauczyciele Agniesz-
ka Łaska i Sylwester Jasiński.

Po nagrodzonym brawami pu-
bliczności polonezie impreza 
przeniosła się już do miejsca do-
celowego, którym była sala Mio-
dowy Dom w Głownie. Tam 
przyszedł czas na przemowy i po-
dziękowania. Głos zabrali m.in. 
dyrektor KLO Bożena Skorek-
-Paszyńska czy też proboszcz pro-

wadzącej szkołę parafii św. Ja-
kuba Apostoła ks. dr Stanisław 
Banach. Uczniowie ze swojej stro-
ny podziękowali organowi pro-
wadzącemu, rodzicom, gronu pe-
dagogicznemu, ze szczególnym 
uwzględnieniem wychowawców 
klas maturalnych: Marty Dziudy  
i Jadwigi Milczarek.

Po części oficjalnej przyszedł 
czas na zabawę. Muzykę zapew-
niała dwójka DJ-ów. Nie zabrakło 
także części artystycznej. Stud-
niówkowe szaleństwo trwało do 
białego rana.  kl

Maturzyści zatańczyli na Placu Wolności kolejny rok z rzędu.

Głowno | ZS Licealno-gimnazjalnych

Zabawa do białego rana
W kameralnym gronie, ale  

w świetnej atmosferze, bawili się 
27 stycznia na swoim balu stud-
niówkowym uczniowie jedynej 
klasy maturalnej z Zespołu Szkół 
Licealno-Gimnazjalnych w Głow-
nie. Impreza odbyła się w skanse-
nie w Nagawkach.

Część oficjalną w roli konfe-
ransjerów poprowadzili Moni-
ka Sobieszek, Martyna Koszlin 
i Marcin Deka. Na wstępie przy-
witali oni gości, wśród których 
znaleźli się m.in. dyrektor szkoły 
Anna Lewandowska, nauczyciele 
czy też członek zarządu powiatu 
zgierskiego (organu prowadzące-
go) Wojciech Brzeski, notabene 
absolwent głowieńskiego liceum.

Uczniowie ze swojej strony 
wręczyli kwiaty, by podziękować 

gronu pedagogicznemu za wkład 
w ich edukację. W szczególności 
dziękowali oni swoim wychowaw-
com, których przez trzy lata mieli 
dwójkę. Najpierw opiekowała się 
nimi Anna Kotulska, która jednak 
ze względów zdrowotnych była 
wychowawczynią tylko w pierw-
szej klasie. Później wychowaw-
stwo przejął Dariusz Kwiatkow-
ski.

Po podziękowaniach przyszedł 
czas na tradycyjnego poloneza. 
Układ uczniowie przygotowywa-
li ze swoim wychowawcą. Po czę-
ści oficjalnej nadszedł czas na za-
bawę do rana. Muzykę zapewniał 
DJ Boretti. Uczniowie w trakcie 
balu zaprezentowali program arty-
styczny. Nie zabrakło również tor-
tu.  kl

Niedźwiada | 100 dni do matury 

Maturzyści z Bratoszewic 
bawili się w Niedźwiadzie
Tegoroczni maturzyści  
z Zespołu Szkół Nr 1 im. 
Batalionów Chłopskich  
w Bratoszewicach na 
miejsce swojej studniówki 
wybrali salę bankietową 
Wiktopolia w Niedźwiadzie. 

W sobotę, 27 stycznia, kilka 
minut po godz. 19.00, uczniowie 
czterech klas zatańczyli wspólny 
układ do „Poloneza” Wojciecha 
Kilara z filmu „Pan Tadeusz” An-
drzeja Wajdy. Na parkiecie zapre-

zentowały się 22 pary tańczące. 
Co ciekawe, jako pierwsi w takt 
poloneza poszli dyrektor szkoły 
Magdalena Mackiewicz i wycho-
wawcy, którzy zatańczyli pierw-
szą część układu, po czym ukłoni-
li się i zeszli z parkietu, by ustąpić 
miejsca tańczącej młodzieży. 

Na studniówce bawili się 
uczniowie uczący się w klasach 
o profilach: łączonej rolnik – lo-
gistyk, technik żywienia i usług 
gastronomicznych oraz mecha-
tronik, a także klasa mundurowa  
z LO.  aa 

Część oficjalną poprowadzili: Martyna koszlin, Marcin deka  
i Monika Sobieszek. 
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Chór Szkoły Podstawowej nr 2 pokazał co potrafi.

W takt poloneza w sali bankietowej Wiktopolia w Niedźwiadzie 
poszli uczniowie Zespołu Szkół Nr 1 w Bratoszewicach. 
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Gmina Głowno | Interpelacja przewodniczącego rady

Gdzie „wyparowało”
21 basenów olimpijskich?
Na sesji 24 stycznia przewodniczący Rady Gminy 
Głowno Łukasz Łukasik złożył interpelację,  
w której zażądał od urzędu wyjaśnienia niezgodności 
w rozliczeniach poboru wody na ujęciu w Boczkach 
Domaradzkich, gdzie rozbieżność między wodą 
pobraną, a tą, za którą wniesiono opłaty,  
sięga niemal 58 tys. metrów sześciennych. 

Według informacji Urzędu 
Gminy Głowno, w 2017 r. odczyt 
ilości wody pobranej na ujęciu 
w Boczkach Domaradzkich wy-
niósł 128.159 m3, a opłatę pobra-
no za 66.835 m3. Nierozliczone 
pozostało 61.324 m3. Przewod-

niczący rady przyjął, że 9 tys. m3 
wody z tej liczby mogło zostać 
zużytkowane na płukanie sieci  
po awariach, bo tyle średnio zu-
żywano do tego celu w innych 
wodociągach w gminie, ale na-
wet po odjęciu tej ilości, nieroz-

liczone pozostaje niemal 58 tys. 
m3. 

A to jest, jak obrazowo skalku-
lował Łukasz Łukasik, aż 21 base-
nów olimpijskich pełnych wody, 
za którą urząd nie uzyskał pienię-
dzy w kwocie szacowanej na 178 
tys. zł (powstałej z wyciągnięcia 
średniej ze stawek opłat za 1 m3 
obowiązujących dla odbiorców 
prywatnych i przedsiębiorstw,  
a następnie pomnożenia jej przez 
58 tys.). Dane, które zaszokowa-
ły przewodniczącego rady, zosta-
ły ujawnione przez Urząd Gminy 
na posiedzeniu Komisji Rewizyj-
nej 17 stycznia w punkcie poświę-
conym gospodarce wodnej. Do 

szacunkowej kwoty braku wyni-
kającego ze stwierdzonych nie-
zgodności w rozliczeniach, Łu-
kasz Łukasik dodał jeszcze koszt, 
jaki ponosi gmina w wysokości  
7 tys. zł za pobór tej ilości wody  
z wód podziemnych, co razem 
dało mu sumę 185 tys. zł strat, ja-
kie w 2017 r. poniósł z tego tytułu 
budżet gminy. 

W związku z tym przewodni-
czący pyta o przyczynę tak dużych 
różnic we wskazaniach wodomie-
rzy, a także o to, jakie różnice we 
wskazaniach wodomierzy miały 
miejsce w latach wcześniejszych, 
od 2014 do 2016 i jakie straty  
z tego tytułu poniosła gmina? 

Wójt Marek Jóźwiak, który za-
pewnia, że w obowiązującym go 
terminie odpowie na interpelację 
przewodniczącego rady, mówi, 
że i dla niego wynik rozliczenia  
z ujęcia wody w Boczkach Doma-
radzkich jest bardzo zaskakujący  
i jemu również zależy na wyja-
śnieniu przyczyn tak kolosalnej 
różnicy. W tej chwili nie wie jesz-
cze, co mogło być jej przyczyną. 

– Podaliśmy radnym rzetelną 
informację o wynikach odczytów. 
Będziemy na pewno wyjaśniać tę 
sprawę i przygotujemy odpowiedź 
– usłyszeliśmy od Marka Jóźwia-
ka 29 stycznia.  ewr

RZUT OKIEM | dOBRA ZABAWA NA ChOINCe W ZeLgOSZCZy

Drugi rok z rzędu sołectwo 
Zelgoszcz zaprosiło 
najmłodszych mieszkańców 
na bal choinkowy. 27 stycznia 
w świetlicy wiejskiej bawiło się 
41 dzieci, którym towarzyszyli 
rodzice, dziadkowie czy też 
starsze rodzeństwo.  
gry i zabawy dla najmłodszych 
zorganizowały animatorki  
z krainy gagatka. Nie zabrakło 
też poczęstunku  
i małych upominków dla 
dzieci. Przednia zabawa trwała 
około 3 godzin. kl

Stryków
Dotacja na 
doposażenie 
gabinetów
W szkolnych gabinetach 
profilaktyki zdrowotnej 
na terenie gminy Stryków 
będzie nowocześniej. 

Samorząd otrzymał na ten cel 
z budżetu państwa za pośrednic-
twem Wojewody Łódzkiego 26,8 
tys. zł. Umowa została podpisana 
pod koniec ubiegłego roku. Pie-
niądze podzielono między 4 szko-
ły: SP 1 w Strykowie, SP 2 w Stry-
kowie oraz SP w Bratoszewicach 
i ZS Nr 1 w Bratoszewicach. Dla 
każdej placówki zakupiono sprzęt 
o wartości 6,7 tys. zł. Do gabine-
tów trafią nowe: biurka medyczne, 
kozetki, parawany, szafy lekarskie, 
szafki kartotekowe, stołki, wagi ze 
wzrostomierzem, ciśnieniomierze 
elektryczne oraz tablice do bada-
nia wzroku.  ljs

Koźle | Szkoła Podstawowa 

O ekologii w samą porę
Czego Jaś się nie 
nauczy, tego Jan nie 
będzie umiał. Koźle 
stawia czoła wyzwaniu 
edukacji ekologicznej 
najmłodszych. Szkole 
Podstawowej udało się 
pozyskać zewnętrzne 
wsparcie dla swoich 
działań. 

Placówka została w listopa-
dzie ubiegłego roku laureatem 
konkursu „Edukacja ekologicz-
na w szkołach i przedszkolach 
w roku szkolnym 2017/2018” or-
ganizowanego przez Wojewódz-
ki Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Rolnej, dzięki cze-
mu otrzymała dotację w kwo-
cie 12.750 zł. Realizacja projektu 
„Ekologicznie znaczy logicznie” 
nie będzie przysłowiową sztuką 
dla sztuki, ponieważ zbiegła się  
w czasie z wprowadzeniem no-

wych zasad segregacji śmieci  
w gospodarstwach domowych,  
a to w początkowej fazie nastręcza 
kłopotów nawet dorosłym. 

W ubiegły czwartek, 25 stycz-
nia, w szkole odbyła się pierw-
sza tura warsztatów prowadzo-
nych przez Ośrodek Edukacji 
Ekologicznej „Źródła” w Łodzi. 
Młodsi uczniowie wzięli udział  
w zajęciach pt. „Ekologia dla 
mieszczuchów”, a to, o czym się 
na nich dowiedzieli, utrwalili na 
plakatach. Z kolei dla klas star-

szych edukator ośrodka Kamil 
Czapiel przeprowadził zajęcia  
o elektrogadżetach i elektroodpa-
dach oraz sposobach ich powtór-
nego zagospodarowania. Podobne 
warsztaty odbędą się jeszcze w lu-
tym i w marcu. 

Jak powiedziała nam koordy-
natorka projektu, nauczycielka 
Marzanna Nowicka, wybierane są 
takie tematy, które mogą być dzie-
ciom rzeczywiście bliskie. – To, że 
„mieszczuch” gromadzi śmieci,  
a później musi umieć je posegre-
gować, to nie znaczy, że na wsi nie 
jest tak samo. Problem, co zrobić  
z popsutą elektroniczną zabawką, 
to już teraz niemal codzienność. 
Co można, a czego nie można 
wyrzucić do kosza, a jeśli już, to 
do którego? Ta wiedza na pewno 
przyda się dzieciom – mówi Ma-
rzanna Nowicka. 

Jeszcze w lutym w szkole od-
będą się warsztaty „Uwaga alarm 
antysmogowy” oraz „Uwaga  
– świat za 50 lat, prognozowane 
skutki zmian klimatu”. W mar-

cu będą to zajęcia „Od nasionka 
do roślinki” oraz „Globalne śnia-
danie”. Na tych ostatnich dzieci 
uświadomią sobie, że wielu lu-
dzi z różnych części świata nigdy 
nie ma możliwości najedzenia się 
do syta, podczas gdy w najbo-

gatszych krajach marnują się co-
dziennie tony jedzenia.

W ramach projektu zaplano-
wano pięć wyjazdów. Uczniowie 
z Koźla wybiorą się na wystawę 
Giganty Mocy do Bełchatowa, do 
ogrodu zoologicznego w Boryse-

wie, pasieki w Lipce i arboretum 
w Rogowie, zagrody garncarza  
i warsztatu zabawek ekologicz-
nych koło Łowicza, a także 
oczyszczalni ścieków Łodzi i kina 
Imax, gdzie obejrzą film o tematy-
ce ekologicznej.  str. 34

Edukator Ośrodka Edukacji Ekologicznej „Źródła” Kamil Czapiel prowadzi  zajęcia o elektroodpadach  
oraz sposobach ich powtórnego zagospodarowania. 

dało to sumę  
185 tys. zł strat,  
jakie w 2017 r.  
poniósł z tego tytułu 
budżet gminy.
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To, że „mieszczuch” 
gromadzi śmieci,  
a później musi umieć 
je posegregować, 
to nie znaczy, że na 
wsi nie jest tak samo. 
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Powiat zgierski | Straż pożarna

Strykowska jednostka PSP 
dostanie nowy samochód
Jednostka Ratowniczo-
Gaśnicza Państwowej Straży 
Pożarnej w Strykowie  
ma mieć przekazany  
z KP PSP w Opocznie 
średni samochód 
ratowniczo-gaśniczy do 
gaszenia pożarów w trudno 
dostępnym terenie.

Pismo z Komendy Wojewódz-
kiej PSP w Łodzi w tej sprawie 
odczytał zastępca Komendanta 
Wojewódzkiego PSP Grzegorz 
Jankowski na naradzie rocznej Ko-
mendy Powiatowej PSP w Zgie-
rzu, jaka 30 stycznia odbyła się w 
podstrykowskiej Cesarce. Wiado-
mość o przekazaniu nowego wozu 
do Strykowa, co nastąpić ma pod 
koniec maja, przyjęto oklaskami. 
Samochód trafi do strykowskiej 
jednostki w związku z realizacją 
projektu pod nazwą „Usprawnie-
nie ratownictwa w transporcie ko-
lejowym”. 

Z kolei na rok 2019 przewi-
dywany jest zakup dla KP PSP  
w Zgierzu dwóch średnich samo-
chodów ratowniczo-gaśniczych ze 
zwiększonym potencjałem ratow-
nictwa drogowego oraz zestaw do 
oświetlania terenu akcji. 

Narady roczne Komendy Po-
wiatowej PSP w Zgierzu – jak su-
geruje nazwa – służą podsumowa-
niu minionego roku. W Cesarce, 
w ośrodku Kasor, podsumowano 
rok 2017, który w tej naszej woje-
wództwa obfitował w zagrożenia 
powstałe w następstwie wichur, 
a także zagrożenia drogowe – na 
przebiegających tędy odcinkach 
dwóch autostrad.

W naradzie, obok kierownic-
twa komendy, dowódców i stra-
żaków z jednostek jej podległych, 
udział wzięli przedstawiciele 
władz samorządowych na czele ze 
starostą zgierskim Bogdanem Ja-
rotą, obecni byli też burmistrzowie 
miast i wójtowie gmin z terenu po-
wiatu.   str. 34

Głowno | Miejskie Przedszkole nr 3

Będzie konkurs na dyrektora
Urząd Miejski w Głownie ogło-

sił pod koniec stycznia konkurs na 
stanowisko dyrektora Miejskiego 
Przedszkola nr 3. Z dniem 28 lu-
tego kończy się bowiem kaden-
cja pełniącej tę funkcję od 10 lat 

Beaty Janiak. Beata Janiak, która 
kieruje Miejskim Przedszkolem 
nr 3 drugą kadencję, w rozmowie  
z nami przyznała, że nie jest jesz-
cze na sto procent pewna, czy wy-
startuje w konkursie.  kl

Głowno | drogi gruntowe

Miasto chce mieć 
swoją równiarkę
W Głownie znajduje się kilkadziesiąt kilometrów dróg gruntowych, które ciągle 
wymagają równania czy wysypywania na nie tłucznia. Miasto co roku zatrudnia 
zewnętrzne firmy, które dokonują napraw. Władze miasta doszły jednak do wniosku, 
że lepszym rozwiązaniem będzie posiadanie własnego sprzętu do równania dróg.

Zamiar zakupienia równiarki 
sygnalizowaliśmy już pod koniec 
zeszłego roku. Teraz, na komisji 
gospodarki i budżetu 29 stycznia  
o tym temacie rozmawiali szerzej 
z radnymi wiceburmistrz Grze-
gorz Urbanik oraz dyrekor Miej-
skiego Zakładu Komunalnego Ja-
cek Skwierczyński.

Jak opowiadał wiceburmistrz, 
miasto zamierza wyleasingować 
fabrycznie nową równiarkę. Przy-
gotowano już stosowny projekt 
uchwały o zmianach w budżecie 
miasta, która zabezpiecza środki 
na ten cel. Leasing z możliwością 
nabycia równiarki na własność 
rozłożony jest na lata 2018-2023. 
W tym roku miasto wydałoby na 
ten cel 248.697,54 zł, w kolejnych 
czterech latach po 58.536,72 zł 
rocznie, zaś w roku 2023 miałoby 
do zapłaty 14.307,12 zł. Umowa 
leasingowa zwiera w sobie ubez-
pieczenie sprzętu.

Grzegorz Urbanik tłumaczył 
radnym, że leasingowanie fa-
brycznie nowej równiarki jest bar-
dziej opłacalne. Za 100-150 tys. zł 
miasto mogłoby wprawdzie nabyć 

kilkunastoletnią maszynę, ale by-
łaby ona objęta co najwyżej pół-
roczną gwarancją. Urząd jest też 
sceptyczny w temacie używa-
nego sprzętu, gdyż w przeszło-
ści Głowno dysponowało używa-
ną równiarką, ale była ona bardzo 
awaryjna, przez co prawie bezu-
żyteczna. Nowa równiarka byłaby 
objęta około trzyletnią gwarancją.

równanie na zawołanie
Do nabycia maszyny będzie 

potrzebny przetarg. Po wyleasin-
gowaniu sprzęt miałby zostać 
Miejskiemu Zakładowi Komu-
nalnemu, który na bieżąco dys-
ponowałby równiarkę tam, gdzie 
zajdzie konieczność. To bardzo 
istotna kwestia, gdyż do tej pory 
równanie dróg gruntowych odby-
wało się raz, czasem dwa razy do 
roku. Konieczne było wyłanianie 
firmy do tego zadania. Teraz moż-
liwość równania byłaby dostępna 
w zależności od potrzeb. 

Zakup równiarki będzie wią-
zał się również z tym, że miasto 
nie będzie musiało wysypywać na 
drogi gruntowe wielu ton tłucznia. 

Sprzęt będzie przegarniał już ist-
niejący materiał, który następnie 
będzie wyrównywany walcem. 
Używany walec za około 42-45 
tys. zł brutto zakupi MZK.

Jak tłumaczył wiceburmistrz, 
równiarka mogłaby być wyko-
rzystana cały rok. Może ona bo-
wiem pełnić rolę odśnieżarki czy 
też umożliwiałaby np. równanie 
plaży. 

Pytania radnych
Radni mieli kilka pytań doty-

czących pomysłu urzędu. Wice-
przewodniczący Rady Miejskiej 

Krzysztof Parol chciał wiedzieć 
więcej o tym, ile miasto płaci za 
równanie dróg i co finansowo 
może zyskać na kupnie własnej 
równiarki. Grzegorz Urbanik wy-
jaśniał, że za jednorazowe równa-
nie wszystkich dróg gruntowych 
miasto płaci firmie zewnętrznej 
ok. 40-45 tys. zł. Teraz za cenę 
raty leasingowej (około 4.900 zł 
miesięcznie) plus ryczałt w kwo-
cie około 4-5 tys. zł miesięcznie 
(na ropę, serwis i pensje dwóch 
przeszkolonych pracowników) 
miasto zyskiwałoby możliwość 
wykorzystywania równiarki kiedy 
będzie to tylko potrzebne i możli-
we (gdy jest za mokro, równanie 
„gruntówek” i tak mija się z ce-
lem).

Wyleasingowana równiarka 
mogłaby być wykorzystywana do 
celów komercyjnych tj. np. na zle-
cenie innych samorządów. Człon-
kowie komisji chcieli wiedzieć, 
czy w przypadku, gdyby byli chęt-
ni na skorzystanie z miejskiej rów-
niarki, pieniądze za usługę będą 
trafiały do miasta czy do MZK. 
Wiceburmistrz Urbanik odpowie-
dział, że jeżeli udałoby się coś za-
robić, byłoby lepiej, gdyby MZK, 
który dysponuje mocno wysłużo-
nym sprzętem, za pozyskane pie-
niądze się dosprzętawiało. 

Radni na posiedzeniu komi-
sji przychylnie podeszli do po-
mysłu władz miasta i pozytyw-
nie zaopiniowali projekt uchwały 
o zmianach w budżecie, na mocy 
której równiarka miałaby być na-
byta. Decyzja o jej przyjęciu za-
paść miała na sesji 31 stycznia, 
która odbyła się już po oddaniu 
tego numeru Wieści do druku.  
O wyniku głosowania napiszemy 
w kolejnym numerze.  kl

Miasto zyskiwałoby 
możliwość 
wykorzystywania 
równiarki kiedy będzie 
to tylko potrzebne 
i możliwe.
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RZUT OKIEM | SPekTAkL NA POCZĄTek feRII

Od przedstawienia „Profesor Pacyna i jego rodzina” w wykonaniu Impresariatu Teatralnego „Pacuś” 
ze Zduńskiej Woli, rozpoczęły się tegoroczne ferie w Miejskim Ośrodku kultury w głownie. Młodzi widzowie  
29 stycznia obejrzeli przedstawienie oparte na formule tzw. rewii lalkowej. Lalkowy spektakl połączony  
był z elementami muzycznymi i licznymi piosenkami. Po spektaklu dzieci mogły porozmawiać z aktorami. kl

Głowno | Inwestycyjne plany przy SP1

Zyskać ma szkoła i klub
Urząd Miejski w Głownie sta-

ra się o dofinansowanie z Urzędu 
Marszałkowskiego na nową inwe-
stycję w infrastrukturę sportową. 
Jeśli wszystko pójdzie dobrze, za-
plecze z prawdziwego zdarzenia 
mają zyskać obiekty przy Szkole 
Podstawej nr 1 w Głownie.

W planach magistratu jest wy-
budowanie zaplecza sportowe-
go, w postaci estetycznych ba-
raków przy administrowanym 
przez szkołę boisku, z którego na 
co dzień korzystają także piłkarze 
Iskry Głowno. W ramach zaple-
cza planowane są oddzielne po-

mieszczenia dla zespołu gospo-
darzy, gości i sędziów (byłyby one 
wyposażone w prysznice, toalety, 
umywalki, szatnie) oraz pomiesz-
czenie gospodarcze. Baraki mają 
być podłączone do sieci elektrycz-
nej i wodno-kanalizacyjnej.

W ramach tej samej inwestycji 
zakupionoby również nowe pił-
kochwyty, ławki rezerwowych, 
a także składaną trybunę na oko-
ło 52 miejsca, która mogłaby być 
łatwo przenoszona i rozstawia-
na w innej lokalizacji, np. przy 
boiskach na plaży nad zalewem 
Mrożyczka.Inwestycja ma kosz-

tować szacunkowo około 250 tys. 
zł. Władze miasta liczą na to, że 
złożony przez nie do Urzędu Mar-
szałkowskiego wniosek zostanie 
wysoko oceniony, co pozwoliło-
by na otrzymanie dofinansowania  
w kwocie do 100 tys. zł. 

Jak powiedział na posiedzeniu 
Komisji Gospodarki i Budżetu 29 
stycznia wiceburmistrz Grzegorz 
Urbanik, stosowny wniosek zo-
stał już złożony i czeka na rozpa-
trzenie. Wkład własny w kwocie 
150 tys. zł, miał zostać zabezpie-
czony w budżecie miasta na sesji 
31 stycznia, która zakończyła się 
już po zamknięciu tego numeru 
Wieści. 

O wyniku głosowania poinfor-
mujemy w kolejnym wydaniu.  kl
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Gmina Głowno | Zmiana w budżecie

Kredyt mniejszy niż planowano
Nie pół miliona,  
a 215 tysięcy zł kredytu 
zaciągnie gmina Głowno  
na inwestycje wodociągowe. 
Z własnych środków 
zaplanowała na ich realizację 
285 tys. zł, a szacunkowy 
koszt skalkulowano 
na pół miliona.

Kwotę planowanego kredytu, 
a także wysokość tegorocznego 
deficytu budżetowego zmniejszo-
no na sesji 24 stycznia w budżecie 
gminy na rok 2018, uchwalonym 
27 grudnia 2017 r. Już wówczas na 
przeszacowanie potrzeb kredyto-
wych zwracał uwagę przewodni-
czący Rady Gminy Głowno Łu-
kasz Łukasik, dopytując o 285 
tys. zł środków na wydatki mająt-
kowe, zarezerwowanych w dzia-
le „Wytwarzanie i zaopatrywanie  

w wodę”. Wówczas jasnej odpo-
wiedzi ze strony urzędowej nie 
uzyskał, ale już na styczniowej se-
sji rady rzeczywiste przeszacowa-
nie planowanego kredytu skorygo-
wano. 

Za zmianami w tegorocznym 
budżecie rada obradująca tego 
dnia w 12-osobowym składzie za-

głosowała jednomyślnie. Również 
jednogłośnie uchwalono zmiany 
w wieloletniej prognozie finanso-
wej, będące następstwem zmian  
w budżecie. 

Za pół miliona zł, czyli 285 tys. 
zł środków własnych oraz 215 tys. 
zł kredytu, gmina zamierza do 
końca czerwca br. wybudować 
brakujące odcinki sieci wodocią-
gowej w miejscowościach: Fe-
liksów (to zadanie przeniesione  
z roku 2017), Karnków, Kona-
rzew, Bronisławów i Domaradzyn 
oraz wykonać połączenie wodo-
ciągów Boczki Domaradzkie i Po-
pów Głowieński (również wcze-
śniej planowane na rok miniony). 
Wspólny przetarg na wykonanie 
wyżej wymienionych zadań został 
przez urząd ogłoszony 26 stycz-
nia. Otwarcie ofert nastąpić ma 12 
lutego.  ewr 

Stryków | Rada Miejska 

Gmina przejmuje działki pod Zakładową
Rada Miejska Strykowa  
na sesji 24 stycznia wyraziła 
zgodę na przejęcie przez 
gminę działek o powierzchni 
około 3 tys. mkw. zajętych 
pod ulicę Zakładową  
w Strykowie.

Działki przekaże nieodpłatnie 
firma Eurovia. Jak uzasadniła wi-
ceburmistrz Bożena Motylińska, 
uchwała związana jest z ustale-

niami poczynionymi już w 2011 
roku. Wówczas to między firmą 
a gminą zostało spisane porozu-
mienie w sprawie wydzielenia 
oraz umożliwienia budowy drogi 
wzdłuż terenów inwestycyjnych. 

Ustalenia dotyczyły nieodpłat-
nego przekazania przez spółkę 
Eurovia Polska na rzecz gminy 
Stryków nieruchomości zajętych 
pod poszerzenie ulicy Zakła-
dowej. Firma złożyła wówczas 

wniosek o przekazanie działek 
położonych w obrębie ewiden-
cyjnym Stryków-3, oznaczonych 
numerami 2/4, 3/1, 4/1, 5/2 i 8/2 
o pow. 0,3008 ha. Teraz Eurovia 
wystąpiła z wnioskiem o finaliza-
cję tego porozumienia. Przedmio-
towe działki w obowiązującym 
planie zagospodarowania miasta 
znajdują się w liniach rozgranicza-
jących ul. Zakładową, która stano-
wi publiczną drogę gminną.  ljs

Za pół miliona zł 
środków własnych oraz 
215 tys. zł kredytu gmina 
zamierza do końca 
czerwca br wybudować 
brakujące odcinki sieci 
wodociągowej. 

Gmina Głowno | Zaopatrzenie w wodę

Gmina nie ustaliła 
stawek za wodę
Rada Gminy Głowno miała w planie pracy  
na styczeń br. uwzględnione podjęcie uchwały  
ws. ustalenia taryf za wodę, bo dotychczasowe 
miały obowiązywać do końca stycznia. 
Planom rady stanęło jednak na przeszkodzie 
znowelizowane prawo, w myśl którego aktualne 
stawki mają obowiązywać do 12 czerwca. 

Punkt przewidujący uchwale-
nie nowych taryf znalazł się w po-
rządku obrad sesji rady 24 stycz-
nia, ale nie został zrealizowany, 
tylko zmieniony na informację na 
temat zmian wprowadzonych do 
ustawy o zbiorowym zaopatrzeniu 
w wodę i zbiorowym odprowa-
dzeniu ścieków oraz innych ustaw. 

Z początkiem bieżącego roku 
powołano do istnienia Państwo-
we Gospodarstwo Wodne Wody 
Polskie – organ regulacyjny, który 
przejął zadania i kompetencje do-
tychczasowego prezesa Krajowe-
go Zarządu Gospodarki Wodnej, 
dyrektorów zarządów regional-
nych, a także marszałków woje-
wództw (związane z utrzymaniem 
wód) i starostów powiatowych  

(w zakresie wydawania pozwoleń 
wodnoprawnych). Strukturę Wód 
Polski tworzą regionalne zarządy 
gospodarki wodnej. 

W myśl nowych przepisów, do 
12 czerwca br. obowiązywać mają 
dotychczasowe taryfy opłat za 
wodę. W tym czasie, do 12 mar-
ca br., przedsiębiorstwa wodno-
-kanalizacyjne mają przedstawić 
właściwemu regionalnemu dyrek-
torowi PGW Wody Polskie wnio-

sek o zatwierdzenie nowych taryf, 
a do 12 czerwca mają przedstawić 
radom gmin projekty regulami-
nów dostarczania wody i odpro-
wadzania ścieków. Następnie rady 
gmin do 12 sierpnia mają projekty 
tych regulaminów również przed-
łożyć do zaopiniowania Wodom 
Polskim. 

W gminie Głowno, gdzie nie 
funkcjonuje odrębne przedsiębior-
stwo wodno-kanalizacyjne, pro-
pozycje nowych taryf przedstawić 
ma Urząd Gminy. Ma na to jesz-
cze trochę czasu. Przewodniczą-
cy Rady Gminy Głowno Łukasz 
Łukasik już wcześniej wspomniał, 
że chciałby obniżenia obowiązu-
jących stawek taryf za wodę o 20 
groszy, czyli do poziomu sprzed 
ostatniej podwyżki, uchwalonej  
w 2016 r. Uważa, że gmina nie po-
winna na wodzie zarabiać, a inwe-
stycje wodociągowe nie mogą być 
finansowane pieniędzmi pocho-
dzącymi w opłat pobieranych od 
mieszkańców. 

Na chwilę obecną stawki opłat 
za wodę w gminie Głowno wy-
noszą: 2,60 zł/m3 netto, czyli 2,81 
zł brutto dla gospodarstw domo-
wych oraz 3,10 zł/m3 netto, czyli 
3,33 zł brutto dla przedsiębiorstw. 
Stała, miesięczna opłata abona-
mentowa to 2 zł netto, czyli 2,16 
zł brutto. 

elżbieta wOldan 
-rOmanOwicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Przewodniczący 
Rady gminy głowno 
Łukasz Łukasik 
chciałby obniżenia 
obowiązujących stawek 
taryf za wodę  
o 20 groszy.
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Stryków | Rada Miejska o ubóstwie i bezrobociu 

Po drugiej stronie zielonej wyspy
Tym razem nie kwestia tego, gdzie i jaką 
inwestycję zrealizować, była najwnikliwiej 
analizowanym tematem sesji Rady Miejskiej 
Strykowa. 24 stycznia samorządowcy na dłużej 
zatrzymali się nad niewygodnym i trudnym, 
ale jednak istniejącym, nawet w tak szybko 
rozwijającej się gminie jak Stryków, problemem 
rodzin potrzebujących wsparcia. 

Przyczynkiem do dyskusji stał 
się projekt uchwały w sprawie 
przyjęcia Gminnego Programu 
Wspierania Rodziny na lata 2018-
2020, czyli obligatoryjnego do-
kumentu opracowywanego przez 
wszystkie gminy. Dzień wcześniej 
tematowi przyjrzała się komisja 
oświaty Rady Miejskiej. W pro-
gramie, którego koordynatorem 
jest Miejsko-Gminny Ośrodek Po-
mocy Społecznej, znalazło się kil-
ka punktów interesujących rad-
nych. Szczególną dociekliwość 
wykazywali Sylwester Kacprzak 
oraz Andrzej Pożarlik. – Z przed-
stawionego nam programu dowie-
dzieliśmy się o pewnych proble-
mach, co do których wydaje nam 
się, że nie powinny już istnieć,  
a jednak permanentnie w naszym 
otoczeniu występują – mówił rad-
ny Sylwester Kacprzak. 

Zarówno on na sesji, jak i dzień 
wcześniej na komisji radny An-
drzej Pożarlik, zwrócili uwagę na 
ubóstwo i bezrobocie, które z roku 
na rok maleje, ale jednak nadal 
jest obecne. Z danych zawartych 
w programie wynika, że w latach 
2014-2017 liczba rodzin objętych 
pomocą M-GOPS ze względu na 
ubóstwo zmalała z 222 do 130, na-
tomiast ze względu na bezrobocie 
ze 161 do 116. Jednocześnie, wg 
danych PUP na dzień 30 listopada 
2017 roku, liczba osób bezrobot-
nych ogółem to 258 ( prawo do za-
siłku miały 34 osoby), przy czym 
bezrobotnych długotrwale PUP 
wykazywał 146. 

Sugestie ulepszenia 
systemu pomocy
– Nie jest to już obecnie duża 

skala, ale przyjmując, że pracy  
w tym rejonie nie brakuje, pro-
blem należy w końcu rozwiązać. 

Autorzy programu wskazują na 
różne źródła takiego stanu rzeczy, 
ale ja uważam, że być może wy-
nika to też z nieodpowiedniego 
sposobu aktywizacji, niedostoso-
wania ofert pracy do tego, co fak-
tycznie mogłyby te osoby wyko-
nywać – mówił radny Kacprzak. 

Jego zdaniem panaceum być 
może mógłby stanowić inkubator 
pracy przy Urzędzie Miejskim lub 
przy M-GOPS, który pomógłby  
w aktywizacji zawodowej osób, 
które pracy z konkretnych powo-
dów nie mogą od dawna znaleźć. 

Rady Sylwester Kacprzak 
zwrócił uwagę również na zagad-
nienia związane z pomocą rodzi-
nie na płaszczyźnie jej codzienne-
go życia (wychowywania dzieci, 
prowadzenia gospodarstwa domo-
wego etc.), a mianowicie funkcję 
asystentów rodziny, których zada-
niem jest przywrócenie rodziny do 
pełnej funkcjonalności. W gminie 
Stryków asystentów jest jedynie 2  
i zostali oni zatrudnieni dzię-
ki środkom unijnym. Biorąc pod 
uwagę to, że 1 asystent może pra-
cować jednocześnie z maksymal-

nie 15 rodzinami oraz to, że w gm. 
Stryków jest 16 rodzin, w których 
tego rodzaju pomoc jest wymaga-
na przez dłużej niż rok, wynika, że 
wykorzystanie asystentów jest już 
zmaksymalizowane. 

Dlatego radny Sylwester Kac-
przak zasugerował władzom gmi-
ny rozważenie sięgnięcia do – co 
prawda rzadko wykorzystywa-
nej w samorządach i mało znanej 
wśród mieszkańców – za to bar-
dzo pożytecznej instytucji rodzin 
wspierających. Jak podkreślił rad-
ny, jest to rola podobna do asysten-
ta, choć ten jest zatrudniony przez 
ośrodek pomocy społecznej, a ro-
dzina wspierająca pracuje spo-
łecznie (ale przysługuje jej prawo 
do zwrotu kosztów związanych  
z udzieleniem wsparcia ze strony 
samorządu). 

Ostatnią rzecz, jaką z programu 
„wyłowił” radny Sylwester Kac-
przak, a pojawiającą się już wcze-
śniej podczas dyskusji niektórych 
spośród komisji Rady Miejskiej, 
jest niedosyt ilości świetlic środo-
wiskowych na terenie gminy, czy-
li takich miejsc, gdzie mogłyby się 
spotykać osoby nie tylko z rodzin 
dysfunkcyjnych, ale również prze-
żywających przejściowe trudności. 

– Bardzo dobrze, że taka świe-
tlica funkcjonuje w Strykowie, 
natomiast z programu możemy 
wyczytać, że w sposób ciągły ko-

rzysta z niej około 15 osób. Jeżeli 
zestawimy to z informacją, że po-
mocy w sferze dysfunkcyjnej po-
trzebuje około 100 rodzin, to rodzi 
się pytanie: co z tymi pozostały-
mi osobami? – mówił radny Kac-
przak. Pod rozwagę władz gminy 
samorządowiec postawił propozy-
cje stworzenia w kolejnych trzech 
latach obowiązywania programu 
takich świetlic poza samym Stry-
kowem, wskazując jako lokaliza-
cje strażnice, świetlice wiejskie 
czy filię Domu Kultury. 

I choć pierwsza część ape-
lu radnego Sylwestra Kacprzaka: 
„Nie zapominajmy, że pośród nas 
wszystkich, mieszkańców tej zie-
lonej wyspy i oazy rozwoju, znaj-
dują się osoby, które potrzebują 
wsparcia”, spotkała się z pomru-
kiem sali o grubej przesadzie, to 
program na najbliższe 3 lata zo-
stał przyjęty przez Radę Miejską 
jednogłośnie. Pytanie ile z sugestii 
jego ulepszenia zostanie faktycz-
nie wziętych pod uwagę. O pierw-
szych efektach dowiemy się do 31 
marca przyszłego roku, kiedy to 
M-GOPS będzie przedkładał in-
formacje o jego realizacji. 

co na to koordynator 
programu 
Na gorąco, już na sesji, do su-

gestii radnego ustosunkowała 
się przedkładająca program ra-

dzie Emilia Walak, kierownik M-
-GOPS w Strykowie. – Kwestia 
długotrwałego bezrobocia jest 
faktycznie problemem trudnym 
do rozwiązania. Mają na to wpływ 
różne czynniki, również indywi-
dualne, rodzinne. W ramach funk-
cjonowania ośrodka staramy się 
do tego podchodzić m.in. przez 
pracę motywacyjną, czym zajmu-

ją się pracownicy socjalni – po-
wiedziała kierownik Walak. 

Zdaniem szefowej ośrodka 
trudno też nie przyznać racji tym, 
którzy mówią, że jeśli ktoś na-
prawdę chce znaleźć pracę, to na 
terenie gminy Stryków ją znaj-
dzie, problem w tym, że w niektó-
rych przypadkach kończy się je-
dynie na deklaracjach. W kwestii 
asystentów rodziny Emilia Wa-
lak wyjaśniła, że zatrudnionych 
jest ich 2 i zwykle pod ich opieką 
znajduje się 15 rodzin, natomiast 
w statystyce pojawiło się ich wię-
cej, ze względu na to, że w ciągu 
roku były rodziny, z którymi praca 
została zakończona. Jeśli chodzi  
o świetlicę środowiskową, kierow-
nik Emilia Walak poinformowała, 
że są szanse na to, iż w gminie po-
jawi się kolejna, którą M-GOPS 
włączy w swoją strukturę. 

W przypadku rodzin wspiera-
jących, szefowa M-GOPS przy-
znała, że jest to faktycznie forma 
pomocy mieszkańcom niezna-
na. – Nie ma świadomości ist-
nienia formy pomocy w postaci 
rodzin wspierających, ani chęci 
angażowania się w takie działanie. 
Wskazana byłaby praca ze społe-
czeństwem w celu uaktywnienia 
rodzin, które chciałyby pomagać, 
rozwiązywać problemy swoich 
sąsiadów czy bliskich – powie-
działa Emilia Walak. 

RekLAMA

lilianna Jóźwiak
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info

Nie ma świadomości 
istnienia formy pomocy 
w postaci rodzin 
wspierających, ani 
chęci angażowania 
się w takie 
działanie. Wskazana 
byłaby praca ze 
społeczeństwem  
w celu uaktywnienia 
rodzin, które chciałyby 
pomagać, rozwiązywać 
problemy swoich 
sąsiadów czy bliskich

kierownik M-GOPS  
Emilia Walak

Z przedstawionego 
programu 
dowiedzieliśmy się  
o pewnych 
problemach, co do 
których wydaje nam 
się, że nie powinny 
już istnieć, a jednak 
permanentnie  
w naszym otoczeniu 
występują.

radny Sylwester Kacprzak
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Głowno | Urząd Miejski

Już można płacić kartą
Od wtorku, 23 stycznia,  
w Urzędzie Miejskim  
w Głownie podatki  
i różnego rodzaju opłaty 
można już opłacać  
za pomocą kart płatniczych 
czy też telefonu.

Stosowną uchwałę, dopusz-
czająca w urzędzie płatności tak-
że bezgotówkowe, Rada Miejska 

podjęła na sesji 18 grudnia. Fi-
zycznie możliwość skorzystania  
z terminali została uruchomiona 
kilka dni temu. 

Zapłacić kartą czy też telefo-
nem można w kasie Urzędu Miej-
skiego przy ul. Młynarskiej 15 
oraz w Urzędzie Stanu Cywilnego 
przy Dworskiej 4. Możliwość pła-
cenia gotówką istnieje nadal tylko 
w kasie magistratu przy Młynar-
skiej.  kl

Gmina Głowno | Zmiana w budżecie

Kredyt mniejszy, niż planowano
Nie pół miliona, a 215 tysięcy 

zł kredytu zaciągnie gmina Głow-
no na inwestycje wodociągowe.  
Z własnych środków zaplanowała 
na ich realizację 285 tys. zł, a sza-
cunkowy koszt skalkulowano na 
pół miliona. 

Kwotę planowanego kredytu, 
a także wysokość tegorocznego 
deficytu budżetowego zmniejszo-
no na sesji 24 stycznia w budżecie 
gminy na rok 2018, uchwalonym 

27 grudnia 2017 r. Już wówczas na 
przeszacowanie potrzeb kredyto-
wych zwracał uwagę przewodni-
czący Rady Gminy Głowno Łu-
kasz Łukasik, dopytując o 285 
tys. zł środków na wydatki mająt-
kowe, zarezerwowanych w dzia-
le „Wytwarzanie i zaopatrywanie  
w wodę”. Wówczas jasnej odpo-
wiedzi ze strony urzędowej nie 
uzyskał, ale już na styczniowej se-
sji rady rzeczywiste przeszacowa-

nie planowanego kredytu skorygo-
wano. 

Za zmianami w tegorocznym 
budżecie rada obradująca tego 
dnia w 12-osobowym składzie za-
głosowała jednomyślnie. Również 
jednogłośnie uchwalono zmiany 
w wieloletniej prognozie finanso-
wej, będące następstwem zmian  
w budżecie. 

Za pół miliona zł, czyli 285 
tys. zł środków własnych oraz 

215 tys. zł kredytu gmina zamie-
rza do końca czerwca br. wybudo-
wać brakujące odcinki sieci wo-
dociągowej w miejscowościach: 
Feliksów (to zadanie przeniesione  
z roku 2017), Karnków, Kona-
rzew, Bronisławów i Domaradzyn 
oraz wykonać połączenie wodo-
ciągów Boczki Domaradzkie i Po-
pów Głowieński (również wcze-
śniej planowane na rok miniony). 
Wspólny przetarg na wykonanie 
wyżej wymienionych zadań został 
przez urząd ogłoszony 26 stycz-
nia. Otwarcie ofert nastąpić ma 12 
lutego.  ewr 

Bratoszewice | ŁOdR zmienia się od środka

Uroczyste otwarcie sali konferencyjnej
Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolniczego  
w Bratoszewicach 25 stycznia oficjalnie 
otworzył zmodernizowaną w ubiegłym roku salę 
konferencyjną. Uroczystość stała się również okazją 
do inauguracji jubileuszu 60-lecia bratoszewickiego 
doradztwa rolniczego oraz włączenia się  
ośrodka w obchody 100-lecia obchodów  
odzyskania niepodległości przez Polskę. 

ŁODR zaprosił przedstawicieli 
instytucji rolniczych, ale nie tylko. 
Wbrew wcześniejszym zapowie-
dziom, z powodu odbywającego 
się w tym samym czasie posie-
dzenia Sejmu, w Bratoszewicach 
nie pojawił się dziś wiceminister 
rolnictwa i rozwoju wsi Ryszard 
Zarudzki. Ministerstwo reprezen-
tował natomiast Wojciech Petera, 
doradca szefa tego resortu Krzysz-
tofa Jurgiela. 

Wśród gości obecni byli rów-
nież m.in. Przemysław Błaszczyk 
senator RP oraz Jacek Marek Mi-
chalak dyrektor Wydziału Infra-
struktury i Rolnictwa ŁUW. Nie 
zabrakło szefów Ośrodków Do-
radztwa Rolniczego innych wo-
jewództw. Lokalny samorząd re-
prezentowali: burmistrz Strykowa 
Andrzej Jankowski oraz członek 
zarządu powiatu zgierskiego Woj-
ciech Brzeski. Wielkość i zakres 
nakładów inwestycyjnych, które 
w ostatnim czasie przyczyniły się 
do unowocześnienia ośrodka przy 
ul. Nowości 32 w Bratoszewicach, 
przedstawił Marek Sarwa, dyrek-
tor ŁODR Bratoszewice, który na 
wstępie przybliżył gościom histo-
rię tego miejsca.

Jak podkreślił dyrektor Sar-
wa, ośrodek z nazwą w obecnym 
brzmieniu funkcjonuje dopiero od 
2005 roku. Wcześniej doradcy rol-

ni działali pod innymi szyldami.  
W 1958 roku powstał w Brato-
szewicach Rejonowy Zakład Do-
świadczalny, który później zmie-
nił się w Wojewódzki Rolniczy 
Zakład Doświadczalny i kolej-
no: Wojewódzki Ośrodek Postę-
pu Rolniczego oraz Wojewódzki 
Ośrodek Doradztwa Roniczego. 

– Idea jego działalności pozosta-
ła jednak niezmienna – to transfer 
wiedzy od nauki do rolnika. Dla-
tego cieszę się, że 60-lecia ośrodka 
możemy świętować w sali jasnej,  
z dobrą wentylacją, wyposażonej 
w nowoczesny sprzęt audiowizual-
ny. Nie byłoby tak pięknie, gdyby 
nie dotacja z Ministerstwa Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi. Nasz ośro-
dek, podobnie jak inne, od lat nie 
doinwestowany, nie udźwignąłby 
tak szeroko zakrojonego remon-
tu – mówił dyrektor bratoszewic-
kiego ŁODR. Ośrodek otrzymał  

w sumie blisko 1,8 mln ministerial-
nej dotacji, a ze środków własnych 
wyłożył około 70 tys. zł. 

Sala konferencyjna została po-
łączona rozsuwanymi drzwiami 
z dawną stołówką, co oznacza, że 
kiedy zajdzie potrzeba, może za-
mienić się w jedno duże pomiesz-
czenie wykładowe. Wyremonto-
wano również zaplecze kuchenne, 
toalety, hol oraz portiernię. Wyko-
nawcą było PPHU AHA Cezary 
Albingier z Łodzi. 

Zakupiono sprzęt komputerowy 
wraz z oprogramowaniem w ilości 
21 szt. oraz projektory multime-
dialne w ilości 14 sztuk o łącznej 
wartości blisko 165 tys. zł. Ponadto 
ośrodek wzbogacił się o oprogra-
mowanie szyfrujące i dyski twar-
de o wartości 49,2 tys. zł. Zaku-
piono też wyposażenie kuchenne 
za ponad 110 tys. zł. Wykonano 
konieczne prace budowlane. Po-
łożona została nowa nawierzchnia, 
zamontowano bariery ochronne, 

położono chodnik wokół tarasu. 
Do potrzeb osób niepełnospraw-
nych dostosowano schody ośrodka 
szkoleniowego. Koszt tej inwesty-
cji to ok. 90 tys. zł. Wykonano ada-
ptację pomieszczeń w budynku 
dyrekcji w kwocie 40 tys. zł oraz 
instalację wodną do zewnętrznego 
gaszenia pożarów (73,8 tys zł). 

ŁODR zakupił również trzy sa-
mochody osobowe marki Citro-
en Berlingo, którymi do rolników 
mają docierać specjaliści ośrodka. 
Wydano na to 217,7 tys. zł. Roz-
poczęła się już również kolejna 
inwestycja, a mianowicie przebu-
dowa pomieszczeń noclegowych  
w ośrodku szkolenia. 

Jak zapowiedział dyrek-
tor Marek Sarwa, to nie koniec.  
W planach jest powrót do poletek 
doświadczalnych, które wzmoc-
niłyby doradztwo technologiczne, 
a także stanowiły dodatkowy atut 
ośrodka podczas imprez wysta-
wienniczo-targowych, z których 

pierwsza tegoroczna odbędzie się 
już 21-22 kwietnia. Będą to XXVI 
Targi Rolne Agrotechnika.

Zanim uroczyście przecięto 
wstęgę, uroczystość otwarcia sali 
konferencyjnej uświetnił wykład 
na temat genezy odzyskania nie-
podległości przez Polskę, wygło-
szony przez Tadeusza Moraw-
skiego, II z-cę dyrektora ŁODR 
w Bratoszewicach. Utwory pa-
triotyczne z akompaniamentem 
gitary zaśpiewał Bartłomiej Ku-
rowski, młody opocznianin znany  
z występów z Janem Pietrzakiem. 
Z zaproszonych gości głos zabrał 
m.in. Przemysław Błaszczyk, se-
nator RP, który wyraził nadzieję, 
że zakończona inwestycja pocią-
gnie za sobą kolejne, m.in. właśnie 
w bazę hotelową bratoszewickiego 
ośrodka, który z racji swego poło-
żenia mógłby stanowić doskonałą 
bazę dla kilkudniowych konferen-
cji rolniczych o zasięgu krajowym. 

W kontekście unowocześnia-
nia ŁODR-u Senator Błaszczyk 
nawiązał również do przyjętej  

w ostatnim czasie ustawy o dopła-
tach bezpośrednich, która zmienia 
sposób składania wniosków z for-
my papierowej na elektroniczną.  
– To ogromne wyzwanie dla Agen-
cji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa, ale również doradców 
rolnych. Myślę, że przy pomocy 
i zaangażowaniu ośrodków to się 
na pewno uda. Jeśli tak się stanie, 
to nowy system w dużym stopniu 
usprawni funkcjonowanie nie tyl-
ko agencji, ale również ułatwi ży-
cie rolnikom – wyraził nadzieję se-
nator Błaszczyk. 

O analizie szans i zagrożeń oraz 
potencjalnych kierunków rozwoju 
obszarów wiejskich w wojewódz-
twie łódzkim mówił z kolei Jacek 
Marek Michalak, dyrektor wy-
działu infrastruktury i rolnictwa 
ŁUW. Przedstawił skrót 300-stro-
nicowego opracowania stworzo-
nego przez 14-osobowy zespół 
powołany w ubiegłym roku przez 
Wojewodę Łódzkiego, w skład 
którego weszli m.in. przedstawi-
cie ŁODR.  ljs

Na pierwszym planie zarządzający ŁODR w Bratoszewicach: dyrektor 
Marek Sarwa ( w środku), I z-ca Włodzimierz Lewandowski (od lewej) 
oraz II z-ca Tadeusz Morawski (od prawej). Z tyłu gabriela Sadowska, 
kierownik działu administracyjnego ŁOdR sprawująca bezpośrednią 
pieczę nad metamorfozą ośrodka szkoleniowego. 

Razem z salą konferencyjną swój wygląd zmienił hol na parterze 
ośrodka szkoleniowego ŁOdR Bratoszewice.
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Idea działalności 
pozostała niezmienna 
– to transfer wiedzy  
od nauki do rolnika.

dyr. Marek Sarwa
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Głowno | Zmiany w komendzie hufca ZhP

Piotr Karwacki nowym komendantem
Agnieszka Wilczyńska-Zuchora nie jest już 
komendantką Hufca ZHP w Głownie.  
Po jej rezygnacji, w połowie stycznia 
uprawomocniła się decyzja harcerskiego zjazdu 
powołująca na tę funkcję Piotra Karwackiego.

Była komendantka złożyła re-
zygnację 28 grudnia 2017 r. Jej 
decyzja została przyjęta, a w huf-
cu przeprowadzono nowe wybory 
do komendy. Agnieszka Wilczyń-
ska-Zuchora była jeszcze szefową 
głowieńskiego sztabu WOŚP pod-
czas 26. finału akcji i wówczas,  
w krótkiej rozmowie z „Wieścia-
mi” powiedziała, że kierowania 
hufcem nie jest w stanie dłużej 
łączyć z pracą zawodową w far-
macji, wymagającą od niej m.in. 
odbywania częstych służbowych 
podróży w bliższe i dalsze zakątki 
globu. Jako audytor lata m.in. do 
Chin i Indii, jest więc osobą bar-
dzo zajętą, którą także domowni-
cy chcieliby częściej widywać. 

żeglarz i taternik
Nowy komendant Piotr Kar-

wacki jest rodowitym mieszkań-
cem Głowna, absolwentem stu-
diów wyższych na kierunku sport 
i turystyka. Pracuję w prywatnym 
przedsiębiorstwie jako pracownik 
administracji. Harcerstwo – jak 
sam mówi – jest dla niego nie-
kończącą się przygodą i drogą do 
spełniania marzeń. Do harcerstwa 
Piotr Karwacki wstąpił w 1997 
roku, rozpoczynając swoją przy-
godę w drużynie Niedźwiedzia 
Łapa. W 1999 roku złożył przy-
rzeczenie harcerskie, a w roku 
2001 został drużynowym drużyny 

Jastrzębi Pazur, którą prowadził 
przez 3 lata. W roku 2003 r. zło-
żył zobowiązanie instruktorskie, 
zdobywając stopień przewodnika 
(pwd.). 

W ramach działalności w Har-
cerskim Klubie Wysokogórskim 
przemierzył prawie wszystkie 
tatrzańskie szlaki, w tym dwu-
krotnie Orlą Perć. W ramach 
działalności klubowej był też  
w wysokich górach Europy i Azji 
(zdobył Mont Blanc, Elbrus czy 
Pik Lenina 7134 m.n.p.m. w Kir-
gistanie). 

Drugą pasją Piotra Karwac-
kiego, obok zdobywania gór-
skich szczytów, jest żeglarstwo  
– w 2006 roku ukończył kurs  
i zdobył patent żeglarza jachtowe-
go. Pasję tę realizuje poprzez dzia-
łalność w retmanacie, prowadząc 
zajęcia z zuchami żeglarskiej gro-
mady oraz pomagając podczas or-
ganizacji imprez wodnych, m.in. 

Igrzysk Wodnych i spływu Mroga 
Extreme.

Zapytany przez nas o to, co 
dziś harcerstwo oferuje mło-
dym ludziom, czego ich uczy  
i w czym pomaga, Piotr Karwac-
ki odpowiada: – Moim zdaniem 
harcerstwo nadal pozostaje naj-
większą przygodą, jaką może 
przeżyć młody człowiek. Za-
pewnia wszechstronny rozwój, 
młodzi harcerze rozwijają takie 
umiejętność jak śpiew, gra na in-
strumentach, taniec, umiejętno-
ści surwiwalowe, zdobywanie 
sprawności i stopni harcerskich, 
zdobywanie odznak turystyki 
kwalifikowanej pieszej nizinnej  
i górskiej (OTP i GOT) czy umie-
jętność żeglowania. 

Harcerstwo uczy też patrioty-
zmu poprzez udział w uroczy-
stościach gminnych, miejskich, 
powiatowych, ogólnopolskich,  
a nawet międzynarodowych (wy-

jazdy na Litwę, Ukrainę), po-
przez piosenki patriotyczne śpie-
wane podczas wieczornic czy 
konkursów. Harcerstwo daje 
możliwość taniego i atrakcyjnego 
wypoczynku podczas ferii zimo-
wych lub wakacji. Organizujemy 
również atrakcyjne wycieczki dla 
młodzieży harcerskiej, zarówno 
krajowe, jak i zagraniczne.

A jakie zadanie i cele nowy 
komendant stawia przed sobą  
i przed Hufcem, jakie obowiązki 
wynikają z tej funkcji?

– Jednym z najważniejszych 
zadań, jakie przed sobą stawiam, 
jest pozyskanie lokalu dla huf-
ca. Jest to związane z tym, że lo-
kal zajmowany przez nas od po-
nad 30 lat został nam odebrany 
– odpowiada komendant, a my 
wyjaśniamy, że chodzi o miej-
ski obiekt po dawnej rzeźni na ul. 
Targowej 8, przeznaczony przez 
Radę Miejską na sprzedaż. 

Dalej Piotr Karwacki kontynu-
uje: – Przed nami obchody Roku 
Harcerstwa, ogłoszonego przez 
Senat RP i 100-lecie odzyskania 
Niepodległości Polski – w te ob-
chody wpisuje się program huf-
ca Głowno na 2018 rok. Przed 
nami Zlot z okazji 100-lecia ZHP  
w Gdańsku w sierpniu br., na któ-
ry wyruszy 40 osobowa delega-
cja harcerek i harcerzy, aby tam 
razem z 15.000 harcerzy z kra-
ju i zagranicy przeżyć wspaniałą 
przygodę.

Komendant Karwacki zapo-
wiada także świętowanie 100-le-
cia Niepodległości uczestnicząc 
wspólnie z Polakami z Wileńsz-
czyzny w Sztafecie Niepodleglo-
ści, zapowiada również udział 
harcerzy z Głowna w Przeglądzie 
Teatrów w Stryju na Ukrainie. 

Poza zmianą na stanowi-
sku komendanta, w komendzie 
Hufca ZHP Głowno nowe oso-

by to: pwd. Marcin Szcześniak, 
zastępca komendanta ds. pro-
gramowych i pwd. Aleksander 
Waśkiewicz, członek komendy.  
Na dotychczasowych stano-
wiskach pozostają hm. Iwona 
Waśkiewicz (skarbnik) i pwd. 
Katarzyna Wesołowska (z-ca.ko-
mendanta ds. organizacyjnych). 
Nowa Komenda powołała zespół 
programowy, dzięki któremu dru-
żyny przystąpiły do programów 
chorągwianych – „Kamykowych 
Drużyn”, a także ogólnopolskich: 
„Niepodległa” i „Wychowanie 
wodne w drużynach”. 

Hufiec ZHP Głowno tworzy 
12 jednostek organizacyjnych,  
w tym gromady zuchowe, druży-
ny: harcerskie, starszoharcerskie  
i wędrownicze, krąg instruktorski 
oraz Yacht Club Głowno i Har-
cerski Klub Wysokogórski. W fe-
rie hufiec organizuje zimowiska 
w Niedzicy.  

Nowa komenda Hufca ZHP Glowno. Od lewej: pwd. Marcin Szcześniak z-ca kom. ds. programowych, hm. Iwona Waśkiewicz skarbnik,  
pwd. Piotr karwacki komendant, pwd. katarzyna Wesołowska z-ca ds. organizacyjnych, pwd. Aleksander Waśkiewicz członek komendy. 
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harcerstwo nadal 
pozostaje największą 
przygodą, jaką 
może przeżyć młody 
człowiek. Zapewnia 
wszechstronny 
rozwój (...), uczy też 
patriotyzmu.

Piotr Karwacki

elżbieta wOldan 
-rOmanOwicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Stryków | Na 100-lecie niepodległości 

Sięgnijcie do rodzinnych 
przekazów i archiwów

Stryków przygotowuje się do 
obchodów 100-lecia odzyskania 
niepodległości przez Polskę. Jeśli 
ziszczą się plany, miasto wzboga-
ci się o pomnik wybudowany spe-
cjalnie dla uczczenia okrągłej pa-
triotycznej rocznicy.

Inicjator przedsięwzięcia przy 
ul. Rolniczej, radny Krzysztof 
Bandurowicz, na ostatniej sesji 
Rady Miejskiej, 24 stycznia, za-
apelował za pośrednictwem rad-
nych, sołtysów i urzędników do 
wszystkich mieszkańców miasta  
i gminy Stryków o to, by zgłaszali 
do niego nazwiska członków swo-
ich rodzin (dziadków, pradziad-
ków), ale również znajomych – lu-
dzi, którzy walczyli w Legionach 
Piłsudskiego, zginęli walcząc  
o odzyskanie przez Polskę niepod-
ległości, bądź przyczynili się do 
odbudowy i odtwarzania państwa 
polskiego w latach 20-tych ubie-
głego stulecia. Chodzi również  
o ludzi, którzy pierwsi organizo-
wali w rejonie Strykowa polską 
administrację. 

Koncepcja budowy pomnika,  
o której szczegółach rozmawia-
liśmy z architektem Andrzejem 
Herburtem w jednym z grudnio-
wych wydań WG, przewiduje, aby 
na ścianie cmentarza stanowią-

cej tło pomnika umieszczonych 
zostało szereg tablic z nazwiska-
mi strykowian, którzy poświęci-
li swoje życie, ale również swo-
ją pracę i zapał, aby Polska była 
wolna. Umieszczone między pila-
strami cmentarnego parkanu tabli-
ce miałyby stanowić nie tylko tło 
pomnika, ale również być elemen-
tem zaplanowanej już w ogólnym 
zagospodarowaniu osiedlowego 
terenu ścieżki – skrótu komunika-
cyjnego.  ljs

Radny krzysztof 
Bandurowicz, zaapelował 
do mieszkańców miasta  
i gminy Stryków, by 
zgłaszali do niego 
nazwiska członków 
swoich rodzin, ale również 
znajomych którzy zginęli 
walcząc o odzyskanie przez 
Polskę niepodległości, 
bądź przyczynili się  
do odbudowy  
państwa polskiego.

Głowno | Spotkanie noworoczne

Podsumowano rok dobry dla rekreacji
Przedstawiciele stowarzyszeń i organizacji,  
jednostek miejskich, instytucji i służb mundurowych, 
lokalnego biznesu działającego na rzecz miasta, 
emerytowani pracownicy samorządowi oraz zasłużeni 
dla Głowna wzięli udział w spotkaniu noworocznym  
z burmistrzem miasta.

Spotkanie zorganizowano  
w czwartek, 25 stycznia. Wzo-
rem lat ubiegłych odbyło się ono 
w wyremontowanej siedzibie 
urzędu przy ul. Dworskiej. Wśród 
gości znaleźli się przedstawicie-
le władz wojewódzkich, powia-
towych, gminy Głowno i miasta 
Zgierza. Obecna była przewodni-
cząca Rady Miejskiej w Głownie 
Magdalena Szajder, radni, dyrek-
torzy szkół i przedszkoli. 

Spotkanie było okazją do pod-
sumowania działalności głowień-
skiego samorządu w roku 2017,  
w którym nad zalewem Mrożycz-
ka powstała nowa infrastruktura 
rekreacyjna (doceniana przez spo-
łeczność lokalną i przyjezdnych), 
pozyskano środki unijne na bu-
dowę dróg dojazdowych do pól, 
a Pałac Jabłońskich zaadaptowa-
no na potrzeby Środowiskowego 
Domu Samopomocy.

Podczas okolicznościowych 
wystąpień podkreślano, że Głow-
no od kilku lat bardzo się zmienia  
i staje się miastem atrakcyjnym 

dla osób poszukujących różnych 
form rekreacji i aktywnego spę-
dzenia wolnego czasu. 

Burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek wręczył pisemne po-

dziękowania za włączenie się  
w organizację i zabezpiecze-
nie cyklicznych imprez promo-
cyjnych miasta oraz za tworze-
nie dobrego klimatu współpracy 
i wspieranie dotychczasowych 
działań promocyjnych, łączących 
wielopokoleniową rekreację ro-
dzinną z edukacją i profilakty-
ką. Podziękowania odebrali z rąk 
burmistrza: Komendant Powia-
towy PSP w Zgierzu Zbigniew 
Grzelak, dowódca JRG PSP  

w Strykowie Bartłomiej Tom-
czuk, komendant KP Głowno 
Bogusław Gorący oraz prezes 
OSP Głowno Andrzej Ruciński. 

W tym samym dniu podczas 
rocznej narady w KPP w Zgierzu 
takie podziękowania Burmistrz 
Głowna przekazał również na 
ręce Komendanta Powiatowego 
Policji w Zgierzu Roberta Śnie-
cikowskiego. 

Tak jak w latach ubiegłych, 
uczestnicy spotkania wznieśli 
noworoczny toast. Nie zabrakło 
również tradycyjnego tortu, który 
burmistrz kroił razem z przewod-
niczącą rady.  oprac. ewr

Ręka w rękę. Choć nie zawsze łączą ich przekonania i pomysły na funkcjonowanie miasta, to na spotkaniu 
noworocznym burmistrz grzegorz Janeczek i przewodnicząca Rady Miejskiej Magdalena Szajder wystąpili razem.
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Głowno | Problemy z melioracją dają o sobie znać

Ostrołęcka zalana wodą, 
urząd zapowiada działania
Po roztopach czy większych opadach deszczu  
ul. Ostrołęcka w Głownie jest zalewana wodą.  
Ta wdziera się na podwórka, do piwnic, na pola  
i do sadów. Kiedyś tak nie było, powstaje pytanie 
o przyczyny tej sytuacji.

Problem nie jest nowością, ale 
w ostatnich, mokrych latach, daje 
o sobie znać coraz mocniej. Na 
początku tego tygodnia Miejski 
Zakład Komunalny musiał wy-
pompowywać wodę, a beczkowóz 
obracał kilka razy.

Ostrołęcka to ulica zamieszki-
wana w dużej mierze przez osoby 
żyjące z ziemi. Wokół ciągną się 
pola i sady. Nie brakuje też jednak 
mieszkańców, którzy sprowadzi-
li się tutaj w poszukiwaniu ciszy 
i spokoju, miejsca oddalonego od 

centrum miasta. Mieszkający przy 
Ostrołęckiej radny miejski Krzysz-
tof Wawrzyn wyjaśnia nam, poka-
zując najbardziej zalane wodą po-
sesje, że problem pojawił się wraz 
ze zurbanizowaniem tego terenu.  
Z opowieści rodziców radny wie, 
że w latach 30. Ostrołęcka, kosz-
tem naprawdę dużych, jak na tam-
te czasy, nakładów finansowych 
była dobrze zmeliorowana. Sy-
tuacja pogarszała się z upływem 
dziesięcioleci i kolejnymi inwesty-
cjami. Przy budowie wodociągu 
i położeniu nakładki zniszczeniu 
uległa część przepustów. 

Droga, na skutek różnych in-
westycji, uległa także podwyższe-
niu, przez co woda spływa z niej 

na posesje. Dodatkowo, co także 
bardzo istotne, przy powstawa-
niu kolejnych prywatnych pose-
sji część mieszkańców pozasypy-
wała rowy. Woda nie ma dokąd 
spływać, przelewa się więc przez 

ulice, zbiera się na podwórkach, 
zalewa pola i wjazdy do sadów. 

masa problemów
Mieszkańcy pojedynczych po-

sesji, mający dość problemów 

z zalewającą ich co jakiś czas 
wodą, po prostu się wyprowa-
dzili. Większość nie chce jednak 
opuszczać Ostrołęckiej i liczy na 
to, że sytuację da się unormować. 
Krzysztof Wawrzyn nie ukrywa, 
że sąsiedzi przychodzą do niego 
często i mają nadzieję, że jako 
radny będzie w stanie im pomóc. 

Radny na bieżąco monitoru-
je sprawę, ale wie, że rozwiąza-
nie problemu nie będzie łatwe. 
Sprawami związanymi z melio-
racją i utrzymaniem rowów zaj-
muje się Miejska Spółka Wod-
na. Jak pisaliśmy już na naszych 
łamach, ma ona w planach od-
twarzanie przepustów przy 
Ostrołęckiej, ale musi liczyć się  
z utrudnieniami. Związane są one 
zarówno z ograniczonymi możli-
wościami finansowymi, jak i mo-
cami przerobowymi działającej 
przecież społecznie spółki. Pro-
blemy wykraczają też poza samą 
spółkę. Dużym kłopotem jest 
np. dotarcie do map czy planów, 
na których byłoby widoczne jak 
dawniej przebiegała sieć melio-
racyjna. Wiele rowów, jak wspo-
minaliśmy, zostało pozakopywa-
nych. 

Inna trudność to opór czę-
ści właścicieli, którzy nie chcą 
wpuszczać spółki na swoje nie-
ruchomości, by ta mogła udraż-
niać rowy. Mówi się bowiem  
o tym, że część osób dla wygo-

dy i oszczędności popodłączała 
do istniejących rowów odpływy  
z szamb. Podczas oczyszczania 
rowów i przepustów przy Ostro-
łęckiej pracownicy MSW znajdo-
wali w nich np. rajstopy.

będą kontrole
To właśnie na tym ostatnim 

wątku zamierza się w pierwszej 
kolejności skupić Urząd Miejski. 
Jak przyznał na posiedzeniu Ko-
misji Rewizyjnej 29 stycznia wi-
ceburmistrz Grzegorz Urbanik, 
urzędnicy będą kontrolowali, czy 
mieszkańcy ul. Ostrołęckiej mają 
podpisane umowy na odbiór nie-
czystości ze zbiorników bezod-
pływowych i czy dysponują ra-
chunkami potwierdzającymi, że 
w ostatnim półroczu płacili oni za 
ich wywóz. Kto nie będzie w sta-
nie udowodnić, że szambo opróż-
nia mu profesjonalna firma, a nie 
pozbywa się jego zawartości do 
rowu czy na pole, musi się liczyć 
z karą finansową.

Wiceburmistrz zapowiada, że 
magistrat będzie próbował wy-
pracować wraz ze spółką wodną 
sensowne rozwiązanie proble-
mów z wodą przy Ostrołęckiej. 
Zapewnił też, że urząd ze swo-
jej strony przekaże, o ile taką po-
siada (może być też ona w sta-
rostwie), dokumentację, która 
mogłaby pomóc w odtworzeniu 
systemu melioracji. 

W niektórych miejscach woda przelewa się przez drogę. Woda wdziera się na podwórka, część nieruchomości mieszkańcy opuścili.

Po roztopach woda na polach to przy Ostrołęckiej normalny widok.

Jakub
lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Gmina Bielawy | Podzielono się zarządem, by zyskać większe dofinansowanie 

Dlaczego ta droga, a nie inna?
Na sesji Rady Gminy Bielawy 17 stycznia  
radni zgodzili się na przejęcie w tym roku  
zarządu nad fragmentem drogi powiatowej 
Emilianów – Oszkowice – Waliszew.  
Konkretnie chodzi o zarząd nad odcinkiem  
od Woli Gosławskiej do Starego Waliszewa. 

W tej zmianie chodzi o to, by 
zwiększyć możliwości pozyskania 
środków zewnętrznych w postaci 
dofinansowania do przebudowy 
tej drogi z Urzędu Marszałkow-
skiego w Łodzi. Do moderniza-
cji przeznaczono odcinek o długo-
ści 2,4 km. Zgodnie z przyjętymi 
przez Urząd Marszałkowski zasa-
dami, zarządca drogi może złożyć 

wniosek o dofinansowanie prze-
budowy na odcinku do 1,5 km  
i taki też wniosek Starostwo Po-
wiatowe w Łowiczu złożyć ma 
na „swój” odcinek przedmioto-
wej powiatówki. W partnerstwie  
z nim (co jest dodatkowo punk-
towane) gmina Bielawy wystąpi  
o dofinansowanie do przebudowy 
pozostałych 900 metrów. 

Propozycja przejęcia zarządu 
nad częścią drogi wyszła od po-
wiatu i wbrew pozorom nie zo-
stała przyjęta na sesji 17 stycznia 
z bezkrytycznym entuzjazmem. 

Ostatecznie uchwała przeszła 
większością 10 głosów za przy 3 
wstrzymujących się. 

Warto wspomnieć, że dzień 
wcześniej, na sesji powiatowej, 
uchwała Rady Powiatu Łowickie-
go w sprawie powierzenia gminie 
Bielawy zarządu tą drogą przeszła 
jednogłośnie. 

17 stycznia radni gminni mieli 
jednak wiele pytań, na które od-
powiadał im członek Zarządu Po-
wiatu Łowickiego Jacek Chudy. 
Dariusz Topolski chciał wiedzieć, 
czy od gminy wymagany będzie 
dodatkowo jakiś wkład finansowy 
w inwestycję i czy obejmie ona 
tylko nową nakładkę? Zwrócił też 
uwagę, że droga ta jest zaniżona 
i ma wysokie pobocza, co utrud-
nia jej skuteczne odwodnienie. Ja-
cek Chudy odpowiedział, że po-
wiat przekaże gminie 100 tys. zł 
na wkład własny, weźmie też na 

siebie koszty projektu – na dzień 
dzisiejszy więc udział finansowy 
gminy w tej inwestycji nie jest pla-
nowany. 

Co do zakresu inwestycji, Jacek 
Chudy przekonywał, że nakładka 
będzie zrobiona tak, że nie będzie 
trzeba poprawiać – podobnie jak 
dzieje się w przypadku innych po-
wiatowych inwestycji. 

Radni gminni mieli jednak za-
strzeżenia co do tego, że do prze-
budowy bez wcześniejszego 
uzgodnienia z nimi wybrana zo-
stała ta konkretna droga, bo uwa-
żają, że nie jest ona ani najgor-
sza, ani najbardziej uczęszczana. 
Wskazywali na inne powiatow-
ki „w opłakanym stanie”, np.: od 
Psar do granicy z pow. zgierskim 
(jeżdżą nią m.in. autobusy pra-
cownicze do firm strykowskich), 
od Soboty do Bąkowa, niedo-
kończony odcinek powiatówki 

od skrzyżowania na Janinów, czy 
fragment drogi Sobota – Wola 
Kałkowa (do granicy z pow. kut-

nowskim), drogę od Oszkowic do 
Piasków Bankowych i in. 

Jacek Chudy zapowiedział, że 
w tym roku utwardzony ma być 
fragment drogi w Oszkowicach 
od skrzyżowania z wojewódz-
ką 703-ką do kościoła, natomiast 
wybudowanie jej w dalszym bie-
gu, czyli do Piasków Bankowych, 
spodziewane jest dopiero po uru-
chomieniu zakładu zagospoda-
rowania odpadów komunalnych. 
W tym roku planowana jest także 
budowa najazdowego progu zwal-
niającego przy szkole w Biela-
wach i dokończenie odwodnienia 
drogi w Sobocie. 

Radni gminni apelowali do rad-
nego powiatowego o solidne ła-
tanie dziur w asfaltówkach (naj-
lepiej metodą „na gorąco”) oraz 
wypełnianie destruktem, a nie 
samym piaskiem nierówności na 
drogach gruntowych. 

Sesja Rady Gminy Bielawy,  
17 stycznia. Jacek Chudy  
z Zarządu Powiatu Łowickiego 
odpowiadał na pytania radnych 
dotyczące dróg powiatowych. 

elżbieta wOldan 
-rOmanOwicz

ela.woldan@lowiczanin.info
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Łowicz | Uchwała Sędziów Sądu Rejonowego 

Sędziowski głos w sprawie
pikiet przed budynkiem
Uchwałę, w której wyrazili swoje stanowisko w sprawie 
cyklicznie powtarzających się pikiet, organizowanych  
przed budynkiem sądu przez Stowarzyszenie „Veritas”, 
podjęli w czwartek, 25 stycznia, sędziowie Sądu 
Rejonowego w Łowiczu. Została ona opublikowana  
na stronie sądowego Biuletynu Informacji Publicznej.

Uchwała jest krótka i nie wno-
si zbyt dużo do sprawy, a jedynie 
zwraca uwagę na to, że protesty, 
zdaniem sędziów z SR w Łowi-
czu, zakłócają prawidłowe funk-
cjonowanie sądu, jak też szeroko 
rozumianego wymiaru sprawie-
dliwości. O protestach stowarzy-
szenia pisaliśmy na łamach No-
wego Łowiczanina. Formułowane 
są na nich zarzuty wobec sędziów  
w Łowiczu – mimo iż sprawy,  
o których informują uczestnicy 
pikiet, były rozpatrywane przez 
sądy wyższych instancji, a wy-
roki, jakie zapadły, uznawane za 
prawidłowe i utrzymane w mocy. 
Mimo to protestujący posuwa-
ją się do zarzucania łowickim sę-
dziom „kierowania mafią”. 

Informowaliśmy też o tych pro-
testach – w momencie trwania 

– na naszej stronie internetowej 
www.lowiczanin.info. Informacje 
te przechodziły nie bez echa: za 
każdym razem były żywo komen-
towane przez czytelników. 

Zebranie Sędziów Sądu Rejo-
nowego podjęło uchwałę następu-
jącej treści: 

„Wobec cyklicznie powtarza-
jących się pikiet, organizowanych 
w okolicach Sądu Rejonowego  
w Łowiczu, z zaniepokojeniem 
zauważamy, że podnoszone przez 
manifestujących hasła i używa-
ne sformułowania niejednokrot-
nie dalece przekraczają ramy wol-
ności słowa, nosząc wręcz cechy 
zniesławiające zarówno sędziów, 
jak i wszystkich urzędników pra-
cujących w tutejszym sądzie. 

Sytuacja taka zakłóca prawi-
dłowe funkcjonowanie Sądu Re-

jonowego w Łowiczu. W spo-
sób nieuzasadniony również 
niekorzystnie wpływa na wizeru-
nek sądu, jak i szeroko rozumia-
nego Wymiaru Sprawiedliwości.” 

Uchwała została podjęta pod-
czas zebrania sędziów podsu-
mowującego poprzedni rok pra-
cy. Prezes Sądu Rejonowego  
w Łowiczu Magdalena Piwowar-
czyk w rozmowie z NŁ powie-

działa, że podejmując uchwałę 
sędziowie postanowili przerwać 
milczenie, ale ciągle zachowu-
ją dystans. Według niej sędzio-
wie nie mogą, nie mają możliwo-
ści bronienia się w inny sposób, 
nie mają możliwości na przykład 
wyjścia przed sąd z transparen-
tami, jak to czynią np. członko-
wie stowarzyszenia – stąd forma 
krótkiej uchwały. Według prezes 
trudno pracuje się w takich wa-
runkach, gdy przed sądem odby-
wają się pikiety i dotyczy to nie 
tylko prezes i innych sędziów, ale 
wszystkich pracowników sądu.

wyniki sondy 
Pod informacją na www.lowi-

czanin.info nt. uchwały przyjętej 
przez sędziów poprosiliśmy inter-
nautów o udział w sondzie na te-
mat pikiet. Co sądzisz o pikietach 
pod budynkiem sądu w Łowiczu? 
– zadaliśmy pytanie. Odpowiedzi 
„Uważam je za skandaliczne. Sąd 
to nie jest miejsce na demonstra-
cje” udzieliło 45% głosujących. 
Odpowiedź „Uważam, że każdy 
obywatel ma prawo do manifesto-
wania swoich poglądów” zazna-
czyło 33% głosujących, natomiast 
odpowiedzi „Popieram je, ponie-
waż nie zgadzam się z wyrokami 
miejscowego sądu” udzieliło 22% 
głosujących. Dane na temat głoso-
wania pochodzą z godziny 10.25 
we wtorek 30 stycznia. mak 

Podnoszone hasła 
i używane sformułowania 
niejednokrotnie 
dalece przekraczają 
ramy wolności słowa, 
nosząc wręcz cechy 
zniesławiające zarówno 
sędziów, jak i wszystkich 
urzędników pracujących 
w tutejszym sądzie. 

Gm. Łyszkowice | Włamania na posesje

Złodzieje nie śpią
Ostrzeżeniem  
przed włamywaczami 
mogą być dwie sytuacje 
do jakich doszło  
w odstępie jednego dnia 
na terenie gminy 
Łyszkowice. Nieznani 
sprawcy okradli dwie 
prywatne posesje.

Najpierw, we wtorek 16 stycz-
nia w Trzciance złodzieje dostali 
się do domu i ukradli pieniądze, 
biżuterię i telefon komórkowy. 
Dzień później, w Zakulinie, łu-
pem przestępców padły pieniądze. 
W obu przypadkach złodzieje we-
szli do domów przez drzwi fronto-
we. Policja prowadzi ich poszuki-
wania i ostrzega.

– W związku z trwającymi fe-
riami i okresem wyjazdów, radzi-
my aby właściwie zabezpieczać 
swój dobytek – mówi podkom. 
Urszula Szymczak, oficer pra-
sowy KPP w Łowiczu. – Dobre 
zamki w drzwiach, systemy alar-
mowe, a także nasza ostrożność 
 i sąsiedzka czujność z pewno- 
ścią utrudnią działania przestęp-
ców.   

Na sesji Rady Gminy Łyszko-
wice z podobnym apelem zwrócił 
się do wszystkich obecnych dziel-
nicowy sierż. szt. Dariusz Kotus. 
Mówił, że wciąż wielu ludzi wciąż 
wychodzi z domów, nie zamyka-
jąc ich na klucz, albo wiesza klu-
cze przy samym wejściu. co dla 
złodzieja jest niemalże zaprosze-
niem.     tm
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Niedźwiada | kierVet z kiernozi zorganizował konferencję

Akademia zdrowej 
krowy w Wiktopolii 
Ponad 100 hodowców bydła 
z powiatu łowickiego  
i ościennych gmin spotkało 
się w piątek, 19 stycznia, 
na konferencji „Akademia 
zdrowej krowy”, którą  
w sali weselnej Wiktopolia 
w Niedźwiadzie 
zorganizowała firma 
KierVet z Kiernozi. 

Konferencje przez kiernozką 
firmę organizowane są cyklicznie 
od trzech lat. Jest to też forma po-
dziękowania hodowcom za współ-
pracę. 

Uczestnicy wysłuchali kilku 
wykładów fachowców zaproszo-
nych przez Kiervet. Jacek Grala 
z firmy Konrad mówił o nowych 
cechach funkcjonalnych w ho-
dowli bydła mlecznego. – Czego 
powinniśmy oczekiwać od kro-
wy? Mleka? Otóż nie, krowa po-
winna przynosić hodowcy pie-
niądze i to takie, które wystarczą 
dla nas wszystkich: weterynarzy, 
handlowców i wszystkich innych 
– wprowadził w temat prelegent. 
Jego wykład dotyczył kierun-
ków pracy w hodowli, a konklu-
zja prowadziła do tego, że całko-
wicie zdrowa krowa, ze zdrowymi 
racicami itp., charakteryzuje się,  
w porównaniu z innymi zwie-
rzętami, długowiecznością, a jej 
utrzymanie jest tańsze. – Zdrowe 
racice to również większa ilość 
mleka – powoływał się na dane  

z badań prowadzonych m.in.  
w Danii. Lekarz weterynarii  
z Podlasia Sławomir Jan Kowal-
czyk wygłosił prelekcję „Siara 
– źródło odporności dla cieląt”. 
Będąca tematem wykładu sia-
ra to gęsta, żółta wydzielina gru-
czołu mlekowego ssaków, która 
jest pierwszym pokarmem każ-
dego nowo narodzonego ssaka. 
Na wstępie hodowcy usłyszeli rze-
czy dobrze im znane, np., że cielę 
rodzi się z deficytem odporności. 
Wyjaśniał, że przeciwciała z krwi 
krowy nie przedostają się przez 
łożysko do organizmu cielaka.  
– Dlatego też trzeba „dokonać 
transferu” odporności poprzez po-
danie siary – mówił. 

Sporą część wykładu poświę-
cił zasadom obowiązującym pod-

czas podawania siary. Mówił m.in.  
o potrzebie szybkiego podania 
siary, która najlepsze właściwości 
posiada w pierwszej dobie po wy-
cieleniu, konieczności zachowania 
czystości wiader itd. 

Ponadto były też wykłady na te-
mat wirusowej biegunki bydła i in-
nych zagrożeń w chowie i hodow-
li, a także o wpływie żywienia na 
rozród krów. – Niby to wszyst-
ko się wie, ale jak się jeszcze raz 
usłyszy, to nie zaszkodzi – sko-
mentował wykład o siarze jeden 
z rolników. 

Po wykładach hodowcy zostali 
zaproszeni na obiad, podczas któ-
rego losowane były upominki od 
firmy. Na sali dostępne były też 
materiały promocyjne oraz bro-
szury na temat hodowli.  mak

Jacek Grala z firmy Konrad mówił o nowych cechach funkcjonalnych 
w hodowli bydła mlecznego. 
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Łapówka dla emeryta
Polityczna opozycja miota się, 

jak pijany. Od ściany do ściany. 
Powolutku zbliżają się wybory 
samorządowe, a za nieco ponad 
półtora roku będziemy wybierać 
posłów i senatorów, więc o wybor-
ców walczyć trzeba każdego dnia. 
Tylko jak? Pomysły są różne. Po-
seł Zembaczyński z tzw. Nowo-
czesnej stwierdził na przykład, 
że należałoby zlikwidować pro-
gram 500+, bo on uderza w kla-
sę średnią. Nie bardzo wiem dla-
czego, choć domyślam się, że klasa 
średnia, mająca przychody więcej 
niż średnie, nie otrzymuje owego 
dodatku na jedynaków, bo prze-
cież na drugie (i każde następne) 
dziecko pięćsetzłotowy przydział 
należy się każdej rodzinie. 

Któryś z prominentnych po-
lityków opozycyjnych wyszedł  
z karkołomną tezą, że te pięćset-
złotowe dodatki to jest zwykłe 
łapownictwo i kupowanie sobie 
głosów. Idąc tym tropem ci, któ-
rzy to słynne już 500+ wprowa-
dzili, powinni właściwie siedzieć. 
Bo przecież za łapownictwo i ko-
rupcję się siedzi, co już teraz grozi 
kilku ważnym ludziom Platformy 
z sekretarzem generalnym Sta-
nisławem Gawłowskim, a także  
senatorowi z PiS-u Stanisławo-
wi Kogutowi. Lider Platformy,  
Grzegorz Schetyna był najpierw 
przeciw, a potem za. Teraz on  
i jego partyjni koledzy proponują 
nawet rozszerzenie tego „łapow-
nictwa” na każde polskie dziecko. 
Również zamożnych jedynaków. 
Jak dawać, to po równo. Także 
tym, co ferie spędzają teraz z ro-
dzicami na Wyspach Kanaryj-
skich. Albo w Alpach, to mieliby 

przynajmniej na karnet narciar-
ski. 

Platforma weszła w przedwy-
borczy sojusz z tzw. Nowocze-
sną. Swoją drogą zastanawiam 
się ciągle, ile jest nowoczesności 
w Nowoczesnej, i co przez nowo-
czesność jej członkowie i sympa-
tycy rozumieją. Stąd przed na-
zwą dodaję „tzw.” (tak zwana), 
bowiem nie chce mnie opuścić ów 
dylemat. Jakoś tej rzekomej no-
woczesności nie mogę się doszu-
kać. Program 500+ dla znakomi-
tej większości polskich rodzin jest 
czymś niezwykle istotnym, więc 
jak to będzie w kampanii wybor-
czej połączonych sił PO i N? Da-
wać matkom na dzieci po te pięć 
stów czy nie dawać? 

Opozycyjne obecnie Polskie 
Stronnictwo Ludowe (do cze-
go nie nawykło, bo tyle lat było 
się przy tzw. żłobie, z wyjątkiem 
dwóch lat kiedy zmiennikiem 
PSL-u była Samoobrona, ale spo-
ro tej władzy jeszcze pozostało  
w sejmikach wojewódzkich, nie-
których powiatach i gminach), 
chce natomiast zadbać o emery-
tów, co wyeksplikował publicznie 
zdaje się nawet nasz łowicki po-
seł, a co mnie powinno cieszyć, 
bo nie ukrywam, że jestem eme-
rytem. Otóż PSL obiecuje, że jak 
dojdzie ponownie do władzy, to 
emeryci przestaną płacić podatek 
od emerytury. Najłatwiej obiecy-
wać, jak się na rządzenie nie ma 
wpływu, bo nie przypominam so-
bie (a może pamięć mnie już za-
wodzi?), żeby PSL takie propo-
zycje składał, gdy przez osiem 
lat rządził wspólnie z Platformą, 
a wcześniej z SLD. Idąc tropem 

wspomnianej wcześniej świa-
tłej myśli PSL chce mnie i innych 
emerytów przekupić czyli obiecać 
nam łapówkę. Tyle, że to klasycz-
ny „gołąb na dachu”. Obawiam 
się, że gdyby faktycznie Kosiniak-
-Kamysz i jego ludzie znów zała-
pali się na rządzenie, to nie by-
łoby nawet „wróbla w garści”. 
Najłatwiej dysponuje się cudzą 
kasą, choć określenie „cudza” nie 
jest może w tym przypadku naj-
właściwsze, bo przecież na budżet 
Państwa składamy się wszyscy. Je-
śli nie w podatku dochodowym, to 
w rozmaitych akcyzach i podatku 
VAT, którym obłożony jest każdy 
towar.

Na koniec o histerii, jaką roz-
pętała telewizja TVN wokół na-
granego ukrytą kamerą jeszcze  
w maju przez jej reporterów świę-
towania polskich neonazistów 
gdzieś w lesie na Śląsku. Jeśli mie-
li wśród tych debili informatora 
i materiał nagrali, to czemu nie 
zgłosili sprawy do prokuratury,  
a na dodatek czekali z emisją ponad 
pół roku? Na dogodny moment, by 
całą sprawą obciążyć obecnie rzą-
dzących? Dziwnie ten materiał 
wpisuje się w pewien ciąg zdarzeń. 
Tonący się i brzytwy chwyta, bo 
to, że TVN zionie nienawiścią do  
PiS-u będąc zapiekłą tubą Platfor-
my i tzw. Nowoczesnej nie ulega 
wątpliwości. Manipulacja fakta-
mi, pomijanie naprawdę ważnych 
spraw dla państwa, cynizm przebi-
jający się nawet w tembrze głosu re-
porterów, przy jednoczesnym uwia-
rygodnianiu się tematami ludzkich 
krzywd, na które są podobno tak 
czuli. Do TVP też mam nieco za-
strzeżeń, ale to już inna bajka. 
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Domaniewice | Budżet na 2018 rok przyjęty

Inwestycji znów będzie dużo
Na sesji Rady Gminy 
Domaniewice 
23 stycznia radni 
jednogłośnie przyjęli 
budżet gminy na 2018 
rok. Projekt jak zwykle 
obfituje w dużą ilość 
zadań inwestycyjnych.

Tegoroczne dochody gminy 
oszacowano w projekcie budże-
tu na kwotę 17.467.371 zł. Trady-
cyjnie już największe wpływy 
pochodzą z subwencji ogólnych 
z budżetu państwa (6.586.476 zł, 
czyli 37,8% dochodów bieżących) 
czy podatków i opłat lokalnych 
(5.791.903 zł, tj. 33,1% docho-
dów bieżących). Znaczny procent 
stanowią także dotacje związane 
z realizacją rządowego programu 
„Rodzina 500 plus” (3.501.439 zł, 
tj. 20% dochodów).

Wydatki zaplanowano  
w projekcie budżetu na kwotę 
19.010.626 zł, z czego 87% to wy-
datki bieżące, w tym na wynagro-
dzenia i składki od nich naliczane 
(6.861.747 zł, czyli 41,6% wydat-
ków bieżących), świadczenia na 
rzecz osób fizycznych, w tym na 
„500 plus” (5.309.835 zł, tj. 32,1% 
wydatków bieżących), wydatki 
związane z działalnością statuto-
wą gminy, czyli np. na prowadze-
nie szkół (3.477.397,73 zł, tj. 21% 
wydatków bieżących).

Wydatki majątkowe, czyli in-
westycje i składki, stanowią 13% 
wydatków gminy i zaplanowano 
je na poziomie 2.462.566,67 zł. 
Do nich wrócimy za chwilę. 

Projekt budżetu przewiduje 
deficyt budżetowy w wysokości 
1.543.255 zł ma zostać pokryty  
z planowanego na 600 tys. zł kre-
dytu oraz nadwyżki budżetowej  
z lat ubiegłych (943.255 zł). 

Jakie inwestycje
W ramach wspomnianych 

wcześniej wydatków majątko-

wych, nie licząc tych związanych 
z funduszem sołeckim, o których 
piszemy w ramce obok (rozdziela-
my je ze względu na to, że zadania 
w ramach funduszu są częściowo 
wydatkami majątkowymi, a czę-

ściowo bieżącymi) planuje się kil-
kanaście inwestycji. 

Najwięcej w 2018 roku przewi-
dziano na dokończenie przebudo-
wy świetlicy wiejskiej w Rogóź-
nie (795 tys. zł). Pokaźną kwotę, 

400 tys. zł, zaplanowano na prze-
budowę drogi dojazdowej do 
gruntów rolnych Krępa – Skaratki 
pod Rogóźno (łącznie 1.200 mb). 
Przewidziano także 70 tys. zł na 
odszkodowanie dla PKP za dział-

ki przejęte przez gminę pod budo-
wę tej drogi.

Na utwardzenie parkingu przy 
ul. Kościelnej w Domaniewicach 
(parking przy cmentarzu) przewi-
dziano 250 tys. zł. Dodatkowo, za 
94 tys. zł zaplanowano na zaku-
py małej architektury w ramach 
zagospodarowania przestrzeni na 
tym obszarze (ławki, lampy itp.).

W 2018 roku planuje się tak-
że wykonanie nawierzchni boiska 
przy Szkole Podstawowej w Do-
maniewicach, co ma kosztować 
200 tys. zł. Kwotę 150 tys. zł za-
bezpiecza się na remont świetlicy 
wiejskiej w Reczycach.

W projekcie znalazło się wyko-
nanie dokumentacji projektowej 
dotyczącej budowy wodociągu  
i kanalizacji w Domaniewi-
cach (40 tys. zł) oraz rozbudowy 
oczyszczalni ścieków (40 tys. zł). 
40 tys. zł też ma kosztować budo-
wa oświetlenia ulicznego przy ul. 
Brzozowej w Domaniewicach.

Gmina zamierza także zaku-
pić w 2018 roku na swoje potrze-
by ciągnik (50 tys. zł) oraz odku-
pić od Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska budynek po sklepie  
w Reczycach (25 tys. zł). Na roz-
budowę strażnicy w Reczycach 
przewidziano 10 tys. zł.

Po stronie wydatków majątko-
wych zaplanowano w projekcie 
budżetu 97.636 zł składki na rzecz 
Związku Międzygminnego Bzu-

ra, który zajmuje się budową Re-
gionalnego Zakładu Zagospoda-
rowania Odpadów Komunalnych  
w Piaskach Bankowych i pomoc 
finansową dla powiatu łowickie-
go na modernizację „powiatowej” 
ul. Długa Wieś w Domaniewicach  
w kwocie 100 tys. zł.

ambitne plany
Na sesji radni przyjęli budżet na 

2018 rok jednogłośnie. – Budżet 
jest naprawdę ambitny – mówił 
już po głosowaniu przewodniczą-
cy Rady Gminy Ryszard Ogonow-
ski. – Zaplanowano inwestycje na 
ok. 2,5 miliona zł, co, jak na taką 
gminę, nie jest czymś powszech-
nym (...). Liczymy, że i ten budżet 
zostanie w całości zrealizowany.

Wójt Paweł Kwiatkowski  
w rozmowie z NŁ jako najbardziej 
istotne założenia inwestycyjne  
w pierwszej kolejności wymienia 
dokończenie rozbudowy świetlicy 
w Rogóźnie czy też zagospodaro-
wanie terenu parkingu przy cmen-
tarzu. Mówiąc o tym miejscu wójt 
podkreśla, że planuje się nie tylko 
wyłożenie nawierzchni kostką, ale 
stworzenie tu przestrzeni do odpo-
czynku, z terenami zielonymi, ła-
weczkami, oświetleniem.

Paweł Kwiatkowski uważa, że 
choć założenia budżetu są ambit-
ne, to jest on jak najbardziej do 
wykonania, a możliwe, że uda się 
zrealizować jeszcze więcej.  kl

cO ramach funduSzu SOłeckieGO
Na wydatki związane  
z funduszem sołeckim  
w budżecie przewidziano łącznie 
220.384,27 zł. W sołectwie 
domaniewice postawiono 
na rozbudowę placu zabaw 
(33.195,40 zł). dla sołectwa krępa 
planuje się zakupy: opału do 
świetlicy (3 tys. zł), zewnętrznych 
tablic ogłoszeniowych (6 tys. zł), 
ogrodzenia przy świetlicy wraz  
z montażem (9 tys. zł)  
i altany z wyposażeniem (8 tys. 
zł), a także organizację festynu 
integracyjnego dla mieszkańców 
wsi (3.743,08 zł). 
Na naprawę dróg gruntowych na 
swoim terenie stawiają sołectwa 
Lisiewice duże (9.958,62 zł)  
i Lisiewice Małe (10.788,51 zł). 
Reczyce zaplanowały swoje 
środki z funduszu na remont 

świetlicy (22.041,75 zł). Sołectwo 
Rogóźno przeznaczy środki 
na zakup i montaż klimatyzacji 
w świetlicy (13 tys. zł), zakup 
opału dla świetlicy (5 tys. 
zł) oraz organizację festynu 
integracyjnego (3.477,42 zł).
Sołectwo Sapy stawia na 
zakupy do świetlicy: kuchni 
gazowej (3 tys. zł), opału (2 tys. 
zł), artykułów do malowania 
ścian (1.898,53 zł), urządzeń do 
treningu (1,5 tys. zł), ogrodzenia 
(4 tys. zł) oraz chłodziarko-
zamrażarki (4 tys. zł).
Sołectwo Skaratki swój 
fundusz przeznaczyć chce 
na modernizację – remont 
należącego do gminy 
budynku gospodarczego 
z przeznaczeniem na salę 
rekreacyjno-sportową wraz 

z ogrodzeniem (13.087,36 
zł) oraz organizację festynu 
integracyjnego (6 tys. zł). 
Skaratki pod Las również 
przeznaczają część swojej puli 
na ww. remont budynku pod 
salę (8.821 zł) oraz organizację 
festynu integracyjnego (2 tys. 
zł). Sołectwo Skaratki pod 
Rogóźno przeznacza środki 
na utwardzenie drogi (10 tys. 
zł) oraz organizację festynu dla 
mieszkańców (2.381,88 zł).
Stroniewice planują remont 
świetlicy za 14.705,56 zł. 
Strzebieszew w ramach 
funduszu zamierza 
przeprowadzić II etap budowy 
boiska sportowego przy świetlicy 
(10.784,46 zł) oraz zakup 
kosiarki samojezdnej (8 tys. zł)  
i opału do świetlicy (1 tys. zł). kl

Łowicz | Powiatowy Urząd Pracy 

Można odbierać PIT-11
Osoby, które w ubiegłym roku 

pobierały zasiłek dla bezrobot-
nych, bądź też dodatek aktywiza-
cyjny, mogą odbierać w terminie 
do 9 lutego informację PIT-11 za 
rok ubiegły. 

Można tego dokonywać w go-
dzinach od 8.00 do 14.00 w poko-
ju nr 4 w Powiatowym Urzędzie 
Pracy przy ul. Stanisławskiego  
w Łowiczu. Po tym terminie PUP 
rozpocznie wysyłanie PIT-ów 
drogą pocztową. Takie rozwią-
zanie powoduje, że urząd ponosi 
niższe koszty obsługi – nie musi 

wydawać dodatkowych pieniędzy 
na opłacenie przesyłki poleconej. 
Stosowane jest już od kilku lat. 

PUP jest zobowiązany dostar-
czyć PIT 11 najpóźniej do końca 
lutego bieżącego roku za rok po-
przedzający. 

– Przychodzi sporo osób, któ-
re chcą otrzymać PIT wcześniej 
– dowiedzieliśmy się od Cezare-
go Gawrońskiego z PUP. Kolejek 
w związku z tym jednak nie po-
winno być. W skali całego urzę-
du sporządzonych zostało ponad  
1 tys. PIT-ów.  mak TO
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RZUT OKIEM | ŚWIeTLICA NABIeRA kSZTAŁTU

Dawny dom katechetyczny  
w Dzierzgówku zmienił swój wygląd. 
Przedsiębiorstwo Usługowo-Remontowo-
Budowlane z kielc na zlecenie Urzędu 
gminy wykonuje od września jego 
adaptację na świetlicę wiejską. Wylano już 
nowy strop, podniesiono ściany budynku 
tworząc przestronne poddasze i przykryto 
go nowym dachem. Ponadto zmniejszono 
otwory okienne i zainstalowano okna z PCV. 
Obecnie trwa ocieplanie dachu, wykonywane 
są schody wewnętrzne, układane są 
instalacje elektryczne, wodociągowe  
i centralnego ogrzewania. Świetlica ma być 
gotowa do końca października tego roku. 
Wartość inwestycji finansowanej z budżetu 
gminy to ok. 1 mln zł. tb
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RekLAMA

Maturzyści z Zespołu Szkół Rolniczych w Zduńskiej Dąbrowie przygotowali wystąpienie, w czasie którego 
za lata spędzone w szkolnych murach dziękowali m.in. dyrekcji i wychowawcom.
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Zduńska Dąbrowa | Studniówka 2018 

Nie ulegają modzie, bawią się w szkole
Nie w wynajętej sali, ale w murach własnej 
szkoły, w sobotę, 27 stycznia, zatańczyli poloneza 
maturzyści z Zespołu Szkół Rolniczych  
w Zduńskiej Dąbrowie. 

Dyrektor Stanisław Kosmowski 
zwracając się do uczniów podkre-
ślił, aby dobrze wykorzystali cze-
kające ich 100 dni do egzaminu 
maturalnego. Odniósł się też do 
wysokiej 48. pozycji szkoły w ran-

kingu szkół technicznych w Pol-
sce, opublikowanego jakiś czas 
temu przez tygodnik Perspekty-
wy, akcentując, że miejsce to zo-
bowiązuje także do dobrego wyni-
ku na egzaminie dojrzałości. 

W tym roku poloneza w tej 
szkole tańczyli uczniowie trzech 
klas, kształcący się w technikum 
rolniczym, architektury krajobra-
zu i weterynarii. W takt poloneza 
poszło 16 par, a tradycyjne „Polo-
neza, czas zacząć!” wygłosił dy-
rektor szkoły. 

Maturzyści zatańczyli do mu-
zyki Wojciecha Kilara z filmu 
„Pan Tadeusz” Andrzeja Wajdy. 
 aa 

Łowicz | 100 dni do matury 

Ach, co to był za bal! 
Tegoroczni maturzyści z trzech klas Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych Nr 3 bawili się w sobotę,  
27 stycznia, na balu studniówkowym w restauracji 
Szkiełka w Łowiczu. 

W studniówce uczestniczyli 
uczniowie klas o profilach: tech-
nik hotelarstwa, organizacji re-
klamy oraz żywienia i usług ga-
stronomicznych/kelner. W części 
oficjalnej maturzyści dziękowali 
za spędzone w szkolnych murach 
lata m.in. dyrektorowi Mirosławo-
wi Kretowi oraz swoim wycho-
wawcom, którymi są Agnieszka 

Stępniewska, Małgorzata Antosik 
i Elżbieta Kotlarska. 

– Pamiętamy moment, kiedy 
po raz pierwszy przekroczyliśmy 
progi naszej szkoły. Przez 4 lata 
zdobywaliśmy wiedzę, osiągali-
śmy wyznaczone cele, a dzisiaj 
tylko 100 dni dzieli nas od naj-
ważniejszego egzaminu: matury  
– mówił jeden z maturzystów, 

Filip Iwański. Tej nocy jed-
nak uczniowie zapomnieli, choć  
na kilka godzin, o trudach zbliża-
jącego się egzaminu dojrzałości, 
by oddać się dobrej zabawie. 

Po uroczystym powitaniu oraz 
przemówieniach zatańczyli polo-
neza do muzyki Wojciecha Kila-
ra z filmu „Pan Tadeusz”. W tym 
roku wszystkie klasy przygotowa-
ły jeden układ, a w takt poloneza 
poszło 25 par. Następnie ucznio-
wie zaprosili swoich najważniej-
szych gości do walca. 

O dobrą zabawę na parkiecie 
przez całą noc dbał DJ.  aa 

Wola Gosławska | Studniówka II LO w Łowiczu

Na taki bal czeka się całe życie
W Dworze Soplicowo w Woli Gosławskiej  
bawili się 27 stycznia na swoim  
balu studniówkowym uczniowie trzech klas 
maturalnych II Liceum Ogólnokształcącego  
w Łowiczu im. Mikołaja Kopernika.

W oficjalnej części imprezy, 
którą poprowadzili jako kon-
feransjerzy Elżbieta Podwój-
ci, Błażej Cywiński i Marcin 
Plichta, maturzystom towarzy-
szło liczne grono gości. Oprócz 
rodzin, bliskich i osób towarzy-
szących byli oczywiście obec-
ni członkowie rady pedagogicz-
nej i pracownicy szkoły, na czele  
z obecną dyrektor Agniesz-
ką Rutą-Kucińską, jak i jej po-

przedniczką, nadal uczącą  
w szkole, Dorotą Urbańską oraz 
spore grono ważnych dla mia-
sta i regionu osobistości. Obec-
ni byli też przedstawiciele służb 
mundurowych, z którymi na co 
dzień współpracuje szkoła. 

W części oficjalnej, poza 
przemowami zaproszonych go-
ści, bardzo ważnym punktem 
były podziękowania uczniów  
w kierunku grona pedagogicz-

nego. Maturzyści szczególnie 
dziękowali swoim wychowaw-
com: Sylwii Fabich, Iwonie 
Grzegory-Gajdzie oraz Bogusła-
wowi Jareckiemu.

Nie mogło być studniówki 
bez poloneza. Maturzyści za-
prezentowali trzy układy, któ-
re przygotowali z nimi Damian 
Waśkiewicz i Marcin Klimczak. 
Tańczono także walca.

Po części oficjalnej przyszedł 
czas na wyśmienitą zabawę. Ba-
wiono się do rana. W między-
czasie nie zabrakło tortu czy też 
prezentacji klas maturalnych. 
Studniówkową zabawę kontynu-
owano jeszcze następnego dnia 
na poprawinach.  kl Dla maturzystów to był wyjątkowy wieczór.
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Uśmiechy, piękne kreacje, makijaże i fryzury – maturzystki z ZSP 3 w Łowiczu zachwycały na balu 
studniówkowym w restauracji Szkiełka. 
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RZUT OKIEM | BAL W STOkROTCe 

Dzieci z przedszkola Stokrotka przy ul. Ułańskiej w Łowiczu bawiły 
się na balu karnawałowym w czwartek, 25 stycznia. Od rana zabawę 
rozpoczęły dzieci z młodszych grup wiekowych: Biedronki, Motylki, 
krasnale i Muchomorki, zaś od południa zmienili ich starsi koledzy z grup: 
kubusie Puchatki, Wiewiórki i Pszczółki. do tańca przygrywał wszystkim 
zespół delay. dla dzieci przygotowano słodki poczęstunek i paczki. aa  

Popów | Złote gody 20 par z gminy Łowicz 

Prezydenckie medale 
za 50 lat życia we dwoje
Aż 20 par małżeńskich 
z gminy Łowicz 
zostało odznaczonych 
prezydenckimi Medalami 
Za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie. Uroczystość 
Złotych Godów została  
dla nich przygotowana  
w środę 24 stycznia  
w szkole w Popowie.

Rozpoczęła się od jasełek, któ-
re uczniowie szkoły w Popowie 
przygotowali pod kierunkiem na-
uczycieli. Młodzi aktorzy opowie-
dzieli na scenie historię wymyślo-
nej rodziny Grabowskich, której 
członkowie przeżywają rozterki, 
bo rodzina nie będzie mogła być 
razem w Święta Bożego Narodze-
nia. Powodem nie jest brak pienię-
dzy, bo ojciec od kilku lat prze-
bywa za granicą i dobrze zarabia. 
Jego kontakt z dorastającymi 
dziećmi jest jednak coraz słabszy. 
Już wiele razy planował wrócić do 
domu, ale zawsze coś go zatrzy-
mywało. Tym razem był to awans 
w pracy. 

Święta to czas cudów, dlatego 
w dniu Wigilii ojciec staje z waliz-
ką w drzwiach domu. W tym mo-
mencie aktorzy zastygają w bez-
ruchu i przedstawienie kończy się. 
Pozostaje jednak refleksja: czy ro-
dzina wykorzysta szansę na odbu-
dowanie więzi? 

W czasie występów zostało za-
śpiewanych wiele kolęd i piose-
nek. W zadumę wprowadził jubi-
latów utwór „Pierwszy siwy włos” 
z repertuaru Mieczysława Fogga. 

Odznaczeni medalami 
Po części artystycznej jubilaci 

odebrali medale za długoletnie po-
życie małżeńskie z rąk wójta gmi-
ny Łowicz Andrzeja Barylskiego. 
W ten sposób honoruje się pary, 
które wstępowały w związek mał-

żeński pięćdziesiąt lat wcześniej 
i dochowały przysięgi składanej 
sobie przed ołtarzem. Każdemu 
z małżeństw pobłogosławił przez 
nałożenie rąk biskup senior Józef 
Zawitkowski. Za przygotowanie 
tak pięknej uroczystości dzięko-
wała gminie, społeczności szkoły 
i biskupowi Janina Błażejewska  
z Zielkowic. Następnie jubilaci  
i ich goście przeszli na dużą salę, 
gdzie czekał na nich poczęstunek 
i zabawa z Wodzirejem Arkiem. 

Medalami Za Długoletnie Po-
życie Małżeńskie z tej gminy od-
znaczeni zostali: Krystyna i Tade-
usz Aniszewscy, Janina i Henryk 
Błażejewscy, Halina i Stanisław 
Brodeccy, Danuta i Mieczysław 
Chojnaccy, Janina i Marian Cy-
rańscy, Zofia i Edward Drze-
wieccy, Marianna i Józef Gładcy, 
Marianna i Jan Grabowiczowie, 
Mieczysława i Zenon Grzejsz-

czakowie, Mirosława i Mirosław 
Kosiorkowie, Helena i Jerzy Ko-
losowie, Marianna i Henryk Kró-
likowie, Henryka i Edward Mitko-
wie, Stanisława i Józef Pankowie, 
Krystyna i Stefan Rutkowscy, Zo-
fia i Henryk Walęccy, Zofia i Ta-
deusz Walkiewiczowie, Zofia  
i Antoni Waśkiewiczowie, Bar-
bara i Jan Zagawowie, Krystyna  
i Stanisław Kaźmierczakowie. 

Podrywała „na binokle” 
Henryka i Edward Mitkowie  

z Pilaszkowa poznali się na za-
bawie tanecznej w 1966 roku. 
– Przechodząc koło przyszłego 
męża zabrałam mu binokle z kie-
szonki – wspomina „zaczepkę” 
pani Henryka. W kwietniu 1967 
roku w kościele Świętego Du-
cha w Łowiczu odbył się ich ślub. 
Oboje pamiętają, że dzień był cie-
pły i wiosenny. Zapytani przez 

nas, o to, jaka jest recepta na trwa-
łe i zgodne małżeństwo odpowia-
dają: – Trzeba mieć cierpliwość, 
jedno drugiemu, żeby ufało i naj-
ważniejsze, żeby była miłość. 

najpiękniejsza na 
zabawie 
Zofia i Edward Drzewieccy  

z Wygody również poznali się na 
potańcówce w 1966 roku, na którą 
pan Edward przyjechał motorem. 
– Moja Zosieńka była najpiękniej-
sza na zabawie – wspomina. I za-
pewnia, że nie wahał się ani chwi-
li, by zabiegać o jej względy. W 
1967 roku pobrali się w kościele 
Świętego Ducha w Łowiczu. Do-
chowali się dwójki dzieci i pię-
cioro wnucząt. – I minęło 50 lat, 
nawet nie wiadomo kiedy. My że-
śmy się w życiu nie kłócili. Pięk-
nie nam te lata upłynęły – mówi 
nam pan Edward.  aa 

Dąbkowice | Szkolna choinka 

Wesoła zabawa z animatorką 
W sobotę 27 stycznia, 
od godz. 10.00 do 
14.00 uczniowie Szkoły 
Podstawowej  
w Dąbkowicach 
bawili się na zabawie 
choinkowej.

Tradycyjnie już, impreza roz-
poczęła się od zatańczenia polo-
neza przez uczniów kl. VI i VII. 
Następnie rozpoczęły się tańce, 
zabawy i konkursy, które przygo-
towała dla uczestników choinki 
animatorka Ewelina Drosio z Ży-
chlina. 

Nie zabrakło znanych i lubia-
nych zabaw, jak drużynowe prze-
ciąganie liny i „pociąg” do pio-
senki Ryszarda Rynkowskiego. 
Uczniowie chętnie brali udział  
w konkursach na czas. W układa-
niu puzzli najszybsza była Wero-
nika Balik, a zaraz po niej obra-
zek skończyła układać Michalina 
Sosnowska, obie z kl. II. Dziew-

czynki powiedziały nam, że lubią 
układać puzzle i często robią to  
w domu, dlatego pewnie tak do-
brze im poszło. 

Poza zabawami zorganizowa-
nymi, były też przerwy na swo-

bodne tańczenie do popularnych 
przebojów muzyki pop i disco 
polo. 

W klasach dla dzieci został 
przygotowany słodki poczęstunek. 
 aa 

Kiernozia
Nie tylko 
dyskoteka

Bal karnawałowy dla uczniów 
klas młodszych odbył się w piątek 
przed feriami zimowymi w Szkole 
Podstawowej w Kiernozi. Na par-
kiecie królowały księżniczki ryce-
rze, elfy i zwierzęta. Szkolna Rada 
Rodziców przygotowała poczęstu-
nek i paczki dla wszystkich dzieci. 

Klasy starsze w tym czasie,  
w drugiej części budynku szko-
ły, brały udział w turnieju wiedzy  
o piłce nożnej. Najlepszą wiedzą 
(a pytań było niemało bo około 
pięćdziesięciu, łącznie z historią 
piłki nożnej) mogła poszczycić się 
klasa III B gimnazjum w składzie: 
Maciek Pełka, Krystian Podleśny. 
Dugie miejsce zajęli uczniowie 
klasy VII B, a trzecie – VII A. 

Następnie, by wypełnić inaczej 
niż zwykle czas zajęć w dniu po-
przedzającym rozpoczęcie ferii 
zimowych, uczniowie obejrzeli 
film akcji „Iluzja” w reżyserii Lo-
uisa Leterriera. W południe, po 
słodkim poczęstunku, rozpoczęła 
się dyskoteka dla starszych klas,  
w rytmach disco.  opr. mak 

Zielkowice | Choinka w szkole 

Świetna zabawa  
małych i dużych 
Uczniowie wszystkich klas 
Szkoły Podstawowej w 
Zielkowicach,  
od przedszkolaków  
po uczniów klasy VII, 
bawili się 27 stycznia,  
na wspólnej choince  
w sali gimnastycznej.

Na szkolną imprezę praktycz-
nie każdy uczeń przygotował ja-
kieś zjawiskowe przebranie. W 
stroju Królowej Śniegu zapre-
zentowała się też wychowawczy-
ni przedszkolaków, Katarzyna 
Więcek. Podczas dyskoteki star-
si uczniowie tańczyli nie tylko w 
gronie rówieśników, ale do wspól-
nej zabawy chętnie zaprasza-
li też dzieci z najmłodszych klas  
i przedszkola. – Przez te wszystkie 
lata bardzo się ze sobą zżyliśmy 
i czujemy się, jakbyśmy byli jed-
ną wielką rodziną. Tym bardziej 
teraz, kiedy zostajemy w szkole  

w klasie VII – mówiła nam Aurelia 
Cichal. – Zabawa jest świetna. Faj-
nie, że jest Dj, który puszcza nasze 
ulubione piosenki i wymyśla róż-
ne zabawy – dodały jej koleżanki 
Weronika Królik, Wiktoria Buda  
i Zuzanna Kowalczyk. 

O to, aby z głośników roz-
brzmiewały tylko najnowsze hity 
dbał Dj.  aa 

Kiernozia | dzień Babci i dziadka 

Uczniowie gościli seniorów
Około stu dwudziestu dziad-

ków i babć przybyło 25 stycznia 
do Szkoły Podstawowej w Kierno-
zi, w której uczniowie klas I – III 
przygotowali program artystyczny 
pt. „Kochamy nasze Babcie i na-
szych Dziadków”. Seniorzy spo-
tkali się ze społecznością szkolną 
w odświętnie udekorowanej sali 
gimnastycznej. Tego dnia była ona 
wypełniona  była po brzegi. Dzie-
ci z przejęciem recytowały wier-
sze i śpiewały okolicznościowe 
piosenki. Zaprezentowane rów-
nież zostały scenki z życia dziad-
ków i babć m.in. „Wywiad z bab-

cią” i scenkę  pt. „Dziadek, stołek  
i rosołek”. Goście ze wzrusze-
niem przyglądali się występom 
wnucząt i często nagradzali je 
gromkimi brawami. 

Dyrektor szkoły Marek Ra-
daszkiewicz podziękował za licz-
ne przybycie i przyłączył się do 
życzeń z okazji ich święta, dzie-
ciom zaś podziękował za przy-
gotowanie przedstawienia. Po 
występach dzieci wręczyły wła-
snoręcznie wykonane upominki  
i zaprosiły na przygotowany przez 
rodziców słodki poczęstunek. opr. 
 mak 

24 stycznia 2018 – radosna chwila dla 20 par.
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Uczniowie SP w Kiernozi przygotowali program artystyczny.

Na choinkę praktycznie każdy 
uczeń przygotował jakieś 
zjawiskowe przebranie. 

Dzieci chętnie brały udział w grach i zabawach przygotowanych  
przez animatorkę ewelinę drosio z Żychlina. 
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Podróż | Michał grzejszczak pisze z wyprawy rowerowej do Ameryki Środkowej (cz. 1)

Tango z latino, czyli podróż 
do serca Ameryki
Wyleciał w grudniu, wróci... Jak to u Michała 
– nie wiadomo dokładnie kiedy. Łowiczanin, 
organizator przeglądów podróżników rowerowych 
„Cały świat w jednej sakwie”, załadował do 
samolotu swój rower - i wyruszył w wyprawę po 
8 krajach Ameryki Środkowej. Gdy pisał dla nas 
ten pierwszy tekst, był już w Hondurasie. O jego 
niezwykłych spotkaniach w drodze będziecie 
mogli czytać co tydzień. Dziś relacja pierwsza.

Dominik naprawdę ma na imię 
Marian. I ma około 50-tki. Ma też 
za krótkie jedynki, przez co nieco 
sepleni. Marian ma tatuaże. Jeden 
na przedramieniu lewej ręki i dru-
gi – wchodzący z piersi na szyję. 
Jeden i drugi mają pazur, choć za-
równo jeden, jak i drugi, jest rów-
nie nieudany. 

Na ręku pamiątka po dawnym 
życiu. Słabą kaligrafią wypisane: 
Harley Davidson. To z cyklu zre-

alizowane marzenie. Była hossa to 
kupił. Jeździł po Stanach, stać go 
było na wszystko. Na szyi widać  
z kolei łeb polującego orła. Za-
wsze czujny, zawsze uważny. Ale-
goria ukryta, choć po dłuższej 
rozmowie wyjątkowo jasna: ży-
cie daje, życie zabiera, o wszystko 
trzeba walczyć samemu. W przy-
padku Dominika Mariana, to bar-
dzo istotna kwestia.

Na Mariana nie trafiłem, Ma-
rianem poczęstowano mnie na tar-
gu. W małym, nadmorskim mia-
steczku Jukatanu, które życiem 

tętnić zaczyna dopiero w kwiet-
niu, sprzedawca bananów rzuca 
hasło „polaco”. Kim jest i co tu 
robi? Skąd się tu wziął, co go tu 

trzyma i jak to w ogóle u diabła 
jest możliwe, że w liczącej kilka-
set mieszkańców wiosce znalazł 
się i on?

Godzinę później siedzimy już 
razem na plaży. Gdy tylko do-
wiedział się, że jestem z Polski, 
nie mieszkam w Chicago i dru-

giej szansy raczej nie będzie, rzu-
cił wszystko, wskoczył na motor 
i przyjechał. Ewidentnie chciał 
pogadać. Ostatni raz miał okazję 
rozmawiać po polsku przed dzie-
sięcioma laty. Niewiele wtedy do-
brego z tej rozmowy mu przyszło. 
Prokurator, przed którym próbo-
wał dochodzić swoich praw, nie 
był zanadto zainteresowany jego 
problemem. Wtedy Marian zo-
stał sam. 

Chwila rozmowy odsłania 
oczy. Na podstawie takich trage-
dii w Hollywood pisze się kapi-
talne scenariusze. Udane życie 
przekreśla wypadek. Ze śpiączki 
budzisz się po 3 miesiącach. Bu-
dzisz się i nie masz nic. Ani biz-
nesu, ani przyjaciół, ani nawet 
żony i dziecka. Zaczynasz walkę 
okupioną zniewagami, cierpie-
niem, odrzuceniem. Żeby wysłu-
chać i pojąć całą tę historię, trzeba 
by przechylić przynajmniej butel-
ką dobrego rumu. Chcesz czy nie, 
czasami i takie dramaty na drodze 
się zdarzają. Jesteś tu po to, by ich 
wysłuchać.

wszystko zaczęło się 
jednak inaczej...
To było jak uderzenie w twarz. 

Ściana, z którą się już znasz,  
o której już sporo wiesz, a której, 
nie wiedzieć czemu jakoś wca-
le się nie spodziewasz. Walnęło 
mną. Dosłownie. Pora deszczo-
wa niby już się skończyła, prze-
stało lać, przyszła zima, a tu jak 
było duszno, tak i duszno pozo-
stało. Nie wiem, może to też ten 

Chetumal. Tu zaczyna się Meksyk!

Jukatan pełen jest nieodkrytych jeszcze miejsc.

Połowy mariscos (owoców morza) zaczynają się zwykle przed zmrokiem, a kończą wczesnym rankiem.

michał GrzeJSzczak
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lot, nieco opóźniony, nieco słabo 
przespany, totalnie nieprzegada-
ny. Dwanaście godzin na tyłku,  
w wyjątkowo mało ekskluzyw-
nym dreamlinerze, zrobiło robotę. 
Nogi opuchnięte jak po procesji  
w Boże Ciało, w gardle sucho od 
klimatyzacji, łeb pęka od jedno-
stajnego szumu wirujących gdzieś 
obok silników.

Panowie palący obok papierosy 
i przyglądający się cierpliwie każ-
demu mojemu ruchowi wcale nie 
poprawiali sytuacji. Gryzący dym 
nie stał w powietrzu, nie unosił się 
lekko i majestatycznie jak we fran-
cuskich filmach, lecz chamsko  
i bez ceregieli trafiał tam, gdzie 
trafiać nie powinien, czyli pro-
sto w mój nos. Od jego ciężkiego 
zapachu kręciło mi się w głowie 
jeszcze bardziej. Nie chciałem go 
wąchać, ale głupio przepędzać ko-
goś, kto jest przecież u siebie. 

Tyle, że miejscowi byli bezlito-
śni. Niczym na otwartym egzami-
nie liczyli każdy mój ruch, każdą 
z ziemi śrubkę podnosili razem ze 
mną, każdy ruch klucza i każde 
kolejne wdmuchnięcie powietrza 
w dętkę czynili ze mną po dwu-
kroć, najpierw ja, potem oni. Skąd 

na Boga oni biorą na to czas? Czy 
naprawdę pracując na lotnisku 
nie mają co robić? Czy skręcanie 
roweru to rzeczywiście aż taka 
atrakcja?

Plan jest taki jak ostatnio, czyli 
prawie go nie ma. Coś się malu-
je, coś wiadomo, ale jak wyjdzie, 
ciężko przewidzieć. W zasadzie 
dobre są takie plany. Zawsze mo-
żesz powiedzieć po powrocie, że 
wykonałeś go w 100%. Czy doj-
dziesz, czy nie i tak nikt nie bę-
dzie tego wiedział. Ja wiem tylko 
dokąd mam dotrzeć i czym, resz-
ta jest tylko działaniem twórczym.

Znów ląduję w Meksyku i znów 
ląduję w Cancún. Nie, nie dlatego 
że mi się tu tak podobna. Aż tak 
cudownie tam nie jest. Po pro-
stu na półwysep można się łatwo  
i w miarę tanio przedostać. Je-
śli ma się dużo szczęścia, cierpli-

wości i lubi się ryzyko, to z War-
szawy poleci się na amerykański 
kontynent za mniej niż 600 zł. 

Pierwszą noc spędzam w zna-
nym mi miejscu. Przed dwoma 
laty zaczynałem tu i kończyłem 
swoją 130 dniową, liczącą prawie 
13 tys. km rowerową podróż przez 
Meksyk. To jedna z nielicznych 
tutaj, a położona najbliżej lotniska, 
publiczna plaża. Warto dodać jed-
nocześnie, że sąsiadująca z liczą-
cą ponad 20 km hotelową zoną, 
w której to, co publiczne, zdecy-
dowanie jest już rzadkością. Roz-
bijam namiot tuż przy Atlantyku  
i momentalnie zapadam w głęboki 
sen. Tego wieczora nie przeszka-
dzają mi ani moskity, ani meszki. 
Ten wieczór chcę mieć już dawno 
za sobą. Dwa dni później opusz-
czam miasto. Wypoczywających 
na szmaragdowych plażach zo-

stawiam w spokoju, sam ruszając  
w znane – nieznane mi country la-
tino. Kieruję się na północ półwy-
spu, ku kilku słynnym w świecie 
miłośników przyrody miejscom. 

Na pierwszy ogień idzie Rio La-
gartos, po nim Dzilam Bravo, Pro-
greso, Sisal i Celestún. 

O czym mowa? Co łączy te 
miejsca, prócz sąsiedztwa Zatoki 
Meksykańskiej? Ptaki, a konkret-
nie uosabiające piękno fruwającej 
natury flamingi. Północ Jukatanu 
to królestwo tego gatunku. Te ró-
żowe, piękne i dostojne ptaki za-
czynają migrować z USA na po-
czątku grudnia, by do połowy 
marca zimować w zdecydowanie 
cieplejszym klimacie. W tym cza-
sie na „szlak flamingów”, prócz 
bohaterów, przybywa co roku 
dziesiątki tysięcy miłośników ich 
podglądania. Jeśli ma się dużo 
szczęścia i porównywalnie spo-
ro gotówki, a do tego wcześnie 
się wstaje (lub też, jak tutaj, póź-
no chodzić spać), to całe legiony 
tego gatunku można mieć na wy-
ciągnięcie ręki w każdym z tych 
miejsc. Można podpatrywać je  
z łodzi, można też podziwiać je  
z kajaka. Jak się okazuje, można, 
co wcale nie jest takie złe, przyglą-
dać się im z rowerowego siodełka.

Każda z tych miejscowości to 
taki trochę koniec świata. Gdy-
by nie flamingi, świat by o miej-
scowych zapomniał. Żyje się tam 
ciężko, czyli tak jak zwykle żyje 
się na Jukatanie. Ryby, mariscos, 
kukurydza i trzcina cukrowa. No  
i może czasem jakiś drobny han-
del. Ryby łowią ci, co mają pienią-
dze. Bo żeby łowić na opłacalną 
skalę, trzeba mieć łódź. Te z ko-
lei, jak wszystko, na czym można 
zrobić, tanie nie są. Może dlatego 
wiele z tych, które wypływają na 
zatokę, przypomina nieco pozle-
piane plastrami skorupki po orze-
chach. To trochę jak z tutejszymi 
pueblami. Co po niektóre mia-
sta Jukatanu przypominają zle-
pek wszechświata. Z jednej strony 
mają doskonałe warunki do bycia 
prestiżowymi miejscami wypo-
czynku, z drugiej jednak ich po-
tencjał marnotrawiony jest przez 
wybitnie słaby sposób zarządza-
nia. Trochę takie perły umazane 
w błocie. I masz je, i na salony nie 
wejdziesz.

Rio Lagartos czy Sisal to nie 
wyodrębnione przykłady. Tu 
wszędzie jest podobnie. Oczywi-
ście, nie można też przesadzać. 
Puebla te mają swój urok, za-
chwycają, czarują, ale jest z nimi 
trochę jak z polską Łodzią. Albo 
je pokochasz, albo znienawidzisz 
po pierwszej randce. Przenosząc 
się tam z uporządkowanych, dba-
jących o wygląd, coraz śmie-
lej inwestujących w rozwój miast 
Europy, ciężko się do tego wido-
ku szybko przyzwyczaić. Kłuje 
w oczy zaniedbanie, brud i tony 
śmieci tuż za znakiem granicznym 
miejscowości. Tu, na Jukatanie, 
plaże są dla dziewczyn, cała reszta 
dla prawdziwych facetów... Rio Celestun o poranku.

Poranne czyszczenie sieci po połowach ryb.

Jeśli ma się dużo 
szczęścia, cierpliwości  
i lubi się ryzyko, to  
z Warszawy poleci się  
na amerykański 
kontynent  
za mniej niż 600 zł.



Okruchy życia
18  www.lowiczanin.info1 lutego 2018      nr 5

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZeJ PAMIęCIODESZLI OD NAS | 18.01.-25.01.2018
  18 stycznia:  

Barbara Siekierska, l.81.
  20 stycznia:  

Lucjan kobierecki, l. 74; 
krzysztof danych, l. 46; henryka 
Zofia Topolska, l. 87, głowno.

  21 stycznia:  

Jolanta Ciesielska, l. 64;  
Zbysław Tokarski, l. 74, Stryków.

  24 stycznia: Irena Milczarek, 
l. 91, guźnia; Stanisław 
Stefański, l. 94, Stryków

  25 stycznia: 
Szczepan gruza, l. 65.

RekLAMA

Urodziła się 31 maja 1926 roku w Warszawie i tam spędziła większość 
dzieciństwa. Jej ojciec, Władysław, był oficerem Wojska Polskiego.  
Ze względu na jego służbę rodzina zmieniała miejsce zamieszkania. 

Przez pewien czas czas miesz-
kała w Suwałkach, potem znów 
w Warszawie, a w końcu w Łowi-
czu, gdzie Wieńczysława złożyła 
przyrzeczenie harcerskie w 1938 
roku, a w 1939 roku ukończyła 
szkołę powszechną. Tu jej rodzi-
nę i ją samą zastał wybuch wojny.

czas wojny
W trakcie jej trwania, ojciec 

pani Wieńczysławy został zamor-
dowany przez Niemców w obozie 
w Stutthof. Ona sama nigdy nie 
dowiedziała się gdzie i czy w ogó-
le miał on jakiś grób.

W czasie okupacji zaangażo-
wała się w działalność podziemną, 
podobnie jak matka Helena i sio-
stra Mirosława. W hufcu „Łoza”, 
czyli w łowickich Szarych Sze-
regach, pełniła funkcję łącznicz-
ki. Działała pod kryptonimem 
„Mała”. Do jej zadań należało 
między innymi przekazywanie in-
formacji i materiałów pomiędzy 
Łowiczem a Warszawą.

– Do momentu aresztowania 
Janusza Karpińskiego siostry Ga-
nickie należały do jego pocztu, tak 
jakby poza główną strukturą Sza-
rych Szeregów, podlegały bez-
pośrednio pod jego dowództwo 
– mówił nam dh Kazimierz Szy-
mański, prezes łowickiego oddzia-
łu Stowarzyszenia Szarych Szere-
gów, który pamięta je z tamtych 
lat. – Trudno byłoby o nich nie pa-
miętać. Bardzo ładne dziewczy-
ny, wesołe i kochające życie. Mira 
była bardziej stonowana, spokoj-
na, zaś Wienia... istny ogień! Były 
bardzo odważne, jak my wszy-
scy. Inaczej nie woziłyby tajnych 
rozkazów i konspiracyjnych pism  
w pociągach, w których nigdy nie 
wiadomo było, kiedy mogą wejść 
żandarmi. A gdyby którąś z nich 
złapali? W najlepszym wypadku 
oznaczałoby to obóz...

W 1945 wyszła za mąż za Ja-
nusza Rejmenta ps. „Janusz”, któ-
ry w 1941 roku należał do grupy 
założycielskiej Szarych Szeregów 

w Łowiczu i należał do kluczo-
wych postaci w organizacji (był 
jednym z uczestników spotkania 
założycielskiego w domu Henry-
ka Klimczaka przy ul. Gdańskiej). 
W 1946 roku na świat przyszła ich 
jedyna córka – Barbara.

Powojenne koleje losu
Pani Wieńczysława po wojnie 

kontynuowała naukę, ukończy-
ła w Łowiczu szkołę handlową. 
Znalazła zatrudnienie w dziale 
księgowości Polskich Zakładów 
Zbożowych. W latach 50. rodzi-
na przeprowadziła się do Szcze-
cina, gdzie pani Wieńczysła-
wa również – już do emerytury  
– pracowała w księgowości PZZ. 
Przez większość życia mieszka-
ła na Pomorzanach, przy ulicy 9 
Maja.

Jej pierwsze małżeństwo roz-
padło się. Wkrótce wyszła za mąż 
raz jeszcze, a jej drugim małżon-
kiem był Włodzimierz Stasykiw,  
z którym była do jego śmierci. 

– To były dla mamy trudne, 
burzliwe czasy, pełne proble-
mów – wspomina córka Barba-
ra. – Dlatego szczególnie jestem 
jej wdzięczna, że mnie przed 
tym chroniła, wdzięczna za at-
mosferę spokoju i poczucie bez-
pieczeństwa, jakie zawsze mia-
łam w domu. Pamiętam ją jako 
prawdziwą matkę i prawdziwą 
kobietę, prawie jak wzorzec ko-
biecości. Choć w domu żyło się 
skromnie, to potrafiła zadbać  

o siebie, o mnie, całą rodzinę. Za-
wsze była przy tym prawa, uczci-
wa i nienawidziła zakłamania. 
Miała styl bycia kobiety wyzwo-
lonej, pewnej siebie i niezależnej, 
ale zawsze z elegancją i klasą. 
Kiedy byłam dzieckiem i próbo-
wała mnie za coś strofować, bro-
niłam się zawsze, mówiąc: „Takie 
mi daliście geny!”, bo zarówno 
mama, jak i tata Janusz Rejment, 
to byli ludzie o niezwykłych tem-
peramentach, trudni do okiełzna-
nia, ale szalenie pozytywni.

Słowik
Po śmierci drugiego męża 

Wieńczysława Ganicka (najczę-
ściej używała tylko nazwiska pa-
nieńskiego) blisko zaprzyjaźniła 
się z poznanym w ruchu kom-
batanckim Konradem Strychar-
czykiem ps. „Słowik”, w czasie 
wojny żołnierzem legendarnego 
oddziału majora Hieronima De-
kutowskiego „Zapory”. Szybko 
się zżyli, zostali bardzo bliskimi 
przyjaciółmi, a wreszcie życio-
wymi partnerami. Uchodzili za 
nierozłączną parę, choć nigdy 
nie sformalizowali tego związku,  
a nawet mieszkali osobno. Jedno-
cześnie pani Wieńczysława podzi-
wiała swojego przyjaciela. Z wła-
ściwą sobie skromnością mawiała 
nawet: „Konrad – to jest prawdzi-
wy bohater, a nie ja!”.

Podziwiała go – jego patrio-
tyzm, prawość, uczciwość. Nieraz 
zachwycał ją też jego śpiew – wy-
stępował jako tenor na scenie Ope-
retki Szczecińskiej. 

– Kiedy przychodziliśmy do 
niej z paczką, pierwsze co, to py-
tała czy byliśmy już u Konrada 
– mówi Tomasz Sawicki, głów-
ny koordynator akcji „Paczka dla 
kombatanta”, który wielokrotnie 
odwiedzał panią Wieńczysławę  
w ostatnich latach jej życia. – Bar-
dzo przeżyła jego śmierć w lipcu 
2015 roku. Pytała dlaczego na nią 
nie poczekał, mówiła, że to ona 
miała być pierwsza. 

Wieńczysława Ganicka (1926-2017)

 Wieńczysława Ganicka 
(1926-2017)

gdyby ją samą zapytać 
kim była, najpewniej 
odpowiedziałaby, że 
harcerką. W czasie II 
wojny światowej pełniła 
w łowickich Szarych 
Szeregach rolę łączniczki 
z Warszawą, działając 
jako „Mała”. Za te 
zasługi otrzymała potem 
stopień porucznika 
Wojska Polskiego. Była 
absolwentką łowickiej 
szkoły handlowej, 
pracowała dla Polskich 
Zakładów Zbożowych  
– najpierw w Łowiczu, 
potem w Szczecinie. Pamiętam ją jako 

prawdziwą matkę 
i prawdziwą kobietę, 
prawie jak wzorzec 
kobiecości.

córka Barbara

Łowicz

155 lat od wybuchu 
powstania styczniowego

Członkowie Klubu Gazety Pol-
skiej w Łowiczu w poniedziałek, 
22 stycznia, o godz. 17 spotkali 
się pod pomnikiem Powstańców 
Styczniowych na Nowym Ryn-
ku, aby upamiętnić bohaterów 
tego największego polskiego zry-
wu narodowego, szczególnie tych 
z Łowicza, którzy zostali zamor-

dowani przez powieszenie. Tego 
dnia minęło dokładnie 155 lat od 
jego wybuchu. Przewodniczący 
KGP w Łowiczu Wojciech Gędek 
wyraził dezaprobatę dla faktu, że 
pod pomnikiem zabrakło zniczy 
zapalonych przez przedstawicie-
li władz miasta z burmistrzem na 
czele.  aa 
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łowicka szczecinianka
– O Łowiczu pani Wieńczy-

sława często wspominała, jako  
o swojej małej ojczyźnie – konty-
nuuje Tomasz Sawicki – Mówiła, 
że wprawdzie jest już szczecinian-
ką, ale najważniejsze są korzenie.

W rozmowach na temat kon-
spiracji, bardzo często przywo-
ływała pamiętną akcję z 8 marca 
1945 roku, kiedy to harcerze, jej 
koledzy, bez oddania strzału od-
bili więźniów, w tym swoich ko-
legów, z więzienia UB przy ulicy 
Kurkowej.

Pełniła kierownicze funkcje  
w Stowarzyszeniu Szarych Sze-
regów oddziału w Szczecinie, ale 
należała też do oddziału łowickie-
go. 

– Była u nas na kilku zjazdach; 
jeśli dobrze pamiętam, to trzech 
albo czterech, a poza tym do sa-
mego końca utrzymywaliśmy 
kontakty – mówił nam Kazimierz 
Szymański. – Pamiętała o Łowi-
czu. Po jej śmierci córka znalazła 
kartkę, w której pisała, żeby nas  
o tym powiadomić.

wśród „dębów”
W Szczecinie Wieńczysła-

wa Ganicka aktywnie działała 
w harcerstwie. Do końca należa-
ła do Harcerskiego Kręgu Senio-
rów „Dęby”. Brała udział w wielu 
spotkaniach integracyjnych kom-
batantów, harcerzy, spotkaniach  
z młodzieżą czy imprezach. Jed-
ną z nich były jej 90. urodziny wy-
prawione przez druhów i druhny 
w 2016 roku.

– Miła i życzliwa, to na pewno, 
ale też nie pozwalała sobie na od-
cisk nadepnąć – wspomina przy-
jaciółka z „Dębów” dh Danuta 
Marciszewska. – Potrafiła posta-
wić na swoim i wprost powiedzieć 
co jej się nie podoba. Najbardziej 
wrażliwa była na próby fałszo-
wania historii, a szczególnie jeśli 
ktoś do tego nieuprawniony pró-
bował wykorzystywać Szare Sze-
regi czy Armię Krajową do budo-
wania swojej wizji historii. Wtedy 
bywała ostra, ale miało to miejsce 
bardzo rzadko. Uroczystości pa-
triotyczne, spotkania z młodzieżą, 

krzewienie i kultywowanie wie-
dzy o walce z okupantem, to było 
jej życie. 

Była bardzo dumna, że w 2009 
roku w Szczecinie dawny plac 
Sprzymierzonych (wcześniej pod 
innymi nazwami) otrzymał imię 
Szarych Szeregów.

mała wielka osoba
O czasach wojny opowiadała 

znajomym często, ale wzbrania-
ła się przed spisywaniem czy na-
grywaniem jej wspomnień. Cza-
sami udzielała krótkich informacji 
gazetom, a tylko raz pozwoliła się 
sfilmować telewizji. Nie chcia-
ła, żeby nazywano ją bohaterką, 
choć mówiła tak o innych uczest-
nikach konspiracji. Prezentowała 
właściwą jej generacji skromność. 
Mówiła, że po prostu kochała oj-
czyznę i robiła to, co trzeba było 
robić. Młodym harcerzom, któ-
rzy po latach podziwiali jej nie-
wątpliwą odwagę i poświęcenie, 
mówiła zawsze: „Na moim miej-
scu robilibyście wtedy to samo!”. 
Zaznaczała też, że na pierwszym 
miejscu była harcerką, dopiero po-
tem żołnierką. Całą sobą żyła har-
cerstwem. Do wszystkich harce-
rzy zwracała się zawsze „druhu”,  
a witała mówiąc „czuwaj!”. 

– Ponieważ mieszkałam za gra-
nicą, odwiedziłam ją tylko raz, za 
to bardzo często rozmawiałyśmy 
telefonicznie – wspomina Mag-
dalena Kamińska, również zaan-
gażowana w akcję „Paczka dla 
kombatanta”. – Była kochaną ko-
bietą, zawsze dumną z tego, że była  
w harcerstwie ponad 75 lat. To, że 
należała do Szarych Szeregów, to 
dla niej najważniejsze ze wspo-
mnień. Nazywaliśmy ją „panią 
Wiesią”, a między sobą „Małą”, 
zgodnie z konspiracyjnym kryp-
tonimem. 

– Współpracujemy z około 
1500 kombatantami, każdy z nich 
jest postacią wyjątkową, ale są  
i takie, które nawet w tym niezwy-
kłym gronie wyróżniają się osobo-
wością – dodaje Tomasz Sawicki. 
– Jedną z takich osób była właśnie 
pani Wieńczysława. 

Wieńczysława Ganicka została 
oznaczona Krzyżem Armii Krajo-
wej, Medalem Wojska z Londynu 
oraz Orderem Virtuti Militari kla-
sy V. Za zasługi nadano jej stopień 
porucznika Wojska Polskiego. 
Nosiła też tytuł „Seniorki ZHP”. 
Zmarła 30 sierpnia w Szczecinie 
w wieku 91 lat. Mimo jej słuszne-
go wieku, znajomi podkreślają, że 
ta śmierć nadeszła niespodziewa-
nie i była dla wszystkich szokiem, 
ponieważ jeszcze na kilka tygo-
dni czy nawet dni wydawała się 
być kobietą o wielkich pokładach 
energii i chęci do życia.  tm

Wieńczysława ganicka 
została oznaczona 
krzyżem Armii 
krajowej, Medalem 
Wojska z Londynu 
oraz Orderem Virtuti 
Militari klasy V. 

Łowicz | Zebranie koła PZW

Wędkarze spotkają się 
w sali OSP
Zebranie sprawozdawcze 
łowickiego koła Polskiego 
Związku Wędkarskiego 
zostało zaplanowane  
na sobotę, 3 lutego,  
o godz. 15.30 w budynku 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
przy ul. Św. Floriana  
w Łowiczu.

Jeśli zbierze się minimum po-
łowa członków koła, czyli ok. 
350 osób, zebranie odbędzie się 
w pierwszym terminie, czyli  
o godz. 15.30. Jeżeli nie stawi 
się wymagana ilość członków, 
zebranie odbędzie się w drugim 
terminie, tj. de facto pół godzi-

ny później – o godz. 16.00. Wte-
dy zebranie będzie ważne, bez 
względu na to, ilu członków koła 
będzie w nim uczestniczyć. Usta-
lanie dwóch terminów zebrania 
sprawozdawczego rocznego jest 
wymagane przez statut PZW. 

Doroczne zebranie ma cha-
rakter typowo sprawozdawczy. 
Członkowie koła będą mieli oka-
zję wysłuchać i ocenić sprawoz-
danie prezesa, przewodniczącego 
sądu koleżeńskiego oraz prze-
wodniczącego komisji rewizyj-
nej. Po dyskusji nad sprawozda-
niami będzie czas na wystąpienia 
gości oraz wolne wnioski uczest-
ników zebrania.  mak 

Łowicz | Szkolne przedstawienie wystawione również w kościele 

„Dziewczynka z zapałkami” 
na Bratkowicach
Przedstawienie  
pt.: „Dziewczynka  
z zapałkami” w wykonaniu 
uczniów Szkoły 
Podstawowej Nr 7 im. Jana 
Pawła II z Oddziałami 
Integracyjnymi w Łowiczu 
można było obejrzeć  
w niedzielę, 14 stycznia,  
po popołudniowej mszy 
św. w kościele Dobrego 
Pasterza na Bratkowicach.

Wcześniej, 21 grudnia ubie-
głego roku, przedstawienie mia-
ła okazję obejrzeć społeczność 
szkolna. Uczniowie przenie-
śli do kościoła dekoracje, które 
wykorzystali podczas premiery  
w szkole. 

Przedstawienie przygotowa-
li uczniowie gimnazjaliści z in-
tegracyjnej klasy IIA pod okiem 
nauczycielki języka polskiego 
Eweliny Szczepanik. W przygo-
towania była zaangażowana cała 
klasa. Uczniowie sami przygo-
towali dekoracje, zadbali o stro-

je oraz nauczyli się swoich ról. 
Główną rolę w spektaklu ode-
grała Amelia Dałek, konferan-
sjerem był Daniel Gronecki. 
Wystąpił również szkolny chór. 
Główną solistką chóru była Wik-
toria Zwolińska z klasy trzeciej 

gimnazjalnej. Przedstawienie zo-
stało bardzo ciepło przyjęte. 

– Wiele osób nam gratulowa-
ło, cieszymy się, że mogliśmy 
się pokazać również poza szkołą  
– powiedziała nam Ewelina 
Szczepanik. Dobrym zwycza-

jem stało się, że przedświątecz-
ne przedstawienia szkolne z Sió-
demki pokazywane są również  
w kościele.  mak

Zapraszamy również do obej-
rzenia krótkiego filmu na stronie 
www.lowiczanin.info

„Dziewczynkę z zapałkami” w wykonaniu uczniów Szkoły Podstawowej Nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi  
w Łowiczu można było obejrzeć w kościele dobrego Pasterza na Bratkowicach.

M
A

R
C

IN
 k

U
C

h
A

R
S

k
I

Łowicz | Bal karnawałowy w „Trójce” 

Świetna zabawa z Wodzirejem Arkiem 
Uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 3  
w Łowiczu bawili się 
25 stycznia na balu 
karnawałowym. Zabawę 
prowadził Wodzirej Arek.

Od godz. 11.00 na parkiet ruszy-
li uczniowie młodszych klas 1-5. 
Brali oni udział w przygotowanych 
dla nich zabawach i konkursach 
oraz tańczyły do najbardziej po-
pularnych przebojów minionego 
roku, jak m.in. „Despacito” Luisa 
Fonsi czy „Miłość w Zakopanem” 
w wykonaniu Sławomira. 

Prawie wszystkie dzieci przy-
szły na zabawę karnawałową  
w przebraniach. Oprócz najbar-

dziej popularnych strojów księżni-
czek, policjantów i postaci z bajek, 
nie zabrakło bardziej oryginalnych 
kostiumów. Bliźniaczki Ola i Julia 
z kl. 4 wcieliły się np. w hawajskie 
tancerki. – Nasze stroje wymyśli-
ła i zrobiła nam mama – mówi-
ły zgodnie. Podczas zabawy wy-
brano też Króla i Królową Balu, 
którymi zostali Katarzyna Pikul-
ska z kl. 1a i Mateusza Tarkę z kl. 
4b. Vice Królową wybrano Julię 
Flis z kl. 1b, a Vice Królem został 
mianowany Maksymilian Mular-
ski z kl. 4b. 

Od godz. 17.00 zabawę karna-
wałową rozpoczęli starsi ucznio-
wie tej szkoły, z klas 6-7 oraz gim-
nazjalnych.  aa 

RZUT OKIEM | NIe MA TO JAk Z BABCIĄ I dZIAdkIeM 

We wtorek, 23 stycznia, dzieci  
z grup „Kubusie Puchatki”  
i „Krasnoludki” w Przedszkolu 
nr 1 w Łowiczu przygotowały 
występ z okazji dnia Babci  
i dziadka. Na widowni zasiedli ich 
ukochani dziadkowie i rodzice. 
Przedszkolaki z grupy „kubusie 
Puchatki” najpierw wystąpiły  
z programem wierszy, piosenek 
i układem tanecznym, zaś 
później zaprosiły najbliższych na 
poczęstunek. Ostatnim punktem 
programu było oglądanie wystawy 
prac przedszkolaków, które  
w oczekiwaniu na święto Babci  
i dziadka narysowały ich portrety. 
aa A
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Świetna zabawa z Wodzirejem Arkiem podczas choinki w Szkole 
Podstawowej nr 3 w Łowiczu. 

A
g

N
Ie

S
Zk

A
 A

N
TO

S
Ie

W
IC

Z
 



20  www.lowiczanin.info1 lutego 2018      nr 5

Przed 100-leciem Niepodległości | Rozmowy Nowego Łowiczanina – odcinek 13

Na Wyspach jak u siebie?
Nie w pełni.
O tym, dlaczego podejmuje się decyzję o emigracji z Polski  
i jak można się odnaleźć – lub nie – na obczyźnie,  
rozmawiamy z Wojciechem Czubatką, przed laty dziennikarzem  
Nowego Łowiczanina, naszym kolegą redakcyjnym,  
od kilku lat mieszkającym w Swansea w Walii, w Wielkiej Brytanii.

 Jak doszło do tego, że zde-
cydowałeś się podjąć decyzję  
o wyjeździe z Polski? I czy z my-
ślą, że to będzie „na amen”?

– Absolutnie nie myślałem, by 
to miało być na amen. Moja decy-
zja była dwukrotna, za pierwszym 
razem wróciłem. Dlaczego? Nie 
dlatego, żebym tu, w Polsce, nie 
miał pracy. Częsta jest taka moty-
wacja, że się wyjeżdża w poszu-
kiwaniu pracy, ale u mnie tak nie 
było. Po pierwsze odczuwałem 
chęć zmienienia czegoś, bo moje 
życie osobiste w Polsce trochę 
mi się pozmieniało, chciałem od 
pewnych rzeczy uciec, chociaż na 
chwilę, na moment. Druga spra-
wa: byłem już trochę zmęczony 
pracą w mediach, na tamten mo-
ment, w roku 2010, za dużo było 
już dla mnie stresu. Pomyślałem, 
że dobrze mi zrobi wyjazd za  
granicę i na początek nawet mało 
skomplikowana, fizyczna praca. 

Ale istotnym motywem była też 
ciekawość: dużo osób wyjeżdżało, 
wracało, różnie opowiadali, więc 
pomyślałem sobie; a co mi tam 
ktoś będzie tłumaczył, sam poja-
dę i zobaczę jak to jest. A miałem 
możliwość przyjechania do Wa-
lii, bo była tam już moja siostra 
ze szwagrem. Walia mnie intere-
sowała z tego względu, że byłem 
fanem Tolkiena, a język elfów był 
oparty na języku walijskim, lubię 
kulturę Celtów, podobnie zresztą 
jak kulturę Wikingów i Słowian. 
Więc chciałem odnaleźć tutaj tego 
Tolkienowskiego, może celtyckie-
go ducha, przy okazji trochę po-
pracować, odpocząć, zobaczyć po 
prostu jak tu jest. 

 Twoja decyzja nie była więc 
typowa?

– Typowa decyzja to jest szuka-
nie pracy. Wiele osób, które zde-
cydowało się tu przyjechać, było 
w Polsce bezrobotnych, chociaż 
często nawet po studiach. Inni pra-
cowali w fabrykach, które przez 
pewien czas dobrze się rozwijały, 
dobrze zarabiali, ale potem coś się 
urwało, stopa życiowa im się ob-
niżyła, no i stwierdzili, że nie ma 
sensu się tułać po Polsce, że przy-
jadą tutaj, by dobrze zarobić. Naj-
częściej to jest tak, że żona i rodzi-
na zostaje na początek w Polsce, 
mąż przyjeżdża tutaj, to pracu-
je, wysyła pieniądze do Polski  
i z tego żyją. Czasem sprowadza 
rodzinę, ale w wielu przypadkach 
są ze sobą tylko na odległość. 

Jeszcze jedna sprawa: bardzo 
wiele osób przyjeżdża dlatego, że 
ktoś z rodziny już uprzednio wy-
jechał, potem wrócił na urlop do 

Polski, obnosił się z tym, co za-
robił – bo tak to się odbywa, że 
się oszczędza pieniądze na wy-
jazd do Polski żeby się pokazać  
– i w ten sposób zachęcał kolej-
nych. Ich krewni w Polsce widzie-
li, oceniali: No, dobrze się tam 
mają, są wyluzowani, ja też spró-
buję. A potem to się weryfikuje, bo 
jak się tu przyjeżdża, to się okazu-
je, że nie jest tak różowo, tak świet-
nie, a ci, którzy wracają z urlo-
pu, są spłukani. Ale to jest potem,  
a pierwotna motywacja jest wła-
śnie taka: że my też tak chcemy. 

Moja motywacja jest faktycznie 
nietypowa, nawet specjalnie niko-
mu o tym nie mówię, bo pewnie 
wielu by mi nie uwierzyło, gdyż 
faktycznie najczęściej przyjeżdża 
się tutaj szukając deski ratunku.

 Czyli w Twoim przypad-
ku ten start był dość łatwy, bo 
była siostra, która mogła na 
początek pomóc, choćby dając  
na start dach nad głową?

– Dokładnie. Jak przyjecha-
łem tutaj, to przez miesiąc, nawet 
dwa, u nich mieszkałem. Potem 
było różnie, człowiek musiał się 
sam urządzać, sam startować, ale 
to pierwsze zakotwiczenie było.  
I były też osoby, które mogły mi 
pomóc w sprawach procedural-
nych. Bo to jest trudne: człowiek 
przyjeżdża tutaj, wysiada z au-
tobusu i właściwie wszystko jest 
inne. Nie ma pojęcia o tym co trze-
ba zrobić, gdzie się udać, co zała-
twić – a ja miałem wokół siebie 
osoby, które mnie pokierowały. 

 Siostra od dawna jest już  
w Walii?

– 11 lat.

 Mama została w Polsce 
sama?

– Z tatą.

 Jak znalazłeś pracę? Przez 
Internet? Z ogłoszenia? Siostra 
pomogła?

– Ja tu byłem już wcześniej, na 
I Komunię siostrzenicy, więc wi-
działem jak to wszystko wyglą-
da, ponadto oni mnie namawia-
li do przyjazdu, mówiąc, że od 
razu na wejście będę miał pracę. 
To nie byłoby komfortową sytu-
acją rzucić wszystko i przyjechać 
nie wiedząc, czy będę miał pracę, 
czy nie. Ja nie potrafię nie praco-
wać – więc tak to zostało zorga-
nizowane, że jednego dnia zakoń-
czyłem pisanie tekstów do gazety, 
wstałem od biurka, a drugiego już 
poszedłem do mało skomplikowa-
nej pracy na linii.

 Czyli poszedłeś do pracy fi-
zycznej?

– Podjąłem taką samą pracę, 
jaką wykonywali wszyscy w oto-
czeniu, do którego trafiłem. To 
były dobre pieniądze. Bardzo wie-
le osób tak zaczyna. Przyjeżdża-
jąc tutaj muszą się jakoś pokazać, 
coś udowodnić, dopiero z czasem, 
po latach, wypracowują sobie ja-
kąś pozycję. Czasem mogą ją też 
łatwo stracić: ktoś był kierowni-
kiem, menedżerem, ale noga mu 
się podwinęła i nagle ląduje prak-
tycznie na ulicy i wtedy jest duży 
problem.

 Potem jednak na jakiś czas 
wróciłeś, co oznacza, że decyzja 
pozostania na Wyspach na dłu-
żej została przez Ciebie podjęta 
dopiero za drugim razem?

– Wróciłem do Polski po pra-
wie dwóch latach, bo po prostu mi 
się znudziło. Stwierdziłem, że do-
syć tego, wracam do tego, co ro-
biłem wcześniej. Pojechałem na 

urlop do Polski i tam zadecydowa-
łem, że zostaję. Wróciłem do pra-
cy w Expresie Sochaczewskim, 
zacząłem też pisać w utworzo-
nym przez nich piśmie „Reporter”  
i w jeszcze jednym tytule. Pienią-
dze były na początek całkiem nie-
złe i było OK.

 Co więc sprawiło, że wybra-
łeś ostatecznie Walię? Bo czy 
mam to tak rozumieć, że Twój 
obecny wybór jest ostateczny?

– Nie, wydaje mi się, że za jakiś 
czas będę chciał wrócić. A Wa-
lia pojawiła się po raz drugi, gdy  
w wydawnictwie zaczęły się pro-
blemy z płatnościami. Pisałem 
dużo tekstów, one szły w gazetach, 
a nie mogłem się doczekać na pie-
niądze. Trochę mnie to zdenerwo-
wało, bo pisałem też w magazynie 
dla osób chorych na stwardnienie 
rozsiane, musiałem po pracy w ty-
godniku jeszcze jeździć do War-
szawy, rozmawiać z jakimiś pro-
fesorami, by jeden tekst napisać... 
To było bardzo dużo pracy. W tym 
piśmie akurat płacili dobrze i na 

czas, ale inni już nie. Więc po pro-
stu rynek mnie rozczarował, zno-
wu stwierdziłem, że już nie chcę 
tego robić. Wtedy też zacząłem so-
bie życie układać na nowo, z Pauli-
ną, moją obecną żoną...

 Więc poznaliście się jeszcze 
w Polsce?

– Tak. I tak się złożyło, że Pau-
lina nigdy wcześniej nie była za 
granicą i była jej ciekawa. Zresz-
tą, jej też płacili kiepsko i z opóź-
nieniem, więc łatwo dała się za-
chęcić. Powiedziałem jej, że pójdę 
do takiej pracy, że będę w stanie 
utrzymać siebie, ją i jej dziecko  
i będziemy żyć bez tego szarpa-
nia się, stresu, tej ściany płaczu 
pod bankomatem, gdy okazywało 
się, że 15-go miały być pieniądze,  
a ich jeszcze nie ma. 

Więc ja pojechałem pierwszy, 
w lutym i dużo, nawet bardzo 
dużo pracowałem, żeby szybko 
odłożyć pieniądze, wynająć dom 
i go urządzić, by oni mogli przy-
jechać – Paulina z Michałem, jej 

synem z pierwszego związku. I od 
tamtej pory jesteśmy tu już czte-
ry lata.

 Czujecie się tam już u sie-
bie?

– Czasami bardziej, czasami 
mniej, ale mam wrażenie, że ni-
gdy nie będziemy się tutaj czuli 
w pełni u siebie. Zawsze będzie-
my się czuli może nie jak osoby 
obce, bo to się z czasem niwelu-
je, ale jednak mamy inne korzenie 
i to nigdy nie będzie to. Ja kiedyś 
napisałem w wierszu: – Przecież 
oczy innym lasem pozieleniały  
– i to jest właśnie to. My tu dużo 
chodzimy po górach, po lesie, po 
wybrzeżu...

 Ale to jest inny las, inne wy-
brzeże?

– Dokładnie. Ten las nie pach-
nie tak jak w Polsce. My nie czu-
jemy tego zapachu, to jest dla nas 
wszystko bez smaku, to jest jak po-
równanie tych okropnych brytyj-
skich kiełbasek i prawdziwej pol-
skiej kiełbasy. My możemy się 
czymś na krótko zachwycić, ale 
potem będziemy wracać, bo trud-
no, by człowiek nie wracał do tego, 
co zna i kocha od dzieciństwa. Bo 
myśmy się wychowali gdzieś in-
dziej i każdy nasz punkt odniesie-
nia jest w Polsce, a nie tutaj.

Mieszkaliśmy już w kilku miej-
scach, przeprowadzaliśmy się, te-
raz mieszkamy w domu „kan-
silowskim” (od council – rada 
– przyp. red), czyli komunalnym 
– używam teraz słownictwa Pola-
ków w Wielkiej Brytanii, którzy na 
przykład „jadą na holideja”, czy-
li na wakacje… – człowiek nawet 
tego nie czuje, jak szybko nasiąka 
takim słownictwem. Ale wracając 
do wątku: przeprowadzaliśmy się 
kilka razy i już nawet na ulicę, na 
której poprzednio mieszkaliśmy, 
wracamy z sentymentem, prawie 
jakby to było w Polsce. Ale naj-
większy sentyment mamy na pew-
no do Polski. Tylko zastanawiam 
się, jak to będzie z moimi chłopa-
kami, szczególnie tymi, którzy już 
tutaj się urodzili.

 Dla nich właśnie te walijskie 
zapachy i widoki będą tymi, 
które są „ich”.

– Wrócimy za kilka lat do Pol-
ski i oni będą mieć większy sen-
tyment do tego, co jest tu, bo tutaj 
dorastali, tutaj czymś nasiąknęli. 
Z kolei, myślę sobie, Tolkien uro-
dził się w Afryce i już jako dzie-
ciak wrócił do Wielkiej Bryta-
nii, a jednak ta brytyjskość jakoś  
w nim była.

 Czy Polacy na Wyspach 
starają się przenieść tam tę Pol-
skę, którą, jak mówisz, nosisz 
przed oczami, czujesz w zapa-
chach? Życie polskiej emigracji 
powojennej, tej politycznej i woj-
skowej, patriotycznej, było bar-
dzo bogate...

– Obecnie to jest emigracja za-
robkowa, to są dwa zupełnie inne 
środowiska. A i w gronie najnow-
szej emigracji są różne grupy Po-
laków. Są tacy, którzy starają się 
tutaj jak najszybciej zasymilować, 
nie za bardzo zadają się z roda-
kami, obrazili się chyba na Pol-
skę. Oni uważają, że wszystko co 
polskie jest be i głupie. Takie oso-
by łatwo rozpoznać, bo one, jeśli 
pracują z Polakami i Walijczyka-
mi czy Anglikami w jednym miej-
scu, to nawet jeśli ten Anglik bę-

1918-2018
100 lat Niepodległości

Podjąłem taką samą 
pracę, jaką wykonywali 
wszyscy w otoczeniu, 
do którego trafiłem. 
Bardzo wiele osób tak 
zaczyna. Przyjeżdżając 
tutaj muszą się 
jakoś pokazać, coś 
udowodnić, dopiero 
z czasem, po latach, 
wypracowują sobie 
jakąś pozycję.

Wojciech Czubatka

Przez rOk, cO tydzień, O POlSce
Naszymi słowami,  
w naszych oczach  
– tak można określić 
formułę naszego cyklu, który 
rozpoczęliśmy jeszcze  
w listopadzie ubiegłego roku, 
a którego elementem jest 
zamieszczony tu wywiad.
Na rok przed 100. 
rocznicą odzyskania 
niepodległości przez 
Polskę zainaugurowaliśmy 
wtedy cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 
których pytamy o to, jaka jest 

nasza niepodległa Polska. 
Wyróżnikiem jest to, że 
wierzymy w siebie  
– to znaczy nie pytamy 
specjalistów i autorytetów  
z zewnątrz: każda z osób, 
którą prosimy o rozmowę, jest 
albo mieszkańcem naszego 
miasta lub okolicy, albo stąd 
pochodzi, tu rozpoczynała 
naukę, emocjonalnie bądź 
rodzinnie czy towarzysko jest 
nadal z tą ziemią związana.
Nasze wywiady – a chcemy 
ich przeprowadzić 52 przed  
11 listopada 2018 roku  
– mają na celu pokazać nam 

Polskę jaką jest: jej korzenie, 
doświadczenia historyczne, 
ale przede wszystkim stan 
obecny: miasto, wieś, szkołę, 
biznes, rodzinę, zdrowie, 
rozrywkę, nasze nawyki, 
tworzące się zwyczaje, 
sukcesy i porażki, normalność 
i patologie. 
każdego z naszych 
rozmówców pytamy 
o inny wycinek naszej 
rzeczywistości, ale chcemy, 
by całość stworzyła ciekawy 
kalejdoskop, obraz naszego 
kraju.  
Redakcja
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dzie człowiekiem niskich lotów, to 
oni będą woleli przebywać w jego 
towarzystwie niż w towarzystwie 
innych Polaków, by więcej mó-
wić po angielsku, bo uważają, że 
to ich jakoś nobilituje. Takie osoby 
na Facebooku nie są już Marcina-
mi, tylko Martinami. 

Jest druga grupa, ludzi star-
szych, których tu los rzucił – i oni 
są zagubieni, nie umieją ani w ząb 
po angielsku, pojedynczych słów 
uczą się z czasem chodząc po za-
kupy. Cały bagaż doświadczeń, 
jaki przywieźli z Polski, dojrza-
łość, jaką w kraju zdobyli – ona na 
nic się tutaj nie przydaje.

 Zupełnie do niczego, na-
prawdę?

– Może z czasem zaczynają so-
bie wyrabiać jakąś pozycję i wte-
dy dowiadujemy się, że są to lu-
dzie mądrzy życiowo. Ale na sam 
początek taki starszy człowiek 
wchodzi do jakiegoś zakładu, jest 
nad nim młody Polak supervisor, 
który nim jest tylko dlatego, że do-
brze mówi po angielsku, bo żaden 
menedżer nie będzie się uczył pol-
skiego, by coś tłumaczyć pracow-
nikom. I ktoś taki, kto miał już ja-
kiś swój dorobek zawodowy, jest 
czasami przez takiego młodego 
„rozstawiany”. Czasami aż żal jest 
na to patrzeć. Z czasem się okazu-
je, że on jest np. bardzo dobrym 
elektrykiem i jest w stanie zabły-
snąć w zakładzie, o ile mu się na 
to pozwoli. Mam znajomego, 
człowieka, przed emeryturą, któ-
ry jest już 10 lat w tym zakładzie 
i wie o nim wszystko i jest niety-
kalny, bo wie więcej niż mene-
dżer czy kolejni supervisorzy, któ-
rzy przychodzą i odchodzą. Ale to 
musiało trwać, nim taką pozycję 
osiągnął, ci ludzie swoje frycowe 
muszą zapłacić. 

 Najwięcej jest jednak pew-
nie takich, którzy chcą się asy-
milować, ale związków z polsko-
ścią pewnie poszukują?

– Dokładnie tak: żyją tutaj, mó-
wią po angielsku w jakimś stop-
niu, dogadują się...

 A Wy opanowaliście angiel-
ski przed wyjazdem, czy opano-
waliście go po przyjeździe?

– Ja trochę mówiłem, angielski 
w Polsce mi dość łatwo przycho-
dził. Ale gdy wysiadłem z auto-
busu i pierwszy napotkany Bry-
tyjczyk coś do mnie powiedział, 
to nie rozumiałem go w ogóle. 
Ja mogę rozmawiać z Bułgarem, 
Litwinem, Łotyszem po angiel-
sku i my się łatwo dogadujemy, 
bo mamy podobny szyk zdań, po-
dobną wymowę i podobne my-
ślenie. A Brytyjczyk mówi jak 
mówi. Często spotykam się tu  

z kierowcami, którzy przyjeżdżają 
ze Szkocji, Irlandii czy spod Lon-
dynu i z nimi jest ciężko się doga-
dać. Mówią używając dziwnego 
słownictwa i z dziwnym akcen-
tem. Bo Walijczycy mają zupełnie 
inny akcent niż Anglicy.

Paulina mówi bardzo dobrze po 
angielsku, musiała się nim wyka-
zać, żeby w ogóle mieć taką pracę, 
jaką ma. I cały czas dużo przeby-
wa z Brytyjczykami, a to jest waż-
ne, bo na przykład ja pracuję dużo 
z Polakami. Ale ja też, na tematy 
mnie interesujące, jak muzyka czy 
historia, potrafię długo z Brytyj-
czykami dyskutować – więc to się 
po prostu nabywa. 

A jeśli chodzi o dzieci, to Mi-
chał miał około 4 lat gdy tutaj 
przyjechał. Chodzi teraz do szko-
ły i mówi po angielsku w taki 
sposób, że nikt nie jest w stanie 
zauważyć, że jest Polakiem. Raz 
w warzywniaku rozmawiał z ka-
sjerką, potem Paulina odezwała 
się do niego po polsku, kasjer-
ka pyta skąd jesteśmy i nie może 
uwierzyć, że z Polski – bo w jej 
ocenie on mówił idealnie po an-
gielsku.

 Wróćmy do tej głównej gru-
py Polaków. Starają się opano-
wać język, a na ile chcą być na-
dal związani z Polską, na ile są 
zdecydowani na Wyspach zo-
stać, na ile myślą o powrocie?  
O ile da się pokusić o takie 
uogólnienia.

– Obecnie duża grupa osób  
– i to nie wiadomo czy po Brexi-
cie, czy słysząc, że w Polsce jest 
lepiej, fajniej, więcej pracy, więcej 
możliwości, spokojniej, stabilniej 
– zaczyna wracać. Są to ludzie, 
którzy tutaj byli po 10, 11, 12 lat 
i mówią, że mają już dosyć. Chcą 
być w końcu u siebie. To jest teraz 
bardzo duża grupa. 

Ciąg dalszy za tydzień. 
Rozmawiał

Wojciech Waligórski

P.S. Wojciech Czubatka pro-
wadzi na emigracji swojego blo-
ga: www.zadzierajacnosa.word-
press.com

My możemy się czymś 
na krótko zachwycić, 
ale potem będziemy 
wracać, bo trudno  
by człowiek  
nie wracał do tego,  
co zna i kocha  
od dzieciństwa.

dO teJ POry rOzmawialiśmy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
b. naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 Listopada 
w roku 1988 i – w kolejnym 
odcinku – o schyłkowym okresie 
PRL w Łowiczu;
 Januszem Kukiełą ze Związku 
dużych Rodzin 3plus o dużych 
rodzinach i o tym, co wnoszą  
do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
się zmieniło na oddziałach 
położniczych i o cudzie narodzin 
nowego życia;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez cesarskie 
cięcie i, że to nie jest panaceum 

na wszystko;
 biskupem seniorem Józefem 
Zawitkowskim  
o świętach Bożego Narodzenia 
w Łowiczu;
 dziennikarzem Krzysztofem 
Miklasem o specyfice polskich 
świąt Bożego Narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak Polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego warto 
angażować się w pomaganie 
innym;
 Cezarym Gawrońskim  
z miejskiej komisji trzeźwościowej 
o tym, jak Polacy piją i co robić, 
by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków.

Historia i Teraźniejszość | Cały rok o tym, czego nas uczy ostatnie 100 lat

Listopad 1918
Od ubiegłego tygodnia, jako jeden z partnerów, przystąpiliśmy  
do programu „Nieskończenie Niepodległa”, zainicjowanego  
i stworzonego przez niezależny, renomowany ośrodek dokumentacji 
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. Odtąd, w każdym numerze 
naszego tygodnika, aż do końca roku, prezentować będziemy, 
przygotowane przez Kartę kalendarium najważniejszych wydarzeń 
minionego stulecia, które przyczyniły się do odzyskania przez naszą 
Ojczyznę niepodległości, potem do jej umocnienia, utraty, walki  
o przetrwanie, przez okres PRL, do odzyskania suwerenności – aż po 
dzień dzisiejszy. Jest on za każdym razem uzupełniony o bogaty zestaw 
historycznych, często unikatowych, fotografii. Dziś czwarty odcinek, 
dotyczący przełomu, jaki przyniósł listopad roku 1918.

Jesienią 1918 wszystkie zasad-
nicze siły, wewnętrzne i zewnętrz-
ne, składają się na Rzeczpospolitą. 
Kończenie się wojny uruchamia 
nową energię społeczną i poli-
tyczną, żywiołowo zmienia rela-
cje między narodami, które dotąd 
określone były przez dominację 
mocarstw. 

Całkowity upadek carskiej Ro-
sji, rozpad Austro-Węgier, klęska 
militarna Niemiec – oznaczają 
dla Europy Środkowo-Wschod-
niej szansę stanowienia porządku 
sprawiedliwego, uwzględniające-
go odrębne tożsamości.

Polska powraca jako państwo 
zintegrowane wolą społeczeństwa 
polskiego, lecz zarazem w roli sil-
nego potencjalnie konkurenta dla 
wszystkich sąsiadów, którzy też 
ustanawiają ramy swego istnie-
nia. Emocjonalną jedność kraju, 
wspieraną przez Aliantów, naru-
szają napięcia polityczne – dwóch 
zwalczających się formacji, a tak-
że graniczne, gdy narasta wrogość 
wobec narodów ościennych.

 Początek listopada – oddzia-
ły Polskiej Organizacji Wojskowej 
rozpoczynają rozbrajanie żołnie-
rzy trójprzymierza.

 5 listopada – państwa cen-
tralne przyjmują warunki zapro-
ponowane przez prezydenta USA 
Woodrowa Wilsona i proszą o za-
wieszenie broni.

 7 listopada – w Lublinie po-
wstaje Tymczasowy Rząd Ludo-
wy Republiki Polskiej z Ignacym 
Daszyńskim na czele.

 10 listopada – uwolniony  
z więzienia w Magdeburgu Jó-
zef Piłsudski wraca do Warszawy,  
na Dworcu Głównym wita go 
między innymi członek Rady Re-
gencyjnej Zdzisław Lubomirski.

 11 listopada – Józef Piłsud-
ski obejmuje naczelne dowództwo 
nad tworzącą się Armią Polską; 
Ignacy Daszyński wraz z rządem 
lubelskim ustępują na rzecz Pił-
sudskiego; Tymczasowa Naczel-
na Rada Ludowa w Poznaniu opo-
wiada się za przyłączeniem do 
Polski; Niemcy podpisują warun-
ki zawieszenia broni, kończy się I 
wojna światowa; Maria z Łubień-
skich Górska (ziemianka): Pierw-

szy to dzień prawdziwie niepodle-
głej Polski, oczyszczonej od Moskala  
i Niemca, jesteśmy nareszcie sami, co 
marzone – ziszczone, co kochane – 
otrzymane… Pan Bóg zrobił dla nas 
wszystko; obyśmy dzieła Jego nie psu-
li. […]

Wojsko niemieckie, idąc za przy-
kładem Berlina, bez oporu broń rzu-
ca. Mamy więc już i karabiny, i kar-
taczownice, i amunicję, i duże zapasy 
surowców, żywności, ubrań, samocho-
dów. Łatwa ta zdobycz upaja miasto, 
ulice przepełnione, ludzie płaczą z ra-
dości, ściskają się nieznajomi. „Mamy 
Polskę!” – mówią głośno. […] Radość 
ogólna, dzień to przepiękny, cudowny,  
o którym tylko w snach się marzyło.

 12 listopada – Naczelny Wódz 
Józef Piłsudski wydaje odezwę do 
społeczeństwa polskiego: Oby-
watele i obywatelki! […] Okupacja  
w Polsce przestaje istnieć. Żołnierze 
niemieccy opuszczają naszą Ojczy-
znę. Rozumiem w pełni rozgorycze-
nie, jakie we wszystkich kołach społe-
czeństwa obudziły rządy okupantów. 
Pragnę jednak, abyśmy nie dali się po-
rwać uczuciom gniewu i zemsty. Wy-
jazd władz i wojsk niemieckich musi 
odbyć się w najzupełniejszym porząd-
ku. […] Obywatele! Wzywam Was 

wszystkich do zachowania zimnej 
krwi, do równowagi i spokoju, jaki po-
winien panować w narodzie pewnym 
swej wielkiej i świetnej przyszłości.

 13 listopada – Komitet Na-
rodowy Polski w Paryżu zosta-
je uznany przez Francję za rząd 
de facto, dzięki czemu Polska na-
leży do państw zwycięskiej ko-
alicji.

 14 listopada – ustępująca 
Rada Regencyjna oddaje władzę 
w ręce Józefa Piłsudskiego, który 
misję utworzenia rządu powierza 
Ignacemu Daszyńskiemu.

 16 listopada – Józef Piłsud-
ski rozsyła notę do rządów USA, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Włoch, 
Japonii, Niemiec oraz „wszyst-
kich państw wojujących i neutral-
nych” informującą o powstaniu 
państwa polskiego.

 17 listopada – po protestach 
Narodowej Demokracji Daszyń-
ski ustępuje ze stanowiska, Piłsud-
ski na jego następcę wskazuje Ję-
drzeja Moraczewskiego.

 29 listopada – Józef Piłsudski 
zostaje Tymczasowym Naczelni-
kiem Państwa.

Warszawa, 11 listopada 1918. Polacy pełnią straż przed Pałacem Namiestnikowskim. W białej czapce 
Stanisław Rotstad, łowiczanin, wtedy student medycyny. Na drugim planie rozbrojeni żołnierze niemieccy. 

Lwów, 5 grudnia 1918. Stanowisko polskiej artylerii na Cytadeli. 

Lwów, koniec 1918 roku. Zniszczenia w budynku dyrekcji kolei 
Państwowych po walkach polsko-ukraińskich. 

Warszawa, listopad 1918. Tymczasowy Naczelnik Państwa Józef 
Piłsudski (pośrodku) w otoczeniu żołnierzy Legii Akademickiej. 
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Och! Film Festiwal | Rozmawiamy z wokalistką Mikromusic 

Ta piosenka ludziom
się należy
3 lutego o godz. 19, podczas  
Och! Film Festiwalu, 
zagra wrocławska grupa 
Mikromusic. Bilety już 
dawno zostały wyprzedane. 
Z wokalistką Natalią 
Grosiak rozmawiamy o tym, 
czego możemy spodziewać 
się po koncercie w Łowiczu.

 Czy kiedykolwiek wcze-
śniej byliście w Łowiczu? Ja-
kie skojarzenia macie z naszym 
miastem? Może przypomina 
się jakaś historia, anegdota?

– Spędziłam jeden dzień w Ło-
wiczu, gdy byłam jeszcze licealist-
ką. W drodze nad morze razem  
z grupą przyjaciół odwiedziliśmy 
kolegę, który do Łowicza się prze-
prowadził. Niestety to była moja 
jedyna wizyta w tym mieście. 

 Czy spodziewaliście się za-
tem, że jesteście u nas aż tak po-
pularni? Bilety na koncert ro-
zeszły się w ciągu kilku dni od 
otwarcia sprzedaży. To cieszy? 

– Ogromnie cieszy! Nie może-
my doczekać się koncertu!

 Z jakim materiałem przy-
jedziecie do Łowicza? 

– Zagramy przede wszystkim 
nasza ostatnia płytę „Tak mi się 
nie chce” plus kilka starych hitów. 
Będzie dobrze, nie martwcie się. 

 Jesteśmy o was spokojni. 
Zastanawiamy się tylko, czy 
przywykliście do grania w ta-
kich małych ośrodkach, jak  
u nas? Jak zachowuje się pu-
bliczność na takich koncertach? 

– Bywa naprawdę różnie. To 
chyba zależy od tego, jak prężnie 
działają ośrodki kultury w takich 
miejscowościach i czy wychowa-
ły sobie świadomą publiczność. 

Bo jest publiczna onieśmielona  
i cichutka, która nie pozwala sobie 
na wychylanie się ze swoich emo-
cji. Są też ludzie, którzy śpiewają 
z nami już od pierwszej piosenki  
i równie dobrze mogliby za nas za-
śpiewać cały koncert. Drugi typ pu-
bliczności oczywiście bardziej po-
maga i uwalnia więcej energii. Przy 
publiczności nieśmiałej my musi-
my przejąć inicjatywę i postarać się 
bardziej nawiązać z nią kontakt.

 A jak zareagujecie na pyta-
nia o to, czy zagracie „Takiego 
chłopaka” – cieszycie się, że jest 
to jeden z Waszych bardziej ko-
jarzonych utworów, czy chcieli-
byście jednak szerzej zaintereso-
wać swoją twórczością? 

– Ta piosenka otworzyła nam 
drzwi do szerszej publiczności  
i nie ma co się na nią obrażać. Lu-
dzie chodzą na koncert dla przy-
jemności i nie robimy żadnej łaski, 
grając tę piosenkę. Ona się tym lu-
dziom należy. Wydaje mi się na-
tomiast, że prawdopodobnie uda 
nam się uniknąć statusu zespołu 
jednego przeboju. Inne piosenki 
też są oczekiwane.

 Powiedzcie na zakończenie, 
jakie instrumenty (poza wspa-
niałym głosem wokalistki) usły-
szymy podczas Waszego kon-
certu? Które będą dominować? 

– Mikromusic to zespół, czy-
li współgrają różne instrumenty. 
Nikt za bardzo nie dominuje, cza-
sem jest solo na basie, czasem na 
pianie, czasem na trąbce. Na sce-
nie jest nas 6 osób i siódma jesz-
cze niewidzialna, która miksuje 
nasze granie na żywo, czyli tzw. 
„akustyk”, mówiąc kolokwialnie. 
Trzeba podkreślić, że gramy jak 
jeden organizm. 

Rozmawiała A. Antosiewicz

RZUT OKIEM | kIeRNOZIANIe kOLędOWALI W LUSZyNIe 

Zespół Pieśni Ludowej „Kiernozianie”, w odpowiedzi na zaproszenie proboszcza parafii św. Stanisława 
w Luszynie, księdza dariusza Bujaka, wystąpił w tamtejszym kościele. kiernozianie zapewnili oprawę muzyczną 
niedzielnej mszy świętej oraz zaśpiewali gwarą łowicką, po mszy świętej, kilka kolęd i pastorałek. do Luszyna 
zespół pojechał w prawie pełnym, 27-osobowym składzie, jedna osoba nie wzięła udziału w koncercie  
z powodów zdrowotnych. – duma mnie rozpiera, jak występujemy, tym bardziej, że nasze występy cieszą się  
z roku na rok coraz większym zainteresowaniem – powiedziała nam szefowa zespołu Beata Lewaniak. opr. mak 

Łowicz | Przygotowania do przeniesienia filii biblioteki 

Filia wkrótce ponownie będzie otwarta
Na przełomie stycznia 
i lutego można 
spodziewać się 
uruchomienia nowej  
filii dla dorosłych 
Biblioteki Miejskiej  
im. A. K. Cebrowskiego 
w pomieszczeniu  
na parterze w kamienicy 
przy ul. Zduńskiej 8  
w centrum Łowicza.

Formalnie jest to przeniesie-
nie filii bibliotecznej, która mie-
ściła się jeszcze do niedawna  
w pomieszczeniu o pow. ok. 75 
m2 na piętrze budynku Łowickie-
go Ośrodka Kultury przy ul. Po-
drzecznej 20. Pomieszczenie to 
zostało zaadaptowane przez ŁOK 
na nową, kameralną salę kinową. 

Zarówno o sali, jak też o prze-
nosinach filii biblioteki, pisaliśmy 

już na łamach NŁ. Do tej pory 
jednak nie było jeszcze wiadomo 
kiedy przeniesienie księgozbioru 
bibliotecznego zostanie sfinalizo-
wane. 

Roboty związane z remontem 
pomieszczenia zostały już zakoń-

czone, finalizowane są procedu-
ry związane z pozwoleniami na 
użytkowanie itd. – Czekamy też 
jeszcze na nowe meble i ruszymy 
w nowym miejscu pewnie na po-
czątku lutego – dowiedzieliśmy 
się w bibliotece.  mak 

Łowicz | Walentynkowo w muzeum

Uczuciem drukowane
W niedzielę, 11 lutego, Mu-

zeum w Łowiczu zorganizuje 
warsztaty plastyczne z okazji zbli-
żającego się dnia św. Walentego. 
Zajęcia przeniosą uczestników na 

wieś łowicką sprzed przeszło 100 
lat, kiedy nikt nie obchodził „Wa-
lentynek”, dobrze znane było jed-
nak pojecie „zalotów”. Uczest-
nicy wykonają techniką odbitki 

linorytniczej ozdobną kartę, która 
może posłużyć do wyznaniu ko-
muś uczuć. 

Warsztaty przeznaczone są 
dla odbiorców od 10. roku życia. 
Koszt uczestnictwa w tych zaję-
ciach to 10 zł od osoby. Obowią-
zują zapisy telefoniczne, a liczba 
miejsc jest ograniczona.  tm

Wrocławska grupa Mikromusic wystąpi 3 lutego podczas Och! film 
festiwalu w Łowiczu. 

Na parterze tej kamienicy przy ulicy Zduńskiej wkrótce będzie można 
wypożyczać książki.
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ŁOK | Spotkanie informacyjne 

Ruszają Małe Granty  
– dowiedz się więcej 

W piątek 2 lutego o godz. 17 
w sali na I piętrze Łowickiego 
Ośrodka Kultury, odbędzie się 
spotkanie informacyjne, dla osób 
które są zainteresowane pozyska-
niem dotacji na swój projekt w ra-
mach Małych Grantów. 

Budżet konkursu na rok 2018 
wynosi 30.000 zł, a projekty będą 
dofinansowane do kwoty 5.000 zł. 
Śledząc poprzednie edycje, czy 
choćby minioną, można zauwa-
żyć, że szansę na grant mają za-
równo projekty edukacyjne, mu-
zyczne jak również nawiązujące 
do historii naszego miasta i wie-

le innych. Małe Granty to kon-
kurs ŁOK na wsparcie autorskich 
projektów kulturalnych, którego 
celem jest wzmocnienie relacji 
partnerskich i form współpracy 
między Ośrodkiem a organizacja-
mi pozarządowymi i podmiota-
mi indywidualnymi, działającymi 
na rzecz kultury miasta Łowicza, 
jak również wspieranie autorskich 
projektów z dziedziny kultury.

Spotkanie ma charakter otwar-
ty. Będzie można na nim uzyskać 
szczegółowe informacje o przystą-
pieniu do konkursu i ubieganiu się 
o Małe Granty 2018.  aa 

RZUT OKIEM | RUSZyŁA hOPkULTURA 

27 stycznia, od godz. 17.00, czyli jeszcze przed pierwszym seansem w 
ramach Och! film festiwalu, w podziemiach Łowickiego Ośrodka kultury 
ruszyła klubokawiarnia hopkultura, w miejscu dawnego klubu Pracownia. 
Najemcy lokalu, właściciele Browaru Bednary uważają, że pierwszy 
wieczór w klubie należy zaliczyć do udanych, tym, bardziej, że zakończył 
się długo po północy ok. godz. 2.00. – Cieszymy się, że udało nam 
się ruszyć wraz z rozpoczęciem Och! ff. Odwiedziło nas bardzo dużo 
osób, większość pojawiła się po seansie – powiedziała nam karolina 
Łopusińska, która prowadzi Browar Bednary z mężem Rafałem. aa 

Łowicz | kino fenix zainaugurowało drugą salę

Bracia Lumiere na początek  
– i trudno, by wybór był lepszy
We wtorek 30 stycznia, seansem o godz 17.00 
zainaugurowano działalność kina Fenix  
w jego nowej, drugiej sali, wygospodarowanej 
z pomieszczenia biblioteki (która będzie 
przeniesiona na ul. Zduńską). 

Sala mieści 47 widzów, dyrek-
tor ŁOK Maciej Malangiewicz 
określa ją jako studyjną, zapowia-
da, że będzie wykorzystywana do 
projekcji filmów o charakterze 
studyjnym, dokumentalnych, wy-
świetlanych w ramach DKF, ale 
i innych, o mniejszym potencjale 
komercyjnym. Nowa sala pozwo-
li też, po prostu, wzbogacić ofertę 
łowickiego kina.

Pomieszczenie jest niewielkie, 
ale miłe, fotele wygodne, zwraca 
uwagę spora ilość miejsca na nogi 
– większa niż na dużej sali. Kuba-
tura jest niewielka, ale klimatyzacja 
zapewnia komfort oglądania – nie 
ma się co obawiać, by było duszno.

Pierwszym pokazem była pro-
jekcja francuskiego filmu „Bracia 
Lumiere” – dokumentu przedsta-
wiającego 108 krótkich filmów 
tych na poły już legendarnych 
twórców z początków X Muzy. 
Dyr. Malangiewicz podkreślił, za-
powiadając seans, że wyboru do-
konał nie bez powodu, bo nawią-
zuje on do historii kina – a w tym 
budynku, dokładnie 27 maja 1912 
roku rozpoczął działalność pierw-
szy w Łowiczu kinematograf – 

czyli kino – Eos. Film jest – zapo-
wiadał w rozmowie z NŁ dyrektor 
– jakby wykładem o historii kina, 
pięknie opowiedzianym. 

Istotnie, kompilacja ponad setki 
kilkudziesięciosekundowych fil-
mów zachwyciła. Widzowie, wy-
pełniający salę w około 3/4, mogli 
się zachwycić pięknymi ujęcia-
mi – tak pięknymi, że aż trudno 
było uwierzyć, że pochodziły one 
z samego początku kina. Mówiąc 
o starym kinie, często mamy na 
myśli zabawne gagi, nienaturalnie 
stylizowane studia, obrazy budzą-
ce raczej uśmiech niż refleksję – 
a  film o twórczości braci Lumie-

re pokazał to pierwotne kino od 
zupełnie innej strony: obrazy zna-
komicie kadrowane, mistrzowskie 
operowanie światłem, dynamika 
ruchu. Siła tych filmów tkwiła tak-
że, a może nawet przede wszyst-
kim w tym, że były one dokumen-
talne: pokazywały życie i ludzi 
takimi, jakimi byli. Mimika, ge-
sty, wzrok były zaskakująco żywe 
– patrząc na nich, odnajdywaliśmy 
siebie. Stara fotografia jest zwykle 
pozowana, hieratyczna – tu życie 
aż kipiało. Film pokazał swą wyż-
szość nad stabilnym obrazem. Nic 
dziwnego, że pokazy w kinemato-
grafach braci Lumiere od począt-
ku gromadziły tłumy. 

Niepokalanów | Ogólnopolski festiwal kolęd i Pastorałek

Zdolni łowiczanie wrócili z nagrodami
Dwie główne nagrody 
zdobyli reprezentanci 
Łowicza i regionu 
łowickiego na XVIII 
Ogólnopolskim Festiwalu 
Kolęd i Pastorałek  
w Niepokalanowie. 

Mogą się nimi pochwalić nowa 
kapela „PoŁOWICZni”, a także 
9-letnia Agata Ciesielska. Impreza 
miała miejsce w klasztorze ojców 

franciszkanów w Niepokalanowie 
od 26 do 28 stycznia, a jej głów-
nym organizatorem był Teresiński 
Ośrodek Kultury. W festiwalu bra-
ło udział ponad 50 uczestników  
z różnych części kraju.

O „PoŁOWICZnych” pisali-
śmy na naszych łamach pod ko-
niec grudnia. Przypomnijmy, że to 
nowa kapela, reprezentująca mu-
zykę ludową Księstwa Łowickie-
go.  Szczególną uwagę komisji, 
jak również publiczności, przy-

ciągnęło opracowanie pastorałki  
„O gwiazdeczko miła”.W skład 
kapeli wchodzą: Weronika Moń-
ka, Szymon Mońka, Michał 
Czapnik, Artur Siejka oraz Domi-
nik Domińczak. Do sukcesu ze-
społu przyczyniła się także Ewa 
Smerecka, która gościnnie wystą-
piła razem z nimi na festiwalu. 

Ewa Smerecka może mówić  
o podwójnym sukcesie, jest tak-
że instruktorką śpiewu nagrodzo-
nej główną nagrodą Agaty Cie-

sielskiej. To kolejny sukces młodej 
wokalistki w ostatnich dniach – 
tydzień wcześniej zachwyciła pu-
bliczność i jury przeglądu kolęd 
w Domaniewicach. Cztery lata 
temu główną nagrodę w Niepo-
kalanowie zdobyła starsza siostra 
Agaty – Malwina, podobnie jak 
ona teraz, miała wówczas 9 lat. 
– Zarówno Agata, jak i Malwina, 
mają wielki talent, a przy tym bar-
dzo dużo czasu poświęcają na jego 
rozwijanie – mówiła Ewa Smerec-
ka. – Mają niezwykle możliwości 
wokalne, mogą zaśpiewać wszyst-
ko od „Łowickich chłopoków” po 
piosenki Whitney Houston.     tm

Dyrektor ŁOK Maciej Malangiewicz przed słowem wstępnym 
wprowadzającym do pierwszego filmu w nowej sali.
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Kadr z jednego z filmów braci Lumiere - tu akurat ulica Twerska
 w Moskwie

Ewa Smerecka, Agata Ciesielska oraz kapela „PoŁOWICZni” 
na festiwalu w Niepokalanowie. 
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Kultura | Wystąpiło ponad 100 dzieci 

„Koderki” i „Kocierzewiacy” na jednej scenie 
Ponad 100 dzieci,  
członków zespołów 
ludowych „Koderki”  
i „Kocierzewiacy”, wystąpiło 
28 stycznia, podczas 
koncertu noworocznego  
w Zespole Szkół  
i Placówek Oświatowych 
Województwa Łódzkiego 
przy ul. Ułańskiej  
w Łowiczu.

Był to pierwszy koncert z cy-
klu „Koderki i goście”. Na scenie 
najpierw prezentowali się goście 
– Dziecięcy Zespół Ludowy „Ko-
cierzewiacy”, a po nich wszystkie 
trzy sekcje Dziecięco-Młodzieżo-
wego Zespołu Ludowego „Koder-
ki”. Najstarsza grupa „gospodarzy” 
wykonała premierowo program 
Beskidu Śląskiego. Szczególnie 
zachwycali w nim chłopcy, od któ-
rych energiczna choreografia wy-
magała dużej sprawności fizycz-
nej. Publiczność była rozbawiona 
przyśpiewkami, które zaprezento-
wało trio w składzie Agata Ciesiel-

ska, Wojtek Kosmowski i Antosia 
Chojnacka. 

Mimo że członkowie obu ze-
społów są rówieśnikami i wywo-
dzą się z Ziemi Łowickiej, to był 
dopiero pierwszy ich wspólny 
koncert. Na finał razem zaśpiewa-
li kolędy, a pośród nich także tę pt. 
„Betlejemski i łowicki” z tekstem 
bp seniora Józefa Zawitkowskie-

go, czym sprawili mu dużą radość. 
Na zakończenie Katarzyna Polak, 
choreograf obu zespołów i kie-
rownik „Koderek”, dziękowała za 
współpracę instruktorom, muzy-
kom, dzieciom i ich rodzicom. 

Oba zespoły wystąpiły z towa-
rzyszeniem kapel ludowych. Kon-
cert obejrzała bardzo licznie zgro-
madzona publiczność. aa 

RekLAMA

RZUT OKIEM | ORkIeSTRA Z WICIA NA kORABCe 

W niedzielę, 28 stycznia, 
w kościele Matki Bożej 

Nieustającej Pomocy na 
Korabce rozbrzmiały dźwięki 

instrumentów dętych. Podczas 
mszy świętej o godz. 10.00 oraz 

w półgodzinnym koncercie 
kolęd po jej zakończeniu 

wystąpiła dziecięco-
Młodzieżowa Orkiestra 

dęta z OSP Wicie ze swoim 
dyrygentem Stanisławem 

Pawłowskim. działająca od  
5 lat orkiestra zaprezentowała 

się w około 30-osobowym 
składzie. aa W
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Instruktorka wokalna Ewa Smerecka, a w tle dzieci z koderek. 

Najmłodsza sekcja Koderek zaprezentowała podczas koncertu 
noworocznego program zabaw śląskich. 

Katarzyna Polak, choreograf obu 
zespołów i kierownik „koderek”.

Najstarsza grupa Koderek wykonała premierowo program Beskidu 
Śląskiego. 
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RekLAMA

Łowicz | ferie z szkołą

Szkoła wcale nie taka zła
W łowickich szkołach 
podstawowych 
organizowane są 
półkolonie dla dzieci  
w klasach I-VI. 

Zajęcia dofinansowane przez 
Urząd Miasta w Łowiczu cieszą 
się dużym zainteresowaniem. Ich 
motywem przewodnim jest hasło 
,,Zamiast siedzieć przy kompu-
terze...”. Zajęcia mają odciągnąć 
wzrok młodzieży od urządzeń 
mobilnych i ukazać zalety czasu 
spędzonego z rówieśnikami, dla-
tego nie korzystają one w ich trak-
cie z telefonów. 

W Szkole Podstawowej nr 1 za-
jęcia odbywać się będą w pierw-

szym tygodniu ferii. Dzieci będą 
brały udział w warsztatach pla-
stycznych, karaoke, czeka ich 
wyjście do kina oraz wyjazd do 
Nieborowa i Łodzi. Spotkają się  
z przedstawicielami policji i sane-
pidu. W Szkołach Podstawowych 
nr 2 i 3 dzieci będą mogły korzystać 
z rozrywek przed dwa tygodnie.

Uczniowie ,,dwójki” w pierw-
szym tygodniu odpoczynku mie-
li się spotkać z harcerką, psycho-
logiem i policjantami. W planach 
są także warsztaty plastyczne oraz 
wycieczki do Karczmy w Bedna-
rach, kina w Łodzi i Aquaparku  
w Kutnie. Zaś dzieci uczęszcza-
jące do szkoły na Korabce od-
wiedzą policjanci i pielęgniarka. 
Odbędą się warsztaty plastyczne  

i quiz muzyczny. Również oni po-
jadą do Nieborowa do Gospodar-
stwa Agroturystycznego Stajnia 
,,U Kowala”.

Dodatkowo w trakcie zajęć we 
wszystkich szkołach dzieci mogą 
skorzystać z posiłku, a warsztaty 
plastyczne odbędą się z Elżbie-
tą Lewandowską. W każdej szko-
le grupy są 35-osobowe, a udział  
w nich biorą nie tylko uczniowie 
danej szkoły. Zajęcia te są dar-
mowe, ponieważ ich koszt pokrył 
Urząd Miejski. – Chcieliśmy, aby 
dzieci nie siedziały w domu oraz 
miały zapewnione ciepło i posi-
łek – mówi Beata Jałoszyńska, na-
uczycielka z SP1.

Natomiast w szkołach pijar-
skich zajęcia tylko częściowo 
dofinansowane są przez Urząd 
Miejski. Motywem przewodnim 
zajęć jest życie i twórczość świę-
tego Stanisława Kostki. Ucznio-

wie rozpoczynają i kończą dzień 
na modlitwie, a uczą się o świę-
tym poprzez odgrywanie scenek. 
Na uczniów czekają takie atrak-
cje, jak warsztaty sportowe, pla-
styczne i muzyczne. Dodatkowo 
zaplanowana jest wycieczka do   

planetarium w Warszawie, a także  
do łowickiego muzeum oraz wy-
jazd do Nieborowa na ognisko, 
kulig i przejażdżkę konną. Zajęcia 
prowadzi ojciec Andrzej Lisiak, 
trwają one od 29 stycznia do 2 lu-
tego.  mg

Łowicz | Bal gimnazjalny w „dwójce” 

Młodzież bawiła się w klimacie rock’n’rolla
Choć Gimnazjum nr 2 w Łowiczu zostało 
zlikwidowane, to kończący naukę trzecioklasiści 
mieli okazję bawić się  
w sobotę 27 stycznia na balu gimnazjalnym. 

Była to już 16. edycja balu, 
jaki odbył się w murach tej szko-
ły. W tym roku uczestniczyli  
w nim uczniowie 5 klas, a każda 
z nich zaprezentowała swój układ 
poloneza. Wszystkie choreogra-
fie opracowała nauczycielka Ane-
ta Walkiewicz. Każda prezentacja 
była nagradzana gromkimi brawa-
mi przez grono pedagogiczne i ro-
dziców. Na ten jedyny w swoim 
rodzaju wieczór szkolna sala gim-
nastyczna została udekorowana 

w stylu rock‘n’roll. Gośćmi balu 
były dyrektorki nieistniejącego 
już Gimnazjum nr 2 w Łowiczu 
Mirosława Walczak i Krystyna 
Kucharska, które z sentymentem 
wspominały pierwsze jego edycje. 
– Pierwszy bal było zrobić naj-
trudniej, bo nie było doświadcze-
nia, nie było tradycji. (...) A potem 
był bal drugi, siódmy, piętnasty  
i z każdym było coraz lepiej, coraz 
piękniej. Dziś jest również pięknie 
i już wiemy, że będzie doskonale – 

mówiła była wicedyrektor gimna-
zjum Krystyna Kucharska. 

Przypomniała też, że organi-
zacja każdego balu była możliwa 
dzięki zaangażowaniu rodziców, 
ale też musiał znaleźć się wśród 
nich inicjator, który przekona po-
zostałych, że warto podając taki 
trud, aby młodzież miała co wspo-
minać. – Wiemy, że i ten 16. bal 
mógł powstać dzięki takiemu ini-
cjatorowi, dobremu duchowi, ale 
i silnej ręce pani Anny Lubelskiej 
– dodała Krystyna Kucharska, po 
czym byłe dyrektorki przekazały 
dla niej kwiaty i podziękowania. 

Po tym, jak młodzież złożyła 
zobowiązanie miłej i kulturalnej 
zabawy, rozpoczął się bal.  aa 

Łowicz
Jeszcze więcej 
radości  
w ,,Radości”

24 stycznia, w restauracji Po-
lonia w Zaciszu ponad 100 se-
niorów przybyło na Dzień Bab-
ci i Dziadka, organizowany przez 
klub Seniora ,,Radość”. Przewa-
żały kobiety, choć jak podaje prze-
wodnicząca klubu, Anna Biegu-
szewska, przewodnicząca Klubu, 
proporcje te powoli się wyrów-
nują. Mimo że zazwyczaj dzień 
babci i dziadka spędzany jest  
z wnukami, to w klubie ,,Radość” 
seniorzy bawili się sami. Uroczy-
stość rozpoczęła się od wykonania 
przez klubowy chór piosenek Te-
resy Werner ,,To mój dom rodzin-
ny” oraz ,,Miłość to nie zabawa”. 
Ciekawym gościem tegorocznych 
uroczystości był Patryk Matusiak, 
przedstawiciel Narodowego In-
stytutu Samorządu Terytorialne-
go, obecny był także m.in. bur-
mistrz miasta Krzysztof Kaliński. 
Do niego właśnie skierowana była 
piosenka ,,Dla dziadka” autorstwa 
Marii Nierobisz, gdyż niedawno 
dołączył on do grona dziadków. 
Seniorzy przez ręce rządzące-
go miastem podarowali nowemu 
obywatelowi pluszowego słonia. 

Na uczestników czekał też po-
częstunek. Burmistrz częstował 
przybyszów szampanem, zaś rad-
ni słodyczami. Zabawa zaczęła się 
od tanga. Zorganizowany został 
konkurs na najładniejszego obe-
rka, a jego zwycięzcy Henryk Ta-
fliński i Maria Kowalczyk zostali 
nagrodzeni przez gości ogromny-
mi brawami. – Wszyscy byli 
bardzo zadoloweni odchodząc,  
a także zapewniali nas o swoim 
przybyciu za rok – wspomina pani 
Anna Nierobisz. Zabawa trwała 
do godziny 20.  mg 
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Podczas spotkania profilaktycznego z przedstawicielką komendy 
Powiatowej Policji Łowicza.

Gośćmi balu były dyrektorki nieistniejącego już gimnazjum nr 2  
w Łowiczu Mirosława Walczak i krystyna kucharska. 
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Łowicz | Szokująca zbrodnia przy Cegielnianej. Miron B. jednak został zamordowany

Zamordowała go żona 
z kochankiem

dokończenie ze str. 1

Przesłuchanie podejrzanego 
odbyło się 30 stycznia w Proku-
raturze Rejonowej w Łowiczu. Po 
przesłuchaniu prokurator wystą-
pił do Sądu Rejonowego w Łowi-
czu o zgodę na dalsze stosowanie 
tymczasowego aresztowania wo-
bec podejrzanego. Sąd pochyli się 
nad tym wnioskiem w najbliższy 
piątek, 2 lutego w samo południe. 

Wróćmy jednak do owego 8 
stycznia, gdy właścicielka garażu 
znalazła w nim dziwny, wielki pa-
kunek i zgłosiła to na policji. Ga-
raż został otwarty, a po wejściu do 
niego odnalezione zostały zwło-
ki. Były w stanie znacznego roz-
kładu. 

Przeprowadzone specjalistycz-
ne badania, zwłaszcza opinia 
odontologiczna – jest to technika 
identyfikacji przy wykorzystaniu 

śladów zębów oraz kartotek den-
tystycznych, która bywa pomoc-
na np. podczas identyfikacji ofiar 
masowych katastrof – potwierdzi-
ły, że jest to ciało Mirona B. 

motyw 
Jak już ustaliliśmy w pierw-

szym naszym dużym tekście po 
zaginięciu Mirona B., z 7 grud-
nia 2017 (NŁ 49/17), od pewnego 
czasu jego relacje z żoną Marze-
ną nie układały się dobrze. Toczy-
ło się postępowanie rozwodowe. 
Kobieta zamierzała związać swo-
je dalsze życie z 36-latkiem z Ło-
dzi. Kwestią sporną – jak to czę-
sto bywa w takich sytuacjach – był 
majątek, a w zasadzie pobudowa-
ny wspólnie dom przy ul. Cegiel-
nianej w Łowiczu. W pierwszych 
dniach grudnia wyznaczony był 
w sądzie kolejny termin rozprawy 
rozwodowej. Poszukiwania rozpo-
częły się 27 listopada, po tym, jak 
zaniepokojona brakiem możliwo-
ści nawiązania kontaktu z Miro-
nem, zaginięcie zgłosiła jego sio-
stra Emilia K. 

Poszukiwania
Służby nie wspominały wtedy 

nawet o tym, że sprawa może mieć 
aż tak poważny charakter. Wiado-
mo było bardzo mało, a straż po-
żarna i policja przez wiele dni 
prowadziły wyjątkowo szeroko 
zakrojone poszukiwania. Mirona 
poszukiwano nie tylko w sąsiedz-
twie posesji przy Cegielnianej, ale 
również w lasach i zbiornikach 
wodnych w pobliżu Guźni i Dąb-
kowic oraz w Bzurze od Łowicza 

w kierunku Kompiny. Cały czas 
bez efektu, a mimo to ich nie prze-
rywano. O sprawie nie informo-
wali też członkowie rodziny zagi-
nionego. Policja uczuliła ich, żeby 
o tym nie rozmawiać i nie zdra-
dzać kolejnych podjętych przez 
policję kroków w postępowaniu. 

zatrzymanie
Policja od początku podejrze-

wała, że Miron B. mógł zostać za-
mordowany w miejscu swojego 
zamieszkania i że udział w zda-
rzeniu mogła mieć jego żona. Ofi-
cjalnie jednak o tym wtedy jesz-
cze nie informowano. Mimo to 
Marzena B. została zatrzymana 
– jak teraz ujawniono – już 30 li-
stopada ubiegłego roku i osadzo-
na w areszcie śledczym przy ul. 
Beskidzkiej w Łodzi, a następnie 
prokurator przedstawił jej zarzut 

popełnienia zbrodni zabójstwa. 
Na wniosek prokuratora, łowic-
ki Sąd Rejonowy zastosował wte-
dy w stosunku do niej tymczaso-
we aresztowanie na trzy miesiące. 
Zebrane przez śledczych dowody 
wskazywały na to, że kobieta do-
puściła się zabójstwa współdzia-
łając ze wspomnianym 36-lat-
kiem – choć prokuratura dotąd 
nie ujawnia, jakie to były dowody. 
Niemniej sąd uznał, że uprawdo-
podobniają one tezy postawione 
przez śledczych. 

Czy Marzena B., a teraz, po 
ekstradycji do Polski także jej ko-
chanek Mariusz S. przyznali się 
do popełnienia zbrodni? – Na 
tym etapie jeszcze nie odpowiem 
na te pytania – mówi w rozmowie 
z NŁ rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej w Łodzi prok. Krzysztof 
Kopania. 

Także jeśli chodzi o inne in-
formacje, prokuratura udziela ich 
bardziej niż skąpo. Jak informuje 
Krzysztof Kopania, zdołano usta-
lić, że w nocy z 26 na 27 listopada 
ofiara została obezwładniona przy 
użyciu paralizatora, a następnie 

była bita i duszona. Gdy pytamy 
na podstawie czego ustalono, że 
użyty został paralizator, słyszymy 
odpowiedź: – Takie mamy usta-
lenia. 

Kopania ujawnia za to, że zwło-
ki zostały wywiezione z miej-
sca zbrodni prawdopodobnie sa-
mochodem podejrzanej i ukryte. 
Miejsce zbrodni zostało natomiast 
dokładnie posprzątane. 

Obojgu podejrzanym grożą 
kary nawet dożywotniego pozba-
wienia wolności.  mak 

Morderstwo na Cegielnianej

RekLAMA

SkOmPlikOwane śledztwO z „leGendą” w tle 
Wyjaśnienie sprawy zaginięcia, 
jak się później okazało 
zabójstwa, było jak informuje 
komenda Wojewódzka Policji 
w Łodzi „dość skomplikowane”. 
Od początku podejrzani 
próbowali wprowadzić w błąd 
organy ścigania, stworzyli na 
tę okoliczność „legendę” – 
nieprawdziwą wersję wydarzeń 
– twierdzi kWP. 
Już samo to, że o zaginięciu 
Mirona B. powiadomiła jego 
siostra, a nie żona wydawało 
się podejrzane. Informacje 
przekazane przez żonę denata 
wskazywały, że mężczyzna 
miał wyjść w nocy z domu po 
kłótni z nią. – Policjanci oprócz 
kontroli miejsc gdzie mógłby 
przebywać 41-latek, kontaktu  
z osobami i instytucjami,  
z którymi mógł nawiązać 
kontakt wdrożyli również 
działania operacyjne – 
informuje kWP. W szczególny 
sposób zaczęli analizować 
sytuację rodzinną zaginionego. 
30 listopada zatrzymali żonę 
zaginionego, która po raz 
kolejny została przesłuchana. 

Tym razem jednak, kierunek 
prowadzonych czynności miał 
już zgoła odmienny charakter. 
– kobieta unikała odpowiedzi 
na szczegóły dotyczące 
zaginięcia męża. W końcu 
przyznała, że wcale nie zaginął 
– informuje policja  
z Łodzi. Zgromadzony  
w sprawie materiał dowodowy 
pozwolił na przedstawienie 
31-letniej żonie zaginionego 
zarzutu zabójstwa, 
dokonanego wspólnie  
z konkubentem. Ponieważ 
ustalenia wskazywały, 
że 36-letni podejrzewany 
o zabójstwo mężczyzna 
opuścił teren Polski, do 
działań włączyło się Biuro 
Międzynarodowej Współpracy 
komendy głównej Policji. do 
zatrzymania doszło 2 grudnia 
na terenie Niemiec. Nadal 
jednak policjanci poszukiwali 
zwłok ofiary. Przełom nastąpił 
8 stycznia, kiedy w garażu 
znalezione zostało ciało.  
17 stycznia podejrzany został 
przewieziony z Niemiec  
i przekazany polskim śledczym. tO był SPOkOJny człOwiek 

Z relacji naszych rozmówców 
wynika, że Miron B. był 
spokojnym człowiekiem. 
kiedyś mieszkał w bloku nr 6 
na Starzyńskiego w Łowiczu, 
później przeprowadził się  
na korabkę, gdzie wspólnie 
z żoną Marzeną pobudowali 
dom przy ul. Cegielnianej.  
To właśnie m.in.  
ten dom miał być jednym  
z elementów sporu  
pomiędzy próbującymi 
zakończyć związek 
małżonkami. 
W pracy miał dobrą opinię, 
wśród sąsiadów również. 
kiedyś pracował jako inkasent 
w Zakładzie energetycznym 
w Łowiczu, później zajmował 
się elektryką w prywatnych 
kurnikach w Wyborowie. 
Nie nadużywał alkoholu, 
niechętnie rozmawiał  
o problemach rodzinnych, 
choć znajomi wiedzieli, że jest  
w trakcie sprawy rozwodowej. 
Razem z żoną Marzeną 

wychowywali syna, który teraz 
znajduje się on pod opieką 
dziadków w jednej  
z podłowickich miejscowości. 
– Smutne to bardzo. 
Najbardziej na tej tragedii 
ucierpi niewinne dziecko – 
mówią znajomi rodziny. 
Jak ustaliliśmy, dla rodziny 
zarejestrowane były dwie 
tzw. „niebieskie karty”, które 
są zakładane w przypadku 
stwierdzenia przemocy  
w rodzinie. Miały to być tzw. 
karty wzajemne, założone na 
wniosek zarówno Mirona B., 
jak i Marzeny B.  
Pomiędzy małżonkami mogło 
już wcześniej dochodzić do 
aktów przemocy,  
ale – według naszych 
rozmówców – przemoc ta nie 
przenosiła się na dziecko.  
Motywem dominującym  
miał być spór o dobra 
materialne – w tym o dom  
– oraz będąca w toku sprawa 
rozwodowa. 

nie mOGę uwierzyć, że marzena GO zabiła 
– To była spokojna, zwyczajna 
dziewczyna. Mój rocznik. 
Nie jestem w stanie sobie 
wyobrazić, że doprowadziła do 
czegoś takiego. To jest nie do 
pomyślenia – powiedział nam 
znajomy oskarżonej Marzeny 
B. Owszem, wiedział, że  
w małżeństwie nie wiedzie się 
jej najlepiej, ale nie sądził, że 
może dojść do tragedii. 
Jak ustaliliśmy Marzena B. 
pracowała w jednym  
z łowickich marketów. 
koleżanki z pracy mówią o 
niej, że była raczej zamknięta 
w sobie, choć niektóre teraz 
mówią „trochę dziwna”. Z  
nikim z pracy nie utrzymywała 
bliższych kontaktów 
towarzyskich, nie przyjaźniła 
się. – Widzieliśmy, że coś 
się dzieje w domu, że nie 
najlepiej sobie radzi w związku. 
Zdarzało się, że przychodziła 
do pracy znerwicowana, 
niespokojna – dowiedzieliśmy 
się. W rozmowie z jedną ze 

znajomych z pracy twierdziła, 
że zdarzało się, że mąż ją bił, 
opowiedziała też, że miał ją raz 
zrzucić ze schodów. 
do nieporozumień pomiędzy 
małżonkami miało dochodzić 
już wcześniej – niedługo po 
urodzeniu dziecka. Chodziło 
przede wszystkim o sprawy 
majątkowe. Przez jakiś czas po 
pierwszych nieporozumieniach 
małżeńskich, kobieta 
wyprowadziła się z domu 
do rodziców. Później jednak 
wróciła do męża, który – jak 
wynika z relacji znajomych – 
miał obiecać poprawę. 
– Z jej relacji wynikało, 
że to ona była tą osobą 
poszkodowaną w związku. 
Pytałam ją nawet o to czy 
może ma kogoś innego, ale 
zaprzeczała. Miałam być nawet 
świadkiem na jej sprawie 
rozwodowej.  
Okazało się, że było inaczej 
– usłyszeliśmy od znajomej 
Marzeny B. 

Mariusz S. został zatrzymany w Niemczech i deportowany do Polski 
na podstawie europejskiego nakazu aresztowania. 
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Czy Marzena B., a także 
jej kochanek Mariusz 
S. przyznali się do 
popełnienia zbrodni?  
– Na tym etapie jeszcze 
nie odpowiem na te 
pytania – mówi  
w rozmowie z NŁ 
rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Łodzi 
prok. krzysztof kopania. 

Podejrzany Mariusz S. był 
doprowadzany na przesłuchanie 
w asyście uzbrojonych policjantów 
wydziału kryminalnego. 
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Łodź | Rozmawialiśmy z właścicielką garażu 

To ja znalazłam zwłoki
– Do tej pory nie mogę wyjść  

z szoku. To straszne. Wchodząc 
do garażu nie miałam pojęcia co 
tam znajdę – powiedziała nam 
właścicielka garażu w Łodzi, któ-
ry był wynajmowany przez Ma-
riusza S. i w którym znalezione 
zostały zwłoki Mirona B. 

Kobieta przyczyniła się do roz-
wiązania zagadki i tym samym 
bardzo pomogła organom ściga-
nia... przypadkowo. 

Garaże zostały wybudowane 
w 2017 roku, przed zimą zosta-
ły oddane do użytku. Wcześniej 
były tam stare komórki. Kobieta 
budowała je z myślą o wynajmie. 
W rozmowie z nami potwierdzi-
ła, że mieszkający przy ul. Rol-
nej na łódzkim Teofilowie Ma-
riusz S. wynajął garaż 27 listopada 
– a więc bezpośrednio po zbrodni  
w Łowiczu. – Trochę się nawet 
dziwiłam, że jest prawie z drugie-
go końca Łodzi i akurat tutaj chce 
wynajmować garaż – opowiada. 
Mężczyzna uzasadnił to jednak 
tym, że to pilna sprawa, a on jest 
kierowcą i często wyjeżdża w tra-
sę nawet na 2-3 tygodnie i dla nie-
go to dogodna lokalizacja. 

Garaż został więc wynajęty, 
umowa wynajmu podpisana. Jak 
się później okazało Mariusz S. do 
umowy wynajmu garażu podał 
swoje prawdziwe dane – nie tylko 
nazwisko, ale też i aktualny adres 
zamieszkania. 

Ponieważ jednak właściciel-
ka garażu nie odnotowała na czas 
na koncie uzgodnionej kwoty za 
wynajem, próbowała kilkakrot-
nie telefonicznie skontaktować się 
z mężczyzną. Telefon był jednak 
wyłączony. Miała jego adres za-
mieszkania, więc będąc w okoli-
cach Teofilowa, skręciła do niego. 

Drzwi otworzyła jej matka Ma-
riusza S. i powiedziała jej, że syn 
został zatrzymany przez niemiec-
ką policję. Mówiła, że nie wie,  
w związku z jaką sprawą. 

Właścicielka garażu miała za-
pasowe klucze, wiec postanowiła 
zobaczyć czy garaż stoi pusty, czy 
może stoi w nim jakiś samochód. 
Zamek nie był zmieniony. Pojaz-
du nie było, na ziemi natomiast 
leżał sporej wielkości, szczelnie 
owinięty foliami, kocami i czymś 
w rodzaju kołdry, pakunek. Mówi, 
że w garażu nie było nic czuć, a 
pakunek w pierwszym momencie 
nie wzbudził u niej zaniepokoje-
nia. – Czytałam gdzieś w dzienni-
ku, że był fetor, że zwłoki odkryli 

jacyś pracownicy, ale było inaczej 
– powiedziała w rozmowie z NŁ. 

Kobieta nie zaglądała co jest w 
środku, a mając na uwadze infor-
mację, że mężczyzna został zatrzy-
many w Niemczech, postanowiła 
powiadomić o znalezisku policję. 
– Myślałam, że może jakaś kon-
trabanda będzie w środku – mówi. 

O mężczyźnie wynajmującym 
garaż mówi, że był to „normalny, 
spokojny, przeciętny człowiek”. 
– Na podstawie wyglądu nic złe-
go bym o nim nie powiedziała. 
Nawet sympatyczny był... Do tej 
pory nie mogę wyjść z szoku – 
relacjonuje. 

Właścicielka dziwi się też, że 
Mariusz S. liczył na to, że zwło-

ki nie zostaną prędzej czy później 
odkryte. – Może zamierzał płacić, 
a może chcieli te zwłoki gdzieś 
przewieźć, ale zatrzymanie przez 
policję pokrzyżowało im plany? – 
zastanawia się.  mak

RekLAMA

teraz POtrzebny JeSt SPOkóJ – mówi SiOStra 

– Niestety, okazało się 
prawdą to, co wszyscy 
podejrzewaliśmy od jakiegoś 
już czasu. Potwierdziły się 
nasze obawy. Najważniejsze 
jednak, że zostało znalezione 
ciało i zostały zatrzymane 
osoby – powiedziała 
nam siostra Mirona B. – 
emilia, która 27 listopada 
zawiadomiła policję o jego 
zaginięciu. Aktualnie zajmuje 
się załatwianiem formalności 
związanych z pogrzebem 
brata. W środę, 31 stycznia 
data pogrzebu jeszcze 

nie była znana. Mówi, że 
spokój jest potrzebny przede 
wszystkim ze względu na 
to, że państwo B. wspólnie 
wychowywali kilkuletniego 
syna. Aktualnie jest on pod 
opieką rodziny. 
Nie zastanawia się teraz co 
dalej stanie się z domem 
wybudowanym wspólnie przez 
Marzenę i Mirona B. dom 
jest zaplombowany przez 
policję. Według siostry dobrze, 
że sprawa ma swój finał, 
spodziewa się orzeczenia 
przez sąd surowych kar. 

W jednym z tych ogrodzonych, całkiem niedawno oddanych do użytku garaży w Łodzi, tym z numerem 2, 
zostały znalezione zwłoki Mirona B. 
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POGrzebu JeSzcze nie byłO 
Prokuratura Okręgowa w Łodzi 
do chwili zamykania tego 
numeru Nowego Łowiczanina nie 
wydawała jeszcze zezwolenia na 
wydanie ciała zamordowanego 
po przeprowadzonej sekcji zwłok. 
Bez tego dokumentu Zakład 
Medycyny Sądowej nie może 
wydać nikomu karty zgonu  
i ciała zmarłego. dopiero po 
załatwieniu formalności w ZMS 

rodzina może udać się do Urzędu 
Stanu Cywilnego po akt zgonu  
i zacząć organizować pogrzeb. 
W tym przypadku formalnościami 
zajmuje się siostra Mirona. 
– To na pewno będzie duży 
pogrzeb. głośna sprawa, a u 
nas na korabce Miron został 
przez niektórych okrzyknięty 
„męczennikiem” – powiedział nam 
mieszkaniec dzielnicy. 

tO móGłby być trudny PrOceS 
– To była wyjątkowo żmudna 
praca – ocenia przebieg 
postępowania w tej sprawie 
szefowa Prokuratury Rejonowej 
w Łowiczu Magdalena Bursa. 
Wyjaśnia też, że prokuratura 
podejrzewała, kto dokonał 
zabójstwa już na samym 
początku śledztwa, jednak  
z uwagi na charakter sprawy, 
w tym również między innymi 
dlatego, że na początku 
śledztwa nie było wiadomo co 
się stało z ciałem Mirona B. 
oraz ze względu na „zasady 
procesowe” nie ujawniała tych 
informacji. – Szykowało się, że 
będzie to proces poszlakowy, 
ale też mieliśmy dowody. 
Policja na samym początku 

dobrze się spisała  
– dowiedzieliśmy się  
w prokuraturze. 
Czy można skazać za 
zabójstwo, jeśli nie udało się 
odnaleźć ciała ofiary? Tak, 
odnalezienie ciała nie jest 
konieczne do potwierdzenia, że 
doszło do zabójstwa. Inaczej 
można by mówić o „zbrodniach 
doskonałych”. W Polsce 
było wiele spraw „bez ciał”, 
w których zapadały wyroki 
skazujące. 
W postępowaniu dowodowym 
za tzw. poszlakę uznaje się 
fakt uboczny, co do którego 
nie zachodzą wątpliwości, 
nie wskazujący jednak 
wprost, że przestępstwa 

dokonała dana osoba, jednak 
pozwalający na wnioskowanie 
co do tej okoliczności. 
Poszlaka tym się różni od 
dowodu bezpośredniego, 
że nie wskazuje ona na 
fakt główny, lecz jedynie 
pośrednio potwierdza ważne 
tezy dowodowe. Poszlaką 
jest np. znalezienie na 
miejscu przestępstwa śladów 
linii papilarnych, śladów 
zapachowych, butów itp. Na 
podstawie poszlak tworzone są 
tzw. wersje kryminalistyczne. 
Prokuratura nie zdradza na 
tym etapie, jakimi dowodami 
dysponuje. Będą one 
przedstawiane w sądzie i przez 
sąd oceniane. 

W poszukiwaniach w okolicach Łowicza uczestniczyła przede wszystkim straż pożarna, ale zaangażowane 
siły policyjne też nie były małe. 
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Ciało Mirona było poszukiwane przez łowickich strażaków  
również w Bzurze. 
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I Na podstawie wyglądu 

nic złego bym o nim  
nie powiedziała.  
Nawet sympatyczny 
był... do tej pory  
nie mogę wyjść z szoku.
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samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. 
509-837-633.

 �Auto skup: całe, uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, 
zadzwoń!, tel. 604-191-186.

 �Auto-skup, kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór natychmiastowy, 
sprawdź, tel. 501-032-036.

 �kupię auto do 3.000 zł, tel. 
691-270-855.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. 510-100-449.

 �Złomowanie Pojazdów- zaświadczenia, 
auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
602-123-360.

sprzedaż
 �AUdI A3, 1.4 TSI Turbo, 2008 rok, 

granatowy metalik, tel. 513-329-718.

 �AUdI A3, 1.9 TdI, 1999 rok, 110 kM, 
217.000 km, 3-drzwiowy, srebrny, tel. 
600-075-961.

 �AUdI A4, 1.9 TdI, 2000 rok, tel. 
601-283-421.

 �AUdI A4, 2.0ALT, 2002 rok, tel. 
695-671-050.

 �AUdI A4 kombi, 1.8 turbo benzyna, 
2000 rok, tel. 509-837-633.

 �BMW 318 e46 gaz, 1999 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
tel. (46) 831-02-44, tel. 513-375-786.

 �BMW 520, 2.0 I, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. 604-706-309.

 �CheVROLeT Cruze, 2.0 TdI, 2010 rok, 
tel. 698-108-337.

 �dAeWOO Lanos, 1.5 benzyna/gaz, 
2000 rok, tel. 600-737-001.

 �dAeWOO Lanos, 1.4, 2001 
rok, srebrny metalik, stan bdb, tel. 
513-375-786.

 �dAeWOO Matiz, 2001 rok, I właściciel, 
stan dobry, tel. 696-951-591.

 �dAeWOO Matiz, 1999 rok, zielony, 
149.000 km, tel. 663-505-435.

 �fIAT Bravo, 2010 rok, tel. 602-130-961.

 �fIAT Panda, 2007/2008 rokk, poj. 
1.1 benzyna, salon Polska, czerwona, 
bogate wyposażenie,s erwisowana, cena 
8.700 zł., tel. 666-574-189.

 �fIAT Panda, 1.2, 2010 rok, 70.000 
km, serwisowany, I właściciel, kupiony w 
polskim salonie, tel. 695-323-452.

 �fIAT Punto, w gazie, stan dobry, cena 
1200, tel. 500-007-885.

 �fORd fiesta, 1.4 diesel, 2003 rok, tel. 
509-837-633.

 �fORd fiesta, 2005 rok, salon 
Polska,1.3 benzyna, 5 drzwi, niebieski 
met., stan bardzo dobry, serwisowany, 
cena 9.500 zł., tel. 666-574-189.

 �fORd focus, 1.8 diesel, 2008 rok, 
kombi, tel. 605-999-196.

 �fORd galaxy, 1.9 TdI 140 kM, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana (mniejszy), 
tel. 604-706-309.

 �fORd Mondeo kombi, 2.0 benzyna, 
1997 rok, stan dobry, tel. 782-223-248.

 �fORd Mondeo, 2.0d, 2003 rok, 
kombi, 3800 zł, tel. 602-584-266.

 �hONdA Accord Comfort, 2.0, 2012 
rok, 71.000 km, bezwypadkowa, 
pierwszy właściciel, tel. 602-663-404.

 �koła do Uno, tel. 535-250-544.

 �LUBLIN II, 1997 rok, blaszak, 
6-osobowy +ładunek, auto w ciągłej 
eksploatacji, cena 2.500zł, tel. 
531-221-519.

 �MAZdA 323f, 1997 rok, tel. 
512-799-479.

 �MAZdA Primacy, 2001 rok, tel. 
795-692-994.

 �MeRCedeS A 170, CdI, 2001 rok, tel. 
791-741-666.

 �MeRCedeS Sprinter 208 Cdi, 7.900 
zł, tel. 539-339-470.

 �MeRCedeS Sprinter 313, CdI, 2002 
rok, chłodnia, tel. 607-090-260.

 �NISSAN Almera, 1.5, 2005 rok, 
5-drzwiowy, złoty metalik, 7.200 zł, tel. 
604-706-309.

 �NISSAN Micra, 1.2, 2006 rok, 
z klimatyzacją, 5-drzwiowy, tel. 
604-706-309.

 �OPeL Astra, 1.2, 2005 rok, srebrny 
metalik, 5-drzwiowa, tel. (46) 831-02-44, 
tel. 513-375-786.

 �OPeL Corsa C, 998, 2004 rok, 
oglądać Łowicz, ul. Poznańska 98.

 �OPeL Corsa, 1.2, 2013 rok, 26.000 
km, serwisowany, bezwypadkowy, I 
właściciel, kupiony w polskim salonie, tel. 
722-090-134.

 �OPeL Corsa, 1.2, 2010 rok, 41.000 km, 
serwisowany, bezwypadkowy, kupiony w 
polskim salonie, tel. 600-944-728.

 �OPeL Insignia, 2.0 CdTI, 2009 rok, tel. 
787-124-899.

 �OPeL Meriva, 1.7 2003 rok, tel. 
728-918-475.

 �OPeL Vectra C, 2003 rok, 5.900 zł, tel. 
509-619-695.

 �PeUgeOT 107, 2006 rok, tel. 
697-825-807.

 �PeUgeOT 207, 1.6 hdI, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 12.800 zł, tel. 513-375-786.

 �PeUgeOT 306, 1.4, 2000 rok, 1.800 zł, 
tel. 602-584-266.

 �PeUgeOT 307, 2,0 benzyna, 2003 rok, 
tel. 509-837-633.

 �PeUgeOT Partner, 1.6 benzyna/gaz, 
2005 rok, osobowy, tel. 509-837-633.

 �PeUgeOT 407 SW, 1.6 hdI, 2007 rok, 
tel. 509-837-633.

 �PeUgeOT SW 206, 2005 rok, czarny, 
stan bdb., opony zimowe, letnie nowe, 
tel. 501-204-201.

 �ReNAULT Master II, 2,2dci, 2003 rok, 
stan bdb., tel. 665-042-200, 531-408-412.

 �ReNAULT Master, 2.8, 1998 rok, do 
przewozu zwierząt, tel. 600-979-583.

 �ReNAULT Megane III, 2010 rok, tel. 
663-235-109.

 �ReNAULT Megane kombi, 1.9 dCI 130 
kM, 2007 rok, lift, tel. 509-837-633.

 �SeAT Ibiza, 1.4 TdI, 2008 rok, tel. 
509-837-633.

 �SeAT Ibiza, 2000 rok, 2500 zł, tel. 
882-278-997.

 �SeAT Ibiza, 1.4 benzyna/gaz, I 
właściciel, tel. 692-199-767.

 �Seicento na chodzie, bez przeglądu, 
1.200 zł, tel. 609-219-294.

 �SkOdA fabia, 1.2, 2003/2004 rok, 
90.000 km, 11.500 zł, tel. 531-221-519.

 �SkOdA felicja, 1.6 kombi, 1996 
rok, auto na chodzie lub na części, tel. 
531-221-519.

 �Sprzedam silnik Bokser 2,5 diesel, 
Pegeuot 1997 rok, głowno, tel. 
503-118-367.

 �Volkswagen Bora 1.9 TdI, 110 kM, 
2000, tel. 514-551-042.

 �VW golf IV, 2001 rok, 6.500 zł do 
negocjacji, tel. 665-463-008.

 �VW golf IV, 1.4 16V, 2001 rok, I 
właściciel, aktualny przebieg 63.000 km, 
stan rewelacyjny, tel. (46) 831-02-44, tel. 
513-375-786.

 �VW golf IV, 1.6 benzyna+gaz, 1999 
rok, kombi, w dobrym stanie, tel. 
601-543-333.

 �VW golf V, 1.4, 2005 rok, tel. 
509-020-872.

 �VW golf VI, 1.6 TdI, 2010 rok, tel. 
698-108-337.

 �VW Passat, 2.0 Tdi, 2008 rok, tel. 
606-428-162.

 �VW Passat, 1.9 TdI, 2002 rok, 
klimatyzacja, radio, hak, kombi, 
uszkodzona uszczelka pod głowica, tel. 
607-297-906.

 �VW Passat, 2011 rok, model 2012, 
ładny, tel. 662-212-754.

 �VW Polo, 1.9 SdI, 1999 rok, kombi, tel. 
696-886-742.

 �VW Sharan, 1.9 TdI, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, 22.200 zł, tel. 604-706-309.

 �VW T4, 2001 rok, 6-osobowy, z 
plandeką, tel. 698-944-184.

 �VW T4, 1995 rok, skrzyniowy, tel. 
604-634-249.

 �VW T4, 1.9 Td, 1998 rok, transporter, 
stan dobry, tel. 519-446-955.

 �VW Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, SUV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, fVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. 603-653-030.

inne
 �Opony, felgi zimowe; 5 śrub, prawie 

nowe 165/65/15, tel. 798-131-008.

 �Wypożyczalnia autolawet oraz lawet, 
nowe Iveco daily z kabiną sypialną 3.0, 
180 kM oraz laweta Boro 4,5x2,10, OC, 
AC, Assistance europa, tel. 667-133-737.

 �klucze, piloty, immobiliser, stacyjki, 
kodowanie. głowno Strażacka 2, tel. 
606-319-335.

 �Sprzedam naczepę burtową krone 
SdC 24eLT, dopuszczalna ładowność 
26 ton, cena do negocjacji, tel. 
501-236-928.

 �Usługi auto-lawetą, tel. 667-133-737.

 �Opony używane: letnie, zimowe; 13’-
16’, tel. 667-133-737.

 �felgi „15”, koła „13”, tel. 693-054-784.

 �Usługi auto-lawetą, najtaniej, tel. 
733-805-046.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części 

kupię, tel. 513-185-357.

 �kupię stare motocykle: WSk, 
MZ, Motorynka, komarek itp., tel. 
609-942-407.

sprzedaż
 �honda Vf700C Magna, 1984 rok, stan 

bdb, tel. 697-508-015.

garaże
sprzedaż

 �garaż sprzedam, wynajmę, Stryków, 
kościuszki, tel. 603-642-202.

 �Sprzedam garaż, Tkaczew, tel. 
664-372-375.

wynajem
 �do wynajęcia garaż, Szarych 

Szeregów, tel. 509-704-355.

nieruchomości

kupno
 �kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. 

696-736-701.

 �kupię ziemię, gm. Łyszkowice, okolice, 
tel. 502-602-463.

 �Przyjmę ziemię w dzierzawę, tel. 
661-025-343.

 �kupię mieszkanie 2-pokojowe, 34-38 
m2. Najchętniej os. Starzyńskiego lub 
dąbrowskiego, tel. 693-136-296, po 
15:00.

 �kupię mieszkanie M-3-M-5, os. 
dąbrowskiego, Bratkowice (parter, I 
piętro), tel. 601-310-375.

sprzedaż
 �Sprzedam 1 ha ziemi ornej, 1 ha łąk i 

las, Strugienice, tel. 668-380-714.

 �działki budowlane w kiernozi, ul. 
Łowicka, pod zabudowę mieszkalną, 
handlową, usługową, tel. 694-165-597.

 �działka budowlana 1500 mkw., 
Wrzeczko (Borowiny), tel. 667-941-359.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
663-881-721.

 �Sprzedam działkę budowlaną 3.336 
mkw. z możliwością podziału, Strzelcew 
Parcel, tel. 721-152-385.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, Łowicz, ul. 
Wschodnia przy Bolimowskiej: 800 
mkw., 1000 mkw., 1.600 mkw., tel. 
602-615-399.

 �dom zoficyną, głowno, tel. 7 
84-391-049, 666-865-844.

 �dom, Łowicz, tel. 880-651-700.

 �Ziemię 2,24 lub 4,5 ha, Psary, gmina 
Bielawy, tel. 604-260-576.

 �Zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97ha, tel. 
694-182-993.

 �Mieszkanie 85 mkw., III p., os. 
konopnickiej, tel. 601-253-947.

 �Sprzedam grunty rolne 3,70 ha 
położone 5 km od gminy Kocierzew, 
tel. 664-778-301.

 �Sprzedam dom piętrowy 120 mkw., 
działka 700 mkw., głowno,  
ul. Sikorskiego, tel. 575-658-151.

 �Sprzedam działkę o powierzchni 
2.477 mkw. z wiatą i halą 
magazynowo-składową, tereny 
przemysłowe Głowno, tel. 
516-180-211.

 �Sprzedam dwa lokale o powierzchni 
79 i 76 mkw. pod działalność 
gospodarczą, głowno, tel. 516-180-211.

 �działka budowlana 2.400 mkw., 
głowno, ul. Plażowa, tel. 508-397-201.

 �działka budowlana 640 mkw., Bielawy, 
Sikorskiego 2, cena do uzgodnienia, tel. 
725-840-955.

 �Sprzedam kawalerkę 26 mkw,  
os. kostka, tel. 508-289-601.

 �Sprzedam dom na Żwirki i Wigury 7A, 
tel. 500-287-713.

 �Sprzedam dom w stanie budowy w 
Janowie- gmina Młodzieszyn, projekt 
domu „dom w żurawinie”, działka 
ogrodzona ok. 2000 mkw.,  
tel. 501-236-928.

 �Sprzedam lub zamienię dom pod 
Łowiczem na bloki, tel. 606-967-338.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
2050 mkw., 55 zł/mkw., Otolice, tel. 
727-424-468.

 �działki budowlane 1500 mkw, Otolice 
29-Marczew, 60 zł/mkw, 
 tel. 600-476-446.

 �działka rolna, 8,61 ha, 
dąbkowice,klasa V, VI, tel. 668-807-433.

 �dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy Bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. 694-804-682.
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 �Sprzedam dom mieszkalny z 
budynkami gospodarczymi 1,60 ha 
ziemi, Sanniki, tel. 602-673-181.

 �Sprzedam budynek magazynowo-
gospodarczy 2.440 mkw., 2,31 ha, 
Plecka dąbrowa, tel. 602-673-181.

 �grunty rolne 10 ha, gmina Bielawy, tel. 
697-094-770.

 �Sprzedam łąkę 1,36 ha, Otolice, tel. 
784-829-996.

 �Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,86 ha, Lutynek, gm. kocierzew, tel. 
693-351-078.

 �działka rolno-budowlana 1,01 ha  
w Mysłakowie, częściowo zalesiona, tel. 
503-935-863.

 �Mieszkanie 60 mkw., centrum,  
tel. 698-841-938, 698-841-944.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, Lubianków, 
tel. 782-019-779.

 �Sprzedam ziemię 4 ha, Płaskocin, tel. 
509-293-050.

 �Sprzedam dom + 1 ha działki,  
Świeryż I, tel. 504-501-038.

 �Ziemia rolna 3,1 ha, grodzisk, gmina 
dmosin, tel. 726-223-824.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
691-961-280.

 �działki 2.500 mkw., 1.250 mkw, 
Zielkowice, tel. 692-725-590.

 �Okazyjnie, 74,6 mkw., Bolimowska, tel. 
605-233-823, po 16:00.

 �działka budowlana 2.000 mkw. 
przy trasie Łowicz-Bocheń, dostęp do 
wszystkich mediów, tel. 792-594-888, 
po 18.00.

 �Ziemia orna, Bobrowa, tel. 
606-626-575.

 �Sprzedam łąkę, tel. 576-948-177.

 �Sprzedam 1,46 ha ziemi rolnej 
położonej między Matyldowem a 
Antosinem, gm. Rybno, tel. 690-357-976.

 �działka usługowo-budowlaną, 2.800 
mkw., doprowadzony prąd, trasa 
Warszawa-Poznań, Popów, koło Łowicza, 
tel. 504-906-572.

 �Sprzedam gospodarstwo 22,40 
ha, wszystko nawodnione, budynki, 
chłodnia, dom mieszkalny, Stegna koło 
Iłowa, tel. 503-615-333.

 �Sprzedam mieszkanie 75 mkw, os. 
Baczyńskiego, tel. 601-338-870.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 51 mkw., III p., 
os. Tkaczew, tel. 502-323-040.

 �działka budowlana, 1.500 mkw., 
media, Łowicz, górki, tel. 883-666-093.

 �działka budowlana, klickiego 42, tel. 
502-163-313.

 �Sprzedam działki budowlane w 
granicach miasta Łowicza w dzielnicy 
willowej z możliwością podłączenia 
do miejskiego systemu, Łowicz ul. 
Poznańska, tel. 514-876-245.

 �Ziemia rolna 1,5 ha (w tym działka 
budowlana), 2,50 zł/m2; Ziąbki, gmina 
Bolimów, tel. 609-377-905.

 �Sprzedam działki 0,49 ha, 0,15 ha., tel. 
693-172-904.

 �Sprzedam działkę 0,30 ha z 
zabudowaniami, tel. 693-172-904.

 �Sprzedam działkę ogródki działkowe 
Niedzwiada, tel. 609-150-111.

 �Os.Bratkowice, parter, 3-pokojowe, tel. 
698-581-666.

 �Sprzedam 1 h dobrej ziemi ornej 
położonej w gminie Rybno przy drodze 
asfaltowej łączącej karolków Szwarocki  
z kompiną, tel. 607-268-481.

 �Sprzedam działkę rolną 2,5 ha 
w Ostrołęce, gmina głowno, tel. 
506-178-496.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w Zielkowicach, tel. 602-504-924.

 �działki budowlane Bronisławów, tel. 
791-802-472.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., 
Zawady, tel. 606-682-993.

 �dom 300 mkw., przystosowany 
pod wynajem; centrum Łowicza, tel. 
604-961-560.

 �Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od Łowicza, tel. 509-231-973.

 �Odstąpię restaurację w dobrym 
punkcie w Łowiczu, tel. 665-730-334.

 �Tanio sprzedam kawalerkę 34,80 
mkw., III piętro, tel. 609-688-554.

 �Sprzedam dom z działką w 
Łyszkowicach, tel. 667-294-618.

wynajem
 �Wynajmę lokal użytkowy (Zduńska)  

20 mkw, tel. 607-442-383.

 �Magazyn, tanio, tel. 607-168-196.

 �Mieszkanie do wynajęcia, tel. 
664-873-525.

 �Lokale na biura, gabinety, krakowska, 
tel. 692-725-590.

 �do wynajęcia mieszkanie w głownie, 
tel. 506-836-693.

 �Wynajmę małą kawalerkę jednej 
osobie kaliska - centrum, tel. 
570-929-336.

 �do wynajęcia 60 mkw. na biura, sklep, 
tel. 602-504-924.

 �Wynajmę małe mieszkanie dla 
jednej, dwóch osób bez dziecka, 
niepalących, na podstawie umowy 
najmu okazjonalnego, tel. 505-187-576, 
696-096-417.

zamiana
 �Zamienię 3-pokojowe, wyremontowane 

mieszkanie na Bratkowicach (III 
piętro) na 2-pokojowe, parter, najlepiej 
Bratkowice, tel. 577-254-715.

kupno różne
 �kupię topolę, dęba, inne, tel. 

696-379-599.

 �Monety, medale, zdjęcia, pocztówki, 
starocie, tel. 606-941-752.

 �kupię strój łowicki dla dziewczynki  
7 lat, tel. 692-375-409.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe i opałowe, 

pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
504-010-550.

 �Sprzedam wytaczarkę do bębnów 
hamulcowych, tel. 667-724-533.

 �Łowicki strój komunijny dla chłopca, 
tel. 501-868-355.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. 600-895-026.

 �Maszyna wieloczynnościowa, 
elektryczna do szycia, husqvarna, tel. 
883-666-093.

 �Węgiel Ekogroszek, kostka, orzech. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. 789-333-677.

 �Piły spalinowe husqvarna 2 sztuki 372 
i 575 po 5,4 kM, tel. 664-778-301.

 �drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. 501-658-261.

 �Budy ocieplane dla psów,  
tel. 885-459-698.

 �Wózek paleciak, tel. 693-830-160.

 �Akacja kominkowo-opałowa,  
tel. 693-636-233.

 �kuchnia węglowa, tel. 516-543-061.

 �Sprzedam dąb i jesiony, tel. 
721-116-508.

 �Sprzedam widlak, tel. 782-730-137.

 �Sprzedam tokarkę, tel. 782-730-137.

 �Sprzedam tanio telewizor, Manta 32”, 
tel. 504-057-520.

 �Czarny, skórzany wypoczynek, tel. 
602-663-404.

 �drzewo opałowe zrzyny z tartaku 3,5 
mp 220 zł, tel. 785-240-260.

 �Szlaka 12 m3 500zł,  
tel. 785-240-260.

 �Pilarka Stihl 180MS, tel. 667-837-817.

 �Meble kuchenne: 8 szafek +lodówka 
elektolux, kuchnia gazowa, stolik +trzy 
taborety, tel. 603-402-467.

 �Zegar stojący sprzedam, tel. 
600-979-583.

 �Sprzedam rower damkę, stan bdb,  
tel. 507-957-679.

 �Overlock yamato, 5-nitkowy, tel. 
608-109-634.

 �Lampa podłogowa stojąca,  
tel. 782-908-033.

 �Łyżwy chłopięce rozm. 32-35, 
niezniszczone, tel. (46) 837-70-20.

 �Sprzedam olszyny i topolę, tel. 
728-749-086.

 �Sprzedaż jaj wiejskich, okolice 
Strykowa, tel. 604-610-387.

 �Narożnik z funkcją spania, tel. 
609-365-975.

 �Sprzedam tapczan dziecięcy, tel. 
609-365-975.

 �Sprzedam drzewo opałowe, tel. 
881-319-086.

 �Sprzedam krajzegę, silnik elektryczny, 
śrutownik, tel. 576-948-177.

 �kuchnia węglowa, tel. 607-316-955.

 �Oddam drewno za rozbiórką klatek, 
tel. 600-749-007.

 �krajzegi, szlifierka taśmowa, tel. 
503-830-451.

 �kompresor 2-tłokowy, 3-fazowy, kabina 
C-330, tel. 691-863-492.

 �Sprzedam budę, tel. 511-311-145.

 �Sprzedam stare skrzypce, maszynę 
Singer stan bdb, tel. 692-497-953.

 �drzewo opałowe, kominkowe, tel. 
693-172-904.

 �Buty do stroju łowickiego, R35, tel. 
502-404-036.

 �Piasej, żwir, podsypka, ziemia czarna, 
transport małym samochodem do 5 t, 
tel. 605-896-130.

 �Sprzedam segment młodzieżowy, 
kolor grusza z wanilią, szer. 2,70m,  
tel. 784-269-956.

 �Łubianki drewniane, nowe, tel. 
792-902-783.

 �Sprzedam drewno na opał z 5 akacji, 
tel. 506-178-496.

 �Meble młodzieżowe „Labirynt”, 
używane, tel. 792-098-367.

 �Palety 1.200x1.000, tel. 502-919-192.

 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe,  
tel. 502-919-192.

 �Oddam za uprzątnięcie 4 topole 
wiatrołomy, tel. 609-941-041.

 �Sprzedam wersalkę w dobrym 
stanie, tel. 724-973-074.

 �Sprzedam skrzynki uniwersalki,  
tel. 788-814-240.

 �Sprzedam drewno opałowe jabłoń, 
możliwość transportu, tel. 603-441-292.

praca

dam pracę
 �kierowca C+e (codziennie w domu), 

tel. 693-618-750.

 �Zatrudnię, praca fizyczna, ogrodzenia, 
odwodnienia, drogi kolejowe, wysokie 
wynagrodzenie, tel. 606-774-310.

 �Zatrudnię kobiety i mężczyzn do 
pracy w pieczarkarni. Praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

 �Zatrudnię sprzedawcę artykułów 
hydraulicznych, farb, chemii budowlanej, 
tel. 602-587-341.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady. Bardzo dobre zarobki, 
tel. 604-237-423, 782-223-211.

 �Zatrudnię pracownika myjni 
samochodów ciężarowych, tel.  
604-237-423, 782-223-211, Łowicz.

 �Monter sufitów, ścian g/k, 
 tel. 500-027-261.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, Łowicz, tel. 
509-020-870.

 �Przyjmę brukarzy i pomocników, tel. 
508-286-519.

 �Zatrudnię pracowników do układania 
kostki brukowej, tel. 606-796-698.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, transport 
krajowy, tel. 787-124-899.

 �Zatrudnimy doświadczonego 
krojczego, Głowno, tel. 601-204-540.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni osobę 
na stanowisko kierowca-ładowacz, 
wymagana kat. C  
i ładowacz (bez kwalifikacji), praca 
na terenie Łowicza, żyrardowa  
i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię kierowcę, C+e, Łowicz- kraj, 
tel. 605-993-107.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, Polska-
Niemcy, tel. 605-993-107.

 �Zatrudnię kierowcę C+e w transporcie 
krajowym i międzynarodowym 
(kontenery: stałe trasy). kontakt 
wyłącznie telefoniczny, tel. 693-441-700.

 �Zatrudnię kierowcę AdR, C+e, 
cysterny, tel. 690-321-370.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, kraj, tel. 
690-321-370.

 �Zatrudnię pracowników do masarni, 
tel. 662-296-699.

 �kierowca C+e kraj, tel. 790-710-533, 
603-387-474.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu krajowym 
ciągnik siodłowy, stały kierunek, tel. 
606-289-088.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. 609-846-316.

 �firma produkcyjna zatrudni spawaczy 
MIg/TIg. Praca w Łowiczu, tel. 
795-760-605.

 �firma produkcyjna zatrudni malarza 
proszkowego. Praca w Łowiczu, tel. 
793-331-201.

 �firma produkcyjna zatrudni operatora 
plotera CNC z doświadczeniem i/lub 
do przyuczenia, praca w środowisku 
Windows. Praca w Łowiczu, tel. 
793-331-201.

 �firma produkcyjna zatrudni montera 
urządzeń zabawowych (dozbrajanie 
lekkich konstrukcji stalowych) praca na 
miejscu w Łowiczu w hali produkcyjnej, 
tel. 793-331-201.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. 605-086-824.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni kierowców C lub C+E. Dobre 
wynagrodzenie, tel. 601-153-348.

 �Zatrudnię elektryka lub automatyka z 
doświadczeniem, tel. 790-808-190.

 �Zatrudnię absolwentów technikum 
elektrycznego lub studentów ostatniego 
roku o profilu elektrycznym. Możliwość 
rozwoju: kursy U.d.T., SeP itp., tel. 
793-098-999.

 �Zatrudnimy pracowników do 
restauracji Mcdonald’s. Oferujemy nową, 
wyższą stawkę. gwarantujemy umowę 
o pracę. Oferujemy elastyczne godziny 
pracy, tel. 696-442-485.

 �Zatrudnię kierowcę C+e w ruchu 
międzynarodowym, tel. 515-175-990.

 �Zatrudnię pilarzy w Niemczech,  
tel. 608-468-278.

 �Nowo otwierająca się pizzeria 
dagrasso zatrudni Pizzermanów/
kucharzy, kelnerki, Pomoc kuchni 
oraz dostawców pizzy. Zapewniamy 
szkolenie, atrakcyjne warunki 
współpracy. CV na lowicz7@dagrasso.
biz lub, tel. 537-320-170.

 �Firma zatrudni spawacza, ślusarza, 
mechanika, tel. (46) 838-88-70.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e  
z doświadczeniem w ruchu krajowym  
z naczepą, blandeką, dobre zarobki, 
wolne weekendy, tel. 668-946-210.

 �Przyjmę do pracy w firmie 
remontowo-wykończeniowej malarzo-
gipsiarza, tel. 602-159-095.

 �Zatrudnię fachowców do dociepleń 
i wykończeń. Zapewniam pracę 
całoroczną, tel. 661-419-108.

 �firma transportowa zatrudni kierowcę 
C+e. kraj, naczepa-chłodnia,  
tel. 516-054-267.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały rok, 
jedna zmiana, Głowno,  
tel. 602-457-089.

 �Zatrudnię szwaczki na stębnówkę  
i overlock, tel. 665-217-483.

 �Zatrudnię tynkarza, tel. 536-515-460.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz na weekendy, tel. 504-859-387,  
lub 885-353-500.

 �Zatrudnię murarzy i pomocników 
murarzy. Praca: okolice Zdun,  
Łowicza, tel. 601-303-235.

 �Technik farmacji, wysokie 
wynagrodzenie, tel. 725-233-823.

 �firma Oriflame zaprasza do 
współpracy, tel. 518-537-028.

 �Zatrudnię do cięcia sadu, dmosin,  
tel. 696-062-697.

 �Zatrudnię szwaczki, Głowno,  
tel. 692-406-127, 798-909-357.

 �Zatrudnię kierowców w transporcie 
krajowym z prawej jazdy kat. C+e,  
tel. 605-045-699.
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 �Zatrudnię na budowę z 
doświadczeniem, wysoka stawka, tel. 
601-662-944.

 �Zatrudnię kucharza, kucharkę, 
kelnerkę, tel. 502-214-355, 500-197-924.

 �Zatrudnię pracownika do masarni, tel. 
502-429-305.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. 516-489-
137, 511-723-229.

 �firma produkcyjna zajmująca się 
produkcją lekkich konstrukcji stalowych 
poszukuje pracowników do obsługi 
urządzeń czyszczących: śrutowanie / 
piaskowanie. Praca w hali produkcyjnej 
w Łowiczu., tel. 793-331-201.

 �firma produkcyjna zatrudni grafika 
do działu projektowego, wymagana 
bardzo dobra znajomość programów 
graficznych: Corel, Photoshop, Illustrator. 
Praca w Łowiczu, CV na adres: iza@
babycam.pl.

 �Zatrudnię mężczyznę (emeryta/
rencistę) do farbowania skarpet, prac 
porządkowych, tel. 601-332-896.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, chłodnia, tel. 
605-094-166.

 �Zatrudnię do pomocy mechanika 
samochodowego (TIR), tel. 605-094-165.

 �Zatrudnię magazyniera - dobre 
wynagrodzenie, umowa o pracę - firma 
„Salopak” z siedzibą w Bełchowie, tel. 
698-628-834, lub osobiście.

 �Zatrudnię sprzedawców drzwi, 
podłogi oraz artykuły metalowe i 
elektronarzędzia. Umowa o pracę, tel. 
602-587-341.

 �firma drogowa zatrudni: operatorów 
koparek, walca drogowego, układarek 
mas bit. i kierowców z kat. C, C+e, 
praca na miejscu, umowa o pracę, tel. 
604-278-466.

 �Zatrudnię kierowcę kategoria C+e, 
praca na terenie kraju, umowa o pacę, 
wynagrodzenie: 0,50 zł/km,  
weekendy w domu, tel. 501-661-904.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e w ruchu 
międzynarodowym, naczepa typu 
chłodnia, pojedyncza obsada, hiszpania, 
tel. 600-347-028.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, kraj, 
chłodnia, tel. 602-354-612.

 �firma produkcyjna zatrudni księgową 
z min. 3-letnim doświadczeniem, praca w 
Łowiczu, CV na adres: iza@babycam.pl, 
tel. 793-331-201.

 �Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem, 
kategoria C+e, na chłodnię, w ruchu 
krajowym, stałe miejsca załadunku 
i rozładunku, tel. 607-403-256, 
609-455-846.

 �Zatrudnię kucharkę, kucharza, pomoc 
w restauracji, tel. 730-208-588.

 �Zatrudnię montażystę, tel. 
602-504-924.

 �Przyjmę portiera, tel. 519-077-103.

 �Przyjmę do pracy fizycznej, 
pracownika do lat 40, tel. 608-816-582.

 �Piekarnia głowno zatrudni solidnego 
kierowcę-sprzedawcę pieczywa, 
tel. (42) 710-87-39, tel. 509-373-716.

 �Zatrudnię piekarza do piekarni, tel. 
504-573-701.

 �Pracownika do ślusarni, Stryków, tel. 
606-439-498.

 �Spedytora do przyuczenia, po PL, tel. 
691-650-160.

 �Przyjmę brukarza lub pomocnika, tel. 
786-263-355.

 �Sklep internetowy - zlecę prowadzenie, 
oferty kierować na: kadrybratex@op.pl.

 �Zatrudnię osobę do koordynowania 
pracy w dziale pakowania skarpetek, 
wymagane doświadczenie na 
podobnym stanowisku. Oferty na: 
kadrybratex@op.pl.

szukam pracy
 �Zaopiekuję się dzieckiem, tel. 

887-221-382.

 �Rencista 30 lat, tel. 693-422-920.

 �Szukam pracy Ce AdR, tel. 
794-702-705.

 �Opiekunka do dziecka lub starszej 
osoby, głowno, tel. 795-867-135.

 �kierowca C+e+karta: wywrotka, 
Łowicz-teren, tel. 605-470-435.

inne
 �Czteroosobowy zespół 

chałupniczek przyjmie przeszycia, tel. 
514-959-833.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie hd, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie hd, tel. 606-852-557.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie: full hd, dVd, Blu-
Ray. fotografia, tel. 698-535-780.

 �Videofilmowanie „kasia” kamerą hd i 
zdjęcia, tel. 602-633-407.

 �NAk Studio films: firma z długoletnią 
tradycją, z nowymi technologiami hd, 
ujęcia dronem, tel. 889-910-129.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

 �kompleksowe remonty, tel. 
511-568-525.

 �Usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. 790-606-451.

 �Malowanie wnętrz, tel. 
531-980-252.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. 606-737-576.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. 607-090-260.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. 604-144-668.

 �Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. 501-249-461.

 �Glazura, terakota, tel. 537-663-191.

 �Tynki tradycyjne, tel. 537-663-191.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
667-837-817.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. 
607-343-338.

 �Prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. 607-343-338.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Układanie glazury, terakoty, montaż 
paneli, tanio, tel. 736-798-870.

 �dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. 607-610-786.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. 
666-152-315.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 �Wolne terminy. glazura, terakota. 
Usługi wykończeniowe, tel. 783-638-267.

 �Www.remontystrykow.pl, tel. 
663-987-289.

 �Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. 695-263-945.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki działowe, 
gipsowanie, malowanie, tel. 607-612-176.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. 506-771-822.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
515-830-969.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
508-286-519.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. 724-605-762.

 �Wykonanie konstrukcji i pokryć 
dachowych, remonty, rozbudowy, tel. 
726-395-426.

 �Wykończenia poddaszy, tanio i 
solidnie, tel. 726-395-426.

 �dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. 502-859-742.

 �Odwodnienia, melioracje, usługi 
koparką i koparko-ładowarką, tel. 
721-771-517.

 �Płytki, gładzie, malowanie, remonty, tel. 
729-403-698.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. 
668-026-851.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. 
889-910-666.

 �Malowanie, gładzie, k/g, glazura, 
panele, remonty, tel. 607-343-357.

 �Malowanie, gipsy, glazura, 
wykończenia, remonty, tel. 799-268-290.

 �Remonty, wykończenia od A do Z, tel. 
608-228-789.

 �Usługi stolarskie, układanie paneli, 
montaż drzwi, wykonywanie mebli 
ogrodowych, usługi remontowe, tel. 
509-534-503.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. Wieloletnie doświadczenie, 
tel. 608-685-867.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. 724-605-762.

 �Wykończenia wnętrz, demontaż i 
montaż drzwi i okien zewnętrznych, 
wewnętrznych, tel. 533-095-808.

 �dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. 609-846-316.

 �Bramy, balustrady, ogrodzenia, drzwi, 
stalowe wiaty, naprawa, serwis, montaż 
automatyki bramowej, tel. 531-909-910.

 �dachy, przebudowy, tel. 783-501-725.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. 
733-788-522.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. 667-324-294.

 �Tynkowanie, gipsowanie, malowanie, 
tel. 536-515-460.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
664-712-854.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/k, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. 535-466-501.

 �Budowa, przeróbki domów, budynków 
gospodarczych, szybko, tanio, solidnie. 
Tynki tradycyjne., tel. 609-497-778.

 �glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. 
508-313-799.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
733-552-113, 601-378-677.

 �Pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, tel. 605-850-706.

 �Roboty wykończeniowe, elewacje, tel. 
692-986-022.

 �Profesjonalne układanie glazury, 
terakoty, tel. 664-767-412.

 �Wykończenia wnętrz, glazura, terakota, 
gipsowanie, murowanie, tel. 535-868-
376, 600-934-964.

 �glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity podwieszane, wszelkie zabudowy, 
tynki mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie, przeróbki elektryczne, 
tel. 605-562-651.

 �Budowanie kominów z klinkieru, 
przeróbki budynków gospodarczych, 
pokrycia dachowe, tel. 723-917-819.

 �Montaż pokryć dachowych, 
murowanie kominów z klinkieru, itp., tel. 
507-542-210.

 �Najtańsze rolety, drzwi, okna w okolicy, 
tel. 602-370-470.

 �Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy, tel. 
606-428-162.

sprzedaż
 �Stemple, tel. 600-820-374.

 �Łowicz, tel. 602-234-810.

 �Stemple budowlane, tel. 667-837-817.

usługi 
instalacyjne

 � Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. 696-081-582.

 �hydraulika kompleksowo, tel. 
601-818-310.

 �Usługi elektryczne, tel. 
506-522-852.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
509-838-364.

 �Cyfrowy Polsat, NC+ ustawianie, 
naprawy - RTV, tel. 728-188-127.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. 
506-891-289.

 �Usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również jako 
podwykonawca, tel. 601-379-355.

 �hydraulik, także awarie, tel. 
733-788-522.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
535-466-501.

 �Usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

usługi inne
 �kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 

tel. 601-630-882.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
504-070-837.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja , tel. (44) 725-02-95, tel. 
504-171-191.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. 
693-208-999.

 �Wycinka drzew niebezpiecznych, 
usługi alpinistyczne, tel. 693-552-240.

 �Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. 782-718-483.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. 782-718-483.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. 693-776-474.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Wycinka drzew, tel. 739-021-981.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
728-227-030.

 �Mycie i czyszczenie kostki brukowej, 
tel. 607-612-176.

 �Odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 �Ścinanie drzew, karczowanie, 
czyszczenie działki, tel. 888-312-392.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. 
667-732-751.

 �Wycinka trudno dostępnych drzew 
www.wycinkaskierniewice.pl, tel. 
506-660-095.

 �Zetnę, potnę, tanio, tel. 537-843-600.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. 501-431-978.

 �Muzyczna oprawa imprez, tel. 
697-609-470.

 �Rozliczenia PIT, tanio, tel. 665-752-680.
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 �Pożyczki dla rolników również ze złą 
historią kredytową, kredyty dla firm i 
osób pracujących, konsolidacje, robimy 
trudne kredyty, tel. 536-536-826.

 �Pożyczki na zakup samochodu dla 
zadłużonych. finansujemy samochody 
osobowe i dostawcze do 3,5 t, tel. 
536-536-826.

 �Usługi gastronomiczne, organizacja 
wesel, komuni, chrzcin, imprez 
okolicznościowych, tel. 789-022-469.

 �Paznokcie hybrydowe tanio,  
tel. 514-414-294.

 �Szkolimy! Wózki widłowe, piły 
łańcuchowe, wózki-wszystkie kategorie, 
ładowarki teleskopowe, hdS-y, 
podnośniki koszowe, itd.  
tel. 730-101-000. Zapraszamy.

matrymonialne
 �kobieta szuka sponsora. Cel: wydanie 

książki, tel. 795-867-135.

nauka
 �Matematyka, tel. 791-802-482.

 �Matematyka (szkoła podstawowa, 
gimnazjum), tel. 696-740-690.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. 
694-515-130.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. 607-440-582.

 �Język niemiecki, tel. 668-963-922.

 �Język angielski, tel. 663-684-178.

 �Matematyka, tel. 881-297-731.

 �Matematyka, tel. 601-303-279.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. 505-256-528.

 �Angielski, tel. 515-459-141.

 �Pomoc przy pisaniu prac licencjackich, 
magisterskich itp., tel. 507-602-368.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. 783-112-512.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 607-202-732.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. Z transportem 25 t., tel. 
602-179-925.

 �Skup żyta wymiana na otręby, tel. 
501-713-862.

 �kupię zboże paszowe, tel. 
726-721-037.

 �kupię zboże paszowe, tel. 668-478-617.

 �kupię żyto, jęczmień, pszenżyto, tel. 
733-067-051.

 �kupię zboże, tel. 667-566-276.

hodowlane
 �kupię byczki mięsne - mieszańce 17 

zł/kg, tel. 606-505-072.

maszyny
 �kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki, kopaczki 
elewatorowe, inne, tel. 505-587-206.

 �kupię każdego Bizona oraz inne 
kombajny i maszyny rolnicze, mogą być 
do remontu, tel. 602-522-478.

 �kupię prasę kostkującą: Sipma 
Z-224/1, Welger, Claas, famarol, John 
deere; kombajn: Anna, Bolko, karlik; 
kopaczkę; sadzarkę; ciągnik Władimirec 
T-25, MTZ-82, Belarus, Pronar; prasę 
rolującą: Claas Rollant, Arobale, Welger, 
tel. 518-857-308.

 �kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, Mf-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
502-939-200.

 �Osłonę glebogryzarki i zgrabiarkę 4, 
kupię, tel. 781-199-074.

 �kupię łyżkę wąską do Cyklopa Trolla, 
tel. 732-797-792.

 �kupię tura do C-360 z ramą, tel. 
690-427-815.

 �kupię przyczepę samozbierającą 
dużą, tel. (46) 838-95-20.

inne
 �kupię Ostrówka „na chodzie”, tel. 

601-891-477.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Siano, tel. 693-960-636.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne, 
worek. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. 789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/workowane. 
Dostawa i rozładunek, tel.  
(23) 661-18-93, tel. 789-333-677.

 �Mieszanka z odnowy, pszenżyto jare, 
jęczmień, tel. 693-830-160.

 �Sprzedam pszenicę i mieszankę, tel. 
889-013-143.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t.  
z transportem, tel. 604-110-392.

 �Melasa dla bydła 1000/35/5 kg. 
Dostawa i rozładunek, tel.  
(23) 661-19-88, tel. 789-333-677.

 �Bób topbob, tel. 795-114-198.

 �Sprzedam słomę, 50 zł/balot, tel. 
726-811-028.

 �Sprzedam sianokiszonkę, Strugienice, 
tel. 662-585-814.

 �Sprzedam pszenżyto, Świeryż II, tel. 
662-585-814.

 �Wysłodki tofi oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek, tel.  
(23) 661-10-13, tel. 789-333-677.

 �Otręby melasowane, granulat. 
Dostawa i rozładunek, tel.  
(23) 661-10-13, tel. 789-333-677.

 �Sprzedam siano i sianokiszonkę, tel. 
537-215-533.

 �Pszenżyto, tel. 662-665-605,  
po 16:00.

 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna Granum Oddział 
Łowicz , tel. (46) 837-23-05,  
(46) 837-23-01, dowóz od 1 tony.

 �Siano bele, owies Vaclav, Bingo, żyto, 
tel. 667-257-460, po 10.00.

 �Sprzedam zboże, tel. 501-235-473.

 �Sianokiszonka baloty, tel. 664-981-618.

 �Słoma, baloty 140x120, tel. 
664-981-618.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. 662-095-386.

 �Ziemniaki na paszę, tel. 782-116-597.

 �Łubin, tel. 739-592-991.

 �Sprzedam słomę w balotach, 
ze stodoły, gmina kiernozia, tel. 
514-429-322.

 �Pszenica, tel. 607-172-809, po 17:00.

 �Jęczmień, pszenica, tel. 515-236-142.

 �Siano, tel. 602-473-422.

 �Słoma 120x120, Złaków, tel. 
507-659-615.

 �Sprzedam otręby jęczmienne, 
pszenne, tel. 726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
668-478-617.

 �Siano, słoma (baloty), ze stodoły, tel. 
880-918-256, 889-910-333.

 �Marchew odpady, tel. 518-413-676.

 �Jęczmień Podarek, pszenica Nawra, 
pszenżyto Mazur po czyszczeniu 
Pektus I rok Strzelce, tel. 885-254-502, 
wieczorem.

 �Siano i słoma w balotach, tel. 
665-664-364.

 �Sprzedam ziemniaki i słomę, tel. 
501-469-585.

 �Owies Bingo I odsiew, jęczmień 
Stratus 1, tel. 793-718-288.

 �Sprzedam sianokiszonkę i słomę, tel. 
668-424-918, 500-336-162.

 �Sprzedam owies z możliwością 
transportu, tel. 604-634-249.

 �Sprzedam słomę domaniewice, tel. 
605-657-256.

 �Sprzedam żyto, tel. 880-454-989.

 �Baloty 120x120, okolice Strykowa, tel. 
725-270-105.

 �Sianokiszonka i słoma w balotach ze 
stodoły, tel. 512-520-546.

 �Sprzedam siano w balotach, 
Strugienice, tel. 668-380-714.

 �Sianokiszonka (baloty), siano suche, 
tel. 730-722-069.

 �Sprzedam baloty sianokiszonki  
i słomę: pszenno-jęczmienna spod 
dachu, tel. 608-721-730.

 �Sprzedam siano w kostkach, tel. 
692-475-235.

 �Słoma, tel. 695-807-793.

 �Sprzedam żyto, tel. 668-199-261.

 �Owies, tel. 606-218-403.

 �Sprzedam siano, baloty, tel. 
697-825-807.

 �Owies, mieszankę, tel. 667-927-971.

 �Nasiona bobu, cebulę, siano w 
kostkach, tel. 694-567-258.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. 669-560-392.

 �Słoma, tel. 660-266-355.

 �Siano, sianokiszonka, tel. 603-254-329.

 �Sprzedam siano w balotach, tel. 
605-954-259.

 �Sprzedam 20 t. pszenicy i 7 t. 
pszenżyta, tel. 668-347-212.

 �Buraki pastewne, ziemniaki Irga, tel. 
668-950-189.

 �Sprzedam pszenicę, jęczmień, 
pszenżyto, słomę w belach 120x120, tel. 
605-278-719.

 �Sianokiszonka, tel. 603-741-484.

 �Pszenżyto, żyto, tel. 721-021-154.

 �Słoma, 30 balotów, tel. 606-519-851.

 �Owies 55 zł, pszenżyto 63 zł, tel. 
518-406-021.

 �kiszonka z owsa, tel. 607-197-339.

 �Jęczmień, tel. 604-756-897.

 �Pszenica ozima Arkadia, tel. 
792-927-142.

 �Bina, 20 ton, tel. 665-725-790.

 �Sprzedam pszenżyto jare, jęczmień 
jary, tel. 606-939-170.

 �Siano w balotach, tel. 782-443-725.

 �Żyto jare, tel. 604-281-093.

 �Pszenżyto, tel. 601-851-421.

 �Sprzedam żyto, tel. 604-634-249.

 �Sprzedam pszenicę jarą, pszenżyto, 
sianokiszonkę z lucerny, Sromów, tel. 
667-882-172.

 �Sprzedam słomę, owies, pszenżyto, 
tel. 506-103-998.

 �Bób Bizon, tel. 607-195-868.

 �Jęczmień, słoma, tel. 519-441-580.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. 
609-165-855.

 �Owies Bingo, tel. 668-165-645.

 �Pszenżyto, kukurydza, tel. 726-811-028.

 �kapusta (biała, czerwona, włoska), 
cebula, por, seler, ziemniaki, tel. 
535-606-333.

 �Sprzedam nasiona bobu Bachus po 6 
zł, tel. 609-501-703.

 �Sprzedam mieszaknę, tel. 576-948-177.

 �Słoma 120x120, Wierznowice 20, tel. 
693-286-129, po 20.00.

 �Sprzedam słomę w balotach, tel. 
609-541-358.

 �Owies, jęczmień, pszenżyto, gmina 
dmosin, tel. 604-871-975.

 �Sprzedam bób, tel. 508-819-982.

 �Nasiona bobu Bizon, tel. 601-615-639.

 �Sprzedam bób odmiana Bachus, tel. 
504-906-572.

 �Sprzedam siano, tel. 664-808-345.

 �Sprzedam owies, tel. 505-928-735.

 �Sprzedam żyto, ziemniaki Lord, tel. 
666-287-727.

 �Jęczmień, pszeżyto, tel. 510-698-010.

 �Zboże, tel. 669-889-992.

 �Pszenica jara Tybalt, tel. 693-242-133, 
po 17:00.

 �Sprzedam słomę, siano bele 120x120, 
Piotrowice, tel. 666-870-052.

 �Sprzedam siano, słomę, tel. 
607-450-558.

 �Sianokiszonka, tel. 510-259-018.

 �Sprzedam groch, tel. 726-390-515.

 �Bób, tel. 889-148-759, wieczorem.

 �Żyto, łubin żółty; gmina kocierzew, tel. 
662-628-256.

 �Sprzedam słomę, siano, tel. 
784-843-470.

 �Owies, pszenżyto, Zduny, tel. 
532-277-616.

 �Sprzedam słomę w balotach, tel. 
661-970-417.

 �Słoma ze stodoły, owies, mieszanka: 
jęczmień, pszenica, tel. 515-236-142.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. 
609-454-801.

 �Sprzedam owies Valentin razem z 
pszenicą Nawra, gotowe do siewu, 75 
zł/100 kg, tel. 606-213-415.

 �Sprzedam jęczmień 9 ton z 
transportem, tel. 607-317-128.

 �Sprzedam ponad 20 t. mieszanki 
(owies, pszenica) ok. Rybna, tel. 
694-227-489.

 �Sprzedam pszenżyto i owies, tel. 
605-120-638.

 �Oddam drzewka z 0,5 ha sadu 
za uprzątnięcie, gm. Bielawy, tel. 
601-978-833.

 �Sprzedam owies, grube ziarno, tel. 
607-890-158.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
692-492-058.

 �koniczyna czerwona Nike, po 
petkusie, tel. 792-902-783.

 �Owies Bingo po centrali, tel. 
502-134-849.

 �Pszenżyto, tel. 604-165-150.

 �Nasiona bobu „Top-Bob”, tel. 
691-270-909.

 �Siano w kostkach, owies, żyto, 
jęczmień 2 tony, tel. 662-327-477, 
Skaratki 66.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Pszenżyto, tel. 691-235-046.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. 
667-877-874.

 �Słoma sucha 120 cm, tel. 517-544-028.

 �Siano, okrągłe bele, tel. 662-237-808.

 �Sprzedam słomę, siano, tel. 
889-794-090.

 �Słoma (owsiana, pszenno-żytnia), 
baloty, tel. 730-523-191.

 �Baloty sianokiszonki i słomy, tel. 
505-371-658.

 �Pszenica jara Tybalt, łubin żółty Mister, 
tel. 504-962-113.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. 
601-320-604.

 �Jęczmień, owies, tel. 504-985-644.

 �Słoma 40 zł/szt ze stogu, tel. 
697-638-898.

 �Wytłoki buraka czerwonego z 
dowozem, tel. 600-323-947.

 �Słoma, siano, sianokiszonka, 
domaniewice, tel. 663-561-245.

 �Sprzedam siano, tel. 737-188-405.

 �Sprzedam owies, tel. 724-130-244.

 �Słomę w balotach 120x120, 
garażowaną, siano w balotach 120x120, 
tel. 607-231-803.

 �kukurydza, owies, pszenica, 
pszenżyto, jęczmień, sianokiszonka, tel. 
506-115-015.

 �Siano, słoma kostka, tel. 660-225-185, 
po 16:00, Jamno 14.

 �Mieszanka (jęczmień z pszenicą), tel. 
697-508-177.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe bele 
120/120, tel. 660-260-131.

 �Marchew odpady, tel. 663-667-421.

 �kukurydza, słoma 200 bel, tel. 
883-237-644.

hodowlane
 �Prosięta, 15 szt, niedrogo, tel. 

727-620-487.

 �Prosięta sprzedam, tel. 697-649-507.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
608-504-314.

 �Prosięta 8 szt. okolice głowna, tel. 
503-193-285.

 �Jałówka hf, wycielenie: 14.02.2018, 
tel. 515-837-676.

 �Jałówka hf, tel. 693-709-282.
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 �Jałówka wysokocielna, tel. 
697-892-925.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. 
503-639-101.

 �Sprzedam byczka 4-tygodniowego, 
mięsnego, tel. (46) 838-73-77.

 �Jałówkę na wycieleniu, tel. 
601-052-026.

 �Byczki, tel. 601-052-026.

 �Prosięta, tel. (46) 838-77-64.

 �Prosiaki, tel. 515-291-402.

 �Sprzedam 32 sztuki prosiąt 25 kg, 380 
zł/para, tel. 665-493-071.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 607-530-866.

 �Sprzedam byczka, tel. 506-552-043.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
wycielenie: 10.02.2018, tel. 663-398-358.

 �Sprzedam prosięta, tel. 725-368-799.

 �Jałówka wysokocielna, tel. 
604-828-185.

 �Sprzedam prosiaki - duże, tel. 
534-950-675.

 �Sprzedam jałówki z pod oceny,  
termin wycielenia 18 luty, 
tel. (46) 838-95-20.

 �Sprzedam prosiaki 7 sztuk,  
powyżej 20 kg, tel. 693-322-822.

 �Prosiaki, tel. 601-962-832.

 �dwanaście prosiaków, tel. 
696-312-242.

 �Prosiaki, tel. 605-918-707.

 �Byczki, tel. 728-894-563.

 �Jałówka wysokocielna, termin 
wycielenia: 22 luty, tel. 501-542-345.

 �krowa SIM na wycieleniu, tel. 
663-739-506.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 881-956-637.

 �Jałówka na wycieleniu,  
tel. (46) 835-20-09, tel. 510-750-682.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu, 
tel. (46) 838-84-58.

 �Sprzedam cielaki, tel. 600-934-138.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. 604-281-093.

 �Cielak - byczek mięsny, tel. 
693-543-645.

 �Byczki, jałówki, tel. 609-874-395.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
basen na mleko, tel. 781-779-640.

 �Prosiaki, tel. 785-281-044.

 �Prosięta, tel. 607-150-316.

 �Sprzedam 11 prosiąt,  
tel. 603-912-998.

 �Sprzedam jałówkę 5-miesięczną, 
cielną, hodowlaną, tel. 667-444-232.

 �Prosięta, tel. 667-115-451.

 �Sprzedam jałówki cielne, tel. 
726-879-139.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną  
z papierami, Zduny, tel. 668-186-844.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. 608-532-119.

maszyny
 �Rozrzutnik obornika 4 tony, 

2-osiowy, przetrząsarko-zgrabiarkę 3, 
tel. kom. 579-074-198

 �Śrutownik bijakowy dozamech 15 kW; 
kosz; żmijka do zboża, worki Big-Bag, tel. 
601-662-905.

 �Pług obrotowy 3-skibowy, gruber na 9 
łap z talerzówką, tel. 607-734-190.

 �Sprzedam prasę Warfamę, 2000 rok, 
owijanie sznurem, tel. 514-642-411.

 �Producent maszyn do łuskania bobu, 
tel. 600-176-795.

 �Wielorak 6-rzędowy do warzyw i 
buraków, taśmociąg rolniczy, parnik 
elektryczny 100-litrowy, tel. 609-562-159.

 �Włóka polowa, opryskiwacz 
600-litrowy, formownica do redlin 
4-rzędowa, tel. 508-132-773.

 �Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, tel. 693-830-160.

 �Rozrzutnik obornika fortschritt oraz 
wszystkie części nowe, tel. 693-830-160.

 �Ursus C-385, tel. 693-977-198.

 �Przyczepa samozbierająca T055, 
2.700 zł; suszarnia podłogowa, 3.000 zł, 
tel. 508-309-423.

 �MTZ 82 1988 rok, tel. 664-981-618.

 �Sprzedam kombajn Anna 1986 rok, 
tel. 728-268-325.

 �Przyczepa rolnicza hL-8011, tel. 
604-247-511.

 �Sprzedam prasę Metal fach 2010 
rok, kosiarkę dyskową Pottinger, tel. 
501-504-723.

 �Sprzedam części do Bizona Z-056, 
agregat uprawowy 3,60 m, agregat z 
hydropakiem 3 m, beczkę asenizacyjną 
fortschritt, siewnik do kukurydzy Becker, 
Meprozet, tel. 501-504-723.

 �Sprzedam ładowacz Tur do Mf250, 
MTZ Pronar, Ursus 5314, Valtra, chwytak 
do bel i krokodyl, tel. 883-760-108.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
1-osiowy 3,5 tony Agromet Brzeg, tel. 
602-579-154.

 �Waga tonowa, Bąk, przyczepa 6 ton, 
pługi 4, tel. 530-930-104.

 �Siewnik do buraku, mieszalnik pasz, 
pompa asenizacyjna, tel. 600-820-374.

 �Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami, 
pług 4-skibowy, tel. 692-556-557.

 �Siewnik Poznaniak, 1986 rok, tel. 
503-654-884.

 �Pługi 4-, 3-skibowy Rabewerk, na 
sprężynie; agregat uprawowo-siewny 
3-metrowy; rozsiewacz do nawozu 
Amazone 2,3-tonowy, tel. 667-133-737.

 �glebogryzarka międzyrzędowa do 
truskawek; talerzówka 4x5; schładzalnik 
do mleka 4.500-litrowy, tel. 667-133-737.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. 880-353-819.

 �kombajn Anna, sadzarka, sortownik 
do ziemniaków, wybierak do kiszonek, 
Zetor 8045, tel. 692-365-635.

 �kombajn Claas dominator 78 clasik 
1991 rok, 4 m, tel. 607-813-558.

 �Sprzedam Ursus C-360, 
zarejestrowany, opłacony 
(doinwestowany), tel. 668-481-344.

 �Sprzedam zgrabiarkę karuzelową 
i rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb, tel. 
509-336-821.

 �Pługi kverneland, tel. 601-272-521.

 �fendt 308, tel. 726-390-515.

 �Praca zwijająca Warfama Z-543 2005 
rok, stan dobry, tel. 607-151-512.

 �Sprzedam ciągnik C-360 Ursus 1981 
rok, rozrzutnik 3,5 tony 1990 rok, adapter 
na dwa wałki, tel. 692-285-680.

 �Przetrząsałkę karuzelową, 
4-gwiazdową do siana, tel. 694-567-258.

 �kombajn Bolko, tel. 660-266-355.

 �Sprzedam kombajn Anna, talerzówka, 
pług 2-skibowy, tel. (46) 838-73-77.

 �Beczka asenizacyjna 7.000 litrów, 
śrutownik bijakowy, kosiarka rotacyjna, 
talerzówka, pług 3-skibowy obrotowy, tel. 
509-293-050.

 �Śrutownik bijakowy 11 kW, tel. 
509-086-322.

 �Zetor 7211 lub zamienię na mniejszy, 
tel. 694-657-883.

 �Orkan, przetrzasarka, Pająk, tel. 
692-556-557.

 �Przyczepa skorupa-tandem 
13-tonowa, resorowane osie i zaczep, tel. 
608-591-942.

 �Agregat uprawowy 2,8,etra, pompa do 
beczki asenizacyjnej, tel. 692-365-635.

 �Siewka do nawozu, tel. 604-281-093.

 �Sprzedam Ursus 3512, 1997 rok z 
turem, ciągnik w oryginale, garażowany, I 
właściciel, tel. 667-069-481.

 �Ciągnik MTZ-82A, stan bdb, tel. 
513-597-172.

 �Sprzedam łyżkę chwytakową i do 
kopania, tel. 607-570-070.

 �Silnik Leyland i części do Star 742, tel. 
607-570-070.

 �Przyczepa samozbierająca polska, tel. 
608-109-634.

 �Sprzedam wywrot, tel. 607-570-070.

 �Sprzedam kombajn John deere 2056, 
tel. 604-634-249.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, śrutownik, tel. 
514-518-658.

 �Sprzedam śrutownik walcowy, 
kukurydzę mieloną, tel. 509-112-148.

 �Agregat pożniwny Lemken, stan bdb, 
tel. 609-459-539.

 �Włóka łąkowo-polowa, 2012 rok, 
składana hydraulicznie, I właściciel; 
gruber 2013 rok, I właściciel, tel. 
661-954-162.

 �Siano w kostkach, tel. 782-648-927.

 �C-360, dojarka, widły „krokodyl” 
euroramka, tel. 513-184-091.

 �Słoma, siano (duże bele), pszenżyto, 
owies, tel. 513-184-091.

 �Sprzedam śrutownik Bąk, tel. 
732-535-563.

 �Sprzedam korpus do glebogryzarki 
grudziądz, 450 zł, tel. 604-118-601.

 �Ślęza z dużym koszem, 1999 rok, 
5.900 zł, tel. 602-584-266.

 �Ursus C-328, stan bdb, tel. 
692-497-953.

 �C-360, kosiarka rotacyjna,  
pług 3-skibowy, kultywator,  
agregat uprawowy 2,8, inne maszyny,  
tel. 602-473-422.

 �Agregat uprawowo-siewny 2,5 m, 
Romasz-Warka, tel. 515-236-142.

 �krajzega bez silnika, śrutownik do 
zboża, bez silnika, tel. 604-529-656.

 �Sprzedam pług obrotowy 4-skibowy, 
kverneland 2010 rok, tel. 604-634-249.

 �Sprzedam talerzówkę szer. 2,20, stan 
bdb; oponę 16,90x30, tel. 724-524-750.

 �Zetor 5320 1998 rok, tel. 501-850-017.

 �C-330M; T25, tel. 501-850-017.

 �Agregat uprawowy 2,5 m, tel. 
605-120-638.

 �dwa siewniki zbożowe Amazone, 
Poznaniak, tel. 502-134-849.

 �Ursus 3512 oryginał, 4.300 MTg, 1997 
rok; kosiarka rotacyjna, tel. 691-863-280.

 �kopaczka ciągnikowa, tel. 
730-602-302.

 �Ciągnik C-330M, 1980 rok, stan bdb, 
tel. 699-917-956.

 �Ursus C-360-3P, tel. 607-418-736.

 �kabina Ursus C-360, C-330, tel. 
516-526-505.

 �Tur Ursus C-330, C-360, 1 i 2-sekcyjny, 
tel. 516-526-505.

 �Ładowarka teleskopowa JCB 
540-S, 2000 rok, 5-tonowa, 7 m, tel. 
516-526-505.

 �Siewnik poznaniak, talerzówka, tel. 
509-853-384.

 �Bizon Z-056, 1988 rok, tel. 
605-313-075.

 �kosiarka Samasz, szerokość 2,10 m, 
tel. 605-313-075.

 �Brony 5, kultywator 2,1 m, 
glebogryzarka, tel. 692-446-421.

 �Siewnik zbożowy „poznaniak”, 2,7 m, 
tel. 601-320-604.

 �Sadzarkę czeską, sortownik bębnowy, 
tel. 609-501-056.

 �Łuskarka do bobu taśmowa, 60-70 
kg/h, 2.500 zł, tel. 606-281-560.

 �Sprzedam cyklop, tel. 692-199-767.

 �Sprzedam rozrzutnik, stan bdb, 1990 
rok, tel. 691-666-967.

 �Pług 4-skibowy Unia grudziądz, 
odkładnice „40”; trząsałka  
karuzelowa, słupska, na płozach,  
tel. 664-748-795.

 �Pługi obrotowe 3- i 4-skibowe 
kverneland, na resorze, tel. 605-884-584.

 �Agregat przedsiewny 2,70 m 
szerokości, kultywator 2,10 m z wałkiem, 
tel. 886-135-119.

 �Agregaty bierne 3 m. Rau, z 
hydropakiem, tel. 606-596-977.

 �Rozrzutnik Tandem 6 t., polski, tel. 
606-596-977.

 �Ciągnik rolniczy fendt 511 z 
ładowaczem czołowym 1996 rok, tel. 
606-596-977.

 �Agregat podorywkowy gruber, szer. 3, 
4, 4,5 m. podcinacze, wał strunowy, tel. 
606-596-977.

 �Pług zagonowy 4-skibowy,  
kvenerland zabezpieczenie resorowe, 
ramię do wału, tel. 606-596-977.

 �Pługi obrotowe duży wybór,  
3-skibowe, 4-skibowe, 5-skibowe, 
6-skibowe kverneland,  
Vario frost, Rabeverke, zmienna 
szerokość orki, ramię do wału,  
tel. 606-596-977.

 �Siewniki do zboża Amazone, d7, d8, 
fiona, Nordsen, Isaria, Pottinger, duży 
wybór, tel. 606-596-977.

 �Wycinaki do kiszonek fell kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. 
606-596-977.

 �Paszowóz Silowolf 11 m3, 2006 rok, 
komputer, waga, tel. 606-596-977.

 �Taśmociągi do warzyw 4, 5, 6, 
9 m, sprowadzone z Niemiec, tel. 
606-596-977.

 �Rozsiewacz do nawozu duży wybór 
Rau 900, 904, 921, Amazone 603, 
804, 1500, 1001 Multidisk, kwasowe 
talerze, tel. 606-596-977.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś 
skrętna, sprowadzone z Niemiec, tel. 
606-596-977.

 �karmniki dla świń, duży wybór, 200 
szt., tel. 606-596-977.

 �Rozrzutniki obornika fortshnitt 
T088, Welgler, Bergman, Strautman 
4-10 t., tel. 606-596-977.

 �Przyczepa wywrotka hL-60, hL-80 do 
remontu, tel. 606-596-977.

 �kombajn do zboża New holland 
8060 z sieczkarnią heder 3,90m ze 
stołem do rzepaku, tel. 606-596-977.

 �Ciągnik rolniczy fendt 612 z 
ładowaczem czołowym 1988 rok, tel. 
606-596-977.

 �Ładowarka teleskopowa JCB 
14170 2009 rok, tel. 606-596-977.

 �Siewnik do kukurydzy 6-rzędowy 
gaspardo z dozownikiem do nawozu, 
1999 rok, tel. 606-596-977.

 �Pług 4 obrotowy, zagonowy, 
kosiarka rotacyjna, redła 5, sadzarka, 
sortownik, tel. 512-544-156.

 �Ładowacze czołowe do Ursus C-330, 
C-360, 3512, T-25 - hydrauliczne lub 
na linkę; Władimirec T25 1984r., tel. 
608-686-489.

 �Sprzedam pług 4-skibowy Unia 
grudziądz I właściciel, cyklop 2002 rok I 
właściciel, tel. 661-937-429.

 �Sprzedam przetrząsarkę karuzelową, 
składaną hydraulicznie, I właściciel, tel. 
669-267-137.

inne
 �Obornik z dowozem,  

tel. 601-630-882.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa  
i rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. 696-009-079.

 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 
tel. 693-177-813.

 �Obornik, tel. 665-220-406.

 �Basen do mleka, 1.300 l,  
tel. 665-220-406.

 �Tunel foliowy 32/7,5/3,  
tel. 600-858-370.

 �Beczka asenizacyjna kawaco 
8.000 litrów na tandemie,  
tel. 693-070-535.

 �Obornik kurzy, tel. 692-882-448.

 �Beczka asenizacyjna, tel. 609-313-912.

 �Pompa do nawadniania upraw wodą 
ze stawu, filtry, inżektor, linie kroplujące, 
tel. 608-388-800.

 �Sprzedam używaną oponę 18.4/34, 
tel. 509-354-573.

 �Sprzedam basen do mleka 330 l, tel. 
665-710-857.

 �Obornik, dąbkowice dolne, tel. 
668-804-209.

 �Sprzedam siano, tel. 695-608-817.

 �Tunele foliowe, produkcja, 
sprzedaż, tel. 660-326-496.

 �Skrzynki do podkiekłowywania 
ziemniaków, nowe, używane, tel. 
721-169-137.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

 �Piaskowanie z dojazdem, tel. 
518-168-598.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. 
505-928-735.

 �Beczki asenizacyjne, walcowanie 
blach, tel. 782-730-137.

 �dojenie krów, tel. 726-811-028.

 �Przewóz maszyn rolniczych, 
samochodem o wymiarach 
2,10x3,70, tel. 605-896-130.

zwierzęta

sprzedaż
 �Oddam kocięta, tel. 694-515-130.

 �Owczarki niemieckie po rodzicach 
z rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Owczarki niemieckie pieski 
5-miesięczne, tel. 783-637-875.

 �hodowla owczarka niemieckiego, 
szczenięta, tel. 660-854-640.

 �Sprzedam owczarka niemieckiego 
po psach z rodowodem,  
tel. 604-886-564.

 �króliki różne rasy, tel. 531-467-981.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
tel. 515-132-167.

 �york miniaturka, tel. 607-717-204.

 �kury nioski, tel. 726-121-861.

 �Oddam szczeniaka,  
tel. 692-475-235.

 �Sprzedam czarnego owczarka 
niemieckiego, 5-miesięcznego  
z metryką, tel. 515-277-426.

 �Oddam kotki, tel. 518-537-028.

 �Oddam szczeniaki w dobre ręce, 
tel. 721-341-627.

 �Owczarek niemiecki: sunia, 
półroczna, rodzice ostre, tel. 
725-368-799.

 �Sprzedam 3-miesięcznego latlerka 
po szczepieniach, tel. 576-616-178.

 �króle mięsne, tel. 723-500-144.

 �Sprzedam bażanty diamentowe, tel. 
606-432-666.

 �Oddam 3-miesięczne psy, tel. 
604-411-266.

 �Sprzedam dogi kanaryjskie, tel. 
603-912-998.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. 693-138-330.
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela Ug Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba gOk), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00 (w niedzielę 
24 grudnia mszy św. o godz. 17 nie będzie; 
o godz. 24.00 - pasterka)  

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;
 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

lodowisko 
Łowicz, Nowy Rynek

Czynne: od poniedziałku do piątku  
w godz. 12.00-20.00; soboty i niedziele  
w godz. 10.00-20.00. W ferie zimowe 
(od 27 stycznia do 11 lutego) czynne co-
dziennie w godz. 10.00-20.00. Wstęp wolny. 
Wypożyczenie łyżew: 7 zł /godz.

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
do muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r. ż.) 30 zł; bezpłatny - środa;

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
kaplica św. Boromeusza w Muzeum 
– w dniach 5-12 lutego nieczynna 
z powodu prac konserwatorskich
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
Izba Pamięci Łowickich żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Bardejov – światowe dziedzictwo 
UNESCO” – wystawa organizowana 
we współpracy z Instytutem Słowackim 
w Warszawie i Narodowym Centrum 
Turystyki Słowackiej w Polsce – czynna 
do 18 lutego.   
„Podróże do różnych stron świata. 
Lech Kowalski. Wystawa fotograficz-
na” – wernisaż: 2 lutego, godz. 17.00. 
Wystawa będzie czynna do 25 lutego.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz (obo-
wiązuje bilet spacerowy). Bilety: normalny 
6 zł, ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł; dzień 
bezpłatny - piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, space-

rowy 4 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
Łowicz, Stary Rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Krajoznawcze fascynacje” – wystawa 
fotografii Jarka Supła, której pomysłodaw-
cą był Paweł Paczkowski; czynna w holu  
galerii Łowickiej (wejście od strony ul. 
Stanisławskiego).

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. Wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
grupę historyczną „kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. Podrzeczna 30.

 �Łowicz: „Rocznice 2018 roku” – 
wystawa upamiętniająca osoby, które miały 
wpływ w kształtowanie kultury oraz wyda-
rzenia tak niezwykle ważne z historii Polski 
– 155. Rocznica wybuchu Powstania 
Styczniowego – hol Powiatowej Biblioteki 
Publicznej, Stary Rynek 5/7

 �Domaniewice: „Galeria Przechodnia”– 
„Medytacje/fotowiersze” – wystawa 
fotograficzna ewy filipp; gminny Ośrodek 
kultury. Wstęp wolny.

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej – ekspozycje muzealne 
nieczynne do końca lutego. 

 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii:  
do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. Wstęp bezpłatny.

 �Muzeum Motoryzacji w Nieborowie, 
Nieborów 231a – czynne: pt., sb., ndz. 
w godz. 10.-18.00 (lub po uzgodnieniu  
tel. 46 838-50-68, 501-945-960);  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł, 
dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. od 
8.00-15.30. Bilety do pałacu: 10 zł (normal-
ny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis; 
park – wstęp wolny.

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. W kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament Napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

koncerty
 �Sobota, 10 lutego:
godz. 19.00 – Och! FF: E.A.B.S  
– muzyka filmowa krzysztofa komedy.  
Łowicki Ośrodek kultury,  
ul. Podrzeczna 20. Bilety 30 zł

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 1 lutego:
godz. 16.30 – Syn Królowej Śniegu
godz. 17.00 – Och!FF: Maudie – prod. 
Irlandia, reż. Aisling Walsh
godz. 19.00 – Och!FF: Powrót do Mon-
tauk – prod. Niemcy, reż. V. Schlöndorff
 �Piątek, 2 lutego:
godz. 14.30 – Narzeczony na niby
godz. 19.30 – Narzeczony na niby
godz. 19.00 – Och!FF: Powrót  
do Montauk
godz. 19.30 – Narzeczony na niby  
(sala kameralna)
 �Sobota, 3 lutego: 
godz. 14.30 – Narzeczony na niby  
(sala kameralna)
godz. 16.30 – Narzeczony na niby  
(sala kameralna)
 �Niedziela – poniedziałek, 4-5 lutego:
godz. 14.30 – Narzeczony na niby
godz. 16.30 – Narzeczony na niby
godz. 19:00 – Och!FF: Atak paniki  
– prod. Polska, reż. Paweł Maślona
godz. 19.30 – Narzeczony na niby (sala 
kameralna)
 �Wtorek, 6 lutego:
godz. 16.30 – Narzeczony na niby 
godz. 17.00 – Och!FF: Fugazi. Centrum 
Wszechświata – prod. Polska, reż. 
Leszek gnoiński
godz. 17.40 – Och!FF: Republika. Naro-
dziny Legendy – film prod. Polska
godz. 19.00 – Och!FF: Fantastyczna 
kobieta – film prod. Chile
godz. 19.30 – Narzeczony na niby (sala 
kameralna)
 �Środa, 7 lutego:
godz. 14.30 – Narzeczony na niby 
godz. 16.30 – Narzeczony na niby
godz. 19.00 – Och!FF: Fantastyczna 
kobieta – film prod. Chile

inne
 �Piątek 2 lutego:
godz. 19.00 – AlterOCH! Set filmowy 
„żart tropików”; godz. 19:00 – „Bilet na 
hawaje” (1987) / 96 min; godz. 20:45 – 
„Picasso Trigger” (1988) / 99 min; klub 
hopkultura w Łowiczu, ul. Podrzecznej 
20. Wstęp wolny.
 �Sobota, 3 lutego:
godz. 7.00-12.00 – Wystawa Gołębi 
Rasowych; gimnazjum nr 1 w kompinie, 
Aleja Legionów Polskich 8. Wstęp wolny.
godz. 15.30 /16.00 – Zebranie spra-
wozdawcze Łowickiego Koła PZW; 
budynek Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Łowiczu, ul. Św. floriana.
 �Niedziela, 4 lutego:
godz. 7.00-12.00 – Wystawa Gołębi 
Rasowych; gimnazjum nr 1 w kompinie, 
Aleja Legionów Polskich 8. Wstęp wolny.
 �Środa, 7 lutego:
godz. 9.00 – Otwarta konferencja nt. 
wirusa afrykańskiego pomoru świń 
(ASF); sala gimnastyczna Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 w Łowiczu, ul. 
Blich. Wstęp wolny.
godz. 17.00 – Dobre Książki i Kawa: 
dyskusja o książce Amosa Oza „Opo-
wieść o miłości i mroku„ – spotkanie 
dyskusyjnego klubu książki, Powiatowa 
Biblioteka Publiczna w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja)
 �Niedziela, 11 lutego:
godz. 11.00 i 13.30 – „Uczuciem druko-
wane” – warsztaty graficzne dla dzieci 
od 6 r.ż. o tematyce walentynkowej. 
Wstęp 10 zł. Obowiązują zapisy.

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych, teren 
ZgkiM w Strykowie przy ul. Batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku w godz. 10.00-
18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 1 lutego:
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 2 lutego:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 3 lutego:
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 4 lutego 
ul. kopernika 29, tel. 42 239-47-34
poniedziałek, 5 lutego:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99 
wtorek, 6 lutego:  
Pl. Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
środa, 7 lutego stycznia:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następnego; 

w sob. w godz. 20.00-8.00 dnia następ-
nego; w niedz. w godz. 18.00-8.00 dnia 
następnego; w święta w godz. 8.00-8.00 
dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 28 stycznia:
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
Apteka pełni dyżur w godz. 9.00-14.00
 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35:  tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: ul. kilińskiego 
2 pok. nr 2;  czynny do 6.12.2017 r. w 1. 
i 3. środę miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w gOPS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

koncerty
 �Sobota, 17 marca: 
godz. 10.00 – „Tyle słońca w całym 
mieście” – 13. festiwal Piosenek Anny 
Jantar; Miejski Ośrodek kultury w głow-
nie, ul. kopernika 45. Wstęp wolny.

wystawy
 �Galeria Sztuki Współczesnej  

Bank&DM – indywidualne i zbiorowe 
wystawy prac artystów polskich  
i zagranicznych; czynna: pon.-pt.  
w godz. 9.00-17.00.  

głowno, ul. Młynarska 5/13, budynek 
Banku Spółdzielczego, I piętro.

 �  Marta Zawieja: „Ilustracje” – wystawa 
ilustracji, czynna od 1 lutego do 27 lutego, 
od poniedziałku do piątku w godz. 12.00-
18.00, Miejski Ośrodek kultury w głownie, 
ul. kopernika 45. Spotkanie z autorką: 
niedziela, 11 lutego, godz. 17.00.

inne
 �Niedziela, 11 lutego:
godz. 17.00 – Czwarta Fala – występ 
kabaretowy; Miejski Ośrodek kultury w 
głownie, ul. kopernika 45. Wstęp wolny.
 �Czwartek, 15 lutego:
godz. 10.00 – Rachunkowość 
 w gospodarstwach rolnych – szkole-
nie dla rolników; prowadzenie ewidencji 
przychodów i rozchodów w gospodar-
stwach młodych rolników i w ramach PL 
fadan, modernizacja i restrukturyzacja 
gospodarstw w ramach PROW 2014-20; 
Łódzkiego Ośrodka doradztwa Rolnicze-
go z siedzibą w Bratoszewicach, 
ul. Nowości 32. Wstęp wolny.
 �Niedziela, 25 lutego:
godz. 9.00-12.00 – Zbiórka krwi orga-
nizowana przez Regionalne Centrum 
krwiodawstwa i krwiolecznictwa w Łodzi, 
Szkoła Podstawowej nr 2 w głownie, ul. 
gen. Andersa 37.
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OFERTY PRACY
POWIATOWy URZĄd PRACy W ŁOWICZU
(oferty z dnia 31.01.2018 r.)

 � funkcjonariusz służby penitencjarnej
 � Pozostali funkcjonariusze służby 
więziennej

 � Sprzedawca w branży przemysłowej
 � Wychowawca w jednostkach peniten-
cjarnych

 � Monter ociepleń budynków
 � Sprzedawca w branży spożywczej
 � Technik prac biurowych (staż z UP)
 � Pizzerman
 � Sprzątacz/sprzątaczka
 � kierowca - magazynier
 � kierowca samochodu ciężarowego
 � Monter reklam - refundacja części 
kosztów poniesionych na wynagrodze-
nia do 30. roku życia

 � Pomocniczy robotnik torowy
 � Robotnik gospodarczy
 � Sprzedawca
 � Pracownik produkcji
 � kucharz potraw orientalnych
 � Nauczyciel przedszkola
 � Młodszy psycholog działu terapeu-
tycznego

 � Młodsza pielęgniarka/młodszy pielę-
gniarz ambulatorium z izbą chorych

 � Strażnik działu ochrony
 � kelner
 � Sprzedawca
 � Monter systemów dociepleń
 � Opiekun osoby starszej
 � Operator maszyn i urządzeń do prze-
twórstwa tworzyw sztucznych

 � Sortowacz surowców wtórnych
 � Pracownik Restauracji
 � kosmetyczka
 � Pracownik magazynu
 � Portier-dozorca

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARgOWISkA MIeJSkIegO 
(ceny z dnia 30.01.2018 r.)

  w Łowiczu w głownie
brokuły szt. 5 -
buraki czerwone kg 2 -
cebula  kg 2 1,50
cukinia kg 10 -
czosnek szt. 1-2 -
gruszki kg - 3,50-6,00
jabłka kg 2-3,50 2,00-3,50
jaja fermowe 15 szt. 10-13 -
jaja wiejskie 15 szt. 14 8,00-11,00
kalafior  szt. 8 7,00
kapusta biała  szt. 1-4 -
kapusta kiszona kg 3 -
kapusta pekińska kg 3,00 -
koperek pęczek 2,00 -
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 2,00 2,00
natka pietruszki pęczek 1,50 -
ogórki kiszone kg 5,00 -
ogórek zielony kg 10,00 2,50/szt.
papryka czerwona kg 10,00 -
papryka zielona kg 10,00 -
papryka żółta kg 10,00 -
pieczarki kg 8,00 6,00-6,50
pietruszka kg 4,00 -
pomidor szklarniowy kg 9,00 6,80
por szt. 1,00-2,00 -
rzodkiewka pęczek 2,50 2,00
sałata szt. 4,00 2,00
seler szt. 4,00 
szczypiorek pęczek 2,00 -
włoszczyzna  pęczek 4,00 2,50
ziemniaki  kg 1,00 -

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 30.01.2018 r.)

żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 3,60 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 3,60 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 3,60 zł/kg+VAT

 � kiernozia: 3,70 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 3,80 zł/kg+VAT

 � karnków: 3,60 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,10 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

godz. 15.00 – Randka Małżeńska na 
Bratkowicach; spotkanie rozpocznie się 
od mszy św. w Parafii Chrystusa dobrego 
Pasterza na os. Bratkowice w Łowiczu., 
po mszy koncert i zabawa w budynku 
II Liceum Ogólnokształcąego przy ul. 
Ułańskiej. Zapisy w parafii do 4 lutego. 
Wstęp 100 zł / para.
godz. 18.00 – Randka Małżeńska na 
Korabce; msza święta, film, poczęstunek 
i niespodzianka. Zapisy w parafii pw. 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy na os. 
korabka w Łowiczu.
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Koźle | Szkoła Podstawowa 

O ekologii w samą porę
dokończenie ze str. 4
To jednak jeszcze nie wszyst-

ko. Projekt obfituje również  
w konkursy. W listopadzie w szko-
le rozegrano 13. Gminny Kon-
kurs Ekologiczny dla klas I-III, 
w którym uczniowie rozwiązy-
wali eko-test, układali rozsypanki 
wyrazowe, śpiewali piosenki i wy-
konywali eko-ludziki z surowców 
wtórnych. Pierwsze miejsce zaję-
ła SP 2 w Strykowie, drugie – SP 
Niesułków, trzecie – SP Dobra,  
a równorzędne miejsce – SP Koź-
le oraz SP 1 w Strykowie. Obecnie 
na etapie podsumowania jest kon-

kurs multimedialny o parkach kra-
jobrazowych województwa łódz-
kiego, którego wyniki ogłoszone 
zostaną w szkole po feriach. 

Planowany jest również gmin-
ny konkurs recytatorski o tema-
tyce ekologicznej dla klas IV-VII,  
a także szkolny konkurs wokal-
ny o tematyce ekologicznej i dwa 
konkursy plastyczne: „Ludzik  
z surowców wtórnych” oraz „Jak 
zagospodarować teren po wysy-
pisku śmieci”. Przez cały czas  
w szkole trwa zbiórka baterii. Fi-
nał projektu przewidziano na ko-
niec czerwca.  ljs

Stryków | W Urzędzie Miejskim dochodzi do pozornej zmiany? 

Wielka odprawa dla wiceburmistrz, 
a potem... powrót na stanowisko

dokończenie ze str. 1

burmistrz:  
postępuję zgodnie  
z przepisami
30 stycznia Andrzej Jankow-

ski potwierdził zamiar powoła-
nia emerytowanej Bożeny Moty-
lińskiej ponownie na stanowisko 
wiceburmistrza. Zapytany o to, 
czy uważa, że to jest fair, aby po-
żegnać się ze stanowiskiem bio-
rąc tak wysoką odprawę i dalej 
sprawować tę samą funkcję, bur-
mistrz Strykowa odpowiedział, 
że postępuje zgodnie z przepisa-
mi. W związku z czym nie może 
odmówić pracownikowi prawa do 
przejścia na emeryturę, natomiast 
krótki czas pozostały do wyborów 
samorządowych powoduje to, że 
nie zamierza na ten okres zatrud-
niać innej osoby, którą może na-
wet trudno byłoby znaleźć, tylko 
powierza obowiązki swej dotych-
czasowej zastępczyni. 

Bożena Motylińska zostanie 
powołana na stanowisko wicebur-
mistrza Strykowa zarządzeniem 
burmistrza. Każde zatrudnienie 
w urzędzie, jak wyjaśniła nam se-
kretarz Strykowa Anna Sasin, jest 
umową o pracę. Zatrudnienie na 
mocy powołania kończy się wte-
dy, gdy kończy się kadencja oso-
by powołującej, zatrudnionej na 
podstawie wyboru, czyli w tym 
przypadku – burmistrza miasta. 
Osobie zatrudnionej na podstawie 

powołania w momencie zakoń-
czenia pracy nie przysługuje żad-
na specjalna odprawa.

Prawo do odprawy pracownik 
samorządowy ma raz – w mo-
mencie przejścia na emeryturę 
i z tego prawa korzysta teraz pani 
wiceburmistrz.

Jankowski  
ocenia wysoko
Oficjalnego pożegnania nie bę-

dzie. Okazja do podsumowań jest 
jednak na pewno. Bożena Mo-
tylińska objęła swoją funkcję 2 
stycznia 2007 roku, co oznacza, że 
w strykowskim magistracie pracu-
je od nieco ponad 10 lat. Karierę 
zawodową po studiach rozpoczy-
nała w 1982 roku w Spółdziel-
ni Mieszkaniowej w Łodzi, a od 
1985 roku do momentu powoła-
nia na stanowisko wiceburmistrza 
Strykowa pracowała w Urzędzie 
Skarbowym w Głownie. W mię-
dzyczasie ukończyła również stu-
dia podyplomowe w zakresie pra-
wa podatkowego. 

Wraz z objęciem urzędu wi-
ceburmistrza Strykowa zajęła się 
sprawami z zakresu rolnictwa, 
ochrony środowiska, geodezji, 
gospodarki mieszkaniowej oraz 
wypełniała obowiązki burmistrza 
podczas jego nieobecności. Od-
prawa emerytalna i nagroda ju-
bileuszowa to gratyfikacja za ca-
łościowy staż pracy, ale również 
swego rodzaju bonus za jej wła-

ściwe wykonywanie. Jak zatem 
burmistrz Strykowa ocenia deka-
dę swojego zastępcy? 

 Andrzej Jankowski mówi, że 
bardzo wysoko, wskazując na ro-
snący budżet Strykowa i ilość zre-
alizowanych inwestycji, jako na 
widoczne efekty rozwoju gminy. 
Podkreśla on, że trudno spotkać 
drugą taką gminę w wojewódz-
twie łódzkim, która mierzy się  
z kwestiami planistycznymi w tak 
złożonym wymiarze, jak Stryków, 
a jednocześnie zapewnia tak wy-
soki poziom w kwestii przygoto-
wania terenów inwestycyjnych. 
To z kolei przynosi duże zainte-
resowanie inwestorów, kolejne in-
westycje i kolejne wpływy do bu-
dżetu. Zgodnie z tym, co mówi 
burmistrz Strykowa, apogeum 
prac planistycznych czeka gminę 
w tym roku i podkreśla, że wła-
śnie ta sfera leży w obszarze nad-
zoru wiceburmistrz Bożeny Mo-
tylińskiej.

wątpliwości  
jednak nie brakuje
Trudno jednak nie pamiętać o 

tematach, które chociażby na prze-
strzeni ostatniego roku przewinęły 
się przez nasze łamy, ponieważ w 
opinii społecznej wzbudzały kon-
trowersje, a były związane wła-
śnie z obszarami działania gminy 
podlegającymi właśnie wicebur-
mistrz Bożenie Motylińskiej. Na-
leżało do nich: otwarcie furtki do 

przekształceń planistycznych, na 
których w perspektywie czasu 
mogłaby skorzystać m.in. również 
sama wiceburmistrz Motylińska, 
która jako osoba prywatna zakupi-
ła w przyszłych terenach inwesty-
cyjnych tanie działki od starostwa 
(pisaliśmy o tym w Wieściach 
21/17), budzący wątpliwości spo-
sób przydziału mieszkań w no-
wym bloku komunalnym przy ul. 
Sowińskiego 12 (Wieści 46/17), 
czy ostatnio – kłopoty z uzyska-
niem pozwolenia na budowę no-
wego bloku zgierskiego TBS w 
związku z miejscowym planem 

zagospodarowania przestrzenne-
go Strykowa (Wieści 3/18). 

Zdaniem burmistrza Andrzeja 
Jankowskiego nie były to jednak 
sprawy, które rzutowałyby w spo-
sób negatywny na ogólną ocenę 
pracy jego zastępcy. W przypad-
ku przekształceń planistycznych, 
jak tłumaczy burmistrz, chodziło 
o kilkudziesięciohektarową po-
wierzchnię o znaczeniu strate-
gicznym dla całej gminy, a działki 
nabywane od starostwa były nie-
wielkim ułamkiem, nie mającym 
znaczenia w kwestii podejmowa-
nia ostatecznych decyzji. 

W kwestii słuszności przy-
działu lokali komunalnych dziś 
burmistrza Andrzeja Jankow-
skiego utwierdza pozytywna opi-
nia prawna, którą podpierała się  
w swych pracach komisja miesz-
kaniowa. TBS to z kolei kwestia 
różnic w interpretacji – mówi go-
spodarz Strykowa i czeka na roz-
strzygnięcie sądu administracyj-
nego. Z naszych najnowszych 
informacji wynika, że przybliżo-
ny termin rozprawy w kwestii nie-
wydanej przez starostwo decyzji  
o pozwoleniu na budowę to po-
czątek marca.  ljs, ewr

i znOwu PiS będzie miałO racJę

Wyjaśnienia burmistrza 
Jankowskiego trudno odebrać 
inaczej niż jako bałamutne, 
skok na kasę jest tu ewidentny. 
Bowiem jeśli konkretnie ta 
zastępczyni jest burmistrzowi 
tak bardzo potrzebna i jeśli 
ma on do niej aż tak wielkie 
zaufanie, to powinien był być 
w stanie przekonać ją, by 
nie odchodziła na emeryturę 
jeszcze przez te 9 miesięcy 
jakie zostały do wyborów.  
A jeśli ona jednak chce 
odejść – to pozwolić jej iść. 
Powierzenie jej stanowiska 
jako emerytce oznacza, że 
ponad 96 tysięcy złotych 

zostanie – nawet jeśli  
w zgodzie z prawem,  
ale na pewno w sprzeczności 
ze zdrowym rozsądkiem 
i społecznym poczuciem 
sprawiedliwości, wyjęte 
z kieszeni podatników 
i przełożone do kieszeni 
pani wiceburmistrz.
Andrzej Jakowski jako lider 
stowarzyszenia Bezpartyjni 
Ziemi Łódzkiej deklarował, 
że chce bronić idei 
samorządności. Postępując 
jak postąpił, przyznaje 
pośrednio rację tym, którzy 
twierdzą, że samorządy są 
przeżarte przez kolesiostwo. 

Prawo  
i Sprawiedliwość, 
które twierdzi,  
że wymagają  
one „przewie-
trzenia”, które  
doprowadziło do ograniczenia 
burmistrzowskich  
kadencji do dwóch,  
zbierze kolejne dowody,  
że słusznie diagnozuje 
sytuację i proponuje  
właściwe kroki zaradcze. 
Trudno wyobrazić  
sobie bardziej  
spektakularną wpadkę.
Wojciech Waligórski
Red. naczelny

Gmina Stryków
Ługowianki były 
atrakcją wieczoru

W związku z pojawieniem się 
błędnej informacji w artykule pt. 
„WOŚP Stryków: zaczęło się w 
sobotę – boks i koncerty” z Wieści  
z Głowna i Strykowa nr 3 z 18 
stycznia 2018 r. dotyczącej wy-
stępu debiutanckiego zespołu ze 
Swędowa tworzonego przez To-
masza Stolarczyka i Agnieszkę 
Palczewską oraz występu artysty, 
radnego, sołtysa p. Andrzeja Ja-

neczko wraz z Ługowiankami, 
nadmieniamy, iż występ artysty  
i pań Ługowianek był jedną  
z atrakcji wieczoru, który rozpo-
czął się o godz. 19.00 tuż po wystę-
pie orkiestry parafialnej z Kościo-
ła pw. św. Marcina w Strykowie. 
Osobą towarzyszącą był p. Tomasz 
Stolarczyk ze Swędowa grający 
gościnnie na perkusji. Po zakoń-
czonym występie pana Andrzeja 
Janeczko i Ługowianek, wystąpił 
debiutujący zespół ze Swędowa.

Zarząd OSP Swędów 
Marcin Łysoń Komendant  

Gminny ZOSP RP w Strykowie

Powiat zgierski | Straż pożarna

Strykowska jednostka PSP dostanie nowy samochód
dokończenie ze str. 5
nowi strażacy 
złożyli ślubowanie
Po rozpoczęciu spotkania, do-

wódca JRG PSP w Strykowie 
Bartłomiej Tomczuk wywołał 
trzech nowych strażaków do uro-
czystego złożenia ślubowania na 
sztandar Komendy Powiatowej 
PSP w Zgierzu. Ślubowanie zło-
żyli: Piotr Dominiak, Bartłomiej 
Gorący oraz Adam Stefański. Ich 
przyjęcie do służby to wynik prze-
prowadzonego w 2017 r. naboru, 
w którym o wolne wakaty w stra-
ży ubiegało się 27 kandydatów. 

Elementem kilkuetapowej re-
krutacji był sprawdzian kondycyj-
ny, obejmujący m.in. biegi, pły-
wanie, ćwiczenia na wysokości. 
Tylko trzech kandydatów prze-
szło całą rekrutację, by właśnie 30 
stycznia zostać oficjalnie powita-
nymi w strukturach PSP. Po ślu-
bowaniu i uścisku dłoni komen-
dantów, nowi strażacy odebrali 
pamiątkowe ryngrafy. 

O podsumowaniu strażackiego 
roku w pow. zgierskim z perspek-
tywy różnych obszarów działal-
ności komendy mówili Komen-
dant Powiatowy PSP Zbigniew 
Grzelak i jego zastępca Waldemar 
Mrulweicz, który pod koniec czę-
ści oficjalnej narady zaanonsował 

swoje odejście na zasłużoną eme-
ryturę po 35 latach służby w PSP 
z końcem stycznia. Odebrał wiele 
serdecznych podziękowań za pro-
fesjonalizm i oddanie swej pracy. 
Na emeryturze pozostanie czyn-
nym strażakiem ochotnikiem jed-
nostki OSP w Piątku, skąd pocho-
dzi.

rok w liczbach
W skali całego powiatu w 2017 

r. odnotowano 1 pożar bardzo 
duży (o powierzchni ponad 1000 
m2), w którym spłonął zajazd Trzy 
Siostry w Cedrowicach, 1 pożar 
duży (o pow.301-1000 m2), 22 

pożary średnie i 449 małych (do 
70 m2). Na znacznie zwiększoną  
w stosunku do roku 2016 liczbę 
zagrożeń miejscowych, których  
w 2017 r. odnotowano 2746 wpły-
nęły m.in. czynniki atmosferycz-
ne (wichury i nawałnice), które 
nie oszczędziły gmin w naszym 
regionie, szczególnie gminy Stry-
ków. Na terenie całego powiatu 
strażacy w 2017 r. interweniowali 
3342 razy, przyjęli też 123 alarmy 
fałszywe, wśród których znaczną 
część stanowiły alarmy wywołane 
przez czujniki ppoż. oraz przez lu-
dzi działających w dobrej wierze. 
Niestety, aż 7 z 9 odebranych alar-

mów tzw. złośliwych, wykonano  
z Głowna. 

Naszą część powiatu zgierskie-
go, a więc miasta i gminy Głow-
no oraz Stryków zabezpiecza Jed-
nostka Ratowniczo-Gaśnicza PSP 
w Strykowie, współpracująca  
z jednostkami ochotniczymi, zrze-
szonymi w krajowym systemie 
ratowniczo-gaśniczym. Obszar 
chroniony przez JRG PSP w Stry-
kowie jest bardzo rozległy i obej-
muje też tereny gmin leżących  
w ościennych powiatach (gm. Pią-
tek, Domaniewice, Dmosin i No-
wosolna), do których czas dotarcia 
ze Strykowa jest szybszy, niż z in-
nych jednostek. Jednostką PSP w 
Strykowie, liczącą 35 strażaków, 
dowodzi Bartłomiej Tomczuk,  
a jego zastępcą  Adam Antczak. 

W 2017 r. na terenie działania 
jednostki w granicach pow. zgier-
skiego odnotowano 1061 zda-
rzeń, co stanowi 32% wszystkich 
zdarzeń z terenu administracyj-
nego KP PSP w Zgierzu. Najpo-
ważniejszym pożarem, w którym 
śmierć poniosła jedna osoba, był 
pożar pustostanu w Głownie, do 
jakiego doszło 28 września na ul. 
Słowackiego. W akcji gaśniczej 
uczestniczyło wówczas 11 zastę-
pów strażackich, zawodowych  
i ochotniczych.  ewr

Ślubowanie składają: Piotr dominiak, Bartłomiej gorący i Adam Stefański.
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Sport
Błękitni spadają 
do niższych rozgrywek
Łowickiej Ligi Futsalu. str. 40

Siatkówka | 15. kolejka III Ligi

Wygrana głownian rodziła się w bólach
Głowieńscy siatkarze 
dali kibicom ciekawe 
widowisko.  
W Hali Sportowo-
Widowiskowej przy ul. 
Andersa 37 zespół Stali 
wygrał, ale dopiero po 
tie-breaku.

kS Stal GłOwnO  3 
 (25, 25, 19, 23, 15)
lechia ii tOmaSzów  2
 (21, 22, 25, 25, 10)

KS Stal: damian Janicki – Rafał 
karpiński, Bartłomiej Pakowski, 
Piotr kosielski, Adrian Broniarek, 
Bartosz Jabłoński, Mateusz kapu-
sta, Jakub Urbanik, Łukasz Świt-
kowski oraz damian gawrych.

27 stycznia w spotkaniu 15. ko-
lejki III Ligi Siatkówki głownianie 
pod wodzą trenera Marcina Mosz-
czyńskiego podejmowali Lechię II 
Tomaszów Mazowiecki. Gospo-
darze wykazali się silnym charak-
terem i wygrali.

Szkoleniowiec Stali miał nie 
mały problem z zestawieniem 
właściwego składu na sobotni 
pojedynek. Z powodu kontuzji  
i spraw osobistych wielu zawodni-
ków nie mogło pomóc drużynie. 
Mimo problemów miejscowi roz-
poczęli pojedynek z animuszem. 
Od początku determinacja i walka 

o każdą piłkę dała Stali prowadze-
nie w meczu po dwóch kolejnych 
wygranych setach do 21 i 22. Póź-
niej jednak rywale doszli do gło-
su, a ułatwiła im to w znacznym 
stopniu zagrywka. Podopieczni 
trenera Marcina Moszczyńskie-
go mieli problemy z przyjęciem, 

a przez to spadła także ich sku-
teczność w ataku. Ostatecznie Le-
chia II wygrała do 19 i wróciła do 
gry. Kolejna partia była niezwy-
kle wyrównana do samego końca. 
Wydawało się, że set będzie toczył 
się na przewagi, ale w kluczowym 
momencie Stal popełniła błąd 

ustawienia i ostatecznie zespół 
Tomaszowa wygrał do 23, dzięki 
czemu doprowadził do remisu.

O losach spotkania decydował 
więc piąty set prawdy. Tie-break 
od początku układał się po myśli 
gospodarzy, którzy objęli kilku-
punktowe prowadzenie i nie dali 

sobie już go wyrwać. Wygrana 
do 10 dała również zwycięstwo  
w meczu 3:2. Drużyna prowadzo-
na przez trenera Marcina Mosz-
czyńskiego utrzymała tym samym 
6. miejsce w tabeli III Ligi. Lide-
rem jest ULKS MOSiR Sieradz, 
który znów okazał się zwycię-

ski, pokonując silny SMS PZPS 
III Spała 3:1. Kolejny pojedynek 
głownianie rozegrają po krótkiej 
przerwie w sobotę, 10 lutego, gdy 
podejmą na wyjeździe wicelidera 
MKS Zduńską Wolę.  wp

 15. kolejka: kS huragan Wida-
wa – pauza, kS Stal głowno – kS 
Lechia II Tomaszów Mazowiecki 
3:2, Juvenia Rawa Mazowiecka 
– MkS Zduńska Wola 0:3 (18:25, 
18:25, 13:25), SMS PZPS III Spała 
– ULkS MOSiR Sieradz 1:3 (25:19, 
22:25, 28:30, 15:25), Wieluński 
klub Sportowy Siatkarz Wieluń – 
LUkS dobroń 3:0 (25:15, 25:19, 
25:20, kasztelan Rozprza – pauza.

1. ULkS MOSiR Sieradz 13 35 37-8

2. MkS Zduńska Wola 14 32 36-20

3. SMS PZPS III Spała 14 29 33-20

4. WkS Siatkarz Wieluń 13 24 29-19

5. kasztelan Rozprza 12 23 28-19

6. KS Stal Głowno 12 14 21-26

7. Lechia II Tomaszów Maz. 14 13 19-33

8. LUkS dobroń 14 12 18-35

9. kS huragan Widawa 9 5 8-24

10. Juvenia Rawa Maz. 13 5 11-36

 Następna, 16. kolejka odbędzie 
się 10 lutego: kS huragan Widawa 
– pauza, LUMkS kasztelan Roz-
prza – SMS PZPS III Spała, ULkS 
MOSiR Sieradz – MUkS Juvenia 
Rawa Mazowiecka, MkS Zduńska 
Wola – kS Stal głowno, LUkS do-
broń – pauza, LUMkS kasztelan 
Rozprza – pauza, Wieluński klub 
Sportowy Siatkarz – pauza.

Siatkarze Stali Głowno (niebieskie stroje) poprawili swoją grę w stosunku do poprzedniego sezonu, ale wciąż jest nad czym pracować.

Łyżwiarstwo | Puchar Świata

Osłabiony Janicki poza dziesiątką
Łyżwiarz UKS Błyskawica 

Domaniewice Artur Janicki w so-
botę, 27 stycznia mimo osłabienia 
brał udział w Pucharze Świata.

Panczenista wystartował  
w Innsbrucku w kategorii mło-
dzieżowców w wyścigu na 3000 
m. 20-latek z klubu z Domanie-
wic w gronie 22 łyżwiarzy za-
jął 14. miejsce z czasem 4:04,78 
min. Zwyciężył zawodnik go-
spodarzy Austriak Liuus Heideg-
ger z czasem 3:50,12 min., przed 
Ruuarem Njatanem Kroyerem  
z Norwegii 3:56,27 min. i zawod-
nikiem z Chin Alemasi Kahanbai 
3:56,48 min. Warto jednak dodać, 
że przed startem w Austrii Artur 
Janicki zmagał się z problemami 
zdrowotnymi.

"Artur na kilka dni przed star-
tem uległ zatruciu pokarmowe-
mu i był mocno osłabiony. Jego 
start stał pod dużym znakiem za-
pytania. W takiej sytuacji jego 
14. miejsce i wywalczone tym sa-
mym 16 pkt. do klasyfikacji Pu-
charu Świata bardzo cieszą. Przed 
ostatnimi finałowymi zawodami 
Pucharu Świata, które odbędą się 
w amerykańskim Salt Lake City 
Artur zajmuje znakomite 9. miej-
sce, a więc jest szansa, że w gene-
ralnej klasyfikacji zajmie miejsce 
w pierwszej dziesiątce. To byłoby 
duże osiągnięcie." – powiedział na 
zakończenie trener w Uczniow-
skim Klubie Sportowym Błyska-

wica Domaniewice Mieczysław 
Szymajda.  wp

 Klasyfikacja generalna PŚ 3000 m:

1. Runar Njatun kroyer NOR 180 pkt.

2. Vetle Stangeland NOR 120 pkt.

3. Magnus Bakken haugli NOR 114 pkt.

4. yegor yunin RUS 110 pkt.

5. Linus heidegger AUT 100 pkt.

6. Aliaksei kripichnik BLR 80 pkt.

7. Alemasi kahanbai ChN 70 pkt.

8.danil Beliaev RUS 68 pkt.

9. Artur Janicki POL 56 pkt.

10. Philip due Schmidt deN 52 pkt.

Piłka nożna | Sparingi

Trzecie zwycięstwo Zjednoczonych
Piłkarze Strykowa 
kontynuują dobrą 
passę w trakcie 
zimowego okresu 
przygotowawczego. 
Podopieczni trenera 
Łukasza Wijaty wygrali 
trzecie spotkane 
w trzecim meczu 
sparingowym.

Po odprawieniu juniorów łódz-
kiego Widzewa oraz III-ligowe-
go Górnika Konin w sobotę, 27 
stycznia piłkarze IV-ligowej dru-
żyny Zjednoczonych zagrali z li-
gowym rywalem Borutą Zgierz. 
Zespół Strykowa pokazał się z do-
brej strony i odniósł trzecie zwy-
cięstwo w trzecim kolejnym spa-
ringu. Bramki dla strykowian 
zdobywali Sebastian Balcerek, 
Karol Chmielewski oraz Miko-
łaj Kamańczyk. Z kolei dla Zgie-
rza trafiali Patryk Retkowski oraz 
Norbert Szadkowski.

Strykowianie notują świetną 
serię, a okazję do podtrzymania 
passy zwycięstw będą mieli już  
w najbliższą sobotę, 3 lutego, gdy 
podejmą rywalizację z Tur-em Tu-
rek, który występuje na co dzień 
w IV lidze wielkopolski. Wyni-
ki innych sparingów przyniosły 
ze sobą kilka ciekawych rozstrzy-

gnięć. Zwracają uwagę wysokie 
zwycięstwa Term Neru Poddę-
bice nad sąsiadem z PTC aż 9:0 
oraz RKS Radomsko 4:0. Ponadto  
w najciekawszym pojedyn-

ku weekendu ŁKS Łódź pew-
nie pokonał Hutnika Kraków 6:2.  
W następnym tygodniu rywaliza-
cji czekają nas kolejne sparingowe 
emocje piłkarskie. wp

 Wyniki sparingów: ŁkS Łódź – 
hutnik kraków 6:2, Pelikan Łowicz 
– Polonia Środa Wielkopolska 0:0, 
Sokół Aleksandrów Łódzki – LkS 
kwiatkowice 3:0, Warta Sieradz 
– kS Sand Bus kutno 1:1, Termy 
Ner Poddębice – PTC Pabianice 
9:0, Termy Ner Poddębice – RkS 
Radomsko 4:0, Pilica Przedbórz – 
Polonia Piotrków Trybunalski 4:3, 
Włókniarz Zelów – Orkan Buczek 
1:1, Jutrzenka Warta – Astoria 
Szczerców 2:0.

Artur Janicki mimo problemów zdrowotnych wystartował w Austrii.

Zjednoczeni Stryków (niebieskie koszulki) prezentują bardzo dobrą 
formę od początku zimowego okresu przygotowawczego.

Po zwycięstwach nad 
juniorami łódzkiego 
Widzewa i górnikiem 
konin przyszedł czas 
na zgierskiego MkP 
Borutę.
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Piłka nożna | III-ligowy front

Pod znakiem sparingów, 
Widzew i Lechia  
szukają wzmocnień

Lider z Aleksandrowa Łódz-
kiego, w porównaniu z dwoma 
kolejnymi klubami w tabeli, za-
chowuje spory spokój. Piłkarze 
Sokoła udali się na obóz przy-
gotowawczy do rundy rewanżo-
wej dość spokojnie testując za-
wodników. Dużo więcej ruchów 
wykonują Widzew oraz Lechia.  
O ile Lechia ruchy robi dość 
przemyślane, to wydaje się, że 
łodzianie piłkarzy testują wręcz 
„hurtowo”.

Wygląda na to, że w ostatnim 
tygodniu najaktywniejsze na ryn-
ku transferowym były Widzew 
Łódź oraz Lechia Tomaszów 
Mazowiecki. Obaj trenerzy do-
konują przeglądu wojsk. Cięż-
ko nadążyć za tym kogo odsyła, 
a komu na nowo przygląda się 
Franciszek Smuda. Z kolei Bog-
dan Jóźwiak kompletuje kadrę na 
obóz treningowy do Istebnej.

Zbroi się Widzew Łódź. Kon-
trakt z klubem podpisał 18-let-
ni Karol Stanek, który ostatnio 
grał w Centralnej Lidze Juniorów  
i rzekomo wzbudził zaintere-
sowanie klubów z ekstraklasy. 
Smuda zaufał także 20-letniemu 
Michałowi Przybylskiemu grają-
cemu poprzednio w ekstraklasie 
Wysp Owczych. Z kolei szkole-
niowca Widzewa nie przekonał 
do siebie 27-letni Erik Streno,  
a klub rozwiązał umowę z 19-let-
ni Mateuszem Ostaszewskim. 
Były już pomocnik łodzian za-
grał jesienią tylko przez 38 mi-
nut, ale to wystarczyło, aby 
zdobyć dwa gole. Były gracz Ja-
giellonii Białystok związał się 
umową z Olimpią Zambrów.

Kadrę na obóz przygotowaw-
czy kompletuje Bogdan Jóźwiak. 
Do Lechii Tomaszów Mazo-
wiecki dołączył Patryk Miarka, 
który ostatnio grał w Finishpar-
kiecie. Kontrakt podpisał także 
Dawid Kieplin ostatnio związany  
z I-ligową Pogonią Siedlce. Le-
chiści mogą jednak stracić Kry-
stiana Kolasę. 21-latek zamiast na 
obóz z drużyną, uda się na testy 
w PGE GKS Bełchatów.

Na obóz, tyle, że do Jaroci-
na udali się gracze lidera. Sokół 
Aleksandrów Łódzki na rynku 
transferowym na razie zachowuje 
spokój. Po testach podziękowano 
trzem graczom. Sztab szkolenio-
wy był zainteresowany sprowa-
dzaniem Dawida Sarafińskiego, 
ale do porozumienia nie mogą 
dojść między sobą działacze.  
Z kolei z testów w I-ligowym 

Stomilu Olsztyn powrócił Bartosz 
Mroczek.  Mateusz Lis

Zimowe sparingi:
 Znicz Pruszków (II liga) – Le-
chia Tomaszów Mazowiecki 2:0 
(1:0)
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
LKS Kwiatkowice (IV liga) 3:0 
(3:0). Bramki dla Sokoła: daniel 
kmak, Arkadiusz Porochnicki, Se-
bastian kobiera.
 Warta Sieradz – KS Kutno (IV 
liga) 1:1 (1:0). Bramka dla Warty: 
Jarosław Szyc.
 Huragan Morąg – Stomil Olsz-
tyn (I liga) 1:3 (0:2). Bramka dla 
huraganu: Paweł galik.
 Ursus Warszawa – Znicz Prusz-
ków (II liga) 1:1 (mecz trwał 45 
minut). Bramka dla Ursusa: Prze-
mysław Sztybrych.
 Ursus Warszawa – Motor Lu-
blin 0:1 (III liga) (mecz trwał 45 
minut)
 Polonia Warszawa – Legiono-
via Legionowo (II liga) 0:2 (0:1)
 Olimpia Zambrów – Tur Bielsk 
Podlaski 1:1 (0:1); br.: 0:1 – za-
wodnik testowany, 1:1 – Łukasz 
grzybowski (55).
 Sokół Ostróda – Mławianka 
Mława (IV liga) 1:1 (0:0). Bramka 
dla Sokoła: hubert Otręba (72).
 Sokół Ostróda – MKS Prza-
snysz (IV liga) 2:1 (1:1). Bramki 
dla Sokoła: Adrian Pluta, Adrian 
korzeniewski.
 Pogoń Grodzisk Mazowiecki 
(IV liga) – Victoria Sulejówek 
4:1 (3:0)
 Radomiak Radom (II liga) – 
Victoria Sulejówek 3:1 (2:0)
 Legia II Warszawa – Skra 
Częstochowa (III liga) 1:1 (1:0). 
Bramka dla Legii II: Tomasz Weł-
nicki.
 Ruch Wysokie Mazowieckie 
(IV liga) – Świt Nowy Dwór Ma-
zowiecki 1:7 (1:4). Bramki dla 
Świtu: Marceli Smardzewski, kamil 
Wiśniewski, karol drwęcki, Piotr 
Basiuk, kamil Wolski, Michał Steć, 
konstantyn Ślęzak.
 MKS Ełk – Rominta Gołdap (IV 
liga) 3:1 (1:0). Bramki dla MkS: 
kalinowski, Jagłowski, farmulak.
 ŁKS 1926 Łomża – Znicz Biała 
Piska (IV liga) 2:3 (2:0). Bramki 
dla ŁkS 1926: Marcin Świderski, 
Michał Sadowski.
 GKS Wikielec – KS Polkowi-
ce (III liga) 1:2 (0:0). Bramka dla 
gkS: Saliński.
 GKS Wikielec – AKS Strzegom 
(IV liga) 1:1 (1:1). Bramka dla 
gkS: Jakub górski. 

Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Łowiczanie bez rozgrywającego
Od początku zimowego okresu przygotowawczego 
na pełnych obrotach nie trenował Taras Jaworśkyj. 
Wyróżniający się jesienią piłkarz Pelikana zdecydował 
się na zmianę pracodawcy, czego co niektórzy mogli się 
spodziewać. Obrany przez Ukraińca kierunek może jednak 
dziwić, bo raczej nie wiążę się on z awansem sportowym.

28-letni obywatel naszych 
wschodnich sąsiadów postano-
wił związać się z Górnikiem 
Konin, a więc ostatnią drużyną 
grupy II trzeciej ligi. Koninianie  
w 17 meczach zdobyli tylko 10 
punktów i do piętnastego (a więc 
teoretycznie ostatniego bezpiecz-
nego) GKS Przodkowo tracą trzy 
oczka. 

Do Pelikana trafił na począt-
ku tego sezonu przenosząc się  
z Podhala Nowy Targ. Z miejsca 
stał się podstawowym graczem 

biało-zielonych i do 11. kolejki 
nie opuścił ani minuty. W me-
czu z Victorią Sulejówek (dzie-
siąta seria gier) nabawił się urazu 
i do gry powrócił dopiero na 
samą końcówkę rundy. 

Łącznie zagrał w Pelika-
nie dwanaście meczów, zdobył 
w nich cztery bramki (dwie z rzu-
tów karnych).

Fani Ptaków w szczególności 
będą pamiętać trafienie z 3. wrze-
śnia, kiedy to Taras Jaworśkyj 
strzałem w ostatniej akcji meczu 

zapewnił wygraną 3:2 z Polonią 
Warszawa.

– Na pewno liczyłem na nie-
go. Zakładałem, że będzie z nami 
podczas okresu przygotowawcze-
go i jak najlepiej przygotuje się do 
nadchodzącej rundy – nie ukry-
wał Marcin Płuska. Pelikan stra-
cił nie tylko solidnego piłkarza, 
który był gwarantem kilku bra-
mek w rundzie. Jaworśkyj brał 
na siebie ciężar rozgrywania ak-
cji, pokazywał się partnerom do 
gry i wobec słabszej dyspozycji 
Rafała Parobczyka czy Bartosza 
Bujalskeigo można było na nie-
go liczyć. Wydawało się, że zimą 
priorytetem będzie sprowadzenie 
młodego bramkarza oraz napast-
nika, który będzie partnerował 
Robertowi Kowalczykowi. Te-
raz, będzie trzeba się zastanowić 

nad wzmocnieniem środka pola. 
Jeszcze w zeszłym roku kon-
trakt podpisał Daniel Dybiec, ale 
wydaje się, że jest to zawodnik  
o charakterystyce bardziej defen-
sywnej od Ukraińca. – Na pewno 
będzie ważnym ogniwem druży-
ny – ocenił pierwszy zimowy na-
bytek Pelikana Marcin Płuska. 

– Liczę też na Krystiana Myc-
kę i Bartosza Bujalskiego, bo je-
żeli odpowiednio przepracują 
okres zimowy, to mogą być waż-
nym ogniwem zespołu – dodał.

Taras Jaworśkyj jednak dość 
szybko wróci do Łowicza. Już 
17. lutego Pelikan Łowicz roze-
gra mecz sparingowy z Górni-
kiem Konin. Jeżeli do tego czasu 
nic się nie wydarzy, to Ukrainiec 
zagra przeciwko byłym kolegom 
z zespołu. Mateusz Lis

Piłka nożna | Zimowe przygotowania Pelikana

Biało-zieloni bez zwycięstwa, 
do trzech razy sztuka?
Pelikan  łOwicz 0
POlOnia śrOda wielkOPOlSka 0

Pelikan: klaudiusz kurek – grzegorz Wawrzyński, Bartosz Broniarek, 
daniel Bończak – Antoni konderak, daniel dybiec, krystian Mycka, Ra-
fał Parobczyk, Michał Adamczyk – Robert kowalczyk, kamil kuczak.  
W drugiej połowie grali: gabriel Łodej – grzegorz Wawrzyński (60 krystian 
Rutkowski), Bartosz Broniarek (60 Trojanowski), Michał Adamczyk (60 da-
niel Bończak, 75 daniel dybiec) – Tomasz dąbrowski, daniel dybiec (60 
Roman Periżhok), daniel Bończak (60 kamil Bogusz), krystian Mycka (70 
Rafał Parobczyk), Antoni konderak (60 Przemysław kochanek) – Maciej 
Balik, Robert kowalczyk (70 kamil kuczak).

Polonia: Oliwer Wienczatek (46 karol Szymański) – Luis henriquez (65 
damian Buczma), Przemysław Otuszewski (30 Radosław Barabasz (46 
Przemysław Otuszewski)), Alain Ngamayama (30 Adam Borucki), Oskar 
kozłowski (60 Maciej Rybak), Igor Jurga (60 Alain Ngamayama), Mateusz 
Roszak (46 Radosław Barabasz), gerard Pińczuk (30 Jakub Solarek), Ma-
ciej Rybak (30 Jakub gwit), damian Buczma (46 Adam gajda), krystian 
Pawlak (60 gerard Pińczuk).

Po dwóch meczach sparingo-
wych wciąż bez zwycięstwa po-
zostają w tym roku piłkarze 
Pelikana Łowicz. Po zeszłoty-
godniowej przegranej z Lechią 
Tomaszów Mazowiecki biało-
-zieloni tym razem porażki unik-
nęli, ale i tak na pierwszą wygraną  
w 2018 muszą jeszcze pocze-
kać. Sobotni sparingowy mecz  
z Polonią Środa Wielkopolska 
zakończył się bezbramkowym 
remisem.

Polonia to, na półmetku rywa-
lizacji, 8. drużyna III ligi grupy II. 
Klub ze Środy Wielkopolskiej do 
lidera – Elany Toruń – traci dzie-
sięć punktów, a nigdy nie grał na 
wyższym niż trzeci poziom roz-
grywkowy. Dla większości kibi-
ców w Polsce jest anonimowy, 
ale ostatnio zrobił się o nim gło-
śniej. Na początku stycznia wło-
darze klubu podpisali kontrakt  
z Luisem Henriquezem. 36-letni 
Panamczyk w latach 2007-2015 
grał w Lechu Poznań, z którym 
dwukrotnie sięgnął po Mistrzo-
stwo Polski, a ostatnio występo-
wał w swojej ojczyźnie. 36-la-
tek jest też legendą panamskiego 
futbolu z 89 meczami w kadrze. 
Wydaje się, że jego marzenie 

jest jednak niemożliwe. Grając  
na czwartym szczeblu rozgryw-
kowym w Polsce chciałby wy-
walczyć powołanie do kadry 
Panamy na mundial w Rosji. 
Powołanie z tak niskiego szcze-
bla rozgrywkowego na pewno 
byłoby ewenementem na ska-
lę światową, a gdyby Henriqu-
ez zrealizował swoje marzenie 
to powróciłby do kadry po blisko 
dwóch latach.

W sobotę myślał jednak nie 
o mundialu w Rosji, a o sparin-
gu z Pelikanem Łowicz. Na sta-
dionie OSiR w Łowiczu wyszedł 
w podstawowym składzie i spę-
dził na murawie 65 minut. Poza 
nim nie było w kadrze gości za-
wodników nowych czy testowa-
nych. Przeciwko biało-zielonym 
grali przede wszystkim zawodni-
cy, którzy byli w kadrze Polonii 
od początku tego sezonu.

Zgranie było na pewno po stro-
nie gości, bo chociaż w drużynie 
gospodarzy wielu testowanych 
zawodników nie było, to trener 
Marcin Płuska wdraża nowy sys-
tem gry i nowe schematy. Łowi-
czanie znów zagrali w zestawie-
niu z trójką obrońców, którymi 
byli: Grzegorz Wawrzyński, Bar-
tosz Broniarek oraz Daniel Boń-
czak. Michał Adamczyk tym ra-
zem grał na „wahadle”, a w ataku 
obok Roberta Kowalczyka trener 
przyglądał się Kamilowi Kucza-
kowi.

Nielicznie zgromadzeni na 
trybunach fani futbolu ciekawe-
go meczu nie obejrzeli. Sytuacji 
bramkowych było, jak na lekar-
stwo. Goście ze Środy Wielko-
polskiej mogli tłumaczyć się 
brakiem podstawowych zawod-
ników – z różnych powodów nie 
mogli zagrać: Krzysztof Barto-
szak, Łukasz Białożyt, Mate-
usz Molewski, Mikołaj Łopatka, 
Krzysztof Kaźmierczak i Piotr 
Skrobosiński. W takiej wyliczan-
ce łowiczanie jednak też mogli 
wziąć udział, a w sobotę zabra-
kło: Mateusza Kasprzyka, Bar-
tosza Bujalskiego, Jakuba Bistu-
ły, Sebastiana Kaczyńskiego oraz 
Michała Wrzesińskiego.

Słaby dla widzów mecz oraz 
jego charakter nie oznaczał, że 
piłkarzom obu zespołów nie za-
leżało na zwycięstwie. W dru-
giej połowie piłkę do bramki ło-
wiczan po dośrodkowaniu z rzutu 
rożnego skierował nawet Igor 
Jurga, ale że było to zagranie ro-
dem z siatkarskich parkietów,  
a nie zielonej murawy to arbiter 
gola słusznie nie uznał. Wydaje 
się, że sędzia błąd popełnił sie-
dem minut przed końcem rywali-
zacji. Rafał Parobczyk uruchomił 
prostopadłym podaniem Kami-
la Kuczaka ten oszukał bramka-
rza, ale zmierzającą do siatki pił-
kę wybił rozpaczliwie wracający 
Adam Borucki. Problem w tym, 
że futbolówka całym obwodem 
(co po meczu na spokojnie moż-
na było potwierdzić na powtór-
kach wideo) przekroczyła linię 
bramkową i gol powinien zostać 
uznany.

Jakich pozytywów można się 
doszukiwać po takim spotkaniu? 
Przede wszystkim tych zwią-
zanych z grą w destrukcji, bo to  
w defensywie łowiczanie mieli 
najwięcej problemów w rundzie 
jesiennej. – Zrobiliśmy duży pro-
gres jeżeli chodzi o grę w obro-
nię pomiędzy meczem z Lechią 
a spotkaniem z Polonią. Oprócz 
tego udało nam się też stworzyć 
kilka okazji pod bramką prze-
ciwnika. Na pewno wpływ na to 
miał też fakt, że graliśmy w ata-
ku nominalnymi napastnikami – 
ocenił Marcin Płuska. Szkolenio-

wiec dodał, że tego dnia zabrakło 
zawodników, którzy wiosną po-
winni odgrywać większą rolę 
w zespole. O wartości Michała 
Wrzesińskiego czy Mateusza Ka-
sprzyka nie trzeba nikogo prze-
konywać. Jakub Bistuła ma status 
młodzieżowca i będzie walczył 
o miejsce w środku pola, Seba-
stian Kaczyński przymierzany 
jest do gry na wahadle, a wszyscy 
czekają aż Bartosz Bujalski po-
wróci do formy i będzie grał na 
miarę swoich umiejętności.

Testowanym graczem znów 
był Antoni Konderak, o którym 
szerzej pisaliśmy już w zeszłym 
tygodniu. 20-letni piłkarz od kil-
ku ostatnich sezonów związa-
ny był z holenderskim De Gra-
afschap. Wszystko wskazuje na 
to, że łowiczanie chętnie podpisa-
liby umowę z bocznym obrońcą, 
ale wychowanek Górnika Zabrze 
znalazł się w kręgu zaintereso-
wań Miedzi Legnica. Jeżeli klub 
z zaplecza ekstraklasy postano-
wi pozyskać młodego piłkarza, 
to łowiczanie stracą szanse na 
zakontraktowanie młodego Pola-
ka. Aktualnie Konderak udał się 
do Holandii, aby dopiąć sprawy 
związane z opuszczeniem przez 
siebie Kraju Tulipanów, a jego 
przyszłość powinna wyjaśnić się 
w tym tygodniu.

Drugim testowanym tego dnia 
graczem był bramkarz Klaudiusz 
Kurek. 19-letni wychowanek Wi-
sły Płock grał tylko w juniorach 
i zespole rezerw Nafciarzy. Jesie-
nią związany był z 7. drużyną IV 
ligi grupy kujawsko-pomorskiej 
– Lechem Rypin. Lech w 17 me-
czach stracił 37 goli, gorszą de-
fensywę miały tylko trzy zespo-
ły. Po tej prostej statystyce można 
wywnioskować, że Kurkowi „za-
jęć” praktycznych jesienią nie 
brakowało.

Pelikan kolejny mecz kontro-
lny rozegra w sobotę 3. lutego, 
a rywalem Ptaków będzie IV-
-ligowa Mszczonowianka Msz-
czonów. Początek spotkania za-
planowano na godzinę 11:00. 
Łowiczanom przydałoby się 
zwycięstwo w meczu z rywalem 
z niższej ligi – jak to się mówi – 
na pokrzepienie serc. 

mateuSz
liS

mateusz.lis@lowiczanin.info

Koszykówka | Camp 2018 

Księżak zaprasza na ferie
Uczniowski Miejski Klub 
Sportowy Księżak  
w Łowiczu razem  
z Ośrodkiem Sportu 
i Rekreacji w Łowicz 
zaprasza dzieci z roczników 
od 2008 i do 2004  
na zajęcia koszykówki.

Camp koszykarski „Ferie  
z Koszykówką – Łowicz 2018” 
zaplanowany jest w drugim ty-
godniu ferii w dniach 5-9 lutego. 
Treningi odbywać się będą w hali 
OSiR nr 2 na ulicy Topolowej 2  
w godzinach 11:00-13:00. 

Zajęcia prowadzić będą tre-
nerzy koszykówki UMKS Księ-

żak Łowicz. Na pewno warto bę-
dzie przyjść zobaczyć jak pracuje 
serbski szkoleniowiec Dragan  
Ristanović, który wspiera pozo-
stałych szkoleniowców z Łowi-
cza. 

W trakcie campu trenerzy będą 
pracować ze swoimi zespołami, 
ale szczególnie mile widziane są 
nowe osoby, które lubią koszy-
kówkę, a nie wiedzą jak zacząć 
przygodę z tym pięknym spor-
tem. 

Zajęcia są bezpłatne i może 
przyjść na nie każde dziecko  
i spróbować swoich sił pod ko-
szem. Może wśród nowych za-
wodników znajdzie się przyszły 
Marcin Gortat.  zł
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Futsal | 8. kolejka Zina III Ligi

Błękitni umacniają się na 3. miejscu w III Zina Łowickiej Lidze Futsalu
Druga drużyna  
z Dmosina odniosła 
cenne zwycięstwa  
nad jednym  
z najgroźniejszych 
rywali w walce o awans 
do II Julomax Łowickiej 
Ligi Futsalu.

 Strażacy ITV Media Łowicz – 
Błękitni II Dmosin 1:3 (1:2)

Hat-tricka dla Błękitnych II zdo-
był Michał Borowski (8, 11 i 22 
min.).

Spotkanie 8. Zina III Ligi prze-
ciwko Strażakom miało dać od-
powiedź, czy dmosinianie mają 
realne szanse na awans w tej edy-
cji ŁoLiF. Rezerwy Błękitnych  
w sobotę, 27 stycznia podejmo-
wały najgroźniejszego rywala  
w walce o ten cel. Po ciekawym 
spotkaniu ekipa z Dmosina od-
niosła bezcenne zwycięstwo i jest 
znacznie bliżej II Ligi.

W spotkaniu o tzw. 6 punktów 
błyszczał Michał Borowski. Śmia-
ło można nazwać sobotnie spo-
tkanie „Borowski show”, bowiem 
zawodnik tej drużyny praktycznie 
w pojedynkę rozmontował eki-
pę rywali. Oczywiście jest to tyl-
ko umowne stwierdzenie, bowiem 
w meczu równą i ciężką pracę 
wykonała cała drużyna. Spotka-
nie zaczęło się jednak niecieka-
wie dla rezerw Błękitnych, którzy 

od 5 min. przegrywali 0:1 po tra-
fieniu Łukasza Gładkiego. Póź-
niej jednak sprawy w swoje ręce 
wziął Borowski, który jeszcze 
przed przerwą dwukrotnie poko-
nał bramkarza z Łowicza. Druga 
odsłona obfitowała w sporo emo-
cji i sytuacji strzeleckich. Udało 
się jednak trafić tylko jednemu ze-
społowi i na szczęście byli to Błę-
kitni, którzy po hat-tricku Michała 
Borowskiego wygrali ostatecznie 

3:1 i zrobili milowy krok w kie-
runku awansu.

Liderem pozostaje Marbud 
Chąśno, który w minionej kolej-
ce rozgromił GMG Elektrosystem 
aż 13:2. Jedyną niepokonaną dru-
żyną w III lidze jest jednak dru-
gi KS Żychlin, który ostatnio nie 
bez problemów wygrał z przed-
ostatnim HaHaHa! Łowicz 5:4. 
Na końcu stawki łowicka Bezedu-
ra, która tym razem uległa Victorii 

Zabostów 2:3. W następnym spo-
tkaniu piłkarze halowi Dmosina 
zmierzą się z prowadzącym w ta-
beli zespołem Chąśno. Spotkanie 
na zakończenie 9. kolejki Zina III 
Ligi ŁoLiF zaplanowano na sobo-
tę, 3 lutego o godz. 17:00 w łowic-
kiej hali OSiR.  wp

 8. kolejka: karczma Bednarska 
Bednary – kropidła Niepokalanów 
5:0 (wo), Victoria Zabostów – Bez-

edura Łowicz 3:2 (2:1), fC Jeziorko 
– OSP Soccer Stachlew 2:3 (0:3), 
Strażacy ITC Media Łowicz – Błę-
kitni II dmosin 1:3 (1:2), kS Żychlin 
– hahaha! Łowicz 5:4 (0:2), Mar-
bud Chąśno – gMg elektrosystem 
Łowicz 13:2 (4:2).

1. Marbud Chąśno 8 21 43-13

2. kS Żychlin 8 20 29-16

3. Błękitni Dmosin 8 19 27-11

4. Strażacy ITV Łowicz 8 16 22-11

5. Victoria Zabostów 8 13 34-22

6. fC Jeziorko 8 10 21-21

7. karczma Bednary 8 9 19-15

8. OSP Soccer Stachlew 8 9 16-21

9. elektrosystem Łowicz 8 9 10-27

10. kropidła Niepokalanów 8 6 14-51

11. hahaha! Łowicz 8 4 14-32

12. Bezedura Łowicz 8 4 14-23

 Następna, 9. kolejka odbędzie 
się 3 lutego: Soccer Stachlew – Vic-
toria Zabostów, Bezedura Łowicz – 
karczma Bednarska Bednary, kro-
pidła Niepokalanów – Strażacy ITV 
Media Łowicz, hahaha! Łowicz – 
fC Jeziorko, elektrosystem Łowicz 
– kS Żychlin, Błękitni II dmosin – 
Marbud Chąśno.

Druga drużyna Błękitnych (czarno-czerwone stroje) jest na dobrej drodze do awansu do II Ligi ŁoLif.

Piłka nożna | Turniej

Stalówka Cup szczęśliwa dla gospodarzy
27 stycznia  
w Hali Sportowo-
Widowiskowej  
w Głownie przy Szkole 
Podstawowej nr 2 odbył 
się I Halowy Turniej 
Piłki Nożnej pod 
nazwą „Stalówka Cup 
2018” dla chłopców 
rocznika 2008 
i młodsi. 

Organizatorami turnieju byli 
rodzice dzieci, które trenują pod 
okiem trenera Adriana Tomczyka 
w Klubie Sportowym Stal Głow-
no 2008/2009, gdzie kierowni-
kiem drużyny jest Pani Agnieszka 
Dąbrowska. Honorowy patronat 
nad imprezą objął ponadto Bur-
mistrz Miasta Głowno Grzegorz 
Janeczek.

W Turnieju udział wzięło  
8 drużyn: MKP Boruta Zgierz, 
RTS Widzew Łódź, FootbaIl Aca-
demy Łódź, SP Teofilek, Jutrzen-
ka BychIew, Włókniarz Pabiani-
ce oraz dwie drużyny gospodarzy 
Stal Głowno Żółci oraz Stal Głow-
no Niebiescy. Zespoły rywalizo-
wały w dwóch grupach, z których 
po dwa najlepsze awansowały do 
tzw. Ligi Mistrzów, natomiast dru-
żyny z miejsc 3-go i 4-go uzyski-
wały awans do przysłowiowej Ligi 
Europejskiej.

Po rozgrywkach grupowych 
i fazie pucharowej obie druży-
ny gospodarzy zagrały w fina-
łach poszczególnych rozgrywek. 
Drużyna Stali Głowno Żółci zna-
lazła się w finale „Ligi Europej-
skiej”, natomiast drużyna Stali 
Głowno Niebiescy w finale "Ligi 
Mistrzów". W obu spotkaniach 
finałowych młodzi głownianie 
niestety ulegli swoim rywalom  
i ostatecznie zespoły pod wodzą 
trenera Adriana Tomczyka upla-
sowały się na 2. miejscu zarówno 
w Lidze Mistrzów, jak i w Lidze 
Europejskiej. Na koniec Turnieju 
Burmistrz Miasta Głowno Grze-

gorz Janeczek wręczył wszystkim 
zespołom puchary oraz medale. 
Najlepszy bramkarz, strzelec oraz 
zawodnik Turnieju otrzymali po-
nadto nagrody rzeczowe. To była 
wspaniała zabawa i organizatorom 
oraz sponsorom imprezy należą 
się wielkie słowa podziękowania 
za wsparcie.  wp

 Grupa A: Stal głowno Żółci – 
RTS Widzew Łódź 2:2 (dla Stali Cy-
prian krakowiak i kacper Nagań-
ski, Stal głowno Żółci – Jutrzenka 
Bychlew 0:0, Stal głowno Żółci – 
football Academy Łódź 0:0.

 Półfinał Ligi Europejskiej: Stal 
głowno Żółci – SP Teofilek 0:0 (w 
rzutach karnych 2:0 po trafieniach 
Cypriana krakowiaka i kacpra Na-
gańskiego).

 Finał Ligi Europejskiej: kS Stal 
głowno Żółci – Włókniarz Pabiani-
ce 0:1

 Grupa B: Stal głowno Niebie-
scy – MkP Boruta Zgierz 0:1, Stal 
głowno Niebiescy – Włókniarz 

Pabianice 1:0 (dla Stali strzelił Mar-
cel kotus), Stal głowno Niebiescy 
– SP Teofilek 3:0 (dla Stali Marcel 
kotus, Igor Romanowicz, kasjan 
Broszko).

 Półfinał Ligi Mistrzów: Stal 
głowno Niebiescy – RTS Widzew-
Łódźkarne2-1 (dla Stali Mikołaj 
Siek, Alan Milczarek).

 Finał Ligi Mistrzów: kS Stal 
głowno Niebiescy – MkP Boruta 
Zgierz 0:1.

 Mini Liga Mistrzów:

1. Boruta Zgierz

2. Stal Głowno Niebiescy

3. Widzew Łódź

4. fA Łódź

 Mini Liga Europejska:

1. Włókniarz Pabianice

2. Stal Głowno żółci

3. Jutrzenka Bychlew

4. SP Teofilek

 Stal Głowno żółci – 2. miejsce 
w LE: dawid Janicki (bramkarz), 
kacper Okrasa, Jakub Andruszkie-
wicz, dawid Malczewski, Cyprian 

krakowiak, Leon Warlikowski, kac-
per Nagański, Piotr dałek.

 Stal Głowno Niebiescy – 2. 
miejsce w Lidze Mistrzów: Miko-
łaj Siek (bramkarz), damian Janic-
ki, dawid dąbrowski, kasjan Brosz-
ko, Marcel kotus, Alan Milczarek, 
Igor Romanowicz.

Uczestnicy Turnieju Halowej Piłki Nożnej Stalówka Cup 2018 chwalili sobie organizację imprezy oraz atmosferę panującą podczas zawodów.

Pojedynki młodych piłkarzy w hali Sportowo-Widowiskowej przy Szkole 
Podstawowej nr 2 w głownie śledziło wielu kibiców.

Młoda ekipa Stali 2008/2009 odbiera zasłużone gratulacje od 
Burmistrza głowna grzegorza Janeczka, który objął imprezę honorowym 
patronatem i na koniec wręczał także nagrody i puchary.
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Piłka nożna | Turniej

Stal Głowno najlepsza w halówkę 
w powiecie
Głowieńscy piłkarze V-ligowej Stali udanie 
rozpoczęli zimowy okres przygotowawczy  
do rundy wiosennej Łódzkiej Klasy Okręgowej.

Trener Tomasz Szcześniak  
i jego piłkarze wrócili do trenin-
gów po zimowej przerwie – 20 
stycznia. Szkoleniowiec Stali za-
planował dla swoich podopiecz-
nych aż 8 meczów towarzyskich, 
a pierwszy z nich zaplanowano na 
początek lutego. Zanim głownia-
nie rzucili się w wir sparingowych 
potyczek wzięli udział w presti-
żowych rozgrywkach Halowych 
Mistrzostw Powiatu Zgierskiego 
w Piłce Nożnej o Puchar Staro-
sty Zgierskiego, które odbyły się  
27 stycznia w Parzęczewie.

Do Turnieju przystąpiło osiem 
zespołów, a gospodarzem impre-
zy był miejscowy Orzeł Parzę-
czew, który na co dzień rywalizu-
je z klubem z Głowna w V lidze. 
Zmagania toczyły się w dwóch 

grupach, a po dwie najlepsze dru-
żyny z każdej z nich awansowały 
do półfinałów systemem 1 m. A 
– 2. m. B oraz 2. m. A – 1 m. B. 
Głownianie nie zaczęli dobrze so-
botnich zawodów, ale grali w myśl 
powiedzenia złe, dobrego począt-
ki. Na otwarcie fazy grupowej Stal 
uległa Borucie Zgierz 0:2. Później 
było już tylko lepiej. Podopiecz-
ni trenera Tomasza Szcześniaka 
pokonali kolejno Kryszpol i dru-
gi Orzeł Parzęczew, dzięki czemu 
awansowali do strefy medalowej.

W półfinale na zawodników 
Głowna czekał zwycięzca gr. B 
LKS Rosanów. Piłkarze Stali ro-
zegrali fantastyczne zawody i po-
konali rywali 2:0. Awans do finału 
był już dużym sukcesem głow-
nian, ale apetyty rosły w miarę je-

dzenia. Mecz o triumf w Turnieju 
mógł się podobać kibicom, bo-
wiem w regulaminowym czasie 
gry mieliśmy remis 3:3. O zwy-
cięstwie decydowały rzuty kar-
ne, a te lepiej wykonywali zawod-
nicy Głowna, którzy wygrali 4:3  
i zgarnęli trofeum. Brąz powędro-
wał do rosanowian, którzy także 
w karnych odprawili gospodarzy  
z pierwszej drużyny Orła.

Oprócz wyróżnień zespoło-
wych organizatorzy przygotowa-
li również nagrody indywidual-
ne. Najlepszym strzelcem okazał 
się Arkadiusz Błaszczyk z ekipy 
wicemistrza Boruty Zgierz, a ty-
tuł najlepszego bramkarza uzy-
skał gracz tego samego zespołu 
Jan Pawlak. Najważniejsze wy-
różnienie MVP Turnieju otrzymał 
Michał Dębski z Orła Parzęczew, 
a ponadto kolejny gracz gospoda-
rzy, bramkarz Artur Król otrzy-
mał nagrodę dodatkową. Turniej 
należy uznać za świętny początek 

okresu przygotowawczego. Mo-
rale w ekipie Głowna znacznie 
urosło, a wiadomo przecież, że  
w dobrej atmosferze łatwiej i efek-
tywniej się pracuje.  wp

 Grupa A: Stal głowno – Boruta 
Zgierz 0:2, kryszpol – Orzeł II Pa-
rzęczew 2:1, kryszpol – Stal głow-
no 1:3, Boruta Zgierz – Orzeł II Pa-
rzęczew 0:0, Stal głowno – Orzeł II 
Parzęczew 2:1, kryszpol – Boruta 
Zgierz 1:9.

1. Boruta Zgierz 3 7 11-1

2. Stal Głowno 3 6 5-3

3. kryszpol 3 3 4-13

4. Orzeł II Parzęczew 3 1 2-4

 Grupa B: Bzura Ozorków – LkS 
Rosanów 0:4, Orzeł I Parzęczew – 
Włókniarz Zgierz 5:1, Bzura Ozor-
ków – Orzeł I Parzęczew 0:3, LkS 
Rosanów – Włókniarz Zgierz 2:1, 
Orzeł I Parzęczew – LkS Rosa-
nów 2:3, Włókniarz Zgierz – Bzura 
Ozorków 2:0.

1. LkS Rosanów 3 9 9-3

3. Orzeł I Parzęczew 3 6 10-4

3. Włókniarz Zgierz 3 3 4-7

4. Bzura Ozorków 3 0 0-9

 Półfinały: LkS Rosanów – kS Stal 
głowno 0:2, LkS Orzeł I Parzęczew 
– MkP Boruta Zgierz 2:2 (k. 0:2)
 Mecz o 3. miejsce: Orzeł Parzę-
czew – LkS Rosanów 1:1 (k. 1:2)
 Finał: MkP Boruta Zgierz – Stal 
głowno 3:3 (k. 3:4)

Najlepsza drużyna w powiecie w halowej piłce nożnej na rok 2018 to Stal Głowno. Podopieczni trenera Tomasza Szcześniaka (stoi pierwszy z 
prawej) ropoczęli tym samym zimowym okres przygotowawczy do rundy wiosennej Łódzkiej klasy Okręgowej.

Fragment finałowego starcia o mistrzostwo powiatu. Stal głowno odprawiła zgierskiego Borutę.

Piłka nożna | Turniej

Zagrają dla dobra Mateusza
Wzorem ubiegłego roku Klub 

Sportowy Powstaniec Dobra orga-
nizuje Turniej Charytatywny dla 
Dobra, by pomóc potrzebującym.

Powstańcy zapraszają wszyst-
kich kibiców na zawody spor-
towe, które odbędą się w nie-
dzielę, 18 lutego w Hali MOSiR  
w Zgierzu. Rozgrywki rozpocz-
ną się od godz. 8:00 i będą trwać 
do 16:00. W tym czasie oprócz ry-
walizacji piłkarskiej planowanych 
jest szereg atrakcji dla kibiców, 
m.in. szkoła tańca, pokaz cross 
fit oraz kurs karate. W czasie im-

prezy prowadzona będzie także 
zbiórka pieniędzy na leczenie dla 
swędowskiego chłopca Mateusza 
Jasek. Planowany jest udział 12 
drużyn, a kwota do zebrania do 50 
tys. zł. Klub z Dobrej nie raz już 
udowodnił, że potrafi wiele zdzia-
łać w lokalnym środowisku i liczy 
na pomoc w organizacji imprezy. 

Na chwilę obecną dopinane są 
ostatnie szczegóły, a jeśli ktoś ma 
życzenie może jeszcze zadeklaro-
wać swój wkład w Turniej dla Do-
bra poprzez jakiekolwiek wspar-
cie lub patronat. wp

głownianie nie zaczęli 
dobrze Turnieju,  
ale później znacznie 
poprawili swoją grę  
i do końca byli  
już niepokonani.

W poprzednim roku Powstańcy też zbierali pieniądze dla chorych.
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PROGNOZA POGODY | 1.02.2018 – 7.02.2018

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa.  
Napływa wilgotna, ale dość ciepła masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIąTEK:
Pochmurno, okresami przejaśnienia,  
lokalnie możliwy opad deszczu.
Widzialność dobra do umiarkowanej, zamglenia.
Wiatr południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 5 st. C do + 6 st. C.
Temp. min w nocy: 0 st. C do – 1 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Pochmurno, okresami przejaśnienia,  
bez opadów, chłodno.
Widzialność dobra do umiarkowanej, zamglenia.
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 2 st. C do + 3 st. C.
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 3 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Pochmurno, okresami przejaśnienia,  
bez opadów, chłodniej.
Widzialność dobra.
Wiatr północno-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: 0 st. C do + 2 st. C.
Temp. min w nocy: – 2 st. C do – 5 st. C.

BIURO MeTeOROLOgICZNe CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie. Osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.
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Wieści z głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia gazet Lokalnych
edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 28, a także przez stronę internetową: www.
lowiczanin.info

Druk: SeRegNI PRINTINg gROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z głowna i Strykowa  
2.340 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 11.060 egz.

100%
własności polskiej

Siatkówka | gimnazjada – powiat

Głownianki z Miejskiego z brązowymi medalami
Uczennice Gimnazjum 
Miejskiego im. Jana 
Pawła II zajęły 3. 
miejsce w finałach 
Mistrzostw Powiatu 
Zgierskiego  
w siatkówce.

Po walce w fazie grupowej kil-
ka dni później głownianki ponow-
nie udały się do zgierskiej Hali 
MOSiR, gdzie rozegrana została 
dalsza część Turnieju. W czwar-
tek, 18 stycznia ekipa prowadzona 
przez trenera Sylwestra Jasińskie-
go walczyła o medale tegorocznej 
Gimnazjady. Po zajęciu 2. miejsca 
w swojej grupie głownianki zmie-
rzyły się w walce o finał z zespo-
łem gospodyń z Gimnazjum nr 1 
ze Zgierza. Po zaciętej walce siat-
karki Miejskiego uległy zgierzan-
kom 1:2. Po spotkaniu uczennice 
z Głowna miały prawo czuć wiel-
ki niedosyt, bowiem awans był  
w zasięgu. Pozostała jednak jesz-
cze walka o 3. miejsce i na tym ze-
spół pod wodzą trenera Jasińskie-
go musiał się szybko skupić.

W meczu o brązowe meda-
le głowieńskie siatkarki podej-
mowały uczennice Gimnazjum 
w Słowiku. Faworytem były za-
wodniczki Miejskiego i na szczę-

ście udało im się potwierdzić to 
na parkiecie, wygrywając 2:0.  
W Finale zwyciężyły siatkarki 
Gimnazjum Miejskiego z Alek-
sandrowa Łódzkiego, które wy-

grały z uczennicami zgierskiej Je-
dynki. W walce o medale szkołę 
im. Jana Pawła II pod wodzą tre-
nera Sylwestra Jasińskiego repre-
zentowały: Daria Stępniewska, 

Aleksandra Wawrzyn, Weronika 
Borowiak, Marta Abramowicz, 
Aleksandra Gorąca, Gabriela 
Wielogórska, Ewa Bohdanowicz 
oraz Kinga Roza.  wp

 Półfinały: gimnazjum Miejskie 
głowno – gimnazjum nr 1 Zgierz 1:2, 
gimnazjum Miejskie Aleksandrów 
Łódzki – gimnazjum Słowik 2:0.
 Mecz o 3. miejsce: gimnazjum 
Miejskie głowno – gimnazjum Sło-
wik 2:0.

 Finał: gim. nr 1 Zgierz – gim-
nazjum Miejskie Aleksandrów 
Łódzki 0:2.

 Klasyfikacja końcowa:

1. gM Aleksandrów Ł.

2. gim. nr 1 Zgierz

3. GM Głowno

4. gim. Słowik

5. ZSS Aleksandrów Ł.

6. gim. Leśmierz

7. SGP Głowno

8. gim. Parzęczew

Głownianki odebrały puchar za zwycięstwo z rąk organizatorów 
imprezy ze zgierskiej hali MOSiR.

Uczennice Gimnazjum Miejskiego w Głownie pod wodzą trenera Sylwestra Jasińskiego.

Siatkówka | 9. kolejka XIX SAM Łowicz

Przyszły mistrz dał lekcje głownianom
W przedostatniej kolejce 
XIX edycji Siatkarskich 
Amatorskich Mistrzostw 
Łowicza zdecydowany 
faworyt do tytułu pokonał 
ambitną głowieńską 
drużynę.

mnichy z POłudnia 0
 (24, 19, 23)
kOrabka łOwicz 3 
 (26, 25, 25)

Mnichy z Południa: Cezary Mar-
kus – 17 pkt., damian krysztof-
czyk – 5 pkt., Mateusz dąbrowski 
– 4 pkt., Mateusz Rubacha – 3 pkt., 
kacper Arkitek – 3 pkt., konrad 
dąbrowski – 2 pkt. oraz dominik 
Miśkiewicz.

Drużyna z Głowna nie mia-
ła już w tym sezonie praktycznie  
o co walczyć. W dwóch ostatnich 
kolejkach Mnisi z Południa mie-
li do odrobienia 3-punktową stra-
tę do prowadzących w tabeli UKS 
Korabki Łowicz i LKS-u Retki. 
Wobec niezwykle równo grają-
cych rywali trudno było przypusz-
czać, by ta sztuka się udała. Głow-
nianie postanowili nie składać 
jednak broni i walczyć do koń-
ca, co pokazali w najciekawszym 
spotkaniu 9. kolejki SAM Łowicz 
przeciwko liderowi Korabce.

Mecz odbył się w łowickiej hali 
OSiR w piątek, 26 stycznia. Od 
początku drużyna z Głowna poka-
zywała, że tanio skóry nie sprze-

da. Mnisi z Południa sprawiali 
ogromne problemy rywalom i byli 
bliski sprawienia bądź, co bądź 
niespodzianki. W końcówce seta 
otwarcia więcej szczęścia mieli 
jednak łowiccy siatkarze, którzy 
wygrali na przewagi do 24. 

Kolejne odsłony nie były już 
tak wyrównane, choć głownia-
nom nie można było odmówić 
woli walki. O przewadze lidera 
zdecydowało większe doświad-
czenie i siła fizyczna. Ostatecznie 
lider pokonał trzeci w rozgryw-
kach głowieński team 3:0 i jest już 
bardzo bliski kolejnego triumfu  

w łowickich rozgrywkach. Do 
końca tegorocznych zmagań po-
zostało ostatnie spotkanie. Głow-
nianie wrócą jednak do gry dopie-
ro po feryjnej przerwie 16 lutego,  
a ich rywalem będą zawodni-
cy I Liceum Ogólnokształcącego  
z Łowicza. Nic już nie zmieni na-
wet ewentualna wygrana głow-
nian, którzy na koniec sezonu i tak 
zajmą trzeci stopień podium. wp

 9. kolejka: OSP Seligów – I LO 
Łowicz 3:0 (25:19, 25:23, 25:10), 
UkS Pijarska Łowicz – LkS Retki 
1:3 (17:25, 18:25, 25:19, 22:25), 

Mnichy z Południa głowno – UkS 
korabka Łowicz 0:3 (24:26, 19:25, 
23:25).

1. UkS korabka Łowicz 8 22 23-4

2. LkS Retki 9 22 25-10

3. Mnichy z Poł. Głowno 9 16 18-14

4. OSP Seligów 8 9 10-15

5. I LO Łowicz 9 9 10-19

6. UkS Pijarksa Łowicz 9 0 3-27

 Ostatnia, 10. kolejka odbędzie 
się w piątek, 16 lutego: I LO Łowicz 
– Mnichy z Południa głowno, LkS 
Retki – OSP Seligów, UkS korabka 
Łowicz – UkS Pijarska Łowicz.

Piłka nożna | Turniej

Wójt zaprasza na Puchar
Już tylko kilka dni zostało do 

Gminnego Turnieju Halowej Pił-
ki Nożnej o Puchar Wójta Gminy 
Głowno. W najbliższą niedzielę,  
4 lutego do rywalizacji o prestiżo-
we trofeum przystąpi pięć drużyn.

Rozgrywki w futsalu odbę-
dą się w hali Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Lubianko-
wie i rozpoczną się punktualnie 
o godz. 9:00, kiedy to nastąpi ofi-
cjalne otwarcie Turnieju. Kwa-
drans później mecz otwarcia ro-
zegrają drużyny Sokoła Popów 
I i Woli Lubiankowskiej II. Po-
nadto wystąpią: Sokół Popów II, 
Wola Lubiankowska I oraz zespół 
połączonych sił Piasków Rudnic-
kich i Domaradzyna. Planowane 
zakończenie imprezy wraz z roz-
daniem nagród przewidziano na 
godz. 12:45.

Do wspólnego kibicowania 
wszystkich mieszkańców zapra-
sza Wójt Gminy Głowno Marek 
Jóźwiak. Rozgrywki prowadzone 
będą w ramach Mistrzostw Gmi-
ny Głowno w Halowej Piłce Noż-

nej, więc emocji z pewnością nie 
zabraknie, bowiem stawka jest 
wysoka.  wp

Program imprezy:
 9:00 – oficjalne otwarcie Turnieju
 9:15: Sokół Popów I – Wola Lu-
biankowska II
 9:35: Sokół Popów II – Wola Lu-
biankowska I
 9:55: Sokół Popów I – Piaski Rud-
nickie/domaradzyn
 10:15: Sokół Popów II – Wola Lu-
biankowska II
 10:35: Wola Lubiankowska I – 
Piaski Rudnickie/domaradzyn
 10:55: Sokół Popów I – Sokół 
Popów II
 11:15: Wola Lubiankowska I – 
Wola Lubiankowska II
 11:35: Sokół Popów II – Piaski 
Rudnickie/domaradzyn
 11:55: Sokół Popów I – Wola Lu-
biankowska I
 12:15: Piaski Rudnickie/domara-
dzyn – Wola Lubiankowska II
 12:45: oficjalne zakończenie Tur-
nieju i rozdanie nagród

Halowe Turnieje Piłki Nożnej cieszą się coraz większą popularnością.

Siatkarze Mnichów z Południa Głowno zostali zatrzymani przez lidera i kandydata do mistrzostwa UkS 
korabkę Łowicz. głownianie zakończą tegoroczną edycję SAM Łowicz na 3. miejscu.
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Sport

Z

KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Stalówka Cup
szczęśliwa dla
gospodarzy. str. 37

Klub Stal Głowno 
najlepszy w powiecie
w halowej piłce nożnej. str. 38

Futsal | 13. i 14. kolejka kIA Open I Ligi

Błękitni Dmosin spadają do II Ligi
Za nami dwie ostatnie kolejki tegorocznej edycji 
najwyższej klasy rozgrywek Łowickiej Ligi 
Futsalu. Po dramatycznej walce z KIA Open I 
Ligą żegnają się zawodnicy Błękitnych Dmosin.

Kolejki nr 13 i 14 rozegrane zo-
stały w dniach 27-28 stycznia tra-
dycyjnie w łowickiej hali OSiR. 
Drużyny walczyły w dwóch gru-
pach Spadkowej i Mistrzowskiej  
i już w sobotę zapadły decydujące 
rozstrzygnięcia.

W Grupie Spadkowej pew-
na degradacji była już RC De-
sign Victoria Bielawy. Iluzorycz-
ne szanse na pozostanie w I KIA 
Open Lidze mieli jeszcze Błękit-
ni Dmosin, ale musieli oni liczyć 
na dwie porażki lokalnych rywali 
z Fantazji Głowno oraz sami wy-
grać mecz. Ten ostatni warunek 
został spełniony, bowiem dmosi-
nianie pewnie pokonali ligowe-
go outsidera 3:0 po dwóch bram-
karz grającego trenera Dawida 
Ślązaka oraz golu Rafała Głowac-
kiego. Niestety dla Błękitnych aż 
dwie szanse na zdobycie przynaj-
mniej 1 pkt. mieli głownianie i już 
w pierwszym spotkaniu z Kance-
larią Bosz Centrum Tor-Rem Beł-
chów zapewnili sobie utrzymanie.

Mecz rozstrzygnął się w koń-
cówce spotkania, a przez cały po-
jedynek kibice nie oglądali bra-
mek. Dopiero gol w 18 min. Eryka 
Ignatowskiego znacznie przybli-
żył Fantazję do pozostania w naj-
wyższej klasie rozgrywek ŁoLiF. 
Celowo użyte jest słowo przybli-
żył, bowiem nie raz już w tym 
sezonie zdarzało się, że w odstę-
pie minuty padało kilka bramek.  
I tym razem nie obyło się bez 
emocji w końcówce, bowiem za-
ledwie minutę później rywale wy-
równali za sprawą Bartłomieja 
Bakalarskiego. 

Na więcej nie starczyło już cza-
su i po nerwowej końcówce osta-
tecznie obie drużyny zdobyły po 1 
pkt., który szczególnie dla Głow-
na był na wagę złota.

 Fantazja Głowno – Kancela-
ria Bosz Centrum Tor-Rem Beł-
chów 1:1 (0:0)

Bramkę dla Fantazji zdobył w 18 
min. eryk Ignatowski.

Fantazja: Adrian Bakalarz – Łu-
kasz Nagański, damian Mospinek, 
eryk Ignatowski, Patryk Ignatowski 
oraz Michał Suchenek.

 Błękitni Dmosin – RC Design 
Victoria Bielawy 3:0 (1:0)

Bramki dla Błękitnych: dawid 
Ślązak 2 (10 i 15 min.) oraz Rafał 
głowacki (w 17 min.).

Błękitni: karol kacprzyk – dawid 
Ślązak, Piotr knera, Mateusz War-
dziński, Szymon Ślązak, Rafał gło-
wacki oraz Bartłomiej Sibielak.

W Grupie Mistrzowskiej tak-
że wszystko okazało się jasne po 
sobotnich pojedynkach. Trium-
fatorem rozgrywek okazała się 
Drużyna KIA Łowicka, która  
w 13. kolejce pokonała wysoko 
4:0 ubiegłorocznych dominatorów 
Renix Eko-Plast (zdobywca po-
trójnej korony). Łowiccy mistrzo-
wie byli zdecydowanie najrów-
niej grającą drużyną tegorocznych 
rozgrywek i w pełni zasłużyli na 
sukces.

Niedziela przyniosła zakoń-
czenie rozgrywek I KIA Open 
Ligi i ostateczną klasyfikację. 
Nowy Mistrz mógł już odetchnąć  
i w ostatnim meczu nie musiał 
walczyć o zwycięstwo. W poje-
dynku z Reklamą Frog Blokarsa-
mi Łowicz Drużyna KIA wystąpi-
ła mocno osłabiona brakiem kilku 
zawodników, którzy nie zdążyli 
wrócić z turnieju w Żyrardowie. 
To sprawiło, że Frog prowadził do 
przerwy aż 7:0. Po zmianie stron 
lider miał już pełną siłę ognia  
i rzucił się do odrabiania strat, jed-
nak ostatecznie przegrał 4:8. Wi-
cemistrzem ligi zostali gracze 
Novum Pędzących Imadeł z Ło-
wicza, a brąz dla Froga.

Na dole tabeli wszystkie pozo-
stałe spotkania nie miały więk-
szego znaczenia. Pierwsze zwy-
cięstwo w sezonie na osłodę  
i pożegnanie z I Ligą zanotowali 
gracze ostatniej RC Design Vic-
torii Bielawy, którzy pokonali 
uradowanych po sobotniej batalii 
głownian z Fantazji 4:3. W osta-
tecznym rozrachunku Błękitni 
uzbierali tyle samo punktów, co 
klub z Głowna, ale zostali niżej 
sklasyfikowani ze względu na po-
rażkę w bezpośrednim meczu. wp

 RC Design Victoria Bielawy – 
Fantazja Głowno 4:3 (2:0)

Bramki dla Fantazji: Antoni Waś-
kiewicz (16 min.), Łukasz Nagań-
ski (17 min.) oraz eryk Ignatowski  
(w 19 min.).

Fantazja: Zbigniew Witczak – Łu-
kasz Nagański, damian Mospinek, 
eryk Ignatowski, Patryk Ignatowski, 
Antoni Waśkiewicz, Przemysław 
Szubert oraz Tomasz Lenart.

 13. kolejka: grupa Spadkowa: 
fantazja głowno – kancelaria 

Bosz Centrum Tor-Rem Bełchów 
1:1 (0:0), Błękitni dmosin – RC 
design Victoria Bielawy 3:0 (1:0), 
SMS dąbkowice – pauza. gru-
pa Mistrzowska: Renix eko-Plast 
Łowicz – drużyna kIA Łowicka 
0:4 (0:2), Reklama frog Blokersi 
Łowicz – Novum Pędzące Imadła 
Łowicz 1:3 (0:0), Chińska Tor-Rem 
Subiekt haczykowscy Łowicz – 
pauza.

 14. kolejka: grupa Spadkowa: 
RC design Victoria Bielawy – fan-
tazja głowno 4:3 (2:0), kancelaria 
Bosz Centrum Tor-Rem Bełchów – 
SMS dąbkowice 5:0 (wo), Błękitni 
dmosin – pauza. grupa Mistrzow-
ska: Reklama frog Blokersi Łowicz 
– drużyna kIA Łowicka 8:4 (7:0), 
Chińska Tor-Rem Subiekt haczy-
kowscy Łowicz – Renix eko-Plast 
Łowicz 4:7 (1:3), Novum Pędzące 
Imadła Łowicz – pauza.

 Grupa Mistrzowska:

1. drużyna kIA Łowicka 13 18 63-33

2. Pędzące Imadła Łowicz 13 17 40-33

3. frog Blokersi Łowicz 13 15 43-37

4. Renix eko-Plast Łowicz 13 13 43-38

5. Chińska haczykowscy Ł. 13 13 44-40

 Grupa Spadkowa:

1. kancelara Bosz Bełchów 13 14 34-36

2. SMS dąbkowice 13 13 42-45

3. Fantazja Głowno 13 9 40-51

4. Błękitni Dmosin 13 9 33-33

5. RC Victoria Bielawy 13 4 40-66

Fantazja Głowno (białe stroje) w spotkaniu z Kancelarią Bosz Centrum Tor-Rem Bełchów zapewniła sobie utrzymanie w najwyższej klasie rozrywkowej Łowickiej Ligi futsalu.

Błękitni Dmosin (niebieskie koszulki) niestety żegnają się z rozgrywkami kIA Open I Ligi ŁoLif.

CZWARTEK, 1 LUTEGO – 
PIąTEK, 9 LUTEGO:
 godz. 10:00, obiekty MOSiR  
w Zgierzu, Ferie na sportowo,
 godz. 11:00, dom kultury  
w Niesułkowie, Feryjne Zawody 
w strzelaniu z wiatrówki.

SOBOTA, 3 LUTEGO:
 godz. 17:00, hala OSiR w Ło-
wiczu, 9. kolejka rozgrywek  
o mistrzostwo Zina III Łowickiej 
Ligi Futsalu: Błękitni II dmosin – 
Marbud Chąśno,
 godz. n/u, boisko ChkS przy 
ul. kosynierów gdyński w Łodzi, 
mecz sparingowy w ramach 
zimowego okresu przygoto-
wawczego do rozgrywek IV ligi: 
MkS Zjednoczeni Stryków – Tur 
Turek,
 godz. n/u, miejsce n/u, mecz 
sparingowy w ramach zimowe-
go okresu przygotowawczego 
do rozgrywek Łódzkiej Klasy 
Okręgowej: Stal głowno – gór-
nik Łęczyca.

NIEDZIELA, 4 LUTEGO:
 12.30-15.30 – hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 9. kolejka XXV edycji 
Robkol IV ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;
 15.30-19.00 – hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 9. kolejka XXV edycji 
Julomax II ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;

PONIEDZIAŁEK, 5 LUTEGO:
 10.30-12.00 – Lodowisko OSiR 
w Łowiczu, Nowy Rynek; Gry i za-
bawy na lodowisku;
 11.00-13.00 – hala sportowa 
OSiR nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 
2; Camp z Koszykówką „Ferie 
z Koszykówką – Łowicz 2018”;

ŚRODA, 7 LUTEGO:
 godz. 20:00, boisko ChkS przy 
ul. kosynierów gdyński w Łodzi, 
mecz sparingowy w ramach 
zimowego okresu przygoto-
wawczego do rozgrywek IV 
ligi: Pogoń grodzisk Mazowiecki 
– Zjednoczeni Stryków.

PIąTEK, 9 LUTEGO:
 godz. 11:00, dom kultury w Nie-
sułkowie, Feryjne Zawody Teni-
sa Stołowego.

SOBOTA, 10 LUTEGO:
 godz. n/u, hala w Zduńskiej 
Woli, 16. kolejka rozgrywek  
o mistrzostwo III Ligi Siatków-
ki: MkS Zduńska Wola – kS Stal 
głowno.

NIEDZIELA, 11 LUTEGO:
 godz. 12:30, hala OSiR w Ło-
wiczu, 9. kolejka rozgrywek  
o mistrzostwo Zina III Łowickiej 
Ligi Futsalu: kS Żychlin – Błękitni 
II dmosin.
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Łukasz Nagański zdobył jedną 
z bramek w przegranym meczu 
fantazji głowno z Victorią Bielawy 
na zakończenie I Ligi ŁoLif.
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